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UWAGI CHRZESCIÁNSKIE 


NA SRZODĘ 
P-O P- TELC OWA. 


UWAZA G A 


O pokucie pówierzcbowney i ô: umara 
twieniu cidló, 


-Ñ TIC bźrdziey złączone: 
` Punkt LAN go, i nic bátdziey ro- 
złączonego nie máfz, 
iako dufza i ciało: kiedy iedno 
poftępuie, drugie fię tiázad. wrąca ; 
kiedy iedno w górę fię w zbiia, 
drugie ná doł z ftępuie; kiedy jedno 
ieft zdrowe, drugie choruie: kied 
jedno mocne, drugie abe ieft, A. 
żebyś więc dufzę twą zmocniť ; 
potrzebą, abyś ofłabił ciáto twoje, 
Nie 
Częsć 1l, Uwag Górześciań/kich, 


3 NÁ Srzedę, 
Nie ieftem człowiekiem, fes 
żeli ide“ zá námietnosciámi moiee 
mí. Nie ieftem Chrzeéciáninem, 
jeżeli nie walczę zchuciámi memi. 
Nie ieítem pokutniącym, ieželi nie 
martwię pożądliwości moich. Pos 
nieważ ciało moie ieft zmázáne 
przez grzech, powinno bydź oczy= 
fzczone przez karę, á ponieważ be- 
dzie uczeftnikiem rofkofzow dufzys 
owiano też bydź uczeftnikiem iey 
Boleści. 


Punkt II. A Záž ia wiem, ieźli grzes 

chy moie fa mi odpu: 
fzczone? Azáž wiem, ieželi kará 
zá nie dárowána mi ieít? ázáž 
wiem, ieżeli mnie BOG na ciele 
karáé nie będzie? ázáž wiem, ieźli 
i ná dufzy mnie nie (karze? ázáž 
wiem, ieźli ná mnie więkfzey ozię- 
błości nie przepuści? ieżeli nie do- 
puści, ábym w iśki wielki w padł 
grzech? i ieźli z niego powftanę; 
gdy weń wpádne? 


Punkt II, TEżeli (obie famemu fols 
. 7 guię, BOG mi folgować 
nie 


Popielcowa, 3 
nie będzie. '/ Jeżeli fam fiebie karzę, 
BOG mię karać nie będzie. jeżeli 
fam fiebie nienáwidze, BOG mie 
“ w nienawiści mieć nie będzie. je- 

żeli fiebie famego kocham, BOG 
mnie kochać nie będzie. [eželi fo- 
. bie nic nie przepufzczam, BOG mi 
przepuści wfzyftko: Jeżeli fobie we 
wfzyftkim pobłażam, BOG mi w ni- 
czym pobłażać nie będzie. Jeżeli 
łafkawie fam z (oba pofłępuię, BOG 
ze mna oftro poltępować będzie, 
Jeżeli fam z fobą oftro fię obcho« 
dze, BOG fię tálkáwie ze mną o* 
beydzie, 


©! Dufzo Chrześciąń(ka, ue 
čžvň z ciálá twego ofiáręe żywą i 
umárta: umartw namiętności twoie, 
zmyfły twoie, i prágniemá twoie; 
martw fię w każdym czafie, martw 
' fig ná każdym mieyfcu, martw fię 
mocno, martw fig toftropnies 


Słowa Pijmá Świętego Ja na bohcú 
uwagi nófiępniącej. 
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UW GR 
O ieyże famey rzeczy, 


AY BOGU ciało ťwoies 
Puntt 1. D 4 On ci da Duchá fwe- 
go: Miey fłaranie a 
rzeczách wewnętrznych, 4 On be: 
dzie miał o > powierzchownyche 
Czyń to, co łatwego ieft, 4 On tos 
co dla ciebie niepodobnego ieft, 
czynić będzie. Poftępuy, póki mo- 
żefz; á gdy iuż poftępować nie bes 
dziefz mogł, Ona cie wfpomagác bę- ` 
dzie, Pość z JEZUSEM, abyś Bá- 
ranka Wielkanocaego pożywał Z 
JEZUSEM. 
Punkt li, POR iet pomocny i dufzy 
i ciátu , leczy choroby 
oboyga. Nic nie malz niepodobne- 
go temu, który ma wiarę; Nic nie 
má trudnego temu, który ma mie 
łość; Wfzyltko może ten, który“u- 
fa w BOGU.. Pość, ieżeli możefz; 
Ale wbiy to fobie w głowę, że wię* 
cey możelz, niźli o fobie rozumiefz» 
Poft 


MS EIT TEE TI 


Po Popieľu. s 

Pot iet pobtogolfáwiony od BO- 
GA, poświęcony. od Syn4 Jego, nás 
kazány od Kościoła, záchowány od 
wfzyftkich wiernych. BOG dodá- 
je ft názá howáaie go, 4 odeymu: 
ie fite tym, którzy go nie chov dig. 
Obfite  iedzenie. prawie wizyftkich 
ludzi zśabiia, wftrzemięźliwość u- 
zdravia wfzyftkich. © Ktory ftráci 
dufzę życie, i zdrowie [woie dla 
JEZUSA, wfzyftko to znaydzie, co 
mniemał. iż utráciť , który będzie 
chciał zśchowywać ciálo i zdrowie 
fwoie z ubliżeniem prawu Chryftu= 


fovypr=7 SYTACI TO włzyftko, co fą- 
Gził IŻ miał poźży ka; 


był z liczby odrzuconych. Chcę 
fię ftaé podobnym Chryftufowi, á- 
bym był z liczby” przeznaczonych. 
Chcę zawoiować ciało moie, ponie- 
waż walczy z duíza“ moig.. Chcę 
go nkrocié polem, ábym mu od- 
iął moc do buntu. Chcę umartwić 
zmyfły moie, ábym żył życiem Di 
chá. "Chce. umrzeć z JEZUSEM, 
abym zmartwychwftał z JEZUSEM, 
A3 Chcę 


6 © Ná Piatek: 
Chcę mieć rany, abym był iednym 
Z członków jego, á ieźli niemam 
tyle odwagi, abym ie fam fobie zá- 
dał, wytrzymam te, które BOG 
mi zadá. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Abowiem ciało. pożada przeciwko Ducbos 
wi, á Duch przeciw ciáľu, Gal: 5. v.16, 
A którzy fa Cbryfiufowi, ciáto fwe us 
krzyżowóli z námietnostiámi 1 pôža- 
dliwosciómi, Ibid: V, 24. 
A ktorzy cieleśnie żyia, BOGU fię po- 
dobóć nie moga. ad Rom: g.v. 8. 


Abowiem ieżli podług ciálá żyć będzię» 
cie, ponwrzecie. Ibid Ys 

Przekłęży czławiyK—Lheara ufa W CZIT wie 
ku, i kládzie ciálo zd rómię Tvor. sad 
Dáná odllepnie ferce iego, JET: 17. V. Se 
Páná adopiie ję BOJ 
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U W A G. A 
O zackošci umattwiemia, | | 
O to jet umartwienieę 
Punkt I. (. iet to śmierć miłości 
włafney , która odey- 
muie życie rozwiozłeę oddziela du» 


(zę 


Po Popielctte 
fzę od zmytłow, rozłącza ią od ciá« 
ła, á daie iey życie duchowne, 

Jef to ofiśra miłości. Duch 
Swięty tu ieft Kapłanem, ciało rzee 
czą do ofiárowánia, ferce Ołtarzemy 
umattwienie nożem, miłość ogniem» 
chwałą ieft iey pożytkiem. 

jJeft to miłość męczeńltwo 
bez winy i okrutnika ; nie tak fro= 
gie, iako więc bywa zá wiarę, śle 
dłużfze, uprzykrzeńlze, odw ażniey- 
(ze, i nie iako dobrowolnieylze, 
Funkt 11. (JO te iet umartwienie £ 

jet dokonaniem ofiśry 
JF ZUSOWEY, ktore dopełnia tegos 
czego nie doltále mece iego, czyni 
ciała náfze członkami icgo, ożywia 
nas Bofkim lego Duchem, czyni 
nas uczeítnikámi boleści |Ego; fkare 
bi nam łśfkę lego, i wynofi nas 
ná ftopień chwały jego: 
Panki Il. A A: czemuž więc ták má» 
ło fię martwię £ bo nie 

kocham Chryftuľa: bo nie ieftem 
jednym zczłonkow Je80: bo nie 
ožywiám (ie Duchem jego; bo pro» 
wádze życie zmyślne i cielefne, bo 
mam w niepświści Krzyż 1 boleści 
A4 Zbór 


8 Ná Piatek po Popielcu. 
Zbawiciela; bo ieít-m niewolnikiem 
ciátá mego; bo fzukam rofkofzy ciá« 
Tá 4 nie mam fmáku w rólkofzach 
duchásbo ieftem człowiek zwierzęcy, 
ziemíki, bydlęcy, rolkofznik, i nie: 
przyiazny BOGU Ah niech umrę 
śmiercią fprawiedliwych, abym żył 
życiem fprAwiedliwych: Ah niech 
będę ofiára miłości, abym márt 
śmiercią iniłości, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Prufze was Brácia przez milofierdzie BO« 
ZE. abyście wydarváti ciátá wáfze ofić= 
ra ŽYWIALA, Swięta, przyiemna BOGU, 
ad Rom: 12. V, 1. 

Niefzczęfny ta człowiek, kto mię wybá. 
wi od cidla tey śmierci? Lá/ká BO» 
ZA przez JEZUSA Chryfiufą Páná 
nafzego. ad Rom: 7.vY. 25. 

Każdy dzień umieram, ad Cor: 15. V. 31, 

Z Ctryfufem tefien przybity do Krzyžá, 
ad Gal: 2 v, 19. 

1 wypełniam to czego niedoflawa utrapiéa 
niom  Cbryfłufewym w ciele moim zá 
Giáta Jego, kowe ief Kościoł, ad Cok 

X. V“ Zojka 
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U NY A GTA 
O obowiazku rozmyślónia „Męki Chrys 
fiafowey. 
YN BOSKI ufilnie tego 
Punkt I. X) pragnie, abyśmy rozmy* 
śląli "o boleściách lego, 
i powinniśmy mu uczynić tę pos 
ciechę, ponieważ On to wi fzyftko 
wycierpia if zá nas „i zádo (vé uczynił 
Spra iwiedliw ości Oycá {w vezó, przey- 
murac ná fię wize slkie męki, 
przez grz -chy naflze załfiaży 
pił ná ziemię, i przepędził życie [we 
w nędzy. Przyiął ná fiebie wyrok 
Gmi żrci, ktá rzeciwko nam wy* 
padł, á w ná Kr rzyž przy! bił, iá- 
eni 
ZM 


TI 


ko mowi VÁ Páw winnibyśmy 
więc; ná znak w i, pon ené 
wízelkie GA kro 4ie zá nie 

co: śle On nie domaga fię tak 


5 


wielkich rzeczy. CI ce tylko, áb jyśa 


Z 


yślali o mito ścią którą dla 


my Tozer; 
nas okazał, 10 frogości mąk, któ- 
te poniof, aby nas zbáviť, Jeliže 


co nád to fprówiedliwizego? 
A 


10 Ná Sobote, 

A łednak my tego nie czy» 
niemy. Sprówiedliwy ginie, á żaden nie 
pomysli, i nieuważy w fercu fwoim, Je- 
żeli zás pomysleiny o tym, to niee 
ftatecznie , niedbále , bez užalenia 
fię, O godnościśch, o prožnosciách, 
i rofkofząch świata myśliiz, 4 o bo- 
lešciách JEZUSOWYCH nie my- 
ślhiz. O 1áka nielprawiedliwość ! 
iaka niewdziecznosc! 

Punkt Il, Nle malz nic fłodfzego, 

“ "dáko rozmyślać mękę 
Pźńfką, i ponieważ oná odkrywa 
nam obfirosć miłości iego, i napełe 
nia nas żywą nądzieią, iż BOG nám 
odpuści grzechy nafze, i uczyni zna. 
mi m folierdzie Bo Syn Bofki u- 
czynił zadofyć (práwiedliwoéci Qy- 
cá [w go zá nas. Darował nam 
wfzyitkie zafługi fwoie, i cená, któ. 
rą dał zá nas, daleko fzácowniey« 
fza iet, niżeli wfzyftkie dobra ł4- 
fki i chwały, których (ie od dobro» 
ci lego fpodziewamy, 

O iáka pociechę powinna 
fprawić ná duízy myśl ták ffodka! 
O láka radość, i wefele czerpać wo- 
dy ztego žrzodtá fálki i zbáwienia! 

Po- 


Po Popieľcu. 11 
Popełniłem wielkie grzechy; p1ze« 
to zátrwožyto mnie fumničnie mo» 


„je, ale to mnie nic nie mięfza, po= 


mniac ná rany Zbawiciela frego; 
bo on je zá grzechy moie ponioff. 
Króraž ráná, bądź naýšmiertelaléy- 
fza. nie będzie uleczona przez śmierć 
EZUSOWA? tak mowi Bernard S. 
Punki III. [JO tego ; pamięć o mę» 

i7 ce Pańfkiey, ieft nam 
naypożyteczniey (Zza, pomeważ czy- 
ni nas zwyciežcámi Z nieprzyiacioł 
nafzych , to iet; czártá, ŚWIATA, I 
ciała, Czárt Bas wiedzie do relpá» 
CZY s lub do. ZU%watego belpie= 
czóniiwa * rolpacz powodzi Z DIE" 
wiśdomości o miłofierdżn Bofkim: 
á zbytnie beśpieczeńftwo Z niewiá- 
domości o fprawiedliwości lega, 
Lecz Met“ jEZUSOWA Piera 
mang wnętrzności miłofierdzia BOQ- 
GA nśfzego, który wydał Syná 
fwego na śmierć dla zbawienia grze- 
fznikow, i iego ukarania przyjął, 
ná wypłścenie ich długow. Meká 
JEZUSOWA dále nam znać o iego 
fprawiedliwości, ponieważ on tak 
furowo poftąpił (obie z Synem fwo- 

im 


12, Ná Sobotę, 
im Nayéwietízym i nayniewinniey- 
fzym, iż nyžrzat ná nim cień nie. 
prówości náízych, i żeby fię záltá. 
Wit- Za nas. 

Męką JEZUSOWA czyni 
pas zwyciężcami nad świśtem: on 
bowiem wiedzie nas do zamiłową: 
nia rolkofzy, 4 do chronienia [ie ü- 
trapirenią. Lecz ktoz kochść fie bẹ- 
dzie' w rolkofzy, widząc (wego Zbá. 
wicislá zbol łego? kto lękść fię bẹ- 
dzi urrapienia, wiedząc že on prze» 
niofł ie dla miłości náízey nád wízy+ 
ftkie ro(koľzy. raylkie ? 

Ciało, E nófz payniebe- 
śpieczniey/sy nieprzyłaciel. 1 CO Tag» 
Ż- wwo?! przez miłość i przez bo~ 
já meká | JEZUSOW A. fprár 
e w nas obrzydzenie wfzyftkich 
ofkiolzy, ktore ciáťa misie; 4 wzbu= 
w nas miłość wizelkicn wp 
i, ktorych (ie boi, „Kiedy waag 
iáto mego Zbávicielá: oblypáne 
námi, nie mogę, mawi jeden 
Swięty pátrzyé ná moje bez Ca Ík 

O moy Zbáwicielu, nie dzi 
wule fica ieżeli ciężko bywam RZ 
fzony 1 leželi dále fig, zwycięży 
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Po Popieľcn. 13 
| pokufom, nie myślę o Twoiey Nay- 
da git męce; ; lękam fię T woiey 
męki, i odwracam oczy moie od 
Ran Twoich. Chce ná potym „zá: 
łożyć lobie mieľzkánie ná Kálwáryi. 
Tu chcę żyć, tu umieráé. Nie a 
górze 1: bor, śle'n4 tey górze bo- 
leści uczynię fobie przybytek. Tu 
mowić będę: Oiak mi tu dobrze! 
Oiák wielki pożytek i pociechá, wi- : 
dzieć BOGA: ná Krzyźu, umier4: fil 
iącego dla nafzey miłości. | 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Abbie uważaycie tego, ktory  tókowe 
frzecewienfiwo od grzefznikaw podeye 
mował przectw fobie, ábystie nie ufióa 
wáli, ad Habt: 12 v. 3 | 
O wy w zyfcy ktorzy idziecie przez dro- jii 
Zes obaczcie, á przypatrzcie fe, teżi 
sef! bolest ióko bolest moió, Thr: t. 
Ve SAZA 
Abowiem. nie rozumialem, żebym miał co 
| umieć między wówi, 1edno ` JEZUSA 
Chryfłufa, i tego ukrzyżowónego. ad | 
Hxb: ie 2. V. 2 | 


a x 


| 
Nie zápominay táfki rękoymiego + ábo: KLA 
wiem dał za cie Dufzę fwoię, Bcci: | 
f 


| 29, V. 20, 


14 Ná Niedzielę, 
Gdyż tedy Chryfłus ucierpiał w Ciele, ž 
wy taż myślą fię uzbróycie: 1. Petri 
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PR LALALA: 
A NTEDZIELEÉ 
PIERWSZĄ POSTU. 
U W A GA 
przyczynach pokus. 

LA czego Zbawiciel 
D nálz chciał bydź ku- 

fzony? aby záwoiowař 
nieprzyiacielá nafzego, aby nas náť- 
czył (pofobu z nim walczenia, aby 
nam wyfłażył fiły do pokonánia 
jego, áby nam dodał fercá do bi- 
twy fwym przykłidem, aby upo- 
korzył czártá, ktory zwycieltwoo 
trzymał z pierwizego człow eká, á- 
by naprawił upadek pierwizych Ro- 
dzicow náfzych, i wyrwał ie z nie- 
doli czyniąc zwyciežcámi ich fynow 
nád czártem. 
Pankt 11. ( Zemuž ja bywam kufzo« 

ny? boś ieft pyfzay s 
bo nie ftrzeżefz zmyfłow twoich, 
ofobliwie oczu i ufzow, bo mafz 
złe nałogi, ktore máig ligę z czár: 
tem, bo pewnie nie ielteš WET 
fta: 


O 
Pan£t I. 


RI PR tem Pe Pa km kę 
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Pierwfza Poftu. 15 
ftanie, w ktorym cię BOG chce 
mieć, i nie idziefz zá powołaniem 
twoim, boś przylgnął fercem do iá» 
kiego ftworzenia álbo nie dolyé 
prácuieíz, bo iefteś człowiek, á człos 
wiek grzefzńik, i człowiek Chrze- 
ściśnin, ktory pragnie bydź błogo: 
fławionym , bo człowiek maiący 
wolność, nie ieft (kłonnym do dos 
brego: grzefznik będąc niewolni- 
kiem, ieft pod rządem tego, ktory 
go zwyciężył. , Chrześcianin będąc 
żołnierzem, powinien zawfze woys 
nę toczyć. Błogofławiony máiac 
bydź uwieńczonym, powinien bydź 
wprzod kulzonym. 
Punkt Il C Zemu czárt mnie kufi ? 
bo nienáwidzi Obrázu 
Bofkiego, który ty nofifz. Bo za- 
zdrości człowiekowi, ktory ma o= 
fieść mieyfce iego, Bo cię chce uczy” 
pić (wym niewoluikićm, i towarzy- 
fzem fwoich mąk. Bo chce wniść 
do fercá twego, ktore ieft: ttonem 
Bofkim, abyś mu (ie wnim kľániať, 
Bo chce zelżyć iego Kościoł, i świą- 
tnice. Bo chce wygnać Chryftufa 
z iego Kroleftwá, ktore ieft w feren 
twos 


16 Ná Niedzielę, 
twoim. Bo Go chce 'ukrzyżować 
w lercu twoim, i odnowić 
wości męki lego. Poydziefzż 
„jego radami f uczyn ifzże zádol yć ie- 
go wynioffóšci " 4 przecię to tyle 
razy czynilz, ile razy zezwalalz ná 
pokuty, 
Pankt IV, [YLA czego BOG dopu- 
fzcza, abym był kuízos 
ny? Dla fwey chwały, i dobrá two: 
iego. Chce poznáč, czy Go kochaľz, 
Chce fprawić, żebyś poznať fiebie fas 
mego: Chce fprawić, abyś poznał 
twą nieudolność, 1 przym GZ cię, á. 
byś (ie do niego uciekał. hce do» 
świądczyć twoiey cnoty. Chce cię 
utrzymać w poddáúftwie. Chce cię 
wyčwiczyč do potyczki i wykorzes« 
né twe niedbálltwo. Chce cię o: 
derwńć od. ftworzenia, i żebyś fo- 
bie ná ray zafłużył. 

O 1EZU Zbźwicielu duízy 
moiey ! nie. dziwuie fie že bywam 
kuízony, boś i Ty był. Dobrze ieft, 
żebym iGiebie i fiebie pozńał. Po: 
kufy lą mi potrzebne i pożyteczne, 
bo mnie czynią pokornym, i nie- 
dopufzczńją mi wpaść w pychę. 

Dopu- 


+ ft. pi. CI, [1+ a ©. rý b... te r 
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Pierwfza Pofti, 17 

Dopnízezayže więc ná mnie poku- 
fy Pánis, doświadczay mię, zobacz, 
czy ieft nieprawość we mnie. Oy! 
nie, moy Panie, nie dopufzczay ná 
mnie pokus; 4ż nazbyt uznáte nik- 
cżzemność moię, Wybaw mię ra: 
czey od pokufzenia , abo przynay- 
imniey utwierdź mię przeciwko ie- 
go fzturmom, i day mi moc do 
zwyciężenia lego, — Czart rownie 
Ciebie i mnie nagaba : brońże więc 
| fiebie ľamego we mnie; i przeze- 
| mnie przeciw Twemu i moiemu 
| niepízyiacielowi, 


SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO. 
Kufi BOG Abrahamá, Gen: 22, v. 1. 
| Nie boycie fię: bo, áby was doswiádczyf, 
przyfzedł BOG, EX 20, v. 20. 
| Anániafzú , przecię fzátan  fkujt [erce | 
„twe? AG: 5. V. 3 
| Lecz kóżdy bywa bufzoný od włófney 
pożądliwości peciágniony i przynęco= 


| ny: Ja 1. V: iq. UB 
Bo ich BOG doświadczał, i nálazí ie go» HA 

| o dne bydz fiebiej Sap: 3. V. $. Wali 

| B NA 

| Częsć 11, Uwag Chrześcićń/kich, 
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NA PONIEDZIALEK 

PO PIERWSZEY NIEDZIELI 
PO: By /D AK 


U W A G A 

© mece JEZUSA Chrytufa w pos 

w/zechności. 

EZUS iet prawdziwym 
Punkt 1 ] Synem Bożym, ieft Nay- 

świętlzym ze wlzech lu- 
dzi: Naygodnieylzym ze wfzy» 
ftkich Krolow: naylepízym ze wizy» 
ftkich przyiacioł. Nikómu fię nigdy 
nie naraził: owizem wfzyftkim do- 
brze czynił. A przecię wfzyfcy fpi- 
koęli fię ná niego: wfzylcy przeslá- 
dowáli go. láko zá wfzyftkich lu» 
dzi, tak też od wfzyftkich ludzi 
cierpiał. Zadney nie máz płei,ża- 
dnego ftanu, ktoryby fię nieprzy« 
łożył do męki lego. Żydzi, Poga- 
nie, Kapłam, Krolowie, Zołnierzee 
Pofpolftwo, Męfzczyźni, Niewiafty s 
Uczniowie náwet przyfł użyli fię mu 
Krzyżem.i przýczynih mu męki. Nie 
byłżeś ty zrey liczby? Ah“ byłeś 
jednym z naypierwfzych 1 nayokru- 
tnicyízych prześlądowcow, 


Punkt- 
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Po pierwfzey Niedzieli poflu. 19 
Punta IL [EZUS wycierpiał wífzel. 
*, kie mak rodzdie ná čie- 
le, na duľzy, ná umyśle, ná fercu, 
na pamięci i ná myśli fwo:ey, ná 
czci, na dobrach, ná krew :ych, ná 
przyiaciotách , ná wfzyltkich zmya 
ffách, i członkach fwoich. On iet 
Mężem boleści, a la chce bydź ro- 
fkofzy. Qn cierpi od wizyitkich, á 
ja niechcę cierpieć od nikogo. On 
ponofi wfzelkie rodza'e złego; á ia 
nic znieść niechce Qn wytrzymuie 
nayciežíze męki, á ia lekkiey nawet 
wytrzymać niechce. On cierpi do- 
browolnie, 4 ia tylko z przymufu. 
Punk 411. () Nayfłodfzy IEZU? iśk 
męka Twoiá Nayświętea 
fza pobudza mnie do żalu i zawiły: 
dzenia, Wielka to boleść dla mnie, 
gdy Cię widzę ták wicle cierpiące» 
go dla mnie. Ciężki to wftyd dla 
mnie, že nic nie cierpię zá Ciebie, 
Day mi fálke, abym mogł przynay- 
mniey moie máte umartwieniś ciet- 
pliwie znofić dla Ciebie; i uczyń mię 
coraz bárdziey fpofobaieyizym do 
wytrzymania nayciežízych, 
Słowć Pifmó Šžetóco, fa ná kocu uwagi 
najlepulaceý, B2 Na 
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"NA WTOREK: 

PÔ PIERWSZEY NIEDZIELI 
SLOWO Gł LF 


UWAGA 
O tey [amey rzeczy, 
EZUS ieft ofiśrą wfzyš 
Punkt 1. | ftkich wieków, ieft ofiárá 
wizy ftkich ludzi, ief ofiá- 
tą fprawiedliwych i grzefznych. lako 
pane ná fię wfzyftkie zbrodnie ná« 
ze, ták i wfzelkie ukarania zá nie, 
lako żadnego mie było: cztowieká s 
ktoregoby mie kochał, ták nie było 
żadnego, dla ktoregoby nie cierpiał; 
śle ofobliwie cierpiał dla mnie, ponie- 
waż więcey mi łafk niž innym $wiáds« 
czy, ktore f4 owocem męki lego, 
Miał mnie i w myśli, i w fercu fwo- 
im, 41a nigdy nie pomyślę ô nim: 
nie miłuię go: mic z ñim cierpieć 
hi chcę. 
Punkt II. | Toż Go do tego zniewo* 
lit, śby umierał ? cze- 
miuż fię chciat ftać nędznym? 
Przebog oto umarł, aby mi powro- 
č życie,. ktorem utracił przez 
grzech! ftał fię nędznym; aby mię 
uczy- 


Ná Wtorek, 21 
mczynił (zczęsliwym. Oddał fię (am 
nieprzytaciofom włafnym, aby mię 
wybawił zmocy moich. Nie odwo- 
łał le od wyroku Piłata. Nie czy« 
nił cudow, chociaż mogł, aby fię był 
z rąk iego uwolnił, Był ukrzyžo- 
wany przez całe życie Íwaie. Serce 
lego wprzod niż ciało do Krzyžá 
przybite było. Naywiekíza męką 
była dla niego, gdy nie cierpiał, i 
naybár“ziey tego żądał, aby przelať 
krew fwoię. aby wypił kielich mę- 
ki, áby umá ł. 

O nayfłodfzy JEZU! nie'pa= 
winieneś teraz mieć za złe nieprzy- 
jaciołom Twoim: ponieważ oni u- 
czynili to, czegoś Ty z taką pras 
gvął gorącością, to ieft: cierpieć bez 
miary. Grzech iedno ich uwłoczy 
Tobie pociechy, 1 ieft Ci boleści 
przyczyną: mak zás nie mogą Ci więk 
fzych zadać : nápetaili Cię obelga= 
mi i fzyderftwy. Obchodzili fię z 
< Tobą iák z oaynędznicyfzym ze 
_wizyftkich niewolnikow.  Możefz- 
že cierpieć więcey nád to, Coś ucier- 
piał, i ponieść śmierć okrutnieyfzą 
nád te, ktorąś ponioft? ; 

Punke 


22 Po pierwfzey Niedzieli Pofžu. 

Panis IM, | A zaś śm cierpieć, aniu: 

mieráč. chce, chcę, žyie 
w roľkofzách , ia, ktorý powinien- 
bym teraz cierpieć wízyftkie męki 
w piekle” Gdzież Znayde przykłś: 
dy Twoigy dobroci? gdzie wos 
złości ? gdz e miłości Twoiey? gdzie 
moiey niewdzięczności? 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 
Gdyż. wim mtefzka wfzyjkka zupełność 
Bofłwó cielesne ad (Ol: a. v, 9. 
Jako go pomazoł BOG duchem Swietym 
å moca, ktory przyfzedł czyniąc dibrze, 

i uzúvamáac "w/zyfikie operáne od 
diablá, abowiem -z nim byf BOG, At. 
lo V.' 38 

A zá wfzyfikie umarł Ghryffus, 2 ad 
KOR /$; VTS 

Ktory mięsumiłowat, i wydał famego fica 
bie zá mnie, ad Gal: 2, v. 20. 

Łecz mam bydź Chrztem ocbrzczon; ć 
idkom ief ścisnion, aż fis wykonay 
Luc: 12. v 50. 

Od fopy ngi aż do wierzchu głowy nie 
mó z -wnim zdrowia, rana i [imist å 
Jpucbiy raz, 15. 1, V.6. 


NA 


PO 


adr“, ze S 

O Śmatku BOGA Synó w Ogroycu. 
REZUS ieft fmutny áž do 
Punkt 1. śmierci, coż tego zá przy” 
czyna? pamięć n4 męki 
fwoie, pamięć ná grzechy mole: 
pamięć na moie niewdzi tyki piła 
pźmięć ná nędze / moie. Przebog 
śmieię fię ná to, co lemu kry wy: 
cifka | zakładam fobie w tym rto- 
fkotz, eo'ieft dľa niego utrapieniem? 
On ma nade SE | palitowánie, 4 ia 
nad wim nie mar 
Punkt JI. [Eka fię, ľ Z 
iet człowiekiem, iako 
ia, fábym, iáko i ia, že i 
cony z macy Iwęicyą á: przyobie- 
czony w nieudolności moie, że mł 
dał (woie męftwo, > odebrał lękhi: 
wość. Drzy, aby mnie umocnił, 
obawia (ie, aby musie odważnym t- 
czynił, upada, áby mię godnioft. 
Co zá viet i co zá miłość! 
Gdzież znaydę lekárzá, ktoryby ná 

Ba figa 


24 Po pierwfzey Niedzieli Poffą.A 
fiebie przyjął f#ábošé chorego , á 
dał mu zdrowie (woie! Ab zápra- 
wdę On choroby nafze nofit ! przys 

> iął ná ficbie fłabości náfze,i ráná« 
m: lego iefteśmy uzdrowieni 
Punkt III. ROÍKoľz i boleść fa zrzos 

-~ dtem wlzyftkich grze- 
chow ludzkich, z pragnienia i boiá« 
źni pochodzą wizyfłkie namiętno= 
ści. JEZUS zwyciężył tych dwoch 
Dieprzyiaciot, i użyczył nam fił ná 
ich pokonáni“, W ftrzymał fię od 
wfzyftkich rofkofzy; poniofł wízel. 
kie rodzie atrapienią: wyrzekł (ie 
wfzelkich chuci przyrodzenia; wizy= 
ftkie zwyciężył lękania fię: wylał 
krew i wodę ze wizyfłkich żył fwo» 
ich, i walczył áž do śmierci. 
Slowá Lifmó Swierego fa ná końcu y- 
wagi nállepu acey. 
VE ER CZIAZED R CZ ONAR AL >NOYCZEREN 


NA CZWARTEK 
PO PIERWSZEY NIEDZIELI 
: EROS ACO 6 

U W A. G A, 
O Krwówym pocie, 

Punkt 1. | JWaż dulzo moiá, iák pier- 

| wfza utarczká byłą przy: 
Fa 


Ná Czwartek, 25 
kra dla Zbawiciela twego. Obacz 
go całego oblanego krwią włalnga 
Te wlercu iego woyng wzżnieciło 
wzdryganie fię mak fwoich ; brzy- 
dzenie (le twemi grzechami, prá- 
gnienie twego Zbawienia. Przyiął 
ná fie wfzyftkie nieprawości ludz: 
kie, 1 tak wielki w fobie żal wzbu» 
dził zá niq. że tey famey godziny 
byłby umárt, gdyby fię był cudo» 
wnie przy życiu niexáchowaf, Dzia 
ła przeto cuda, aby cierpiał, á nie 
działa, aby fię od śmierci uwolnił, 
la zaś chciałbym, aby BOG uftáwi- 
cznie czynił cudá dla uwolnienią 
mnie od cierpienia, i śmierci, 
Punkt Il. ©) Zbawicielu moy, iákže 
pierwfza potyczka Twoia 
była krwawa! iakąś mał trudność 
w nadgradzániu ` przez natężenie 
fkruchy Twoiey mnogości zbrodni 
naszych, ktore Či przed oczyma fta« 
ły! Byłem w ogrodzie Getfemśńfkim 
oraz z ludaszem, abym Cię chwytał. 
Byłem w Nayświętfzym Sercu Two- 
jm, abym Cię (trapit. Byłem po mies 
dzy zgraią żydowfką, abym Cię bi+ 
czował imordował, Grzechy moię 
poprzedziły mię na świecie, ponię: 


26  Popierwfzey Niedzieli Poft, 
waż Cię wydały żydom, wszýftkiez 
mi fposobami dręczyły Cięi ukrzy« 
Żowały. 
Punkt III, £y Niebiefkt Nauczycielu, 
ák piękne daiesz nam 

przykłady! śle nieftetysz! nikt nie- 
chce ich naślądować: iak zbawiene 
ne masz do nas nauki ale nikt fie 
jah nie chwyta. Naypierwfay ie- 
ftes do bitwy, śle niktz4 Tobą iść 
niechce. Uczniowie Twoi zboiaźni 
odftapili Cię: w ten czas. gdy Ty 
czui'sz, zalypiaią; gdy fię Ty poty- 
kasz odpoczywałą; coby Cię mieti 
cieszyć. zafmucąią; coby«mieli bydź 
przy Tobie, zdradzaią Cię, 

láki wftyd dla maie: JE- 
ZUS wfzelkie boiaźni przyrodzone 
pokohywa, chociaż wziął ná fię nieu- 
dolność wszyftkich ludzi: á ia bę= 
dac wsparty mocą Bofką poddáje fie |. 
lękliwościom natury. On ôdwažnie 
bieży ná woynę maśiąc boiaźliwość 
moię: á ia maiąc iego męftwo uciec» 
kam i umykam fię od niey. | 

O Naydrożfza Krwi, ktora 
zakrapiasz i podłewasz niewdzięczną 
ziemię! Zagrzyi ferce moie, pokrop 
duszę 


Ná Cztartek, 
duszę moię. umocniy rozum moy i 
wzbudź mole“ odwagę pokonang. 
Chce mężnie fporykać fię przy To. 
bie: áž do krwi dawać odpor rokosz 
podnoszącym  namiętnościóm natu. 
ry: odnieść zwycięł ftwo 2 cidła mè- 
go i poddać ie rozumowi; choćby 
krwią i wodą, poc 'ćby m fię miať, 
Nieftetysz! żem nie pofłąpił ná ten 
ieszcze : ftopieň. W ypiłeś kielich 


grzechow moich, pragnę wypić kie- 
lich mak Twoich,. Co; niechces?».4- 


by m pił kielich, , ktory mi 


daie do picia? pić będę kielich Zbá 
wicielá, i wzywać będę Imienia Páú- 


SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
4 począł fie firachóć i tefknić fobie, Marc: 
W E 
gł im. fmetna ief Dufzć moid úž do 
smierci, zofłańcie ta aczwycie, lbid: 344 
Ifat fie pot iego táko krople krwie zbie- 

gdiącey ná ziemie, Luc: 22. V.44. 
Prawdziwe choroby náfze on mofil, é bos 
deses nafze.on odnufil, Isai: $3.V. qa 
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U W A GvA 

O modlitwie Zbáwicielowey w ogrodzie, 
EZUS w imurku fwoim 
Punkt I. | oddała fię od Uczniow, i 
modli fię do Oycá Iwe- 
go, aby go uwolnił, ieżeli można, 
od picia kielicha. Madli (je z uszás 
nowaniem padáiac na ziemię przed 
nim: modli fię z wytrwániem przez 
kilka godzin; modli z poddaniem fię 
pa wolą BOGA Oycá (woiego: mos 
dli (le, 4 nie iet wyffuchany, aby 
nas nauczył modlitwy i podległości, 
Punkt Il, O iák dobry JEZUS! nie- 
chciał, aby wyfłuchaną 
była modlitwa lego, 4żeby nasze 
wyffuchane były, Nie otrzymał 
pomocy dla fiebie, ále ia otrzymał 
dla nas: Ia bywam wyfłuchiwśny w 
dolegliwościach moich, poniewaz On 
nie był wyffuchany w fwoich. Mogt 
był mieć pułki Aniołow, 4 nie miał 
ich, bo nie profit o nie, á nie pro= 
fit o nie, bo chciał umrzeć i wylać 

krew 


_ pa. A. — vl 
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Po pierwfzey Niedzieli Poflu, | 29 - 
krew dla Zbawienia naszego. Giá: 
ka miłość! iakie miłofierdzie! 
Punkt II, Odl lie w utrapieniach 

„ twoich. Modl fię ná o- 
fobności: Modi (ie ż pokorą: Modi 
fię ftatecznie i Z wytrwániem: Modł 
z Ipuszczeniem (ie: Modl ftosuiąc fię 
do wcli Bofkiey. Modl fiębez prze- 
ftánku, Nie fžémray, ieżeli nie bę: 
dzieľz wyffuchány: 

Wyftaw fobie pížed oczy 
wfzelkie przyczyny, które mafz do 
lekánia fię i fmutku, fpuść fię ná wo- 
la Bofką mowiąc z JEZUSEM: Prze- 
ńayświętfzy Oycze oto kielich peł» 
ny zawftydzenia, ktory mi ofińruią 
do picia, oddal go, ieźli ci fię podo- 
ba od uft moich, bo ieft bardzo gorz- 
ki: miech (ie lednák ftánie wola 
Twoiá á nie moiá. Oycze mitolier“ 
dzia oto kielich pełen boleści, ktory 
imi gotuią, Oycze ubogich i utra- 
pionych, oto kielich nápetaivny u- 
boftwem, ktory mi do rąk podany 
iet, Potrzebafz abym go pił? pro- 
fze Cię, abyś mię od niego uwolnił, 
Niech (je iednak ftánie wola Twoiá 
á nie moiá, 

SLO: 


7 Ná bote. 
SŁOWA PISMA SWIETFGO. 
A pefłapiwfzy trochę padł ná oblicze [ivox 
ie modląc fig, imowiac, Mat 26.v 19. 
Oycze moy, iežli można rzecz, niechay 0- 
deydzie odemnie tem kielich, wjfzakże 
mie 14ko ta chce, ále ióko Ty Ibid: 
Oycze muy, tezli nie może” ten kielich òs 
deysť odemnie, tedno abym go pił; niech 
fie dziere wala Twoi, bd: y 42 
Oycze w/zyłko Tóbie iefł podobno, przenieś 
odemnie ten kielich: ale nie to, Cu ta chcey 
dle co Ty, Marc: 14. v 36. 
BOZE moy bede wołał we dnie á nie wys 
fiuchaľz Pfal: 21 v 3 
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UA Wi ASG A 
O boleścidch Nayswietfzey Tónny. 


-~ Wy wízyscy ktorzy 

Punkt 1. O przečhodzicie, Gbacz- 
cie i uważcie ieźli ieft 

bołesć.iaka, ktoraby podobna była 
do moiey. Miarą iey boleści wy- 
pływa z wielkości iey miłości, Cier- 
piemy,bo kochamy; ityle sdi ok 

ile 
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Po pierw/zey Niedzieli Pofłu, 31 
ile kochamy.. Mało cierpiemy, kic» 
dy mało kochamy , śle cierpiemy 
wiele, gdy kochamy bardzo: Nay« 
święt(za Panna bárdzicy ukochátá 
Syná fwego, niżeli wfzyltkie pofpos 
łu Matki kocháty fwoich: bo był 
godaieyfzym kochania: i kochała 
Go przyrodzona, rozuinną, i nad 
przyrodzoną miłością. 

Był toiedyny Syn ley, kto- 
rym (ie nie dzieliła zOycem. Po: 
częła go przez (prawę Ducha Swię- 
tego, ktory ieft famą miłością, i kto» 
ry ich złączył pofpołu więzami mie 
łości i przychylności. Syn ren byť 
podobny do niey. Był naymedr- 
fzy, Nayšwietízy, nayddíkonálizý, 
Miátá od niego dobrodziey ftwá nie 
zliczone; á tak umilowaiá Go kos 
chaniem przyrodzonym, kochániem 
przywiązania , kochaniem wdzięs 
czności, i kochaniem miłości. Ko- 
chała Go iáko BOGA, i iáko czło» 
wická, iáko Ovcá, i iáko Syna fwe= 
go, láko Stworzycielá, i idko Odkue 
picielą, Nie miátá nic milízego nád 
JEZUSA: Nie było tez miłości po- 
dobney do miłości Maryi, ktora bytá 


32 Ná Sobote. 
niaylepsza, naydotkliwsza, i naydo- 
fkonślsza ze wfzyftkich mśteks — > 
Punk II, NĄ Iarę boleści MARYI bráć, 

możemy iefzcze z po- 
żnawąnia, ktorym przenikátá męki 
Syna (wego. Bylá uwiádomioňa 
o nich przez Prorokow ; oznaymiť 
Jey iefamże Syn. Pátrzátá ná nie 
włafnemi oczymś; miárkowafá 
w(zelkie ich rodzaje; uwažátá w[zel- 
kie ich okoliczności, Co zábolesé! 
dla tey ftrapioney Matki, kizdy Syd 
ley oddzielał (ie od nicy, i ofłatnie 
dawał iey požegnáaie, láko Syn i 
Mátká iedno mieli (eťce, ták Má: 
tká ucierpiała to wfzyftko, co Syn 
cierpiat. Rány, ktore byty zádáwá- 
ne Ciátu Syná, wyražáty fię oraz ná 
fercu Matki. Co“zá widok! Syn ná 
Krzyżu, á Matka pod Krzyżem przy- 
patruie fię mu, i myśl w lepia w 
Niego. 
Punkt III. J Ważmy cnoty tey Pán- 

ný, co ża oddanie fię ná 
wolą Bofką w tylu utrapisniách i 
bolách! co zá pokorá poyść zá Sy- 
tiem fwym áž ná mieyfce kary, i 
elisieé bydź uznaną zá Matkę lego. 

co zá 
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Co zá męftwo widzieć umierającego 
Syna, żadną fię nie unofżąc niecizre 
pliwością, nie dać fię pokonać żalom, 
śle trwáč pod Krzyżem! Co zá mi- 
łość przeciw BOGU, ofiárowác ná 
śmierć Syná ták miłego; áby mu (ie 
fpodobáč i ubłagać Iego! Co zá mi- 
łość ku łudziom; poświęcić Syná 
fwego dla ich Zbawienia! 
OMitkó łafki i miłofierdzia! 
ponieważ takeś mię ukochátá, żeś 
wydała dla mnieledynego Syná twee 
go na śmierć, 4 śmierć takową, be- 
de Cię kochał, i Tobie fťnžy? przez 
całe życie moie. Będę cię wielbił 
i błogofławił: będę zá Twoim przy- 
ktádem uftawicznie poświęcał BO. 
GU to wfzyftko, co mam naymilfze« 
go, i będę ufiłował naślądowść cnot 
Twych, z ktorych uczynię wianek 
mitry, nofić go będę záwfze ná fer: 
cu moim, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


| 1 łaty podłe Krzyżć JEZUSOWEGO , 


Mátká Jego, i Stofirá Mátki Jego, oane 
19. V. 25. 


| 7 Dufee Twa wlaľna przeniknie miecz, 


€ áby 
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aby myśli z wielá ferc były obiáwione. 
Luc: 2. V. 35 

Bo wielkie ief táko morze /krufzenie Twos 
ie, Thren: 2. V. 13. 

Niewiójfic „oto Syn twoy: Potym rzekł U- 
czniowi z óto Mátká twoi. -joans 
19. V. 27. 

NA NIEDZIELĘ 
BR” UG 4615 PQ. SODU. 


U. WSAD, Go 
Z Ľuángelii ná ten dzień, ktora ief o 
przemienieniu, 

EZUS przemienił fię ná 

Pankt 1. J gorze Tabors przemienił 
fię na Kálwaryi; prze= 

mienił fię ná Ołtarzach nafzych. 
Pierwsze przemienienie, ieítchwa- 
lebne, drugie ieft fromotne, trze- 
cie ieft miłości| pełne. Abyśmy 
“ fię przemienieli z JEZUSEM na go” 
rze Tabor, potrzeba śbyśmy fię z 
nim - przemienili na Kalwaryi. Je- 
źli będziefz z nim cierpiał, będziesz 
z nim królował. Jeżeli poniefiesz 
cząftkę fromot lego, będziesz miał 


cząftkę chwały lego. 
Punkt 


a 
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Punkt IT, | yRugie przemienienie, ref 
przemienienie ciała jE- 
ZUSOWEGO na Ołtarzach nafzych, 
Tu fuknie lego biela (ie, iak śnieg. 
Twarz lego tyfiąc razy ieft świę- 
tnieysza'od fłońca, śle ieft przykry» 
ta nieiaką chmurą; bo bez nie 
ktożby mogł znieść blaík ley? Tu 
Moyżesz i Eliasz, rozum i woła ro» 
zmawiaią pospołu o zbytku miło- 
ści i boleści, ktory był okazany dla 
nas w Jerozolimie, bo ta Bofka tá: 
iemnica wyfławia nam ofiarę męki 
lego, i iet poftanowiona, abyśmy 
mieli pamiątkę teyże męki. 
Punkt lll. TRzecie przenienienie , 
ieft to, ktore (ie dziete 
pod czas Kommunii. Tu człowiek 
bywa ' przemieniony w Chryftufa: 
Nie ieft odtąd człowiekiem źle Bo- 
giem : nie iet grzesznikiem śle (fy. 
nem Bofkim. Oycier Niebiefki mo: 
wi o nim to, co mowił niegdyś o 
Synie fwoim na gorze Tabor: oto 
iet ukochany Syn moy, ktory ieft 
celem moich naymilszych pociech, 
Oto JEZUS przyobleczony w pofłać 
człowieka, ktory był przedtym grze: 
Cz fznik 
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fznik, á teraz Íprawdieliwy. Są od- 
tąd iednym ciałem, i iednym Due 
chem: fą dwie osoby wiedaym cie- 
le. Zyiże więc iako osobą przemie« 
niona w Chryfłusa. Niech twoie 
mysli będą myślami JEZUSA : two» 
ie poruszenia, poruszeniami JEZU- 
SA, twoie fowa, ffowami IEZUSA, 
twoie fprawy, fprawami IEZUSA 
Niech może BOG Oyciec, widząc 
Ciebie, mowić: Ten ieft moy Syn 
cel mego upodobania, i miłości. 
Punkt IV. Ç Zwarte przemienienie ieft 
owo, ktore fię dzieie w 
duszy ná modlitwie. Rozum ley 
tu fe oświeca świśrłem iáko fłońce, 
"u ferce iey zapala fię ilkierką Nie- 
biefką. Moyzesz i Eliasz, prawo i 
Prorocy ooowiadaią Isyo męce IB- 
ZUSOWEY, ley władze kosztuiąc 
owocow pokoiu i bogomyślności 
wykrzykuią, O Panie iak tu ieft 
dobrze, mięszkaymy tu na záwíze! 
Trudno mi bardzo było, wniść 4ż 
na wierzchołek tey gory, i zápoci- 
łam (ie w ćwiczeniu umartwienia; 
i bardzo fprácowafam rozum moy 
przez rozmýslánie : ale iakem dá 
ie 
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jet fzczęśliwą 1 iak „wielkim Ci: [ze 
fie | okoiem! 
Punkt V. Plate przetnienienie ieft to, 
ktorego doftepuie Bto- 
goftáwiony w Niebie 1 k zobaczes 
my BOGA, mowi Swięry lan, bę: 
dziemy lemu podobnemi. lák 'w= 
nidziemy ná tę piękną gorę Tabor, 
wykrzykać będziemy na wieki. O 
jak tu ieft dobrze! Q'iak mi fię ta 
podoba: O iak prace moie lą mi nád» 
grodzone dobrze |! Oczekiwą age tey 
wyborucy, ktorą wyśpiewywać maíz, 
piofnki, ulituy wfzędzie fię dobrze 
fprawowść, wfzedzie; gdziekolwiek 
ná świecie z Bofkiego rolporządze* 
nia zoľtawáč będziefz. - Ná ktorym- 
kolwiek mieyfcu, w ktorymkolwiek 
jefteś ftánie, mow záwíze. Dobrze 
mi tu ieft, ponieważ BOG mię tu 
ofadził; dobrze mi w tym ftanie u- 
boltwá, choroby, upokorzenia i zá> 
wftydzenia, ponieważ tu ielftem z 
JEZUSEM przemienionym, i ponie* 
wáž on zawfze znáýduie fię z temi, 
ktorzy cierpią, i czynią wolą iego, 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
A my wfzyfey odkrytym obliczem ná chiga 
C3 i 
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ię Pdnfka w zwierciedle pátrzac, w toż 
wyobróżenie przemienieni bywamy z iós 
fhości w iójnasć, iáka od Duchá Póńe 
fKiego. 2. ad Cor: 3.v. 18. 

A ieżlić Synámi ieflešmy: tedyć i dziedzia 
emis, dzsedzacemiť Bożemi, á [polu dzie- 
dzicmi Cbryflufowemi, Jesl iednák 
wypoł cierpiemy, óbyśmy teš. wfpoł bye 
li uwielbieni, ad Rom: 8 v. 17. 

Abowiem głos twoy wdzięczny, é oblicze 
twoie piękne, Cant: 8. v. 14, 

Jźlisście 1edno fkofztowóli, sż fľodki ief 
Pań; TOIDE UN 3. 

Kto fie zlączć z Panem, iednym Duchem 
wf, 1. ad Cor: 6.*v. 17. 

Jáko mile przybytki twoie Pánie zófjępow, 


żąda i ulláte Dufzá moiá do Póldcow 


Pám/kich. Pfal: KRZ ZE 
A ia w fpráviedliwosci pokażę fie przed 
Obticzem Tw im, nófycon będę, gdy fig 


okaze chwatá twoiá, Pfal: 16. v. 1€. 
(U U Ch AA A UP UPY V V U > OŁ 


NA PONIEDZIAŁEK 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU. 
U SOW ZAW G OA 
O zdradzie Judafzá. 

Puuk 1, | kos ieft fákomy, i nie- 

„wdzięczny, zdraycą, i nie» 


tu. 
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zbožny. fLákomítwo przywiodło 
go, iż Nauczyciela [wego przedał. 
Łakomy gotow ieft zaprzedać dufzę 
fwoię, i BOGA fwego, byleby tylko 
pieniędzy nabył. Co zá niewdzie- 
czność wydać tego w ręce nieprzy= 
jaciel(kie, od ktorego tyle odebrał 
dobrodzieyftw Co zá zdradą wye 
dać go przez pocátowánie ; Co zá 
niezbożność i świętokradztwo prze- 
dźć za kwotę tak nikczemną, olobe 
ná świecie Nayświętlzą ? 
Punkt Il J Givąt |udasz, bo nazbyt 
kochał pieniądze. Ta 
namiętność przytłumiła w nim wia: 
rę, nadzieię i miłość. Záslepitá ie- 
go rozum, zeplowaľá ferce, Umo- 
rzyła w nim wfzyftkie podniety po 
bożności, ktore w nim obecność s 
rozmowy, przykłady, cuda, łafki; 
i dobrodziey(twá Pana (wego wzbu- 
dziły były. Krož fię bać nie bę- 
dzie, widząc że fię Apoftoł ftaie Á- 
poftatą? Kroż nie zadrzy. widząc 
že podpora Košciotá upadła” Ktoż 
fię będzie śmiał mieć zá ubešpie- 
czońego o zbáwieniu [woim > wi: 
dząc, człowieka wybránégo od, fa» 
C4 me 
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mego Syna Bożego edmienionego 
W Czártá, wtrąconego do piekła? 

Nie dufay táíkom twoim, zná- 
Cznieysze dálcko niž ty odebrał ja- 
dasz, Nie dúfay oświeceniom two» 
im, bárdziey był niž ty oświecony. 
Judasz. Nie dufay cudom twoim, 
więcey ich od ciebie czynił Judafz, 
Nie dufay fiłom ľwoim, miał obro- 
nę więkfzą, i znáczniey[za od cie- 
bie Judasz, Nie dufay wybraniu 
twemn, wybrany był od JEZUSA já- 
ko ity Judafz, Nie dufay znakom 
przeznáczenia twego. miał oczy» 
wiltíze od ciebie. Judafz, 

Punkt LI], jJ Udasz ieft potępiony. Dla 

czego ? Bo fię dał opáno- 
wać namiętności; bo iey nie przy: 
tłumił zaraz ná początku, bo fię 
pierwfzym iey fztuzmom nie opźrt 
mężnie; bo począł od mátey kra- 
dzieży i w lekkich rzeczach był nie- 
wierny. Co go potym przýprowá- 
dziło do więkfzych, bo zazdrościł 
dobr duchownych bliźniemu [we- 
mu: bo okrył łakomftwo fwvie po- 
zornym płafzczykiem miłości; bo 
prawdziwey nie czynił pokuty, i 
wpadł w rofpacz, 
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O .ják to niebeśpieczna dać 
fie rozprzeftrzeniać namiętności i4- 
kiey. O iák fię małych grzechow 
| bać potrzebá! oják niewierność jeft 
| ftrálzliwa! ow ińk wielkie nas Wpro- 
wadzą nierzady: „© ják wiele Juda- 
fzow na świecie, ktorzy codziennie 
Syna Bofkiego pocátowániem, kto» 
e mn.dáia przy.ftale.. Nayświęt= 
i ią! Ják wieleżeś. to 
poz tý EA Jak wiele razy 
í A czártom dła*nie= 
lichey he: 
i y chwały ? 
ák on, śle porzuć 
| on; 1 przywiąż fig 
mocoiy niż przedtym do towárzy- 
ftwa Pana twego, Uczyni iłby On byt 
łalkę Judafzowi, gdy! s był uznał 
wa ] „ode 


'O 


J we 


Judafzu —pocúlowániem wydawafz Syná 
Człowieczego? Luc:-22: V, 45, 
Ktory macza zemną rękę s tifie, ten mię 
wyda, Matth: 26, V+ 24. 
Nad 


2 Ná, Wtorek, 

Nad lákomego wic niemafz gorfzego s bo 
sen 1 dufze fwa ma przedayna, Ecci: 
10, V. g. LO. 

Kiorzy chcą bogótemi bydź, wpadaią w pos 
kufżenie i fidlo didbelfkie, i wiele po- 
żadłiwości niepożytecznych i fzkodlie 
wych, ktore pogražaia ludzi ná zótrów 
Genie 1 zginięnie, 1. Tim: 6. v, 9, 


NA. WTOREK 
PO.DRUGIEY NIEDZIELI POSTU, 


U W AiG A 

Q odwadze JEZUSA po modlitwie, 
EZUS wnieznosnym fmu- 
Penke 1, | tku fworm fzuka, ktobý 
go pociefzył, 4 nikogo 
nie znaąyduie. Udaie fię do Uczniow 
fwoich, 4 zaftaie ich śpiących. Po- 
nawia modlitwę do. Oycá fwego, á 
żadney od niego nie odbiera pociea 
chy. Przychodzi powtornie do U- 
czniow fwoich, 4 záftáie ich iefzcze 
fnem zmorzonych. Ey czemu (rze- 
cze im) nie możecie iedney godzi- 
ny czuć zemną? Modlcie fię i czuy* 
cis, abyście nie wpźdii w pokufe. 
Czy nie do ciebie te fię ściągśią ža“ 

le 
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le i zarzuty? Czy nie dopufzczafz 
fię zwyciężyć od (nu pod czas mo- 
dlitwy? nie obawiafzże fię żebyś 
nie wpadł w pokufę? 

Punkt Il, TEZUS fię po trzeci raz mo- 
dli, 4 nie iet wyfłuchś- 
ny. Wpada wftráfzliwe nieińkieś 
fkonánie, á BOG: Oyciec przyfyła 
mu Anioła, aby go umocnił. Ucz 
fię gárdzié pociechami ludzkiemi, 4 
uciekać (ie w uťrapieniách do BOQ- 
GA. Ucz fíg modlić dò niego w 
trwogach twoich, i profić pomocy 
i obrony w niebespieczeúftwách. 
Modlitwa ieft lekarítwe.n chorych, 
pociechą ucrapionych , mocą bołą* 
źliwych, światłem ślepych, ucieczką 
grzefznikow, puklerzem fprawiedli- 
wych, życiem, pokarmem, fkarbem; 
i zbawieniem wfzyftkich Chrześcian. 
Zkądże tedy pochodzi, že rak ią fo- 
bie mało wažyíz? Zkadže pocho- 
dzi; že ią opulzezasz. álbo że ią z 
tak wielkim odprówuicsz niedbál- 
ftwem ? 
Punkt lll, JEZUS umocniony modli: 
twą idzie pa przeciw 
nieprzyiaciołom fwoim, Wftańcie, 
mos 
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mowi de Uczaiow fwoich: podźmy, 
oto fię zdraycá przybliża ; iuż nie 
czas do fpánia, Któż mu ták wiels 
kiey dodał odwagi? modlitwá, kro» 
Tą Uczynił. Našláduy Miftrza twe= 
go. przyłącz (ie zá towarzysza do 
Króla twego, podź zá Wodzem two» 
im. Kiedy (ię trzebź fprzeciwać iá- 
kiey pokufie, álbo zwyciężyć iaką 
przeciwność natury, mow do pika 
czemnego i za!'pałego fercá twego: 
Wiftaúmy , podžmy fie fpotykáé z 
nieprzyiaciofmi náľzemi, podžmy 
ná śmierć; podžmy do więzienia ; 
podžmy (ie poiednáč Z temi, ktorzy 
nas obrazili, ; Wltaňú, ktokolwiek 
fpisz, á. JEZUS oświeci cię, umocni 
cię,. obroni cię, uczyni cię Zwyciež« 
cą nieprzyiacioł twoich, i uwieńczy 
cię po śmierci. 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Niemófz ktoby ie ciefzył ze wfžech miło- 
śnikow lego: Thren; 1. v. 2, 
Szymonie [pifz? nie moglžes czyć iedney gos 
dziny, Marc: 14. W. 37. 
Whañcie, podžmy, oto fie przybliżył, ktory 


mię wyda, Matth, 26. v, 46, ` 
Nica 


Ni 


PÍ 


JI 
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Niechciátá fre dać poeiefzyć dufza moidy 
w/pomniałem ná BOGA, i kocbatem fig, 
Pilal: 76.vV 4 


RD DN NE DN KNN 


NA SR ZO DE 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU. 


UE WANGSA 
JEZUS idzie ná przeciw nieprzyiaciofom 
fiwoim, 
Ogož fzukacie? mowił 
Punkt I, K. JEZUS do żołnierzy. 
A oni odpowiedzieli 
JEZUSA Nazáreňíkiego. Są tacy, 
ktorzy fzukaią JEZUSA jáko żydzi, 
ale áby go poimali, zelžyli i nkržy- 
żowśli, O 1ak mało takich, ktorzy 
Go fzukaią, aby mu fuzyli i ko- 
chali lego! Kogofz ty fzukafz w 
myślach twoich, w [prawach twoich, 
w nabożeńltwach twoich, w modli- 
twach twoich? JEZUSA czyli fiebie 
famego ? lego czy fwego ukonten- 
towania? O gdybyś iedynie fzukał 
BOGA, iakbyś był uípokoiony i 
fzczęśliwy ! Wfzyftkie twoie pomię 
fzaniá 1 niepokoie pochodzą ad, 
że fzukasz liebie famiego, á nie chwa- 
ły i woli Božey, Szu. 
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Szukałem go á nieznalazłem 
go. Zkądże to pochodzi? Oto ztą i: 
že go nie fzukasż tám, gdzie rrzebá, 
w ten czas kiedy trzeba. Szukasz 
go w ogrodach rofkofzy, 4 trzebá go 
fzukać na placu potyczki, gdzie fię 
poci krwią i wodą? Szukasz go tá 
patácach, á lego nie znayduią tylko 
w ftayni, èw Kościele, i na Krzyżu. 
Szukasz go bardzo poźno, á po 
długim kotatániu do drzwi fercá 
twego, uprzykrzy mu (ie czekáé, i 
odchodzi. Szukasz go ozięble ile- 
niwo, 4 On bieży iako olbrzym, 
trzeba bieżeć, aby go znaleść. 
Puski II, [EZUS mowi do Zołnietzy, 
~ Jam ief, a oni wiłecz ue 
padli wfzyfcy. Co to za wodz, kro- 
ry iednym tylko ffowem nieprzyia- 
cioł fwoich o ziemię rzuca! Coż 
będzie zá moc lego, kiedy przyidzie 
fadzié, gdy tak mocnym ieft, kiedy 
ma bydź fadzony! O iák to ffowo 
Jam se będzie ftráfzliwe dla złych! 
gdy im rzecze przy Śmierci, fa to 
ieftem: ktoregoście zdradzili; Ja to 
ieftem: ktoregóście zelżyli.. la to ie» 
ftem: Ktoregoście ukrzyżowali. Ale 
ludzie 
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ludzie dobrzy o iak będą uciefzeni! 
gdy ufłylzą: Nie boycie fię, [a to 
jeítem: ktorym was odkup:ł; Ia to 
ieftem: ktorym was zbawił. la to 
ieftem: ktoremuście użyli i ktore- 
goście czcili. Nie boy fię, mowi On 
do «ciebie, w pokufach twoich, [a to 
ieftem: ktory cię doświadczam; la 
to ieftem: ktory cię nawiedzam; Ia 
to ieftem: ktoryra ná cię fpuścił to 
utrapienie; la też ieftem ktory cię 
z niego wybawie. 
Punkt III, | Padają tak dobrzy iako 
i žli ale fpofobem ro: 
żnym. Dobrzy upadaią w grzechy 
powszednie, 4 źli w śmiertelne. Do* 
brzy upadaią z nieuwagi i ułomno- 
ści; źli zrozmyfem i ze złości. Do: 
brzy upadala na twarz iako Apo: 
ftołowie, gdy byli ná gorze Tabor, 
á źli upadaią wfitecz, iako żydzi. 
Dobrzy widzą; gdzie upadala, i pod- 
nofzą (ie prędko; źli nie poznawá- 


, ią upadku fwego, i nie powítála w cą- 


le, albo ztrudnością wielką. 
O Dufzo motá kogo ty fzu- 


‘kasz? JEZUSA Miltrza twego?. oto 


iet w Rekach żołnierzy, ktorzy Go 
wią- 
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wiążą, potracála, i gwałtownie cią» 
gną. Nie porzucayże Go iako in- 
ni Uczniowie, ale ftoy przy nim áž 
do końca, ' Mowili wfzyfcy w wies 
czerniku, iżby woleli zginąć niž Go 
opuścić; á ztym wlzyftkim porzuci: 
li Go nikezemnie, gdy Go: widzieli 
poimanego " od" nieprzyiacioł iego. 
Nie 'toż (amo ty częfto czynisz? O 
iák pięknie oświadczasz fię przy 
kommunii, 4 zdradzasz Go iednśk 
w pokucie! 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


JEZUS wiedzac wfzyfikoy co nań przyiść 
mióło: wyfzedł i rzeki im, kogo [zuka 
cie? Ioan: 18 v. 4. 

Szukálám go á nie ználazľám, Can: 
90 VÍT. 

Poyda é pádna wznák, i beda potdrci, t 
ufadlení, t poimani, Mai: 38. V. 13. 
Skoro im rzekł , Jam ief: pofzli nózad 
i pádli ná ziemie, loan: 18. v. 6. 
zakóć mie bedziecie, á nie znaydziecie, 

lon. 7. V 34. 
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NA CZWARTEK 


PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU. 


UW WZA GOA 
O policzku ktory odebrat Chvyftus w obes 
cności najwyżfzego Kúpláná, 


NŽý możnaż więklzą wy- 

Punkt 1. rządzić obelgę zacne- 
mu człowiekowi jako 

mu dáé policzek? JEZUS ieft nie: 
fkończoney godności, á odbiera po: 
liczek od (wawolnego. i niewdzię: 
cznego niewolnika , ktorego ranę 


nie dawno uzdfowił, odebraną w Q- 
groycu. . Odbiera go w licznym 
zgromadzeniu Káptánow i Xiążąt 
polpóllttwa. Odbiera go niby ná 
poprawienie [woie, iikoby znaczną 
popełaił winę i powinnego pofzą- 
nowania naywyżfzemu Káptárowí 
nie oddał, Odbiera go z niefłycha: 
ną cierpliwością, maiąc dofyć nátym, 
pytać lie tego, ktory Go uderzył 
O przyczynę, dla ktorey mu tę u: 
czynił zelżywość: aby milcząc nie 
dał przyczyny do wierzenia, že nies 
D uczy- 
Część JI, Uwag Chrzesciánfkich, 


so Nå Czwartek, 
uczynił zadofyć powinności fwoiey; 
i że fwoię uznał winę. 
Punkt II. JĘZUS chciał odebrać po» 
liczek, nayprzod aby nád- 
grodził zelżywość, ktorą pierwlzy 
człowiek wyrządził BOGU, niewie- 
rząc fowu lIžgo, i ktámítwo mu 
nieiáko zádáilac. Powtore aby fro- 
motą fwoią wltyd i hańbę natury 
nafzey w zwierzęcą przez grzech 
Adama przekízraftowáney nádgro- 
dził, iako nadgrodził niemocy ná- 
fze ffábosciámi fwoiemi, i áby nas 
od śmierci fwoią wybawił śmiercią, 
Potrzecie, Aby nam dał przykład 
przedziwney fálkáwosci i cierpli- 
wości ponosząc ták znaczną obelgę, 
á niczym nie odgražálac, ani wycią- 
aiąc pomíty, iáko mogł. 
Punkt Ill. JAkąż tobie wyrzadzáia o- 
belgę? możnaż ią po- 
rtownić z obzlgą Syná Bolkiego? 
Jeftżeś ty zacnieyfzy, swietízy i nie- 
wianieyfzy miźli On?  Ileś. popeł= 
nit grzechow w życiu twoim, tyleś 
policzkow zadał Pánu náfzemu. 
1 mafzże nárzekáé, že lie źle z tobą 
obchodzą ludzie, albo ci toghi 
o 
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álbo wyżfi od ciebie? zechceszže 
fię pomścić: nad nieprzyiaciofmi 
twemi? będzielzże oddawał złe zá 
złe? będziesz śmiał mruczeć ná o- 
patrzaość BOGA , ktoryć w pębę 
dźie ręką złych ná ukaránie obelg, 
ktoreś mu wyrządził? : 

O Pánie nie mowię i fow- 
ká, milczę, wiedząc że to Ty, ktory 
mie uderzasz ręką nieprzyiacioł mo- 
ich, niechcefz ci Ty ich grzechu, i 
nie przykľadasž lie do niego, śle 
chcefz, ábym ia znolif tę kare, kto- 
rąm załużył przez” grzech moy, 
Nie Ízátanci to te mi fprawił ftrá- 
tę, áni mie zelżyli ludzie, śle ręka 
mię Bofka uderzyła. . Znofić więc 
będę ciežár gniewu lego, bom Go 
obraził, Milczałem, anim otworzył 
uft na narzekanie, boś to Ty Panie; 
ktoryś mię utrapił į upokorzyť, 


Nadftawiam ci infzey ftrony twa. 


rzy, uderz proszę, i nie przepufzczay 
w tym życiu, byleś mi przepuścił 
w drugim. TN 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Zóniemiałem i uniżyłem fięy 4 bol moy 
odnowił fig, zógrzała fię , ferce moie 
D2 dve. 


Ná „Piatek, 
nve! mnie, á wrôzmyslániu moim vôž« 
palit fie ogień, Pľal: 38. V. 3. 4. 
Zániemialem, i nie otworzyłem uf moich, 
boś ty uczynił, Plal: 38. vs 10. 
Reká mie PáhfKa dotrkneľá, lobz 19. V. 21a 
Twarzy moiey nie odwrocitem od taiacych 
i plutacych ná mię, Ifa: 50. v. 6. 
Nófówi biżącemu go czeluści, nófycon bes! 
dzie uragania, Thre: 3. v. 30. 
ER LF) LP EP UPR EPYŁPREPY LPD UP EH UR U ŁR GP AA 
KA DÁ LEK 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU, 


U W A GA 
O zelžywosciách, ktore Pan náfz poniofi 

w domu Kasfafza. 
Punkt I, POliczkować BOGA, pluć 

Mu wtwarz,zawiązać mu 

oczy, obchodzić fię zaim iako z fat- 
fzywym Prorokiem , ogłafzaąć Go 
bluźniercą , lądzić Go śmierci gos 
dnym: O cozą odwagą! co zá nie“ 
zbożność! co zá blužnierítwo! co 
zá niesprawiedliwość: 

Toć ty czynifz, gdy obra* 
żasz BOGA. Toć czynisz, kiedy o- 
brażasz bliźniego twego, Chryftus 
fię oświadcza, że wizelką ponofi krzys 

wdę; 


U MW, A .. Was. MW 


O 
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wide, ktora zadana bywa iednemu 
z naymnieyfzych lego, iśko gtowá 
czuie bol naymnieyfzemu zczłone 
kom zadany. Uderzyć tedy bliźnie- 
go fwego, ieft ro, uderzyć JEZU- 
SA. Nienńwidzieć bliźniego - fwe- 
go, ieft to nienawidzieć JEZUSA. 
Nátrzalač [ie z bliźniego fwego; ieft 
to nátrzalač fię z JEZUSA. 
Punkt Il. (jlerp iáko TEZUS ffowá 


zelżywe, ktore kto prze 
ciwko tobie mowi. Cierp z IEZU 
SEM zelżywości, ktoreć kto wyrzą: 


tá 


s 


A niżeli On? czy 
niewinnieyfzy nád 
rzey fię z tobą 
ciebie á niżeli z Ni 


ZUS fię nie mści 

chcesz £ 

Punkt LIT. O IEZU 
Niebie 


l 
godzien; áby mną gárdzili, i źle fie 
[zi 


Zbawicielu moy 
fki,- iakom- ieft 


śmiałość, zem 


ną s 
tobą wzgardził, i Ciebie obraził" 
O ikom ieft godzien, aby mnie pos 
D3 liczkQ= 


54 Ná Piątek, 
liczkowano, ponieważem tylekroć 
podniofł rękę ná uderzenie Ciebie! 
Coż? otoś Ty z4 winnego ogłofzos 
ny, 4 ia chce uchodzić zá niewin= 
nego. Otoá Ty niefprawiedliwie ná 
śmierć potępiony, á mnie trudno u- 
tracić życie? O chcę umrzeć dla 
Ciebie, ponieważ raczyłeś umrzeć 
zá mnie. Chcę ponieść wfzyftkie 
zelżywości dla Ciebie, ponieważeś 
Ty poniofł 'niefkończone zá mnie. 

O JEZU zámkaiy mi-uft4, 
gdy fię będę chciał ufkarżąć ná to, 
że fię źle ze mną obchodzą. Zwiąż 
mi ięzyk, gdy będę chciał mowić 
w poruízeniu namiętności moiey. 
Przypomniy mi te ulkarżániá (ie, 
kiedy obrażać będę bliźniego me- 
go:  Cożem ci uczynił? czemuż 
mie biięfz” czemu mię lżyfz? Co- 
"kolwiek czynisz oftatniemu z U. 
czniow moich, mam zá to żeś mnie 
to uczynił. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Jeden z flużebnikow foiacy tam dał pos 
liczek JEZUSOWI, loan: tg. v. 22. 
Plwóli ná Oblicze lego, á drudzy policzki 

twarzy tego zádáwváli, Matt: 26 V.67, 

Cze- 


A~ 


| ów. tei. PM MT. b O (TÍ b b zmyj b tz ZM 


Ná Sobote, 5$ 
Czemu mie bitefz, loan: 18. V. 24. 
Nófdwi biacemu. ge czeluści, nófycon bes 
zie uragónia, Thre: 3. V. 30+ 
Trwożyłem fie á nie mowilem, Plal. 76. 


Vy 
NA SOBOTĘ 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU, 


M. O. DEI T: WA 

Do CHRYSTUSA Pámá, ná fiedmiu Siá- 
cyách Meki Jego. 
STAC YSA: h 

JEZU Zbawiciela moy; ktos 

ryś fię krwią i wodą w Ogroy* 
cu pocił, maiąc przed oczymá mes 
ki Twoie, i grzechy mole, i ktoryś 
fię wyzuł z mocy twoiey, abyś fię 
przyodział  ffábosciámi nafzemi : 
kłaniam Ci fie krwią włalną po ca. 
łym zlanemu ciele, Dziękuię Swię- 
temu Sercu Twoiemu, że fe fmu- 
cito dla mnie. Brzydze fe wfzy* 
ftkiemi grzechami, ktoreć tak cię- 
żki fprawiły fmutek, i ftanowię rá- 
czey umrzeć, ániželi Cię więcey zám 
mucáé. Uczyń mitę falke, abym 
fię mogł ná ták wielki, iśko Ty» 

D4 zdos 


56 Po drugiey Niedzieli Pofiń, 
zdobyć żal zá grzechy moie, abym 
fię fprzeciwiał áž do krwi-pokulom 
świata, czártá i ciała; abym fię we 
wfzyftkich rzecządh (tolowat do wo» 
li Qyc4 Twego, choćby naybár. 
dzicy przeciwna była fkłohnościom 
moim. 

STBZĄASCUY ADOM 

O JEZU Pánie moy, kroryś był 
policzkowány i zelžony u Anna» 
fzá i Kófaszą; dziękuię Ci, żeś dla 
miłości mojey poniafł te obelgi i 
zelżywości: Ah iák wiele rázy pos 
liczkowałem Cię 1 zelżyłem w oli: 
źnim moim, gdyż krzywdę bližnie. 
mu wyrządzoną, malz zá wyrzą- 
dzoną fobie, Proszę Cię pokornie 
o odpufzczenie, i ftánowie odtąd z 
łalką Twoią cierpieć wfzyłłkie o- 
belgi, ktore mi kto wyrządzi, i ni- 
«wy Cię więcey nie obrażać w bráci 
moich, áni uczýnkiem, áni fowem, 

áni rozumem, áni wolą, 

S PA HO A IT, 

O fEZU Królu moy, ktoryś był 
w zgárdzony od Heroda i Zy= 
dow, gdy nád Ciebie przektádáli ło- 
tra, buntowńiką, i zaboyce. Plaza 
1g 


v 


Ná Sobote, $7 
Cię o odpuszczenie, żem nad Cies 
bie ták wiele rázy przełożył czár- 
tá, i nikczemne ftworzénia, wole 
raczey utracić życie mole; dóbro 
moie, fławę moię, aniżeli Cię odtąd ` 
znieważyć. Będziesz ná záwfze Krá: 
lem férčá meco, i nie przytrań mi 
fię odtąd, iśko fię fpodziewam, przy 
łólce Twoiey, żebym Cię, iákoín us 
czynił, rzucił pod nogi Lucy perá, 
łótrą, bunrowniká, i zaboycy wizy: 
ftkich lúdzi, 

STACYA IV. 

7, vezyítszy, i nayślicznieya 
sich ludzi, ktores 
w dęmu Piłatą 
#czone, aby zá- 
ziwe, ktorych 
ym zážywamy. Wy 
dla mnie ták ọķrutse 
ski, Ubolewam ná’ rá- 


rozrami 
ftapito uciet 


uciechy dla zmyfťow moich wyízu- 
kane. Poprzyfięgam Cię przez boleści 
Twoie, abyś poświęcił ciáto mole: i 


duszę moię, abyś ie obmył i oczy- 
ści! Krwią Twoia Przenaydrožíza. Ze 
wszęl: 


58 Po drugiey Niedzieli pofli, 
wizclkiey nieczyftości, i ábyš nigdy 
nie dopuszézať żeby fię to ciáto, 
ktore obmyte ieft krwią Twoją, miá- 
ło odtąd grzechem iakim fkalać, 

Súd AGE Va V 

O IEZU naywyższy z Królow, kto- 

ryś był cierniem ukoronowany; 
i ktoryś nofił ná ramionach Two- 
ich znaki Krolewfkie pańftwa Twe- 
g0, uznaię Cię za Krolá mego, lub 
ták wzgárdzonego i przekiztałto- 
wánego, I poniewaž niemasz CZĘ: 
ści w ciele Twoim; ktoraby mie bys 
ła zraniona, hiechcę i ia tež wię: 
cey užywáé rofkoszy w ciele moim, 
śle żyć w boleści, ábym był iednym 
z ffug Twoich i zczłonkow Twoich. 

DO TA on A VK 
O IEZU Odknpicielu moy, ktoryś 

byt zá mnie ná Krzyž wbity, 
i ktoryś wfzyftkę krew Twoię prze- 
lał, abyś mię wyrwał z mocy czár- 
tá, ktorego niewolnikiem byłem, 
Dziękuięć zá te nieporownána mi. 
łość, ktorąś mi wyświądczył, i zá 
tak ciężkie męki, ktoreś zá mnie wy» 
cierpiał. Cáfuie | z ulzánowániem 
Ręce i Nogi Twoie, Kľániam (ie 

S wię: 
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Swiętemu Sercu Twoiemu, ktore os 
tworzone dla miłości moiey; i ftA: 
nowie raczey utracić życie, niżeli 
Cię krzyżować w fercu moim przez 
grzech śmiertelny. 

SUBA CX A VH 
IEZU życie moie, ktoryś umárť 
zá mnie, i ktoryś był ná śmierć 

fkazany, ábym ia ná nią fkazány nie 
byt. O nayłafkaw(zy baránku, 
ktoryś był oflárowány zá zbawienie 
ludzi! O ofiara miłości i cierpliwo= 
ści, ktoraś byłą fpaloną i ftrawiona 
na ołtarzu boleści! O Święty Swig« 
tych, i Krolu Krolow ! Coż ią uczy” 
nić mogę w nadgrodę tak wielkiey 
dobroci? Czemuż nie mogę umrzeć 
dla Ciebie, iákoš Ty umarł dla mnie? 


Wierzę: że iefteś Zbawicielem mos 

im, rozpaczałbym, gdybym os 
tym powątpiwał. Ponieważ dałeś 
mi życie (woje, fpodziewam fię, že 
mi odpuścisz grzechy mole, i že 
mię do Nieba przyimiefz. Brzydzę 
fe“ wyfłępkami moiemi, ktore ią 
przyczyną śmierci Twoiey: i wolę 
raczey wfzyftkie naywymyślnieylzę 

Elera 


60 Po drugiey Niedzieli Pofli, 
cierpieć niefzczęścia, niżeli dopuścić; 
żebyś kiedy miał umierść w fercu 
moim, gdyż Ci ta śmierć iet dále: 
ko bardziey dolegaiąca i zelżywsza, 
niż była śmierć Krzyżowa, Prolzę 
odpufzczenia dla tych, ktorzy mię 
obrazili, oddaię fię Nayświętfzey 
Matce Twoiey, i obieram ią fobie 
zá Matkę fwoię, pragnąc z całego 
fercá, ábym ná łonie ley umarł. Po- 
lecam ducha mego w ręce Twoie, 
á proszę Cię przez oltatnie koná« 
nie Twoie, abyś mi przybył w go- 
dzinę śmierci moiey, abyś przyjął 
duíze moje do Niebá, aby tam pa» 
trzyła ná Cie, kochała, chwaliła i 
błogofławiła przez całą wieczność, 
Amen, 


Ta Modlirvá może (e mowić w bá. 
ždy Piatek przez rok, i każdego dniá 
pod czás Mfzy Świetey , 1áko też przed 
Spowiedzia: i Kommunia , ofobliwie gdy 
kto tefl: chory, ` Irzebá fie zátrzymáć 
przy kóżdey Stócyi wzbudzáiac w frca 
te Akty, ktore fig uflámi wyražáia, 


NA 


O avrácániu fie do grzechu, 

M częściey grzech bywa 
Punkt 1, odpul zczoný,ty m rmaniey 

ielt odpufzczenia godny. 
Im więcey rośnie w liczbę, tym 
więcey rośnie W złość. Wrácánia 
fię do grzechu fą niebespieczne; zá- 
itarzałe rany lą nieuleczone, uczyn: 
ki obracáia fię wzwyczay, 4 zwy: 
czay w potrzebę. Grzechy fłaią fię 


więkfzemi, nałogi mocnieyfzemi , 
łAfki fłabfzemi, wfpołrobienie z fá- 


fką ftáie fię nikczemnieyfzym, ro- 
zum bard iziey zaślepionym, wola 
ffabíza, namiętności burzliw(zemi, 
lekárftwá niefkutecznieyfzemi, czat= 
ci mežniey[zemi, á pańltwo ich, okru- 
tnieyfzym. 

Co zá riiewdzięczność obra« 
żać BOGA, po tylu lego. dobro- 
dzieyftwśch ? Co zá wzgartda po. 
rzucać Go po tylu lego cświeće: 
piach? Co zá niewierność Zidradzáé 
Go po tylu uczyniońych mbieťňi, 
cáchy 


62 Trzecia w Pof. 
cách? Co za złość lżyć i Kržyžo: 
wać Go w iercu po tylu wyświśde 
czonych łafkach? 
Punkt II, |] także to žártowác z BO. 
GA?. I także to łamać 
fowo tyle rázy mu dane? I ták- 
że to naśmiewać fię z cierpliwości 
lego, i-na złe dobroci lego zaży- 
wáć? | Także to (prawiedliwością 
lego gardzić? Názbyt miłofierdziu 
lego dufać? Z łafkawością lego wal- 
czyć? 'Łafki lego trwonić? Take 
że to Krew JEZUSOWĄ nogami 
deptać? Mękę lego mepožyteczná 
czynić? Ducha lega tłumić? Z fer- 
ca fwego wyganiać? Czartowfką 
nad lego fłużbę przekładać? 

Po obfitości naftępuie ubo- 
ftwo; po defzczach naftępuie fu- 
chość, po upatach letnich zimowe 
lody; po dniu noc, po uciechach 
utrapienie, po łafkach karania, po 
piefzczotach wzgardy, po cierpliwo- 
ści gniew, po zelžýwoéciách pomíty, 
Punkt III, () Moy (BOZE Oyvycze i 

_ Krolu nie śmiem fię iuž 
pokazać przed Tobą. po ták wielu 
zdrądach i niewiernościąch; po ták 

wie. 
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wielu wzgardách i niewdzieczno- 
ściach! Grzechy moie nieiáko od- 
mieniły naturę, Przedtym famą by- 
ły fłabością, teraz. fa fzczerą nie: 
wdzięcznością, wzgardą i złością, 
Przedtym były fkutkiem namiętno- 
ści, á teraz [a niepokutą i zatwár- 
dzeniem  ferca.  Przedtym były 
przewinienia do odpulzczenia ła- 
twe, 4 teraz fą zbrodniami bez wy- 
mowki, i czeíto powtorzonemi u: 
padkámi bez powftania, 

NA TENZE DZIEN. 

Punks 1. | Iczbá grzechów moich ieft 

niefkończona, ciężar ich 
ieft nieznośny, złość bez wymowki, 
uleczenie prawie zwątpione. le. 
dňak Panie choćby niewiem, iák 
wielka była złość moia, nie może 
wyrownać wielkości miłofierdzia 
Twego. Grzechy moie maią ko- 
niec, Ale dobroć Twoiá iet niee 
fkończona. Nie będę więc rozpa- 
czał, poki mi życia pozwolilz. Gdy- 
byś mię chciał zgubić, czybyś ná 
mię nie zefłał śmierci? Ponieważ 
mi każdego czafu pokutę czynić ka: 
żelz, czynić i4 mogę aż do koňcá 

życia 


64 Trzecia 

ycia mego, lubo z wiekíža ciężk 
ścią po powtorzoných upadkach, á- 
niżeli przedtým. 
Punkt II. (Hce tedy cžynié pokutę 

teraz zaraz, Ale doíko« 

nale i bez zmyślenia, Chcę potár: 
gać przy łalce Twoiey zle. nałogi 
mioie. Chcę fię oddalić od okázyi 
grzechu. Chcę ugęf:cząć do Sa- 
kramentow, i pokutować przez oftás« 
tek dni moich zá przeftępftwa mos 
ie. O moy BOZE. odbierz mi życie; 
ieżeli (ie nienawrocę. Zabierz mię 
z tego $wiátá, ieželi (le znim nie roz- 
ftáne.. Nie daway mi więcey faík, 
jeżeli ták będę niefzczęśliwy, żebym 
ich ná złe zażywał O tę Cię ies 
dynie prolzę talkę. abym opłakiwał 
grzechy moie, i pokutę czynił przez 
oftatek dni moich. 

SŁOWA, PISMA SWIĘTEGO. 
Niepodobna iefi, aby ci, ktorzy raz [a oa 

swieceni /kofztowáli też dóru Niebiea 

fkiego, i uczefiniku fe [lali Ducha Swies 

tego, fkofżtowóli mie mmniey dobrego 


2 


Z ć $ 
Towá Bożego, i mocy przyfzieco wwie- 
a 5 Ź t ć 4 


fz 

ku, á vpadli, áhy zas "byli odnowieńe 

ku pokucie; Hebt! 6. v. 56. 
Fezli 


Ná Poniedziálek, 6$ 

Jeżli záho to buduię, com zepfował, (zya 
nig fiebie przefiępca, Gal: 2. v. 18. 

Otos fię hat zdrowym, inž nie grzefz, á- 

byť /ig co gorfzego niefóło. Joan: 5 v 14. 

Stawáia fię posledniejfze rzeczy” człowie- 
ká onego gorfze mizi pierufze, Luc: 
It. V. 26. 


Mao wami aa I ZY, R OTO re A w Z an -a or 


NA PONIEDZIAŁEK - 
PO TRZECIEY NIEDZIELI POSTU, 


U -W AGIA, 
O upadku Piotró Swigtego, 

IOTR Swięty zapiera 
Punkt L p fię Miftrzą fwego, kto« 

ry go nád infzych wy- 
wyższył Apoftołow, i uczynił go 
głową Košciotá fwego, Zapiera fię 
Go po ták wielkich uczynionych o- 
świadczeniach, że Go nigdy niemiał 
opuścić. Zápiera (ie Go ińko BO. 
GA i Miftrzą (wego, mo wiąc: niee 
znam tego człowieka, Zapiera ie 
ná głos iedney fužebnicy ten, kto- 
ry úg w wieczerniku zá odważne. 
go i dzielnego udawał, Zapiera fię 
Go potrzykroć.. Zapiera fię Go pod 

E przy. 

Część II, Uwag Cbrześcióń/kich, 


66 Po trzeciey Niedzieli Pofžu, 
przyfięgą i ftrafzliwemi  przekle: 
ćtwy. Urtož mafz ftopnie niepr4- 
wości. Oto iáko fię z małych prze- 
ftępftw nieznacznie wpada w nay- 
więkfze. Miey politowánie nád tym 
A poftotem , dziwuy fię upadkowi 
jego; dowiáduy fię przyczyn iego. 
Puskt II, |] Padł Piotr Swięty, bo był 

oftygł w miłości, ktorą 
miał ku Miftrzowi fwemu, ftat fię 
oziębłym; fzedł zdáleká zá nim. 
Dufzá oziębła nie długo (ie wftrzy” 
mać może, aby nie wpadła w grze« 
chy wielkie, bo oziębłość ieft zmię- 
fzanie miłości z pożądliwością, łae 
fki z nátura, gorącości z zimnem, 
jako woda letnia, ktora po części 
ieft gorąca, po części zimna. Przy- 
mioty zás przeciwne nie mogą ták 
trwść poípotu, żeby jeden drugie= 
go nie pľowat: Pożądliwości tyle 
fię „pomnaža, ile fię umnieyfza mie 
łości: 1 ták nie poltepowáč ieft u= 
ftepowáé. Nśdto Dufz4, bez. pocie- 
chy żyć nie może, oziębła zás, nie- 
máiac pociechy z Nieba, muli iey 
fzukać ná ziemi; á gdy iuż nie ma 
gorącości, popełnia wiele powfzes 

dnich 
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dnich grzechow, ktore ią przyprá: 
waia. do śmiertelnego. Przyday i 
to, že te niedowiarftw4 zniewalaią 
BOGA, áby mu odiat ták obfitość, 
i že czárt bez pracy zwycięża nie” 
przyiacielá ffabego: i mdłego Coż? 
znayduieszże fię wtym ftanief nie 
taż to przyczynć twych upadkow? 
Punkt 11L. | JPadł Piotr Swięty bo 

nazbyt (woim dufat fia 
łom. Niewiedział ieszcze o potrze- 
bie łafki; nie znał wielkiey (wey 
ftabości; "napełniony był wyniofło: 
ścią i wielkim o fobie rozumieniem; 
mowił: w goracosci fwoiey, że go 
nic niebędzie mogło przeftrafzyć, 
przekładał (ie fam nád inoych A- 
poftołow mowiąc: że, choćby Chry- 
ftufa: wszyfcy opuścili, fam-mu ie- 
den dochowa wiáry. "Tak go Opá« 
nowáto dobre o fobie rozumienie, že 
iefzcze w ten czas gdy go Miftrz iego 
upewniał o trzykrotnym zápľze« 
niu fięiego, wierzyć temu nie mogł, 
owfzem fprzeciwił lie temu, iákoby 
fie Sya Bofki mogł mylić, i jáko- 
by nie znał cnoty iero. © tdk to 
ieft niebeśpieczna dufać fiłom fwo- 

E2 ; 


68  Potrzeciey Niedzieli Pofłn. 
im, i ná włafnych (ie chociaż do» 
brych zafadzać przedfięwzięciach! 
A nie táž to przyczyna twych u- 
padkow ? Zaladzaszże fię ná rozu- 
mie fwoim? ná fercu twoim? ná ná- 
mietnosciách i ffabosci twoiey ? u= 
ciekászže (ie do BOGA? profifzże 
Go uftawicznie, áby cie prowśdził 
i bronił? 
Punkt 1V. [|Padł Piotr Swięty, bo (ie 
zuchwale podał w nie. 
beśpieczeńftwo grzechu. : Wchodzi 
do domu Kaifafza, nie żeby bronił 
Miftrzą fwego, ale aby widział, co 
fig tám dziele, i co tam" mowią. 
Mięfza fig między Zołnierzow, o= 
wfzem grzeie fię z niemi. Zda fię 
bydź nieuftr4fzonym, 4 głos go fu- 
żebnicy iedney przemaga : drugiey 
przeftrafza ; Zatnierlki o ziemię u- 
derza, i do záprzenia fię Miftrzá 
fwego z przyfięgą i przeklinániem 
przywodzi.  Unikay towarzyftwą 
złego, ináczey fam fię złym ftániesz, 
Coż zá fpofob bydź czýftym mię- 
dzy niewltydliwemi, trzzžwym mię- 
dzy niepowściągliwemi, pokornym 
między pyížnčmi, Pom mię 
zy 
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dzy bezbožnemi? Takim iefteś, iás 
cy fa ci, z ktoremi obculeSZ, albo 
im w krotce podobnym będzielz. 
Mafz łafkę, żebyś fię oderwał od ich 
towárzyítwá, ale rmaszże 14, żebyś 
w nim zoftawał? 


SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO. 


Bodaybys był zimny óbo goracy, ále ta 
żeś letm. poczne cie wyrzucóć z U 
moičh. Apoc: 3. V 16. 

Pómiętay, [kades wypadł i czyń pokute 
á uczynki pierwfze czyń. A tezli nie 
przyidę tobie, ć  porufze lichtarz twoy 
z mieyftá twego, Apoc: 2. V. $. 

Ty wiára flofz: nie roznicy wy/oko, dle 
fig boy, Rom: 11. V. 204 

Kto mniema, žeby kał, niech pátrzy, áby 
nie upadł, 1. Cor: 10. V. 12. 

Blogofláwiony maż, ktory niechodził w rá. 
dzie niezbožnych, i ná drodze grze. 
fznych nie fiat, i ná olicy zóróżdi wości 
nie fiedzial, Pfak 13 V. 1: 


Ko 


7ô 253 W Bez. 
NA WTOREK 
PO TRZECIEY NIEDZIELI POSTU, 


U W A G A 
O pokucie Piotra Świętego, i o rofpaczy 
Judafzá. 
Udasz zdradził Miftrzá 
Panke I, | fwego, á Piotr fię Go Zá- 
parí. Judasz żałnie te- 
go, Piotr opłakuie. Judasz fię ob- 
wiefza, Piotr (ie náwraca. Zkadže 
tá rożnica? czy ztad že JEZUS 
fpoyrzał na Piotra Swietego ? śle 
do Judafzá przemowił; przeftrze- 
gał go o iego grzechu, groził mu 
ftrafzliwym karśniem, obchodził fię 
z nim po przyiacielfku odebrawlzy 
od niego pocátowánie : krufzył fer- 
ce jego wszelkiemi (posobámii wy» 
nálazkámi miłości (woicý, A je- 
dnák Piotr fię Swięty náwrocit, á 
Judasz rospacza. O fądy Bofkie já- 
koście ftrászne ludziom! o złości 
ferca ludzkiego! o fkutki przedzi- 
wne miłofierdzią i fprawiedliwości 
Pama naszego! 
Punki Il 7 Ginat Judafz, bo fię chciał 
zgubić. Miał łalki mo» 
cne 


Po trzeciey Niedzieli Pofiu. 7X 
cue przed zgrzelzeniem, miał ł4= 
fkę pokuty po zgrzelzeniu : ale te 
łąfki nie miały fkutku fwego, bo 
ich ná złe zážywat, bo fię im Iprze- 
ciwiał, bo zátwárdziáty byt w złym» 
bo Ciało Pańfkie niegodnie przyiął, 
bo miał zbytnie przywiązanie do 
dobr ziemfkich; bo grzetzył ze zło: 
ści znśiąc świątobliwość tego, kto: 
rego zdradzał, i przez niewdzie: 
czność wydálac ná śmierć tego, od 
ktorego ták wiele talk odebrał, O 
iak to niebeśpieczna [puszczáé fię 
ná namiętności fwoie , fprzeciwiść 
fię tálkom Bofkim, i grzelzyć Z wią: 
doimości! Judasz fospaczył, 4 ktož 
nie zádržyť Piotr Swięty fię na: 
wtocit, 4 ktoż ufać nie będzie? 
Punkt 111. POwttat Piotr Swięty, bo 

upadł zboiážni 1 ktew- 
kości, nie zápart (le Miftrzá twego 
fercem, śle tylo ufty odltepltwo 
jego było śrcy niegodziwe, śle miás 
ło wymowkę, že lie do niego przy“ 
mięfzało miepoftrzeżenie fię i pred- 
kość. Miłował zawsze dobrega 
Miftrza fwego, lubo boiážú prze- 
mogła miłość, pierwiza to wing 

była 


72 Ná, Wtorek, 
byłą, ktorą popełnił. niebeśpieczeń= 
ftwc, w ktorym fię widział, zeby go 
nie porwano, i nie podano w ręce 
fprawiedhiwości, przefzkodą by było 
mieć uwagę ná {woy wyftepek, fua 
chác kurá pieiącego, przy pominść 
fobie, co mu przepowiedział JE. 
ZUS. Skoro poznał fwoie przewi« 
nienie, zaraz pokutował zá nie, i 
nie rofpaczał iáko Judasz, > 1 tá ieft 
pierwsza przyczyną náwrocenia lego, 
Slová, Pifná Świętego, [a ná końcu nás 
fiępuiacey uwagi, 
ZY CP) NA CP) UR UD UP) UP UP LHC 


NA SRZODE 
PO TRZECIEY NIEDZIELI POSTU, 


UG W SSA GSA 

O przyczynie pokuty Świętego Piotró, 
jOwftat Piotr Swięty, bo 

Punkt I. p JEZUS naň fpoyrzał, i 
przypomniał mu ffowo 

iego, i otworzył mu oczy śby u- 
znał winę [woię, 1dothnaf fercá ic» 
go áby zá nią płakał i pokutę czy: 
nit,- Spoyrzenie to było ftrzáta mie 
łofną, ktora przefzyłA ferce iego, i 
wyprowadziła z oczu iego dwá 


Ná Srzode. 
ftrumienie łez. Było to promie’ 
niem łafki, ktory mu pokazywa 
miłość (ferdeczną, i przełożenie 
nád innych ktore mu. oświźdczył, 
przeftrogi miłosne, ktore mu dał, 
dobra, ktore od niego odebrał, o7 
swiádezenia fię wielkie, ktore uczy- 
nił, że Go nigdy miemiał opuścić; 
z drugiey ftrony wyftawiał mu ies 
go miewdzięczność, niewierność ; 
zdradę i odítepítwo.! 
Punkt II. AH Piotr Swięty raz fię 

tylko Miftrza 'fwego zá- 
parł, á płakał przez całe życie lwo- 
ie. Wieleżeś ty. Go razy zdradził? 
Wieleżeś razy zaparł fię Go z boiá- 
źni? z względu ná ludzi? z námie: 
tności? z złości i oziębłości? wies 
dząc to: coś czynił, i zoltálac w 
niewiádomosci żadney! Lečz wię- 
le On rázy fpoyrzał ná ciebie po 
twoim grzechu? Wielu Káznodzie- 
iow wołóło i pokázowato ci brzyd- 
kość twey niecnoty? á przecię nie 
płaczesz i nie pokutuiesz. Wieleżeś 
razy” opłakiwał twoy grzech, po 
weyrzeniu JEZUSA ná cię? á ie» 
dnákowož powrociłuś fię z Zołniee 

rzmi 


74 Po zrzeciey Niedzieli Pofiu, 
rzmi, gdzieś fię Go był záprzať, zbił, 
znieważył i policzkował nielitości» 
wiey niż Zydzi 
Punkt III, Cy Nieba dziwnycie fię 

nád tą zdradą i nie: 
wiernością! O kto da oczom mo- 
im zrzodło łez, abym opłakał wes 
dnie i wnocy nieprawości i nie- 
wierności moje? O dobry jEZU, 
fpoyrzyiże ieízcze ná mnie miło- 
fiernie, chce fię iuż fzczerze náwro- 
cić, chcę pokutować przez ofłatek 
dni moich. Ten ieft fkutek łafki 
Twoiey. Ah nie dopufzczźy tego! 


abym iey tak ná złe używał, lák 
dctych czas, 


SŁOWA: PISMA SWIĘTEGO: 

Zális ity nie iefł z Uczniow: Człowiekó 
tego? Niewiáflo nie znam go, Joan: 
18 Luc. 22. v. 57. 

A Pam obrociwfzy fię poyrzał ná Pietrá, 
1, wfpþommat Fictr ná fłowo Pásfkie, 
sáko byt powiedział, lz pierwey niż 
kur zápieie, trzykroć fie mnie zdprzefż, 
Luc: 22. v. 61. 

A Puir wyfzedl/zy precz, gorzko plákať, 
Luc: 22, V. 62, 

Sirur 
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Ná Czwartek, 75 
Strumienie tez wypuściły oczy moie; iż 
nie firzegły Zakonu twego, Pfal. 118: 
V. 136. 


rd fe k» wa» r TE TT 


NA CZWARTEK 
PO TRZECIEY NIEDZIELI POSTU. 


U W A GA 
JEZUS ofkórżony przed Piłatem, 


N A coż fię to ufkarżafz? 
Punkt h | W potwarzála twoią nie- 


winność; Czyż Bie po- 
twarzáno i“ niewinności. Syná Bo- 
{kiego ?  Ofkaržáia Go, iż ieft buns 
townikiem, á przecie On o niczym 
częściey nie nauczał, iáko o poko- 
ju | miłości nieprzyiacioł, Qfkam 
žála Go iż buntuie pofpolítwo, 4 
niechce: ptácié czyńfzu, 4 On go Í 
zá fiebie i zá $więtego Piotra ‘zá: 
płścił, i o niczym częściey Kazania 
nie czynił, iáko o pofłufzeńftwie. 
Ofkarżśią go, iż fobie przywłafzcza 
godność Królewfką, 4 On ucieka; 
gdy Go chcą podwyżfzyć ná tron. 
Piłat powiada: iż ieft niewinnym; , 
dla czegoż Go tedy ná śmierć po- 
tępia? dla tego: że ieft BAR 

a 


76 Po wzeciey Niedzieli Pofiu, 
dla tego: że chce zbawić lud Íwoy: 
dla tego: że wziął ná fie grzechy 
Dálze: otoż tá ieft przyczyna iego 
śmierci, 

JEZUS ieft niewinnym, 4 
mála Go zá naywinnieyfzego. Ja 
ieftem winnym, 4 chcę żeby mnie 
miano zá niewinnego, IEZUS ni- 
gdy nie zgrzefzył, 4 odnofi kare zá 
nalze grzechy. . Ia, ktory ieftem 
grzefznikiem, niechcę ponofié kary 
zá grzechy moie, la lie boje, że» 
bym fie publicznie pržed ludžmi 
nie pokazał winnym, á nie boie fi 
pokazać bydź nim przed BOGIEM. 
Ja czynię tak wiele rzeczy nagany 
godnych, á nie chcę bydź gánionym. 
Co zá niefprawiedhwość chcicé bydź 
złym, á (zukáé ffawy, ktora náležy 
famym tylko cnotliwym?  [eželi 
iefteś winnym, ná coż fie ufkarżalz? 
leżeliiefteś niewinnym, czemuż fię 
trapisz? Wielkie to fzczęście dla 
ciebie, że fię z tobą rak. obchodzą 
ják:z Synem Bofkim, i że mu w tey 
mierze : podobnym iefteś, 

Paste tl. JEżeli iefteś człowiekiem 
dobrym, nie možeíz ue 
niknąć 


Ná Czwartek. 7 
niknaé porępienia od $wiátá. Stá: 
wiony będziesz iáko JEZUS przed 
lego fąlem, Roztrząlać będą twoie 
fpráwe i ofądzą cię zá niegodnegoży- 
cia między ludźmi 'uczciwemi, Coż 
będziesz czynił ná ten czs? tuda'z 
fię od fądu ludżkiego do Bofkiego, 
od Piłata, do Sędziego JEZUSA 
Chryftufa. On ieft prawdą, ktorey 
ten zły fedziá poznać nie chciał, 
Jeżeli cię prawdą uwalnia, zupeł- 
nie będziesz uwolniony. -Miey do- 
fyć ná swiálettwie Bolkim i fumnie- 
nia (wego.  Lepiey ieit: žeby cię 
przešládowáli źli, A niżeli ż by cię 
kochali? lepiey żebyś był w Wzgár- 
dzie u świńcań, á niżeli we czci. 
To chcesz podobść fię tym, ktorzy 
fię nie podobála BOGU, i ktorym 
BOG podobść (ie nie może: 

Punkt HI, 7 8liž üg dufzo moiá do 

tego fądu nieprawości, 
Pátrz: iako BOGA fądzi człowiek, 
BOG ftoi: 4 człowiek fiedzi, BOGA 
Sędziego żywych i umóśrłych wy: 
pytuie i potępia człowiek ze wfzy- 
ftkich naygorfzy.  Cożeś uczynił 
o niewinny Baranku? že Cię zwigzá- 

no, 


78 Po trzecięy: Niedzieli Poffu, 
no, i prowadzono przez. ftzodek 
miaftá? | Cožeš uczynił ? pyta Cię 
Piłat. „Ah pozwol. mi! abym: rmuzá 
Ciebie odpowiedziát, żeś Stworzył 
Niebo i ziemię; ,żeś chromým chod, 
głuchym ffuch, niemym mowę, U= 
mártym życie przywracał, żeś prze» 
chodził ziemię czyniąc dobrze cá. 
łemu świśtu, i uwalnińiąc: od czáre 
tow opętanych; żeś ftwórzył, Nies 
bo dlá nádgrody, i- piekło dla ka- 
rania. O JEZU cożeś uczynił lu- 
dziom, żeby fię z Tobą: ták źle oba 
chodzili? . Coześ mi uczynił,, coby 
mnie pobudziło do obrazy Twoiey? 
Ludu moy ( mowi On), Cożem ci 
uczynił coby .ci (ie niemińło podo. 
bać ? Czegożem nie uczynił, že. 
bym fobie twoie pozyfkał ferce ? 
Czegożeś nie powinien czynić dla 
mnte? Czegożeś nie czynił prze. 
ciwko mnie? 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Ty ktoś ief, co fadzifz fugg cudzego? 
ad Rom: 14. v a. 

Ale u mnie to ief naymnieyfza, żebym. był 
od was fadzony, óbo' od dnić. Ludzkie. 
20, lecz dni [am febie fadzę, 1. ad Cor: 
dw: 3. Abos 
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Abowiem fis wniczym nie czuie: dle nie 
w tymi ieftem ufprówtedliwiony: á ktory 
mie fadzi Pan ief: Ibid; v. 4. 

BOZE chwały moiey mie zdmilczay: boć 
ufó grzefzniká i zdrayce przeciwko 
mnie fie otworzyły, Mowili. przectwe 
ko mnie Jezykiem zdródliwym, i ogór= 
neli mie. mowómi nienámifnemi: i wale 
czyli ná mnie bez przyczyny, Pľal: 
108 V. 112,3: 

Miáfto tego co mię miłowóć mieli, uwla- 
czali mi: á iam fie modliť. 1 oddawó” 
li mi złym zá dobre: á nienawiścią zá 
miłosć moie. Ibid: v. 4 & s. 


ies o a 


NA PIATEK 
PO TRZECIEY NIEDZIELI POSTU. 
U W A G A 


O wzgdrdzie, ktora uczynił Herod Chry- 
fiufowi, i ktora uczynił Cbryflus Herodowi, 


Punkt I. HErod pragnie widzieć JE» 


ZUSA, 4 JEZUS áni ná 
niego fpoyrzy. Herod fię pyta JE- 
ZUSA, á JEZUS ani mu odpowie. 
Herod żąda cudow od JEZUSA, á 
JEZUS żadnego nie czyni. Herod 
pogardza JEZUSEM, á JEZUS mic 


go Po trzeciey Niedzieli Poflu, 
fig ztąd nie porufza, I tákci mą- 
drość. Bofka ftaić fẹ głapitwem u 
wielkich šwiatá“ tego ludzi, 4 mą- 
drość świśtą ftáie fię głupftwem tu 
BOGA. 
Punkt I, FEZUS nie mowi z pyfzaes 
mi. Nie obiawia fię cie- 
kawym. Slowá nie rzecze do nię- 
wftydliwych, Nie odpowiáda cus 
dzołożnikom. Nie dáie fwey tálki 
niewdzięcznym. ' Gardzi tęmi, ktos 
rzy nim gardzą. Milczy po tylu 
nápomnieniách. Przeftśje mowić po 
powołaniu wzgárdzonym. Po zie 
kołataniu odchodzi, Po fzukaniu 
ukrywa fię. f 
Punkt III, NIe dziwuy fie Herodzie: 
ieżeli |EZUS nic do cie- 
bie nie mowi. Zabiłeś Jáná Swies 
tego, ktory był głofem lego, wię: 
cey do ciebie mowić nie może, 
Wzgardziłeś radami lego: więcey 
nie może cię nauczać, Zabiłeś Prze- 
ffáúcá lego, á zátym nie ielteś gos 
dzien, ábyś Go mowiącego iłyfzał. 
Poswięciłeś twey namiętności tę 
niewinną ofiarę; poświęcony fam 
będziesz zemście Bofkiey. Chcesz 
widzieć 


NÁ Piatek.’ 8t 
widzieć cuda, .alboż to mie ieft ie- 
den z naywięklzych, że cię BOG 
zcierpieć może, i że BOG cierpi 
te wzgárdy, ktore ty mu wyrzą- 
dzasz ? 

Moy Boże, moy Panie, o 
iak ftrafzne ieft Twoie milczenie! iák 
niebeśpieczna rzecz ieft fprzeciwić fię 
łaf(kom Twoim, i wzgśrdzić Twe- 
mi ffowy! , Jakże długo iefzcze 
do mnie mowić będziesz? Tákže 
dawno fłucham tego, co do mnie 
mowisz, 4 nie czynię tego, co mi 
czynić przykázuiesz ? jakże wiele 
umorzyłem Prorokow ? Ják wiele 
zabiłem Przefłańcow Twoich? Iśk 
wiele przytłumiłem natchnienia ? 
Tak wiele łafk porzuciłem, oddali- 
łem od fiebie, i wzgdrdziłem ? 
Słyfzę ffowá Twoie, śle ich nie 
wypełniam. Czytam dobre kfiąże 
ki, śle znich nie pożytkuię. Ah 
| iak fię boię; abyś nie oddalił ode- 
| mnie łafk Twoich, iák fię (prawie: 
dliwie lękam, śbyś do mnie mowić 
nie poprzeftał, 

F SLO: 


Część II, Uwag Chrzescián/kich, 


82 Po trzecicy Niedzieli poftú, 
SŁOWA PISMA SWIETEGO, 
Herod zdawná Go prógnat widzieć; dig 
żego, iż: o nim wiele flychal, i fpodziex 
wał fig, że miał wiazieć iókie cuda 
od niego uczynione, Luc: 23. V. Ga 

Wzgdrdził nim Herod z woyfkiem fivos 
śm, Luc: 23. V. 11. 

Ponieważ glup/livo Bože ief medrfze nád 
ludzi, i flábosť Boža iefi moczieyfza 
nád ludzi, 1. Cor: 1, V. 25 

Do Ciebie Panie bede wołał, BOZE moy 
nie milęz przedemna, i fatbym fie 
podobnym z fiępuiacym do dolu; Pfalz 
27. Nait 


(zás milczenia czas mowinia, Bec: 3. 
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UW A GA 
JEZUS wyznáie, że ief Królem, 
Efleś Ty Królem? Pyta lie 
Punt | Piłat,  Jellem odpowiás 
da JEZUS.. Dla tegom 
fię narodził, i ieftem ná świecie, á- 
bym świńdećtwo dał prawdzie, ale 
moię Króleftwo (przydaie ) nie ieft 
ztego swiárá. Gdyby było zte: 
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Ná Sobotę 83 
gò świśta, moi ludzie biliby fię 
za mnie, ale moie Króleftwo nie 
ieft ztąd. | JEZUS ieft Królem świś- 
tá cátego, ale nie przyfzedł dla te- 
go ná świat, ażeby obiął rządy 
Królewfkie. On przyfzedł, ażeby 
fľužyt, i ážeby był pofłulznym, á- 
żeby żył w nędzy, i ážeby umárt 
w háúhie, Duľzo molá, á twoyże 
to Król? á należyfzże do lego Kró: 
leftwá? á chcefzże żyć w lego pod: 
dáúftwie? 
Punk: II, |< Róleftwo- JEŻUSA Chry- 
ftusa, nie ieft z tego świń: 
tá pyfznego, nádetego , bogśtego i 
cielefnego. Ale ieft z inszego éwiá- 
tá pokornego, pofłufznego, ubogie« 
go i umartwionego,  Króleftwo 
lego ieft w nás famych, Krolaie Ona 
nád nami przez pofłufzeńftwo, kto- 
re oddaiemy przykazaniom lego. 


| Królnie ptzez pokoy fercá, i przez 


| 


uniżoność, ktorą oddáiemy lega O- 
patrzności. Króluie nád dufzą ná- 
fzą przez Wiáre, nád fercem ná- 
fzym przez miłość, nád wtadzámi 
náízemi przez nadzieię, nád námie: 


| tnošciámi náfzemi przez umartwie- 
| 4 


nie 


g4 Po trzeciey Niedzieli Poffd, 
nie, nad ciałem nafzym przez Krzyż 
żyki. Królnie wtym życiu przez 
łafkę, 4 w innym przez chwałę, 
Z ktoregoż świata ty- ielteś? czy 
z tego, z ktorego Herod? Czy ztego; 
z ktorego JEZUS ? 
Panki III, [K Róleftwo JEŻUSA nie 
ieft ztego swiátá , po 
nieważ Kroleítwo lego ieft prawdą, 
á Kroleítwo świśta tego iet pro« 
żnością. leželi Kroleítwo JEZU» 
SA nie isít z tego swiátá, i Ucznio- 
wie lego nie fa też z niego. Nie 
iefteś tedy Uczniem JEZUSA, ieże- 
li masz ducha świątowego, ieželi 
kochaíz, fzacuiesz fobie. wielkość 
świátá, ieżeli fzukasz dobr i uciech 
światowych, ieželi ták żyiesz, iáko 
żyią światowi ludzie, ieżeli idzieíz 
zá nauką, prawidłami i obyczálá« 
mi świaątowemi 
Szczęśliwy ten, ktory mo» 
że prawdziwie mowić, Moie Kros 
leftwo nie iet z tego świńtó, ia nie 
jeftem z tego świńra, iarniechcę roz- 
pościerść fię ná tym świecie. Szczę« 
śliwy ten, ktory będzie mogł mo- 
wić przy śmierci, 14ko HE asy 
us, 
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| ftus. Wyfzedłem od ODycá“ mego; 
| i przylzedtem ná ten, swiát, i zno- 
wu fię powracam do Oycá mego, 
lim przyfzedł ná ten świśt fľužyé 
BOGU moiemu, chowść przykazá- 
nia lego, i fzukać chwały lego. 
Wypełniłem to, co mi nakazano, 
zakończyłem pracę, ktorą mi zleco= 
no. Zegnam fię ztym świśtem nę" 
dznym, ná ktorymem tik wiele u= 
cierpiał, i wracam fię do Oycá me- 
go, abym odebrał zapłatę zá moie 
prace, ábym żył, i krolował znim 
wiecznie. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Stónęli wefpot Królowie ziem(cy, é Kfiażę* 
sá zefzli fig w gromóde przeciw Ľánu, t 
przeciw Cbryflufówi lego, Pľal: 2,v. 2. 
A iamief pofiówion Krolem od niego nád 
Syonem gora Święta lego, upowiádárac 


U 


| przykazánie lego. Ibid: v. 6. 


Kroleftivo moie mie tefl: ztego  Swiátá, 
Joan: 18: V. 36. 

Wfzelki, ktory, iejš z prawdy, flucha głofk 
mego; Ibid: v. 37. 

Wyscie z tego świótó, á iam nie 16/1 a tea 

go świórń, Joan: 8. V. 23, 


U W A G A 
O` Játmužnie, 
Punkt 4. JEZUS nas uczy fwym 
+ przykładem żywić ubo» 
gich, i zabiegać około ich potrzeb: 
dla czego uważay  Náltepuigce 
prawdy, 
Bogśźty zawifł od ubogiego, 
á ubogi od bogatego. Bogaty bare 
dziey potrzebuie ubogiego, niż u- 
bogi bogatego. Bogźty dále ubo« 
giemu żywność cielefna , á ubogi 
mu dále duchowną. Ubogi zawifł 
od bogátego do czśfu tylko, á boa 
gaty od ubogiego zawifł wiecznie, 
Bez bogatego ubogi umrze ná cie» 
le, ale bez ubogiego bogáty umrzę 
ná dufzy, Bogáty ieft fedzia ubos 
giego ná ziemi, ale ubogi będzie 
fędzią bogátego w Niebie.  Dlaczee 
gož tedy gárdzisz ubogiemi? Dla- 
czego fię z niemi ták źle obcho- 
dzisz? Dlaczego fię o ich nie ftás 
rász tálke? Dlaczego ich nie ró" 
tuiefz ? 
` Punkt 
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Czwarta w Poff. 87 
Punkr JI. | Aíki, i kary [4 w reku 
ubogiego. Gdy on profi 
o miłofierdzie dlá tego, ktory go 
ratnie, BOG mu nie odmowi.* Gdy 
profi o (prawiedliwość ná tego, ktos 
ry mu nic nie świśdczy, BOG ią 
dla niego czyni. W lákim niebe= 
śpieczeńftwie zbawienia st zo 
ftáie bogáty: ktory nie pozyfkał tás 
fki, i btogoftáwieúftwá od ubogich. 
Nie znaydzie taki fálki u (wego fę- 
dziego, ktory nie będzie miał ubo- 
giego zá obrońcę. Táki zás, zá ktos 
rym (ie wftświać będzie ubogi 
nie uchybi zbawienia. 
Punkt III (ZZyń dobrze ubogiemu; 
bo on iefttakim czfowies 
kiem iák ty, 4 ty iefteś tax nędznymą 
jak on. lego nędzą ieft tylko co 
do ciátá, śle twoiá co do Dufzya 
Coż rozumiesz? kto to ieft ten, ca 
cię o iátmužne profi? left to IR- 
ZUS BOG twoy, Oyciec twoy, i 
Król twoy, leít ten, ktorego przy” 
cifka potrzebą Iet ten Ktory cię 
profi o ratunek, O iák fzczęśliwy 
ieft taki bogacz, ktory może dać 
iśłmużnę JEZUSOWI Chryftułowi! 
Q 


88 Ná. Niedziele, 
O sák niefzczęsliwy bogacz, ktorý 
niechce dać 1átmužny JEZUSOWI 
Chryftufow!! 
NA TENZE DZIEN. 
Punkt 1. JEZUS iet w olobie ubo- 
+ giego. Ukryty ieft w po- 
ftáci i kľztatcie lego, Utśiony ieft 
w nim idko w znáka widomym ipo» 
bożności, Poftanowił go ná fwym 
mięyfcu. Przeniofł do niego wfzel- 
kie prawo, ktore ma nád twemi 
dobrami i nád tobą famym.' Po: 
liczy te wfzyftkie dobrodzieyftwś, 
ktore mu wyświadczysz. Odwdzię: 
czy ci zá to przy fkończeniu $wiá« 
tá, | Zámia(t tego, coby cię miał 
fądzić i potępić, oznaymi ci, że z 
twoicy táíki utrzymał (ie przy ży» 
ciu. Tzáliž nie udzielifz pokarmu 
IEZUSOWI? Izaliż Go zamiaft go- 
fpody, iako Zydzi wypędzisz da 
ftayni? Izáliż mu zábronisz fukni, 
ktorąby fię okrył, i káwafká chle- 
bá, ktorymby (ie pofil +? 
Punkt II Śl aa dwánascie kos 
zow utomkámi chlebá 
pozottátsmi potym, iák fię iuž wfzy= 
fcy náledli“ Nie obawiay fię ubos 
itwá 
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Czwartą w Pół. 89 
ftwá poty; poki rśtuiesz ubogich 
chleb twóy pómnażać fię będzie 
w ręku twoich, byleby ręce tworš 
były miłofierne. "Nie będzie ci ná 
niczym (chodziło poty, poki fię ftá: 
rać będziesz; áby“ na niczym mis 
fchodziło ubogim. “Wie utracasz 
pieniędzy, gdy ie im dáiesz, śle ie 
záliewasz, Ręką ubogiego ielt zy- 
zna rolą, ktora ftokrotnie oddaie to, 
co ná niey záliano, 
Punkt ll ÁZáliž nie będziesz nigdy 
dufat BOGU ? Izáliž 
źle obračisz pieniądze, gdy ie dasz 
BOGU: ná zarobek?  Iżali' nie ma 
ci czym wypłacić?  Obowięzuieć 
fie zapifem uroczyftyta Krwią wta- 
fog przypieczętowanym:; że ci ftos 
krotnie odda to wfzyftko, co mu 
dafz "w Ofobie ubogich, Qa zá 


:nich ręczy, i dług ich przeymnie 


ná fiebie. Qa przyabiecuie ci do- 
brá doczefąe i wieczne zá tę czalt- 
ę, ktorą mu wydzielisz z-dobr 
od miego ci dánych, > Izáliž bo- 
dziesż ták niewdzięczaym, żebyś 
mu tego odmowił? Tzáliż mu ię- 
džiesz ták- nie dowierzał , žedýš 


90 Ná "Niedzielę, 
wigkízych żądał w tey mierze peš 
waości?  Izaliż bedziež | ták zde 
twárdziátym, żebyś fię nie: miaf pou- 
rulzyć nád Tego nędzą? - Izáliž 
będziesz ták niefprawiedliwym, że» 
byś trzymał lego dobrá, ktore ci 
dał pod tym obowiązkiem, abyś 
częśc icb udzielał dla ubogich? 

O JEZU Qycze ubogich, i 
Opiekunie nędznych/  Potrzebź ci 
bardzo kochać ubogich , ponieważ 
fię fám nazywasz ich Oycem# ponie» 
waż przychodząc ná ten Šwiát przea 
nioffeś ich ftan-nśd bogatych, po- 
nieważ fam byłeś ubogim: ná zies 
mi, i chcesz iefzcze nim bydź w 
Niebie, Prawdá: že iefteś bogatym 
ztwym Oycem, śle między nami 
iefteś. ubcogim. Ty: to iefteś; ktory 
profifz o 1ałmużnę przez uftá ubo» 
giego, i ktory: ią odbierasz przez 
ręce iego. Ten, ktoryć dáie iałmu- 
żnę pod tą cudzą pofłacią, czyż 
nie zálľuguie więcey, niż gdyby ią 
dał tobie w włalney twey Ofobie? 
Ah ktożby fię tśki ználaff, ktoryé« 
by ią odmowił! O niefzczęśliwy 
bogaczu , ktory nie dáiesz iátmu« 

žny 


Czwarta w Pof?, 91 
žny JEZUSQWI ubogiemu i że: 
brzacemu! Będziesz o nie profił 
przy śmierci, á nie odbierzesz iey. 
Będziesz profit o tálke w dzień [as 
du, 4 nie doftąpisz iey. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Grzechy twoie sálmužnámi odkupuy y á 
nieprówości twe milofierdziem nád u* 
bogiemi, Daniel: 4. V. 24: 

Ktoby widział: że brát iego ma potrzebe, 
á záwärthy wnętrzności fwe przed 
nim, iákož wnim przebywa milosť 
BOGA. Rozkózuię tobie; óbyś otwarzał 
reke Bráru twemu, potrzebuiacemu, £ 
ubogiemu, Deutef: 14. V. IT. 

Daycie á będzie wam dáno, Luc: 6. 

Bloguftánvieni ktorzy máta baczenie ná 
potrzebnego, W dzieh zly wybawi ich 
Pan, Pfal: 40. V. 2 

Podžcie błogofłówieni Oycá mego, otrzy» 
maycie Króleftwo wam: zgotowóne od 
zółożenia šwiátá. Albowiem takną- 
fem, á dóliście mi iest, prógnałem, á 
nápoilišcie mnie, byłem gosciem, á przy* 
jeliscie mnie, byłem nágim, á przyo« 
dzialiście mnie, Math; 25. V+ 35: 36x 
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r DE A CH A 
Zydzi przenofza Bárábbajzá nád JE- 
j ZUSA, 


N lewinuy porownány ieft 
Punkt 1, z winnym, fprówiedli= 
wy z rozboynikiem , 

Król z niewolnikiem, BOG. Swięty 
zgrzelznikiem, Mniey uważa ná 
tę obelge, niżeli n4 te, ktorą ty 
mu wyrządzasz; kiedy Go rownafz 
ze itworzeniem, i kiedy nad Niego 
przenofifz Lucyferá. Tyle rázy to 
CZynisz, ile razy. grzeszysz, Ko» 
goż obicrasz ze dwoch, JEZUSA, 
czy czártá? Stworzycielá, czy ftwo« 
rzenie? Królá. twego, czy twego 
nieprzyjaciela? Niebo, czy piekto, 
Punki 1. () JEZU naywyższy inay- 
pokornieyszy nád wfzys 

ftkich ludzr! o pierwízy, i oltátni! 
Gdy cię widzę u nog Judaszá, nie- 
znávdute dla mnie mieylcá, gdzies 
bym fię mogł położyć, Ale: gdy 
cię widzę nižízym nad Barabbafzź, 

nie 
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Po czwartey Niedzieli Polu, 93 
nie znaydę tylko piekło, w ktorym: 
bym (ie mogł ukryć. Czyż ffu- 
fzna; Abym fię nád Ciebie wyniofi ? 
Jeżeli fe przenoszę nád oftatniego 
z fług Twoich; przenofzę fię nád 
Ciebie, ponieważ teraz iefteś oftá- 
tnim z ludzie l 
Punkt 111. Ç) Dufzo moiá ik wiele- 
żeś rázy te krzywdę wy» 
rządziła JEZUSOWI” lák wieleżeś 
razy przenofitá nikczemną godność, 
podłą fprawę, fzpetną uciechę nád 
niego? lák wieleżeś rázy wołała 
iáko Zydzi: Niechcemy JEZUSA, 
profiemy o Bárábbaszá? (0 Nicbiofa 
dziwnuycie fig! popełnił dwá grzecby lud 
moy, porzucił mig, kiory iefiem zrzo: 
diem żywey wody, i udał fig do wody 
zepľomwáney, która nie może ugóft prás 
gmiema, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Komuście mnie przyrownali i przypodobáa 
li, i przymierzyli, i podobnym uczy» 
nili. Mai: 46. V. 5. 
Wychowalem fyny i wywyżfzyłem 3 á oni 
mię wzgárdzili: 1fal£ 1. V; 2, 
To biora róczey śmierć, nižli Żywoty 
leremie 8. V. 3. 
A wy: 


94 Ná Wtorek. 

A wyscie fig zóprzeli Swiętego i fprówiea 
dirwego, i profiliščie, dbym wam dára« 
wał mežá niežobovce: á zóbiliście /praws 
CE, Žywetá, AQ: 9. v, 14. 
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U W A G A 
O biczowóniu Páná JEZUSA, 


| Biczowány ieft JEZUS 
Punkt I. u iáko niewolnik, obmył 
fię cały w krwi wła- 
fney, Ciało lego nie ieft tylko prá- 
wie iedną ftrafzną ráta, widzieć 
można kości i wnętrzności przez 
rány, ktore mu zadano. Oto Bá- 
ranek BOZY ze fkory odárty, oto 
gotowy do ofiáry , nie doftáie tyl- 
ko tego, žeby Go ná Krzyż wbi- 
to. Uwaž i patrz, ieżeli ieft boleść 
rowna lego boleści, 
Punkt II, PyLa czegož podobało mu 
fie ponieść karanie tak 
haniebne i okrutne? Uczynił to 
dla tego, Aby ci oświadczył fwoię 
miłość. Abyć dał poznać cieżkość 
grze- 
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Po eżwartey Niedzieli Pofa, 95 
grzechu. Aby zgładził Krwią i bo- 
leóciámi fwemi niewítydliwe ucie- 
chy ciáłá twego. Aby zádofyé un- 
czynił BOGU Qycu fwemu zá 
twoie nieczyftości. Aby pokazał, 
iż każdy, ktory chce bydź iednym 
z członkow lego, powinien ciało 
fwoie martwić; i iz nie będziemy 
zbawieni, ieżeli nie będziemy utras 
ienia cierpieć, 
Punkt III, () Dufzo Chrześciańfka, 
weźże tę rozgę w rę. 
kę; uczyń nád fobą famym Íprá- 
wiedliwość, Mow. ľa ieftem ktorym. 
zgrzeszył „ia, ktorym powinien bydź 
karány, Czyż fłufzna ieft, żebym 
ja był bez rany, gdy widzę Króla 
mego po całym ciele zranionego ? 
Także ciáto moie wnidzie. do Nies 
bá, ieżeli nie ieft oczyfzczone przez 
znofzenie dolegliwości? Ci, ktorzy 
nie będą karani z ludźmi, będą ka: 
rani z czártámi. 

O  Nayświętszy Baranku, 
cożeś zá zbrodnią popełnił, abyś 
tyle zniofł karania, i źbyś takiey 
podpadł háňbie! O ciáto Panień. 
kie do iakich fromot przypráwis 

1 


96 Ná Wtovek, 
ły Cie nieczyfłości ludzkie? Nie- 


ftetysz nam! Ty wypłacasz na Twos- 


im Ciele uciechy nafze niegodzi- 
we. Dla tego, abyś zgłśdził grze- 
chy ciátá nafzego, Ciało Twoie ták 
ieft pofzárpane. O więc ia chcę 
karać ciáľo moie! ponieważ ono 
ieft przyczyną ziego, Chcę go od- 
dalić od uciech, ponieważ te tak 
wielkie f(prawiły ci boleści, Chce, 
aby było pełne ran ná podobień: 
ftwo Ciała Twego. O iák nędzny 


jeftem! mogę grzeszyć, á nie mo- 


ge pokutować zá moie grzechy! 
Moy BOZE! wyznáie moie leniftwo. 
Niemam ochoty, abym fię ukarał. 
Weźmiyże zamiaft mnie rozgi w rę: 
kę, ani mi pobłażay, ále ráczey u- 
karz wtym życiu; wfzak ieftem 
gotow ná poniefienie wizyftkiego, 
cokolwiek Ci fig będzie podobało 
ná mnie fpuścić,. Karz' mnie, ieže« 
li tego widzisz potrzebę, ale mnie 
karz iáko Oyciec, á nie iako fẹ. 
dziá , karz mnie z miłości, á nie 
z gniewu, karz mnie w czáliej 4 nie 
w wieczności, 


| 
| 
| 
| 
| 


Na Svžodé, ET: 
SŁOWA PISMA SWIETEGO, 

W ten czas tedy Piłat wział JEZUSA, i 
tbiczował, Ioan: tą, V. 1. 

A JEZUSA ubiczowánego podal, Matci 
16. V. i. 

Silá biczow ná grzefznika, Pal: 31. v. 10. 

Bom ia ná bicze gotow itfi, 1 bol moy 
przed oblicznosciá moig if závždy, 
Pfal: 31. v. 18. 

Kogo Pán mituië, karze, á biczuie kóżde- 
go fyná, ktorego brzytmuie: Hebt: 
12. V. 6 

NA SRZODE 
PO CZWARTEY . NIEDZIELI 
BOOBS PE U, 


UWAGA 
O Cierniowym Kot onowóriu, 
EZUS przyfzedł ná ten 
Pinkt I, | świat, aby zgładził wizy- 
ftkie $rzechy nálze, i 
áby zá nie poniofł karę.  Począ- 
tkiem wfzyftkich grzechow ieft gtu- 


| wá; w niey zoayduią fie myśli pys 
+ lv ysu py 


fzne, nie czyfte, i nie fprawiedliwe, 

zemity pragnące. Dla tego aby 
y zgła- 

Gzęść II, Uwag Chrzesciánfkich, 
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zgładził wizyftkie grzechy myślą 
popełnione, chciał bydź .ukorono= 
wany cierniem, to ieft hańbą, i bo« 
lem. 

Punkt 1l, JEZUS iet Ofiarą, ktora 
powinná bydź oddána ná 
catopalenie, i wcále ftrawiona od 
ogniá boleści, Całe Ciało lego by- 
ło pełne ran, fámá tylko głowś 
zdrowa była. A więc wtłoczono 
ná nie koronę cierniową, áby nie 
było żadnego członka w całym Cie- 
le lego, w ktorymby nie ponioft 
jakiey męki, i aby fię fprawdziło 
to, co On powiedział: że lego Krós« 
leftwo nie ieft ztego swiátá. 
Chrześcianinie oto Król 
twoy, czyż poznśiesz Go ztym bere 
łem, z tą Koro:g, i wtey purpu= 
rze, Zydzi fię Go zápierála, czyż 
nie zápierasz (le też i ty Go. les 
żeli ielteś Synem Bofkim, iáko On, 
trzeba, aby (ie z ciebie naygrawá« 
no, naśmiewano , aby cię z fukien 
odárto, i ná Krzyż znim wbito, 
Trzeba nofić dwie korony, iednę 
złotą; 4 drugą cierniową, Jeżeli 
noliíz koronę złotą ná tym Rosa 
g 


f 
l 
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będziesz nofił cierniową ná tám- 
tym. leželi zás nofisz koronę cier- 
niową nátym świecie, będziesz no: 
fit złotą ná tamtym. 

Panke lll, KOrony świata tego ro: 
l dža ciernie, 4 ciernie 
JEZUSOWE rodzą korony. Czy 
chciałżebyś bydź ukoronowanym 
chwałą i uciechą , widząc Królá 
twego ukoronowanego boleścią i 
hańbą? Czyż może bydź członek 
pieszczony pod głową ukoronowá- 
ną cierniem? Członki ożywienie 
fwoie biorą od głowy. A czegož 
fię masz fpodziewiać od głowy u. 
koronowáney cierniem, ieżeli nie 
boleści?” Trzy fa rodzaie ciernia ná 
ziemi, ktore nam zadśią boleści. 
Ciernie grzechu, ciernie pokufy, i 
ciernie pokuty. Grzech ieft cier- 
niem, ktore kole i zabiia ferče, Po- 
kufa ieft cierniem , ktore mieľza i 
trapi ducha, Pokuta ieft cierniem, 
ktore dręczy ciało. Ciernis grzechu 
ieft okrutne, ciężkie i śmiertelne, 
Ciernie pokusy ieft niebeśpieczne. 
Ciernie pokuty ieft zbawienne, to 
rodzi roże káždey części roku. 
Gz Sto: 
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Stowá Pifmó Swietego, [a ná: końca a: 
wagi náflepusacey, 
NA. CZWARTEK 
PO CZWARTEY NIEDZIELI 
BOS MAU, 


U.W A. GA 
"Afekty żalu i politowánia, 

Orki Ierozolimíkie 

Punkt I, X 4 podžcie przypátrzvé 
fię Królowi Sálomo- 

nowi w koronie, ktorą Go uwień- 
czylá Mátká Synágogá. Ah. nie 
iet ci oná Márka, ale macochą o» 
krutng, i nie ludzką, ktora fię ko- 
ronuie rožámi, 4 BOGA ukoronos 
walá cierniámi! Corki- Ierozolim= 
fkie, dufze Chrześciańfkie, Ípoy« 
fzyicie ná tego męża boleści. Oto 
Człowiek, krory was zbawił. Oto 
Człowi:k, ktoregoście ukrzyžowáli, 
Orto Człowiek, ktory was nieíkoň« 
czenie ukochał. Oto Człowiek, kto- 
rego mie przefłaiecie prześlśdować> 
Punkt Il. £) Qycze Nayświętlzy: fzu« 
kasz człowieka, ktorye 

by zmiękczył goiew twoy, ktorys 

by 
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by fig opárt iurowosci twoley. Oto 
człowiek, ktorego Ci ftawiamy, ná 
ktorego gdy weyrzysz, zmiękczy 
Ci fię ferce, i ktorego proźby wymo- 
gą ná tobie miłość ku, grzefzniko= 
wi. Spoyrzyi ná oblicze Chryftufa 
twego. Oto Człowiek: dla ktoregoś 
ftworzył wfzyftkich ludzi, 1 przez 
ktorego kochasz ` wszyftkich ludzi, 
Oto fzataą fynź twego jozefa całą 
poszárpána, i cáta fkrwawiona; czyż 
ią .poznśiesz? "Oto Król Męczenni* 
kow ukoronowany boleściami, Oto 


ich grzechow? Czyż nie zm 
ta krew gniewu Twego? Czyż nie 
jeft doftsteczna tá Krew, aby wy: 
płaciła wszy ftkie: nafze długi? 
Funk Ili CÇ Orko Syońfka, Pánna 
Przenayswietíza, podž, 
á przypatrz fe koronie, ktorą wło* 
żona ná głowę Syná Twego, Oto 
Człowiek ktoregoś. poczęła 44 fprá« 
wą Ducha  Nayswietszego, ktore= 
goś porodzitá bez boleści, któregoś 
wychowała ztak wielką pracą. i 
G3 l Kea- 
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ktoregoś ofiárowátá, ztak gorącą 
raiłością. Oto Krol pełen chwały 
i w[paniałości, ktory powinien bydź 
wyniefionym na tron Dawida i Kro« 
lowáé nad wfzyftką ziemią, | Oto 
Arcykapłan , ktory powinien zmiek- 
czyć gniew Bofki. Coż za kapłan! 
co za Krol! co zá Syn! co zá 
Człowiek! co zá widowifko dla 
ciebie: O Matko ftrapiona! láko« 
żeś nie umárła z boleści patrząc ná 
Syna twego w takim ftanie zoítája- 
cego $ Ah trzeba ieszcze poyść ná 
gore Kálwáryiíka, i patrzyć ná nie- 
go umierálgcego między dwiemá 
łotrami. 

O Naypięknieyfzy zludzi i 
naywyżfzy zKrolow ! Chrzeáciánie, 
zápierála (ie Ciebie ták właśnie iá« 
ko i Zydzi, i niechcą mieć innego 
Krolá tylko Cefarzá, ZLákomcy 
chcą mieć Krola bogátego, cieleśni 
Krolá w rofkoszach (ie kochśiące= 
go, pyszni Krola chwalebnego. A 
ia chcę Krolá bolow, Krola ubo- 
giego i wzgárdzonego. Niechce 
innego Krolá tyiko JEZUSA, nie. 
chcę inaey korony tylko JEZUs 
SOWEY, SŁO: 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Wyfzedł tedy JEZUS. niofac Cierniowa 

koronę, i [záte fzórłatowa: To: 19.V.5e 
Oto Człowiek: loan: 19, V, 5. & 14: 
Nie mamy Kroló iedno Cefarzá: Joan: 
19, V. 15. 
JEZUS Názávenfki Król Zydowfki, Ioan: 
19. V. 19. 
Krolu moy, i BOZE moy, Pfal: 5. V+ 3: 
Koronuiac ukoronnie, Cię udręczeniem y. 
llai: 22a Va 18. 
OE E E EE ko k kuk 
NA PIATEK 
PO CZWARTEY NIEDZIELI 
ROSA. 


U.W A A 

Wyrok smierci dány ná JEZUSA. 
Ydzi pragną śmierci JE- 
Punkt L ZUSA. Piłat, ktore- 
mu była wiadoma ie“ 
go niewinność, niechce ich ffuchać. 
Zydzi mowią: że maią prawo, dla 
ktorego mufi umrzeć, ponieważ fię 
uczynił Synem Bofkim. Niechże 
tedy umrze (odpowiáda Piłat) po- 
dług waszego prawą, Prawo świa” 
towe potępia Syna Bofkiego ná 

śmierć, 


104 Po czwartey Niedzieli Pofiu, 
śmierć. Wfzyfcy światowi wołśią 
przez uftá Zydowfkie: żeby Go obs 
wiefzono , žeby Go ukrzyżowśno, 
leželi lie rządzisz prawidtámi świa» 
ta, ipiknąłeś (ie z Zydami naprze” 
ciwko JEZUSOWI twemu.. Pánu, 
My mamy prawo, my. Chrze: 
ścianie, ktore potępia ná śmierć ży: 
cie cielesne i rofkoszne, 

Punkt II, Piłat fię pyta JEZUSA, 4 

- JEZUS mu nic nie odpo» 
Wiáda ; ponieważ popełnił naywięke 
fzą niefprawiedliwość, gdy fobie 
znim tak okrutnie paftąpił, lubo 
wiedział o lego niewinności, ponie- 
wąż nic wcale nie pożytkował z 
lego nauki, ktorą mu byt“dát, śni 
chciał poiąć, co.ro ieft prawdą, pos 
nieważ "mowił do niego z gnie» 
wem i powagą, zuchwaśle, i niefprae 
wiedliwie razem; powiádáiac: iż Go 
może uwolnić, lub na śmierć fka 
záť. leżeli Go bowiem mogł u» 
wolnić, powinien to był czynić 
poniewaž tá moc nie innym koń: 
cem dana mu była, tylko śżeby 
zadolyć uczynił fwoiey powinno- 
ści. Patrz: jak niebeśpieczną dzą 

ief 
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jeft, niepożytkować z ffowá Bożego: 
Milczy potym BOG i mic wiecey 
nie mowi, 

Ufkarżasz fię: iż BOG wię» 
cey nie mowi do ciebie pod czas moe 
dlicwy, pytasz: fię s osprzyczynę tee 
go milczenia; > dzičie fię to podor 
bno dla tego, żeś Go obraził, i že 
fie gniewa, ná ciebie; albo żeś ieit 
mocno. roztarguionym przeltáiac z 
ftworzeniámi, álbo że masz przy: 
wiazáne. lerce- do iakiey rzeczy; 
ktore czyni gfucha twolg dulzę ná 
ffowá lego: albo že, iefteś bardzo 
ciekawym w widzeniu, . poczuciu ; 
dotchnieniu (ie, i (kofztowśniu; ál- 
bože chcesz zśwfze czego fię nau- 
czyć, 4 nic nie czynić; albo ná ko: 
niec żę fię. chce ztobą złączyć bez 
pośrzednittwa pie tylka zmyffow 
cielefnych , ale tež i duchownych, 
Potrzeba tedy: abyś fię upokorzył, 
4 nie trapil. 

Panke III. Piłat boi lie potępiać ná 

śmierć JEZUSA, nie 

tylko dla tego: że wie o lega niee 

wianości, ale tež že poznaie wnim 

znaki Boltwa, ktore mu ftrách czy: 
ni, 
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ni. -Ztym wszyfłkim iednak gdy 
fiyfzy pofpolftwo grożące mu gnie- 
wem Cefarfkim, zawodzi  fumnie» 
nie fwoie, potępia Chryftufa ná 
śmierć i oddaie Go nieprzyiaciołom 
lego ná ofiarę ich zawziętości Q 
względzie ludzki! > O nielzczęśliwa 
boiažni świata! Tść to ieft ktora 
przyprawiła o śmierć Syna Bofkie« 
go, i ktorą go codziennie zabiią, á. 
by fię przypodobałą Cesarzowi, O 
jak wiele ieft fędziow, ktorzy po- 
tępiaią niewinnych, aby dogodzili 
namiętności wyższych! lák wiele 
iet Chrześcian! ktorzy wfzelkie po- 
pełniaią niefprawiedliwości, aby fię 
podobáli fwoim przyiaciołom. lák 
wiele przedaynych dusz záwodza- 
cych (umnienie fwoie, i potępiaią- 
cych Chryftufa ná śmięrć! aby us 
trzymali fwoie dobra, zbiory; gos 
dnošči i urzędy. 

O Nayffodlzy JEZU! otoż 
jefteś potępiony ná śmierć, cały 
świat woła: iż zafłużyłeś by Cię 
ukrzyżowano, á nie fłyfzę żadnego 
człowieka, ktoryby mowił; ażeby 
Cię wybáwiono, uwolniono, Fis 

y 
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by Cie życiem darowáno. Poddá« 
jesz (le pod ten niefprawiedliwy wy- 
rok, ażebyś zńdofyć uczynił roíkas 
zowi Oycá twego, ktory chce, abyś 
umarł, lubo nie chce grzechu tego 
niefprawiedliwego Sędziego. Pod- 
daiesz fię podeń, byś nas uwolnił 
od «śmierci wieczney, ktorey wys 
rok dany ná wszyftkich potom- 
kow Adamá. Poddáiesz (ie pode, 
abyś nam pokazał Twoię miłość, 
i pragnienie cierpienia: zá nas. Pod- 
daiesz [ie podeń, byś nas nauczył 
przyimować zręki Bofkiey wfzyftko 
fo, co nam fię przyttafi4 nie uwažá- 
jac,ieželi rá oloba, ktora nas trapi, ieít 
dobrą lub ztá, ieżeli to czyni z przy- 
czyny álbo z.namiętności. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Gdy tedy. Piłat ufłyfzał tę mowe, bárdziey 
fi ulekt: i wfzedł zófie de Ratufzó, t 
rzekł do JEZUSA: Zkądeś ty ief 
Lecz, mu ZEZUS ntie dať odpowiedzia 
Ioan; 19.v 3. & 9 
Ježeli tego wypuscifz, nie tefles przyiaciel 
Ceľar/ki. Ioan: 19. V. iż. 
A JEZUSA ubiczowónego podał im, áby 
był ukrzyżowan, Matt: 27, V. 26, 
Wien 


12 
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Wien czas tedy podał. Go im, žeby był uż 
krzyżowan; loan: 196 V. 16, 

Skażmy Ga ná smierć co: nayfremotnieje 
fa: Sap: 2,7. 20. 

Ofari ra tefi, iż fam chciał, Ć nie otwo= 
rzyt uj fwoico: táko vavcá má zóbicie 
wiedzton będzie, á. idko Bórónek przed 
firzygacym go zámilknie, á mie o4wo- 
rzy uf fwoicb; Afait 353. 0. 7. 


NA SOBOTE. 
ZWARTE NIEDZIELI 
P S SRO; 


PO RTEY 
O 
U W A G A 
JEZUS ieff oddósy pod: moc: nieprzyia» 
ciot faioich, 


Puścił Go Piłat, ktory 
eret 1, L powinien byt bronić iee 


go miewinności, i Tá» 
czey. umrzeć, niż taką niefprawie- 
óliwość popełnić. Opuścili Go U- 
czniowie lego, ktorzy nroczyście 
prz zyobiecáli, że Go niemicli odftą- 
pić áž. do śmierci. Opuścił Go 
BOG Qyciec, ktory mogł był u- 
krocić potęgi nieprzyiacioł lego, 4 
icdnak dopuścił im, aby naywymy« 

šlniey- 
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Ślniecyfze okrucieńftwa nad nim oi 
kśzywali. jakże wiele rázy opus 
fzczasz Go nikczemny Chrzešciáni. 
nie, gdy widzisz, iż Go niefpráwie« 
dliwie potępiśią, i iż źle fobie z nim 
poftępuią niezbožni, 
Punkt IL BOG Oyciec oddśie Syná 
fwego pod“ moc nayo- 
krutnieyfzych lego nieprzyiacioł, á 
tobie nie miło; gdy: fię oddaiesz 
woli BOGA, ktory iet naylepfzym 
ze wfzyftkich Oycow. Coż masz 
zá przyczynę že mu nie dufasz? 
Czy wątpisz o lego mocy, lub mi 
łości? Coż ci odmowić może, ten 
ktory ci dał Syná fwego, i ktory 
Go wydał ná śmierć dla Twoiey 
miłości?  Twoiá cześć, twoie dos 
brá, twoie zdrowie, twole życie; 
twoiá,dulzá, twoie zbawienie, czył 
mogą byüź w lepfzych ręku, iako 
w ręku -ták dobrego Qyca? Dla 
czegož fię mu całego nie oddśiesz? 
Dla czegóż tak wielkie twoić ftá« 
raniá, zamięfzaniź, i niefpokoyności? 
Punk lil, JEWS ieft opufzczony od 
{wego Oycá śłe nie od 
Mátki; Ktora lázie zá nim krok w 
rok 


110 Ná Sobote, 

krok, i znayduie fię przy iego pos 
tepieniu ná śmierć. Ktož potrafi 
poiąć te bolešé, ktora uczulá w ten 
czas kiedy Go widziała odártego 
z Ciała aż do kości, pływaiącego 
wekrwi włafney, odzianego pľa« 
fzczem fzkarłarnym ná pošmičwi« 
fko, niofącego trzcinę w ręku, i 
koronę cierniową ná głowie? Co 
zá utrapienie, kiedy fłyfzała Zydow 
wołaiących około fiebie wgłos: 
Niecbcemy tego człowiekó zá Kvolá nóe 
fzegoą niech go zatádza z tego świótó, 
niech go ukrzyzuia, á krew lego niech be- 
dzie ná nás, 1 ná fyny nófże, Co zá 
(mutek i iuž prawie Konánie, kie- 
dy widziatá Piľatá umýwaiacego 
ręce (woie, á porym wydaiącego 
wyrok na śmierć Syna ley, i pod- 
daiącego Go mocy i zaiśdłości nie« 
przyiacioł lego, ktorzy Go. zaraz 
porwali, i zśkrzątnęli ię około zgo- 
towania mu Krzyża, 

O Nayboleśnieyfza ze wfzy» 
ftkich Matek: BOG Cie opuścił 
tak właśnie iako i Syna Twego, 
Zoftawuie Cię bez pocieszenia, i 
dopuizcza, abyś to wfizyftko. cier« 

piatá 
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piatá ma (ercu; co Syn Twoy ciere 
piat ná Ciele, O ktoryż fię czto- 
wiek nie pobudzi do politowánia 
nad Tobą, uwážáigc Twoię boleść i 
Twoie naywiękfze utrapienie! Nie- 
ftetysz! BOG oddaie dwie ofoby, 
ktore maybardziey na świecie uko- 
chał, pod moc ich nieprzyiacioł; á 
ia fię dziwować będę, ieżeli mnie 
BOG kiedy edda. pod moc czartá, 


| śby mnie knfił i utrapił, ná ciele, 
| ná duszy i włafnościacć 


moich. O 


| moy BOZE! moy Qycze! oddáie fi 


Tobie, dle nie oddawayże mnie zu- 
ełnie pod moc nieprzyiacioł moich. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

I wypuścił im onego, ktory był dla mežo- 

boyfwó i rozruchu wrzucom do wig- 
zienia, o kiorego profili: A JEZUSA 
podał na wola ich, Luc: 23. V. 25. 
Tubie zolláwiony tel ubogi; Sierocie ty bga 
dziefź pomocnikiem. Pfal. 9. V. 14. 

BOZE nie opufzczay mię, PÍ: 70. v. 18, 

Komu cie przyrownam? ábo komu cie 

przypodobam — Corko Jerozolimfka ? 

z kim cie porownam 3 pociefze cie Pána 

mo Corka Sion? bo wielkie ief iáka 

morze f/krufzewie Twoie, kioż cię Ziga 
czy? Thren: 2, V. 13, NA 
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11 ME KI. PAN SKAG Y 
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Z Ewangelii ná tenże dzień, 

cab życie Chrzešciáni« 
Panke I, My ná powinno bydź ná 
witrzemięźliwości i mes 
ces na wftrzemięźliwości, pizez u- 
tgcie rolkoľzy ; ná męce, przez wys 
cierpienie utrápieniow. Po śmierci | 
ebchodzić będziemy Swięto Swies i 
tey Wielkanocy, ktore ieft dniem 
pociechy i radości. Ab iák ci fię 
to będzie podobać w ten czas! © 
A jak cię to nweleli, żeś pościł, żeś 
gl martwił namiętności twoie, żeś no- 
AN fit Krzyż twoy, żeś wielkie utra- 

| 

| 


v MÁ s 


pienia wycierpiał dla miłości JE« 
ZUSA ! 
Punkt II, [La czegoż to Zydzi nie 
wierzą powieściom JE- 
ZUSA? ponieważ ten Nauczyciel 
ieft godnym wiary, ktory ieft nicos 
mylny wíweiey nauce, i nie można 
przygánié lego obyczaiom. |. Nánká 
Syna Bofkiego ieít dobra; opowiń- 
da im prawdę, i wielkiemi ntwier« | 


(ab 
aza 


dza ola hady va a nota. © 


Męki Pdńfkiey, 113 
dza ią cudy. Miemśfz nic święte 
fżego nad życie lego, każe im 
dowieść ná fiebie naymnieyfzego 
grzechu iakiego. Czemuż mu więc 
nie wierzą ? 

Bo fa chárdzi: bo niczego 
fię niechcą nauczyć od człowiekń, 
nád ktorego mhňiemála (ie soś bydź 
więcey; Bo Go nienświdzą, iż g4- 
ni wyftępki ich; Bo'mu żazdro- 
fzczą, widząc że wfżyftek lud pízy- 
łudził do fiebie: fwemi kazániámi, 
i pociągnął cudami, Oto przyczy- 
ny naizego niedowiárftwá, Niechce- 
my: poddać prawdom fkrytym ro- 
zumu nálzego, i zdania Bolkiemu 
rozporządzeniu nam (ig niepodobá- 
iącemu. Mamy  fercę bezbožne: 
ktore. pľuie umyfł ; i odwádzi go 
od uwagi ná prawdy wieczne. Ma. 
my namiętności, ktore zášleprála 
rozum, i niewolą ferce. 4I tóć nam 
ieft przefzkodą do-wierzenia ftowu 
Bofkiemu, i do nawrocegia nas. 
Panki III, || To iet z BOGA fucha 

fowá Bofkiego, Ty 

co iefteś? zkąd przychodzisz? ža. 
H kąd 

Część 11, Uwag Chrześcidńfkich, 


114 Ná Niedzielę 
kąd idziesz? co fię z tobą ftánie? 
iefteś z liczby przeznaczonych, lub 
odrzucónych? Sądź otym podług 
miłości, ktorą (ie unofifz ku ffowu 
Bofkiemu; podług upodobania, kto» 
re mafz w fľuchániu Go; podług fta- 
rániá, ktore okázuiesz dla záchowá- 
nia go; podług pofłufzeńftwą, ktore 
mu oddśiesz, i podług wierności, 
ktorey dochowuiesz w przyprowó- 
dzeniu go do (kutku, Ty nie ielteś 
z BOGA, ponieważ niemasz upodo= 
bania w fłuchaniu fowá Bolkiego. 


Punkt IV. JĄ czczę Oycá mego; Ale 

wy mnie lżycie, mowił 
Zbáwiciel náfz do Zydow. O przerá- 
źliwe wyrzucenie! niemogłżeby te- 
goż wyrzucić tobiea nie mogłżeby 
mowić: Mam. Synow, ktorych ná 
świecie ofadziłem, ktorych wykar- 
miłem, ktorych wyniozłem ná go: 
dność, á ani potym mną wzgárdzi: 
li, Lżysz Pana twego przez two» 
je bezbôžne życie, (prawy, i ffowá 
gorfzące, ofobliwie ieźli powołanie 
twoie obowięzuie cię, abyś prowá- 
dził życie pożądnieyfze. Będziesz 

że 


| 
| 


Męki Páhlkiey, tIS 
że czynił obelge codziennie! ták 
dobremu Pánu! kiedyż poczniesz 
czcić Go? 

NA TENZE SAM DZIEN, 
Punkt 1. ĄBraham rozpływał fię w 
pociechę, pomniąc ná 
€ząs przyiścia JEZUSOWEGO. Wi- 
dział Go w duchu, i úcieízyt (ie 
ztego. Q jákaž powiriná bydź po: 
ciechá nafza, ktorzy mamy fžcze- 
ście patrzyć fię ná niego, dorykać 
fię Go, przyimowáé Go do uft, i 
dawáé mu przyftęp do ferc nafzych! 
Názwiemyž Synami Abrahamá tych? 
ktorzy fię oddaláig od ftołu Swie« 
tego. Tych? ktorzy (ie trapią, kiedy 
obowigzáni (4 Giáto Páňíkie przyi- 
mować, i tych? ktorzy nie ufiłuią 
widzieć Go, i przyigé. Tych?. ktorzy 
Go przyimuią ze fmutkiem, zu» 
przykrzeniem, z nieímákiem i aie* 
fpokoynością. 
Punkt Ii. DUiżo môjá, ciefzmy fi, ®©- | 
idziemy przyimowść Te- 
go, ktorego Abraham z taką żądzą 
widzieć pragnął, 4 ktorego z dále« 
ka i w duchu tylko uyrzał, Ty 
"łdziesz tozmawiąć z Nim ; idziesz 
Hz twos 


116 Já Niedzielę. 
úž otworzyć mu ferce twoie, i odkryć 
wfzelkie twe /niefmaki; idziesz 
] przyigé Ciało lego, Duszę lego, 
Boftwo lego, Gzfowieczeňítwo le- 
go, Krew lego, Duchá lego, łalki 
i lego, zafługi lego: On idzie wys 
Ná piernowáé ná tobie znak przezná- 
| czenia; idzie wyrazić Siebie ná fer- | 4 
w cu twoim; idzie ucześhikiem cie 
uczynić obrazu Swego, i ubogácié 
cię wfzelkiemi fkárbami umieię- | 
tnóści, mądrościy łafki i cnot, kro« 4 
remi napełniony ieft. Ockniy fię 
Corko Syońfka, wynidź naprzeciw 
Krolowi twemu, i Oblabieńcowi | 
twemu, oto fię przybliżą, Ták Go 
już przyimiesz mow z Symeoném: 
Teraz pufzczasz fluge Twego w pokoiu, 
góyż ogladáty oczy moie Zbówicielć świóe 
tá, Ufzy moie fuchały Bofkiego 
ffowá lego, i ręce moie dotykaty 
fię Ciała lego Nayświętfzego. Nie 
pragnę niczego więcey tylko ábym 
umarł dlą miłości lego, i dla dzięk 
czynienia mu. 

SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Wiele dobrych uczynkow ukazałem wam 

z Oycú mego: dla ktorego uczynku 
z tych 
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Męki Pdńfkieya 117 
z tych kómienuiecie mie, OA: 10:V. 32. 

Kto was filucha, mnie fluchď: á kto, wamt 
gávdzi, mna górdzi, A kto mna gár- 
dzń, górdzi onym, ktory mię poflał, 
Luc: 10, V. 16. 

Oni fa z šwiátá: dla tego z swiátá mom 
wia, á świat ich facha, ta Ioan: 4.V.$a 

My z BOGA tefieśmy, kto zna BOGA, 
fłucba mas, kto mie iejł z BOGA nie 
flucha mas, ztad znamy dushá praw» 
dy, i dachá bledu, Ibid: v. 6. 

Abowiem zóprawde mowie wam, iż wies 
le Prorokow i fprówiedliwych žadáli 
widzieć, ce widzicie, á nie widzieli, t 
fiyfzet. co flyfzycieá nie flyfzeli, Matt: 
13: Vr 17. 

A wá/ze oczy Biogofiówione, iż widza: å 
ufzy wáfze, iż flyfza. Ibid: v. 16, * 

SSI. EREMIE pr a 21 
NA PONIEDZIAŁEK 

PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY, 


U W A G A 
JEZUS dzwiga Krzyż fwoy. 
Pankt l. JEZUS dzwiga Krzyż ná 
ramionach fwych Íkrwá> 
wionych i poszarpanych; upada pod 
brzemieniem tak ciężkim, zadála 
mu 


118 Na Poniedziátek. | 
mu rázy pięści, nog, i kiiow áby 
fię podnioíť ; ale mu uftála fity, 
Sráwiaig ná imieyfcu iego ubogiego 
cztowieká ze wâ, áby ciężar ten zá 
niego, i zá nim nioff, przymufzaią 
áby go dzwigaf, i izedł zá JEZU- 
SEM, 

Czemuz to On dopufzcza, ás 
by Go wipomagano, i folgowáno 
mu pod;Krzyżem, ktory tak mižne 
ie? czemuż nie czyni cudu áby go 
niofł ? Przeto áby nauczył ludzi, 
iż ten Krzyż im fię powinien; iż go 
dzwigał dla miłości ich, iż wípos- 
magamy Go w dzwiganiu Krzyżą 
lego, gdy nafz cierpliwie znofie- 
my; iž trzebá nofić Krzyż fwoy; á- 
by bydź Uczniem lego, i iść zá nim; 
iż On zoami niefie Krzyż nasz, i 
że powinniśmy nieść znim Krzyż 
lego. 

Punkt I Szczęśliwy Szymon, to ieft 
pofłufzny ; ktory miał 

fzczęście nofić Krzyż JEZUSA! 
Chrz: šciáninie od ciebie zawifło á- 
by cię to [amo fpotkało fzczęście. 
Wfzyftkie nafze Krzyże fą odrobi- 
námi Krzyżą lego, Dotknęły (ie 
Du: 
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Po Niedzieli Meki Páhľkiey, 119 
Dufzy ábo ciała lego. On nayprzod 
fkofztował z kielicha naszego, i wy” 
pił z niego wízelka gorycz famá (ie 
tylko w nim zolłśie fłodycz. Wy- 
cierpiał to wfzyftko, co my cierpie- 
my, i dolegáto Go to wizyftko, co 
nas dolega.  Zśślubił fobie wiwy- 
ftkie nafze boleści; żadney nie msz 
ktoraby nie wefzła do Nayświętfze- 
go Serca lego. 

Punkt 117. () JEZU Zbawicielu moy, 

poydę zá Tobą wfzę- 
dzie gdzie Ty poydziesz, 4 ponieważ 
Ty, oiofłeś Krzyż Twoy, chce 
dzwigać moy ná ramionach moich, 
i nieść go zá Tobą. Ten ieft znak 
zwycięfki zbawienia mego; cechą 
wiary Twoiey, pieczęć mego prze: 
znaczenia. Przebog byłżebym ták 
nierozumnym, abym Go deptał, á- 
bym Go wlokł za fobą, 1 bym Go 
zoftawił ? Chcę Go ráczey nieść, 
i bydž towarzyízem tobie áž ná 
Kálwarya. 

O Krzyżu Swięty, ktory 
poświęcony ieftęś drogą Krwią BO- 
GA moiego, przyimiy mię, ną r4- 
mioná“ Twoie, dopuść bym odpo: 


120 Na Postedziáteh, 

č241 ná łonie Twoim. Day mi 
całego fiebie, ińko ia daię Tobie 
całego fiebie. Zóślubiłem: fię To- 
bie, gdy mię chťzezono: ftanęła u- 
mowa zášlubienia między nami, 
tego zgwałcić nie można. Mięfzkay- 
myż więc záwíze pofpołu, Smierć 
tylko rózwiąże ktora“ nas náwieki 
rozłączy, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 


A niofac Krzyż fivoy wy/zedł ná ono mieys 
fce: ktore zwóno truprey głowy, ć pa 
Żydow/ku Golgotbó+ Xoan: 19.V. 17, 


A przyidź násláduy mię. Marc: 10 v.2r, 

Tedy JEZUS rzekł Uczniom [oim Fes 
ži kto chce zá mna isć, miech Jam 
febię zóprze, i weźmie Krzyż fwoy á 
nósładnie mnie, Matt: 16. v. 24, 

Poyde zá Toba gdzie iedno poydziesz, Luc; 
9. W. 57. 

A Pan włożył nań wieprówość wfzyfekich 
naš, Lai: 53 v, 6. 

Wynidźmyż tedy zá oboz do niego; nos 
fzac uraganie lego, ad Hebr: 1 3e 
Z >, 
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NA WTOREK 
PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY, 


UW A GA 
JEZUS ná Krzyżu, 
j EZUS odarty z fukien, 
Punkt 1. ] Kładą go ná Krzyż zdár- 
{zy mu fuknie, ktore 
przyíchty były do Ran lego. Przy» 
biiśią Go gwoźdzmi za nogi i ręce? 
gwałtownie rościągaią, á podwyż- 
fzywszy Go wyftawwią przed oczy 
świata całego. Ná famych tylko 
ranach fię zaftanawia. Wypływaią 
z nich cztery žrzodtá Krwi, ktore 
fkrapiaią ziemię Kościoła Swięte- 
go, i obmywaią wfzyftkie grzechy 
świata, 

Chciał: umrzeć ná Krzyżu; 
aby nam przykładem Swoim dodał 
fercá umierać zá niego, bo niemasz 
okrutnieyfzey i zelżywfzey śmierci 
nad tę, ktorą on zá nas poniofi; áa 
by naprawił upadek pierwfzego 
człowieka, ktory pożywał owocu 
z drzewa zakazanego; aby przez 
wylanie Krwi fwoiey óczyścił po» 
wietrze i ziemię; aby wyniofł. fer. 

cá 


122 Po Niedzieli Meki Póń/kiry, 
ca nafze ku Niebu, i pociągnął nas 
za iobą, wedfug tego co nam po: 
wiedział, iż miał pociagogé wizy» 
ftko zá (óbą , kiedy podwyżfzony 
będzie od ziemi; áby „nacechował 
czterema częściami Krzyża Swego, 
cztery świata części, ktore przyfzedł 
zbawić; aby nam dał dowod do- 
broci miłofierdzia (woiego, wycią- 
galąc ręce (we ná wyciśnienie grze- 
fznikow; aby nam okazał wylo- 
kość, głębokość, fzerokość, i dłu- 
gość miłości fwoiey. Ná koniec ft4- 
ło fię to ná wypełnienie figur, kto» 
re okazywały, iż świśr miał bydź 
zbawiony przez drzewo Krzyžá, 
iako był zbawiony przez Arkę Noe- 
go, i przez rozgę Moyżelzową. A 
jakże więc zbawiony będziesz ty, 
ktory (le ftrachasz Krzyžá? 
Punkt II. ( )Fiaruia JEZUSOWI gorz» 
kie wino do picia, kto- 
re byłoby folgą boleści, Bierze ie 
w uftá aby fkufił goryczy iego; á- 
le go nie połyka, by nieulżyły áni 
zmnieyfzyły fię męki lego, Nie» 
przyjaciele natrząfaią fię "z niedoli 


lego; wysmiewála Go; karmią zło- > 
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Ná Wiorek, 123: 
rzeczeńftwem, i bluźnierftwy; pros 
fzą dla fzydzenia áby z ftąpił zKrzy- 
žá, O iák to isít rzecz ciężka dla 
niewinnego, i mogącego lię, zem- 
ścić, widzieć nieprzyiaciot [woich 
pląfaiących z niefzezescia lego, 1 
poczytuiących Go zá nieudolnego! 
O iák dáleko rożny mamy fmak, 
od fmaku Zbávicielowego, Ktory 
tylko żołci i goryczy kofztnie, á 
chroni fię tego wfzyftkiego co mu 
folgę przynieść može! my zaś prze- 
ciwnie, nie (zukamy tylko fłody- 
czy, 4 od wfzelkich goryczy ucie- 
kamy. 
Punkt 111, "Obie fię kłaniam Zbá« 
wicielu świata całego; 
ná tym tronie boleści i zelży wości, 
Rzucam mię ná ręce Twoie, po» 
nieważ wyciągnąłeś ie abyś mię o: 
błapił, Rzucaim mię pod nogi Two- 
ie, i przytulam do fiebie Krzyż 
Twoy, śbym fię obmył we Krwi 
Twoiey, ktora płynie z ran Twych. 
O Nayświętfza ofiáro cała fpalona 
i zmifzczona mekámi! O wielki 
Káptánie nowego Zakonu, coż to 
porabiasz ná tym Ołtarzu! czemuż 
nie 


124 Po Niedzieli Męki Páh/kiey. 
nie z ftąpisz z tego Krzyżś ? Jeźli 
to uczynisz cały $wiát uwierzy 
w Ciebie, Ah nie, Bolka mądrości, 
nie zftępuy z Krzyžá. | feželis ieft 
Synem Boíkim, powinieneś ná nim 
umrzeć, Jeżeli z niego z ftąpisz nie 
uwierzę w Ciebie; nie będą chcieli 
iść zá Tobą, uciekać będą przed 
Krzyżem, nikt go niezechce dzwie 
gá6: żaden ná nin umieráč nie bę» 
dzie chciał, 

Dufzo moiá, ogląday Zbá- 
wicielá Twego ná Krzyżu; grzechy 
to twoie záwiefity Go ná nim, Był 
On raz ukrzyžowány ná Kalwźryi; 
śle wiele rázy tyś Go ukrzyżował 
w feren fwoim? : Ile rázy śmier- 
telnie obrażasz Go, tyle rázy Go 
krzyżniesz. Potrzeba ukrzyžowáé, 
álbo JEZUSA, ślbo namiętności two- 
ie,“ O JEZU fpraw ábym umarł, 
żebym ia Tobie nie zadał śmierci. 
Ukrzyżuy ciało moie, ábym ja nie 
krzyżował Ducha Twego. Przy» 
biy mię ná Krzyż gwoźdzmi boiá- 
Źni, nadziei, i miłości, aby mię nic 
od Ciebie oddalić nie mogło. 
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Ná Wtorek. 123 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 

A znim. drugich dwu ziad i zowad u. 
krzyżowóli, á w.pofrzadku JEZUSA, 
Joan: 19. V. 18+ 

A nótychmiafi biežáufzy“ ieden znich y 
wzigwfzy gobke nápeľniť ođem i wło» 
żył ná třzcinę i dawał mu piť. Matt: 
27. V: 48: 

Góły dzien wyciągalem rece tnoše do ludu 
niewiernego i [pržechwiálacego figa ad 
Rom: 10. V. 21. 

Z Ghryfiufem iefiem przybity do Krzyżć, 
ad Galat, 2, V. 20. 

A ktorzy fa Chryfufowi, cidło fwe ukrzy* 
žowáli z námietnosciámi i pozadliwo- 
šciámi, ad Gal: 5. v. 24. 

A ia nieday Boże abym fie chlubit miat 
iedno w Krzyżu Páná nálzego JEZUSA 
Chryftufa przez ktorego mnie świót ief 
ukrzyżowóny, á ia świótu, ad Galat: 
6, V. 14. 
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U W A GA 

JEZUS: modli fie zá niepregiarioľámi 
fwemi, 

Punkt 
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126 Ná Śrzodę. 
EZUS .wifi ná Krzyżu 
Punkt I. | długo, nie nrzekśtąc ná 
boleści; i nie mowiąc śni 
Krew Abla wotátá o pom: 
ftę; krew lego woła o łafkę i mi- 
łoficrdzie dla tych, ktorzy ią prze- 


fłowa. 


lewśią, W nayciežízych  mękśch 
fwoich , modli fię zá naygorfzemi 
nieprzyiaciołami fwoiemi; igdy fię 
oni z lego urągdią nędzy, wyma- 
wia ich grzech; zmnieyfza złość Ie- 
go; faie fię obrońcą tych ktorzy 
Go fatízywie ofkśrżyli, ktorzy Go 
ofądzili namiętnością uwiedzieni, 
ktorzy: Go potępili ze złości, kto- 
rzy Go ukrzyżowśli między dwie: 
má łotrami przez naywiękfzą nie- 
fprawiedliwość. — Zápomina wła» 
iney nędzy, áby myślił; o nędzy 
tych ktorzy Go zábliála. Zgubź 
ich bárdziey Go dolega niż šmiéré 
i męki ktore ponofi, 
Punkt H. pRzeftrzegay milczenia du- 
zo Chrześciśńlka , gdy 
cię iaki krzyż [potrka. Nie nárze- 
kay ná nędze twoie; nie trać po- 
żytkn cierpienia twego; modl fię 
zá nieprzyiaciołami fwemi, zápo= 
mniy 


— s A ". 


| maj a 


pra M m ANA nama Wwa 7“ bv mę ra, 


= mu rę Pm t pe te 


m 


Po Niedzieli Meki PdńfKiey, 127 
mniy krzywd ktoreć wyrządzili; 
wymawiay_ich przedfięwzięcie, ie- 
żeli uczynku ich nie będziesz mogł 
wymawiać, © jeżeli im odmawiafz 
łafkę ktorey nie zAfłużyli, czy mo* 
żesz fię 1ákiey więcey od BOGA 
fpodziewść łafki ? 
Punkt Ill, ©) JEZU nayłalkawfzy ze 
wfzyfikich ludzi, kie- 
dyż to.będzie że będę naśladował 
miłofierdzia i łafkawości Twoiey? 
Przykazanie Twoie do tego mię o= 
bowiezuie, miłość Twoiá do tego 
mię ciągnie, przykład twoy do te« 
go mię przynagla miłym iśkimfiś 
gwałtem. Odpulzczam  wízyftkím 
tym ktorzy mię obrázili. Odpu- 
fzczam wfzyftkim tym ktorzy. mnie 
prześląduią. i krzyżuią, 

Ah niewiedzą co. czynią! 
mniemśią że mi źle czynią, 4 oni 
mię wiel nabáwiáig dobrego, Mnie- 
mála że fobie dobrze czynią, á oni 
fię wiele, nabawiaią złego. Oni 
mi więcey dobrego czynią niž ia 
fam fobie fprawić mogę. Oni fo: 
bie więcey czynią złego niż ia im 
czynić i życzyć mogę. Panie od: 
puść 


128 Ná“ zode. 
puść im, bo niewiedzą co czynią, 
Grzelzą z niewiadomości, 4 ia grze- 
fzę ze złości. Oni mniemśią že 
fię fłufznie tak, iáko czynią zemną 
obchodzą, :4'ia wiem że to“ niefłua 
fzňa pragnąć. zemfty nád niemi. 
Gdyby mieli ták obfite łślki iáko 
ia,/ nie byliby tak złemi iśko fa, 
Gdybym miał te pokufy ktore oni, 
podobnobym był gorfzy, niźli oni, 


SŁOWA PISMA ' SWIĘTEGO. 


Qycze odpuść im boć niewiedzą co czyja 


nia. Luc: 23. v, 34. 

Miluycie  nieprzyiaciety wófzes dobrze 
czyńcie tym, ktorzy was máta wnienóa 
wiści; á imodlcie fig zá przeslúduiace 
i pożwarzóiące was, Matt: 5. V. 44, 

Nie mfzczac Jie fami, naytmileyfi ; óle 
daycie mieyfte gniewowi: bowiem mó 
þifano iels Mnie pomfłe:> Ja oddam, 
mowi Pan, aa Rom: 12. V, 19, 


SENTNI 129 
CZWARTEK 
PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY, 


U W'A G A 
O pokucie dobrego łotró, i o mie pokucie 
zlego, 

EDEN  Łotr wyzniie 
Punkt .] Chryftuľa, 4 drugi fię 

Go zapiera. Jeden mu 
cześć oddáie, á drugi Go bluźni, 
leden wftępuie w Niebo przež 
Krzyż fwoy, dragi z (wego do pie- 
| ktá (pada. Jeden zoftał zbawiony 
| | przy boku JEZUSA, drugi potępio- 
| nym zofłał przy boku Tegoż. O: U 
„| budwu Zbświcielem ief, 4 jeden | 
a | tylko požýtkuie z odkupienia lego, n 
« | Dáie życie fwoie zá obudw u, á ie- HM: 
„| den znich umiera w niepokucie í | 
e | zátwárdziátosci [woiey. O lądy Bos 
j | fkie ińkeście głębokie! O dobroci 
„ | Bofka ińkeś miła! O fprawiedlie NE): 
wości Bofka iakeś ftráízliwa! O Ji 
rozporządzenie Rofkie iáke$ cudo: 1% 
wne: Ktoż fię bać nie będzie żeby ug 
nie zginął? Kroż fię fpodziewźć 
nie będzie że fię zbawi? Można 
bydź 


1 
Część II, Uwag Gbrześcińń/kich, 


r30 Po Niedzieli Meti Táh/kiey, 


bydź potępionym ná każdym miey« 


fcu, gdyż łotr potępiony przy bo. 
ku JEZUSA umieraiącego i Krew 
fwoię zá niego przelewáilgcego. Mo- 
žna bydź zbáwionym każdego czá- 
fu, gdyż.łotr ieden zoftał zbáwio- 
ny ná końcn złego ibežbožnego 
życia. 
Punkt I. Z Adziwuy fię wierze dobre« 
go łotra, ktory uwierzył 
w Chryftufa, kiedy cały nagi ná krzy- 
žu zoítáwat otoczony bolámi, nay- 
gráwány i zblužniony od wízys 
ftkich Kfiążąt prawá, i bliíki był 
oddánia duzy, wftanie ták nieprzy- 
ftoynym godności Krolá i BOGA: 
Zádziwuy fię nadziei iego w tym, 
że widząc człowieka w zgonie ży» 
cia fpodziewa fię że o nim będzie 
pamiętał po śmierci, że mu odpu- 
ści grzechy, lubo zá nie pokuty nie 
czynił, iže mu da przyftęp do Kro- 
leftwá (wego, o ktorym nie fłyfzał, 
á ktore żydzi zá zmyślone mieli, 
Zádziwuy (ie miłości iego ku BO- 
GU, gdy broni niewinności JEZU: 
SOWEY przeciwko, tym ktorzy ná 
nią bili. Ku bliźniemu kiedy po: 
prawu: 
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práwuie (wego towárzyfzá, i tára 
fig aby go do litości porufzył, Zá- 
dziwuy (ie pokorze, cierpliwości, po- 
kucie, 1 wfzyftkim innym cnotom ie- 
go, ktore w zádumienie wprawnią 
tych ktorzy ie zważśią, 
Punkt 11l, + Afkawy Zbawiciel zápo- 
mina © mekách fwoich, k 
aby fłuchał proźby łotra, odpu- E 
fzcza mu grzechy, i obiecnie mu iMg 
ray fkoro tylko fkona, á obiecuie 
mu pod przyfięgą. Oco to zá Krol 
nieofzácowány , Ktory nie zazdro- 
© ści korony fwoiey , ále chce mieć 
| towśrzyfza w Kroleftwie (woim to- | 
"| trá Oco to zá Pan (zczodrobli- | 
| wy, ktory ták wípániále nadgradza JÚ 
#ugom [woim. it 
f 


O iák to miłe choremu ffo. "bi 
| wą, Dziś ze mna będziesz w ráis. Pás | 
| nie wołam do Ciebie z tym zacnym 
“1 pokutnikiem, nie zádominay o mnie 
» | teraz, gdy iefteś w Kroleftwie Two- 
"| im.  Zafużyłem to, co ponofzę 
złego, śle Ty co zá wyftepek po- 
| pełniłeś? O Pánie niech ufy[zę 

| Ciebie mówiącego w godzinę mier- 
"| ci moiey, Dziś ze mną będziefz w Rójg, 
| 12 SLO 


122 Ná Piatek. 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 

Jeśliś ty iefl Chry/šus, wybawže fam [ie 
bie, 1 nas, Luc: 13, V: 39» 

A odpoviedziawfzy drugi, fukat go mowiac: 
dni ty BOGA fie boifz, gdyżes teyže 
fkažniey podlegt: Ibid: v. 40 

A myć fprówiedliwie bo godna zapláte 
zá uczynki odnofiemy, lecz ten nic ziea 
go mie uczynił, Ibid: v. 41 


NA PIĄ 
PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY, 


U W A G.A 
O boleści Nayšwiet[zey Pánny, ż o poleca» 

niu iey Jáná Swietego. 
Punt: I. (7Zemuż to JEZUS dopu- 
[zcza poyść zá fobą, i 
przytomną bydź śmierci iego Mát« 
ce fwoiey” Coż zá grzech popef« 
niła; aby fię ftatá uczeftniczką me- 
ki lego? Czyż można więkfzą za- 
dá: Matce karę, 1áko žeby widziá« 
dá umierńiącego Syná?f Czyż mo: 
že bydź wiekíza dla Syná męka, 
jako umierść w obecności matki 
fwoiey? Kroraž matka rowna MA- 
RYI? Ktoryż fyn rowny JEZU- 

SO- 
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SOWI?, Ktoraż męką rowna mece 
Krzyżowey? 

Punkt Il. ROG chce áby Nayświęt- 
fza Pánná byłą przy no» 
gách Krzyžá. i ofiśrowała Syna fwe- 
go iedynego, áby wipot robitá ná 
odkupienie nálze, ofiarnige BOGU 
to, co miátá naymilízego 1 naydroż= 
fzego. Aby náprawitá winę Ewy 
ktora-nas zgubiła zbliżając lie do 
drzewá zákazánego. Aby przyczy- 
nitá bolow Synowi fwemu przéz o- 
becność fwoię. Aby fię ftałą ucze- 
ftniczka utrapienia lego. Aby pi“ 
tá zkielichá lego. Aby fię ftátá 
Kroiową - Męczennikow , ktorych 
Krolem był Syn ley. Aby byłś iá» 
ko On uwieńczona zelżywościami 
i obelgami. Aby poczęła 1 poro- 
dziła wfzyftkich przeznaczonych, 
ktorzy ley oddáni byli w ofobie Já: 
ná Swiętego, i aby ich Matką po- 
ftanowiona była przez te fľowá. 
Niewidfło oto jyan Twoj, Synu oto Mátké 
twiá, 
Punkt III, MARYA cierpiała. wfzy- 
ftko co cierpiał Sya 
Tey. Męczennicy cierpieli ná ciele, 
I ; 


124 Ná Sobote. 
á MARYA ná dulzy. Męczennicy 
cierpieli ná ciele grzefznym, 4 MA- 
RYA ná ciele niewinnym Syná fwes 
go. Serce Męczennikow było ná- 
pełnione radością, 4 Serce MARYI 
było napełnione [mutkiem. Mi- 
łość umnieyfzałą mak Meczenní« 
kom, 4 miłość przyczyniáfá mak 
MARYI Niemozež więc mowić že 
niemász bolesciktoraby moglá bydź 
porownána: z ley boleścią? 

Stowá Pifmć Świętego fa ná końcu náa 

ficpuiacey uwagi. 
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NA SOBOTĘ 
PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY, 


U W A: G A 

© tychże bolešciách Nayświętfzey Pánny, 
EZUS był ukrzyżowany 

Panki I | i ná ciele i ná dufzy: ná 
ciele, wifzącną Krzyżu: 

na Dufzy, w fercu Matki fwoiey, 
MARYA byłą nkrzyžowána du- 
chem i ciałem. Duchem ná dufzy 
fwoiey, ciałem ná ciele Syná fwe- 
go. Miłość zadawała fercu ley 
wfzyftkie rany, ktore káci zádawáli 
ciá- 
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ciśłu lego, ktore nie były śmier* 
telne dla Syná, dla Niey były śmier: 
telne. Włocznia ktora otworzyła 
ferce umarłe JEZUSA., przeľzytá 
ferce żyjące MARYI. Idko nigdy 
żadna Matka bárdziey nie kochała 
Syna (wego nad nią, tak nigdy ža- 
dna márká więcey nie cierpiała niż 
Oná, 

O Corko Syońfka do kogo 
Cię przyrownam! boleść Twoiá ieft 
bez przykładu; niemasz oprocz to» 
leści Syna Twego, ktoraby fię z nią 
zrownać mogła ; niemasz oprocz 
teyże ktoraby przechodžitá Twoię: 
On jekt Krolem Męczennikow, a Ty 
ich iefteś Krolowa. On ielt mežem, 
4 Ty iefteś Matką boleści. 
Punkt II, | yUfzo Chrześciańfka idź 

ná gorę Kálwáryilk4 ; z 

MARYĄ, przyimiy ná fię cząltkę 
Tey utrapienia, złącz łzy twoie z 
ley łzami, uważay natężenie ley 
boleści. Stoi przy Krzyżu, Co zá 
meftwo! co zá cnota! co zá ftáte. 
czność? Proś ley áby cię przyię- 
ła do liczby fynow fwoich, á zba» 
wienia twoiego beśpieczna będziesz; 
14 na: 


136 Nå Soboże. 
Nášláduy cierpliwości Tey: ftań fię 
godnym Potomkiem Matki takiey, 
Trzebá bydź przy Krzyżu aby das 
ftapié tey godności, Tám przybiee 
ra fobie zá fynow tych, którzy ley 
dani (4 od Syná leya 
` Nie odnawiay Iey boleści; 
nie: przyczyniay utrapienia, Kiedy 
grzelzysz śmiertelnie, krzyžuiesz na 
nowo 5yná Icy w fercu twoim, od: 
bierasz mu życie ktore mu dáleko 
milíze ieft niż to ktore utrścił ná 
Krzyżu. O iák Go tá śmierć do- 
lega! a iśko trapi ferce i Syná i 
Marki! oná zezwoliła ná śmierć cie- 
leina iynś (wego, śle nie može ze- 
zwolié | ná duchowną, | Pierwfza 
wrociłą nam życie, druga śmierć 
dále. Nie narzekała na Zydow, lubo 
złych: i. niezbožnych „+ ále iako fu. 
fznie ná Ciebie narzekść może. 
Bunt Il. J Noś tedy iako Ona wizy- 
= ftkie niedoftśtki ciała 1 
dufzy, natury i £afki. Trway ftáte- 
cznie iako Ona w mekach twoich, 
nie dayfię zwyciężyć boleściom. Nie 
mru:z ná rofporządzenie Bofkie, 
choćbyć fię nayprzykrzeyfze zdáto, 
Przy- 


m 
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Przybliž ię do Ukrzyżowanego JE: 
ZUSA; #uchay co mowi: synu ore 
Matkó twoióy Niewiófio oto fym rudy, 
przyimiy to Boíkie zpowinńowące: 
mie. Czy niechcesz należeć do po- 
krewieúftwá JEZUSA? Należysz, 
kiedy iefteś fynem Maryi, 

O Nayświętsza 1 naybole= 
śnieyfza Panno! o Krolowa Męczen: 
nikow! o Matko boleści, Wyraź ná 
fercú moim rany Syná Twego: 
przybiy mnie mocno do Krzyża le- 
go: uczyń mnie uczeftnikiem mak 
lego. leželi winny ieftem; cierpieć 
powinienem ; ježeli niewianym je- 
ftem; naśladować ciebie powinie« 
nem. Przefzyi ferce moie mieczem 
boleści, ktory przefzył ferce Twoie. 
Niech piię z gorzkiego kielich te- 
go, zktoregoś Ty piła żołć i ocet 
z Synem Twoim. Nade wizyftka 
profzę Cię, bądź przytomną śmierci 
moiey, iáko$ bytá przytomną Śmiere 
ci Syna Twego, 4 przyimiy dufze 
moie w ręce Twoie, abyś ią oddá» 
ł4 temu ktory mi ią dał, > 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Niemwiálše mežna ktoż znaydzie ? Prov: 
31a Ve ICę 1 flez 


178 Ná Niedzielę. 

I fłaty podle Krzyšá JEZUSOWEGÓ 
Márká lego, i fiofiró Mátki lego, loan: 
19.V. 25. 

Gdy tedy wyzrzał JEZUS Mótkę i Uczniá 
ktorego milowat fłoiącego, rzekł Máte 
ce fwoiey, oto fyn twoy, Potym rzekł 
Uczniowi, cio Mátká taoić, Ibid: v.26, 

1 Dufze twa wiafna przeniknie miecz, á. 
by mysli z wielá fire były obiawione. 
Lnc:,2. V: 35. 

Wielkie tek iáko morze fkrufzenie twoie, 
Tbren. 2v. 13; 


+ NA NIEDZIELĘ 
WEB O AO Taj, 


U W A G'A 
EZUS idzie ná śmierć 
Punkt 1 J tryumfuiąc, wie to wfzy- 
ftko co Go ma fpotkść, 
przeftrzega [woich Uczniow + daie 
im znść w ficzegnlnosci o złym 
przyięciu ktore Go ma fpotkać. Je- 
dnakże nie lęka fię, i nie wraca, i 
owfzem idzie z radością, prędkością 
i ochotą. Zkadže tá radość i pow 
śpiech? Bo bárdzo pragnął cier- 
pieć i umrzeć zá nas; Bo chciał 
nam 


— 


Mn. rh 


NI: PRN bye 


— 


Tr ty. r, AO 


O 


Kwietnia. 139 
nam dać dowod twoiey miłości” Bo 
fzedł uczcić Oycá fwego, i wypeł* 
nić iego wolą. Bo w upokorzeniu 
chwałę i tryumf naywiękfzy zálo- 
żył, Bo idzie pożywść Pálchy, i 
poftanowić Sakrament Ciáta i Krwie 
fwoiey. Bo nákoniec idzie poświę- 
cić fię w Wieczerniku i ná Kálwá: 
ryi, ná chwałę Oycá (wego i ná zbá: 
wienie ludzkie, 

Tákiež ieft twoie nabožeň: 
ftwo - Dufzo Chrześcińńfka ? Cier- 
piszże dobrowolnie co dla JEZU- 
SA? Idziefzże ná śmierć trynm- 
fuiąc? Nie ciągnąż Cię ná nię iá- 
ko winowáyce ná karánief Coż ief 
zacnieyfzego táko zá BOGA umrzeć? 
Coż iet ffufznieylzego, iśko dać 
życie [woie temu ktory tobie dał 
fwoie ? Coż ieft fadfzego i milíze- 
go, láko mu dać dowod {wey mi-s 
łości? Coż može bydź więklzą za: 
fugą u BOGA iako ofiara rzeczy 
świarowey w ktorey fię kocha nay: 
bárdziey? Lecz coż ieft nikcze- 
mnieyszego , niefprawiedliwizego i 
užalenia godnieyfzego, iáko chro: 
nić; ię śmierci láko umieráč iák 
rolpa: 


CEER ZŻERA NB. 


140 Nó Niedziele, 
rofpaczśiący;"iako niechcieć płacić 
długu, ktory ieft ták ffulzny, iśko 
go płńcić. z niechęcią, i tracić zas 

ugę, (prawy naywiękfzey i may: 
potrzebnieyfzey w życiu ? 

Puniki A 

chodzi do fercá twego z 
tryumfem, ile ie razy ftáiesz ucze- 
ftaikiem Swiętych Tátemnic. Ten 
tryumf iet mu bardzo chwalebny 
i miły, bo wchodzi do kroleftwś, 
ktorego áby dofłał, dał życie fwoie, 
Cotki Syońfkie, raduycie fię, oto 
wśsz Krol zbliża (ie pełny łafkawo- 
Ści i miłości. On ieft waszym. Kro: 
lem 4 nie okrutnikicm. On nie ieft 
fedzia furowym, źle Panem nayta- 
ikáwfzym. (Nie przychodzi áby 
was gubił i karat zá wéáľze nie. 
wierności, lecz by was zbawił, was 
poświęcił, wam odpuścił grzechy 
wafze, áby wam udzielił zafług me- 
ki fwoicy, ożywił duchem [woim, 
napetàit fafkámi fwoiemi, uczeftni- 
kami uczynił fwoich bogactw, Ko- 
rony, chwały i (zezešliwoéci fwoieya 
Punkt Il, (0Oż uczynisz Corko Sy- 

_ ońfką ná lego przyięs 
cie. 
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cie? Trzebá wyiść przeciw niemu 
z palmą w reku ná znak zwycies 
ftwa, ktoreś otrzymała, álbo chcesz 
otrzymać nad świśtem, czartemy i 
namiętnościami twemi. Trzeba ze- 
wlec z fiebie złe nałogi, w ktore du- 
sza twoia ieft nieiako przyobleczo- 
na, i porzucić ie pod nogi JEZU- 
SA Chryftusa, Trzeba obciąć pá- 
łęzie z drzew, to ieft odciąć to co 
masz zbytniego u fiebie, czyli w ft4- 
tach, czyli w pokarmach, w ffowach, 
uciechach, przez ultawiczne umat- 
twienie, Trzeba dać iałmużnę u- 
bogim, i uczynić ie uczeftnikami 
dobr twoich. A ieśliby wam kto 
co rzekł, powiedźcie mu iż Pan po: 
trzebnie tego. Spiewaycie z tą Tz.e= 
fzą: Zbawienie i chwałą Synowi 
Dawidowemu, błogofławiony ktory 
idzie w Imię Pźńfkie, x Przyimuy 
Go z radością, Przýimuy)Go w pos 
srzod fercá waszego, Strzeż fię á« 
byś Go nie zdrádziťá, nie wygiba- 
łA; nie ukrzyžowatá iako żydzi po 
trzech dniach przyiecia iego. O 
nieítatku ludzki! © prożności fite- 
czy światowych. © niewiérno ści 
fercál 


142 Ná Niedzielę, 
ferca Indzkiego! Wieleżeś Go rázy 
ukrzyżował záraz po przyięciu ľe- 


go z tryumfem? Prośże za to e odv 


pufzczenie, 4 bądź mu iuž ná po: 

tym wiernym, 

"SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Rzekł tedy Tomafż do fpaluczniow: Podźa 
my s my dbyśmy znim pomórli, Ioan: 
11, V, 16. 

Lecz mam bydž chrztem ochrzczon: ć ić- 
kom ieh ściśnion úž fie wykona, Luc: 
12. V. 50. 

Požadániem požadaľem tey Pófchy zwás 
wm, pierwey miżbym tierpiaľ: Luc. 
228 V. 15, 

Przyfzedł do włafkości á fwoiż Go nie 
przyięli. Ioan. 1. V. 11. 

A oni fzli „od sobliczności rády, róduiąc 
fe, iż fie Náli godnemitdla Imienia Jes 
ZUSOWEGO kelžymosť cierpieć, AG; 
5. V. 4% 


a] z ata tm Zz O 


"NA TONIEDZIAFEK 
W I E L K i 


U W A G A 
O opufzczeniu JEZUSA ná Krzyżu: 


Punkt 
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OZE moj, BOZE moy (ze. 
Punkt č. B muś mię opušat? Jak 
ftrafzne iet opuszcze* 
nie, ná ktore ięczy BOG, ná ktore 
płacze; ná ktore przycišniony, žalí 
fię przed nieprzyiacioty fwemi, kto“ 
rzy z tego tryumfnią; przed wielu 
ludźmi ktorzy mogą uwierzyć, że 
On nie był Synem BOGA, śle złym 
człowiekiem; bo ieft opufzczony 

od Qyca (wego! 

Punkt Il, JEZUS nigdy nie był od» 
łączony áni od fáfki, á- 
ni od chwały. Boftwo nigdy. fię 
nie odłączyło od lego Człowieczeń: 
ftwa, JEZUS był zawíze Swiętym, 
zawíze ([zczęśliwym, zawize Bogiem, 
To ftralzne epufzczenie nie było tyl- 
ko umknieniem pomocy i pociech, 
ktore Boftwo udzielało lego Czło« 
wieczeńftwu. Tobyło cieniem i podo= 
bieńftwemi męki,ktorą grzefznik czu: 
ie w piekle opuszczony od BOGA; 
Punkt III. DOymuię moy Boże przez 
mękę, ktorą cierpiał Syn 
Twoy ná. Krzyżu, co to ieft bydź 
potępionym. Poymuię przez opu- 
fzczenie doczesne io vd a 
dak, 
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144 Wielki, 
jak ieft ftrafzna rzecz opufzczenie 
wieczne złego. jeżeli umknienie 
przytomności twoiey było przyczy- 
ną Synowi twemu do ięczenia,4 ktoż 
będzie mogł nofić ná wieki ciężar 
wielki gniewu Twego? Ktoż be« 
dzie mogł znofić w piekle odłącze= 
nie wieczne, i ogołocenie zupełne 
z tálki, miłości, przytomności, po- 
ciechy, pomocy, (zczęśliwości two- 
iey, ze wfzyftkiego tego, czego po- 
żądać można, i ze wfzyftkiego tes 
go, co fig może kochać?  Ktoż bę- 
dzie mogł ztym wflzyftkim znofić 
potop złego, i obecność prawdziwą 
tego wszyftkiego czego fię trzebá 
jękść, i tego wfzyltkiego co może 
trapié? 
O moy BOZE nie opufzczay 
mie, chociażem Cie był częfto o- 
pufzczał. Odeym, ieżeli chcesz, o» 
demnie wszyftkie pociechy, źle nie 
odeymuy łafki Twoiey. Jeżeli mię 
opuścisz w życiu , nie opufzczayże 
mnie przy śmierci, Jeżeli mnie os 
puścisz wcząfie, nie opufzczayże 
śhnie w wieczności. 
O JEZU moy Zbświcielu , 
cożeś 
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Cożeś uczynił, żeś był opuszczony 
od Oýcá Twego? Jam zgrzefzył , 
iam też powinien bydź opufzczo: 
nym. O iak Twoie opuszczenie 
mię przefłrasza, i razem ciefzy! 
Przeftraszyłem (ie widząc, com zá- 
ffužyt, pocieszyłem (ie widząc; cze« 
go lie mam fpodziewáé: bo ićżeliś 
Ty był opuszczony przy twey śmier« 
ci; to ná to śbym ia nie był opu- 
fzczony przy moiey, fak tylko 
przyiąłeś karę, ktora mi naležátá, 
uwolniłeś mię od niey’ Ah Pánie 
nie opuszczay mię przy śmierci, gdy 
mię wszyscy opuszczą. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Boże moy, Boże moy czemuś mię opye 

sat. Matt: 27, V. 46, 

Nie opufzczay mię Pánie Boże moy: nie 
odflepuy odemnie, Pial: 37. v. 22, 
Nie odrzucay mie czafu fłórości: gdy a» 
dnie fló moia nie opufzczay mie, 

Pfal. 70. v 9 
Abowiem mowili nieprzyiaciele moi przes 
ctwko mnie mowiac: BOG go opuscił, 
gońcie, á poymuycie Go, bot niemáfz, 
kroby wyrwał, Ibid: v, 10 & 11. 
K Nie 


Częst Il, Uwag Chrzescián/kich, 


146 Ná Wtorek. 
Nie opufzczay mie do końcó, Pf: 118,V, 8. 
Bo (am powiedzial: nie zóniecbam cie, 


áni. opufzcze, ad Hzbr: 13 v. 5. 
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U. W „A SAGA 
O prógnieniu Páná JEZUSA, 

EZUS pragnie, á nikt mu 

Panki I, | nic nie daie do picia, o- 
procz żołci i ostu. Chciał 

cierpieć tę. mękę, áby ukarał nasze 
obžárftwá, i aby ponofił karę grze- 
chow, ktorych (ie dopuszczamy czyli 
przez zbytek, czyli przez roíkosz 
potraw. Był opuszczony i ná Du- 
fzy i ná Ciele: na Duszy przez po- 
zbycie wszyftkich pociech, ná Cie- 
le przez uczucie wszy ftkich boleści 
Wszyftkie 'Cińła lego zmy- 

fy były ukrzyžowáne ná Kálwá- 
rýi.. Oczy lego przez widzenie 
fwoich nieprzyiacioł. Wszy przez 
blužnierítwá. Powonienie przez za= 
raze mieyfc4; Dotykanie przez wszy- 
ftkie rany Ciała Jego; Smák przez 
gorzkosé żołci; Pamięć przez wípo- 
minánie naszych wyftępkow; Ros« 
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Wielki, 147 
żiim przez ciemności ktore (ie zdá- 
ły zakryć wolą Oycá lego, dlacze: 
go mufiał zawołać, BOZE moy, BO: 
ZE moy czemuś mig opuścił, Wolà 
przez wzdtygźnia fię i fłabości wiel- 
kie: Ządza pizez niesmáki, fimuts 
ki, boleści, żałości (rogie, Miemiał 
żadney części w Ciele; ktoraby nie 
była zránioriá, żadniey mocy Dü- 
fzney, ktoraby nie byłą zanurzona 
w utrapieniach. Cierpiał iákoby był 
człowiek fzczety bež zściągnienia 
pomocy od Boftwá, oprocz mocy ná 
cierpienie bez umierania. BOG czy- 
niť cudá nič przeto! aby file dopii- 
szczał Synowi fwemu cierpieć, lócz 
aby mu nie dopuścił umierać pod 
mekámi, á ty chcesz, áby On nie do- 
puścił tobie i cierpieć i umierźć, 
Puntk II, ()Fiará była odárta zwierż- 

chu, śle była ieśzcże 
zdrowa wewnątrz. Bicze zdańły 
mu były (korę, śle rie przemikły 
aż do wnętrzaości. Aby atrapź 
zmyfły obżarftwa, cličiať cieťpieč 
pragnienie naywiększe i nayciężlze, 
iśkie było kiedy.  Dopuścił wniść 
gorzkości fwego Kielichń w Giśło 

KZ fwo: 


148 Ná Wtorek, 
fwoie. I wten czas kliegá Bárán- 
ká byłą napifana wewnątrz i zwierz= 
chu, wewnatrz przez [práwiedli- 
wość Oycá fwego; zwierzchu przez 
miłość ku ludziom, wewnątrz, przez 
męki wewnętrzne, zwierzchu, przez 
męki powierzchowne. 

Punkt III, 7 Alt fię JEZUS, że prás 
nie, wiedząc dobrze że 
mu miano podać oćtu do picia, nie 
ufkarża fię ná fwoie męki, tylko 
áby więcey cierpiał, Daie nam 
cznawąć fwoię 'boleść, aby nam 
odkrył fwoią miłość. Pragnie zbá- 
wienia naszego. Pragnie gorąco 
nászey dofkonółości. Pała prágnie- 
niem uczynienia nas fprawiedliwe= 
mi z grzefznikow, z niewolnikow 
woląemi, z nędznych fzczęśliwemi, 
Tá miłość byfá mu przyczyną ża- 
lenia fie. Tá miłość dla ktorey cier- 
piat; tá miłość dla ktorey umarła 
O JEZU moy Panie, i moy 
miły Odkupicielu, coż mogę uczy 
nić ná twoie ochłodzenie, i ná zágá- 
szenie pragnienia, ktore Cię pali? Po- 
rzuć (mowi) ten grzech; odftąp tego 
Towśrzyftw4, ktore cię gubi, i rosie 
= 


— 
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fie nie podoba. Przybliž fię do me- 
go Krzyża; przez rozmyślanie mo- 
ich mak, pomodl fię trochę: uczę: 
fzczay do Sákrámentow, Wiftrzy- 
may (ie od tych żartow,i obmow:0d- 
puść krzywdy, ktore či! czynią: nie 
mow nigdy wgniewie. Otož to u- 
gáli moie pragnienie. Otož to ieft, 
czego pragnę. Otoż to będzie o- 
chłodą moim mękom.. Odmowisz- 
że tey pociechy w moich utrapię= 
niach? 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Aby fie wykonało pi/mo, rzeki; Prógnęy 
Ioan: 19. Vi 28. 

Oby mi kto dół wody z fiudnie. Berolebem, 
ktora iefi u bramy, x. Paral: 11. Varg: 

Day mi pić, [oam 4. V. 7a 

1 dali żolć ná pokarm moy: á w pragnie» 
niu moim mápawáli mie očem., Plal; 
638: va 22, 

Zóko prógnie Jeleń do. zrzoł wodnych, 
ták prógnie Dufzó motá do Ciebie. 
Prágnetá Dufzá moiá do BOGA moe 
cnego, żywego: kiedyż przyide, 4 0» 
każę fię przed obliczem Bożym, Pfal: 
41, V. 142. 
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AU OW GA G A 
O fzofiym fłowie JEZUSA ná Krzyżu, 
` Wykonóto fie, l 


Dy wziął JEZUS ocet 
Punkt I, G rzekł: Wykonáto fie, 
Strawiła fie Ofiárá w 
ogniu miłości i męki fwoiey, Wo» 
la Oýcá mego ieít wykonśna. E= 
wángelia ogłoszona. Zyściły fie 
Proroctwa. Okup zá ludzi zápľáco« 
ny, Grzechy ích fa odkupione. 
Niewolnicy uwolnieni. Ray otwos 
rzony. Sakrąmenta poftanowione. 
Te žrzodtá łafk ptynąć będą áž do 
fkończenia świata. Zwyciężeni czár- 
ci. "Naprawiony świat, Już nic 
niemam śni do mowienia, Ani do 
czynienia, áni do cierpienia, Nic 
więcey iuż nie zoftaie ludziom tyle 
ko żyć dobrze i zbawienie ofiągnąć. 
O fzezesliwe wypełnienie 
ludzi dobrych ! Q niefzczęśliwe 
wypełnienie ludzi złych! Wykona: 
ło fię: mowić będą grzęfznicy przy 
śmierci, Rofkoszy nasze minęły, 
Uciec. 


Wielką, 151 
Uciechy nasze fkończyły fię. Szczę: 
éhwe dni zoikły. Nadzieie nasze u= 
padły Czas nasz upłynął. Zycie 
nasze fkończyło fię. Złość nafzá 
fpełaiła fişi i do koúcá fwego przys 
fatá. ZAcząć trzebá cierpieć to złe, 
ktore fię nigdy nie fkończy. Trze- 
bá zacząć taką nędzę, ktorey nigdy 
widzieć nie będziemy końca, 
Punkt II, AN Ykonáto fię: mowić bę- 
dą Ludzie dobrzy przy 
śmierci, Wszyftkie nasze złe dni 
przefzły, Wszytkie nasze utra- 
pienia fkończyły fię. Wfzyftkie 
nasze potyczki odebrały. koniec. 
Wlzyftkie nasze zamięszania uspo- 
koity Ge i rozsypały. Wfzyftkie uá- 
fze bole 'uśmierzyły (ie. Wszyftkie 
nasze choroby: (ą uleczone. Wfzy- 
ftkie nasze łzy ofchty. Wszyftkie 
nalze nędze minęły. —Niemász iuž 
więcey ani Krzyża do nofzenia, am 
ziego do cierpienia, śni grzechu 
do ftrzeženia (le, áni pokuty do 
czynienia. Idziemy ná mieyfce po- 
koiu i odpoczynku, gdzie nálza rá« 
dość nigdv nie fkończy fię. 
Punkt Ill, ()Bierayže Dufzo Chrze= 
ściśńika iedno z tych 


152 Ná Srzode. 
dwoch wypełnienie. Trzeba konie: 
cznie uyrzeć dniá iednego Wyko- 
nafo ie. Mowićże to ták będziesz, 
ják mowił Łazarz? Czy będziesz 
to ták mowił, iák mowił bezbo- 
żny bogacz? Mowićże to ták bę: 
dziesz iak mowił JEZUS? Czy 
mowić tak będziesz iak mowił P1- 
łat?» Gdy ten czás-przýidzie, oba- 
CZYSZ, żeto wszyftko, coś kochał ná 
tym świecie ták bardzo, nie ieft tyle 
ko ofzukśnie i prożność. 

O JEZU przodku Wiáry 
nafzey i dokończycielu Zbawienia 
nalzego, niechże ia łożę życie mo» 
ie dla Ciebie, iákoš Ty łożył fwo- 
ie dla mnie, Nieciże wypełniam 
wolą Fwoię. Niech (ie zupełnie o- 
flárule na chwałę Twoię.. Niech 
pałam miłością Twoią. Niech uczy- 
nię z ciáfá mego ofiarę utrapienia, 
Niech wypełniam wlzyftkie Twoie 
rady, Niech uczynię dofyć wszy- 
ftkím moim powinnościom, ážebym 
mogł prawdziwie «mowić. przy 
śmierci, Już fię ftało. Iuž (ie ftá> 
lo, Wlzyftko fię wykonało, Wfzy« 
ftko fię wypełniło. 

SLO» 
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SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Wykondło ię, loan: 194 V. 30% 
Patrząc ná JEZUSA Przedkó i kończys 
cielá Uiáry, ad Hzbr, 12. v. 2. 
Nauczył fię z tego, co cierpiat Poftufzena 
jiwi, á dofkonátym zofiówfzy, fat fig 
w/zyfikim, ktorzy ma p ojtnfèni fas przys 
czýna zbawienia. wiecznego, ad Hebr 
5. Vs-B. 96 
Jeźliby przez wiele lat żyw był czlowiek 
á w tych wfzyfikicb fię wefeli, ma pamięs 
táb NÁ Czás ciemny, i ná dlugie dni, 
kiere kiedy przyida, przejzle rzeczy 
pokaża he mórnościa. Becl. 11,4 be 
Albowiem iedna ofiórą dofkonólemi uczy. 
nil mó wieki poświęcone, ad Hebr: 
10, Vy 14. 


DA CZWARTEK" 
POR 


U AWA 
O ofdtnim Słowie JEZUSA ná Krzyžu, 
Oycze moy. w Rece Twoie pole- 
cam Ducbá mego, 
JEZUS poleca lię Oycu 
Punked {wemu, gdy był od nie- 
go opuížczony, JAk nas 
náu- 


154 Wielki 


nanczył żyć, ták nas też naucza wi 
umierać. Náuczywízy nas cierpli- m 
wości, dále nam uwieraiąc cudowny G 
przykład opufzczenia i ufności w T 
BOGU. Nášláduymy więc JEZU- ść 
SA żyiącego i umieriiącego. ©d: tá 
poczywaymy na rekách lego. Po- Pi 
lećmy Ducha nafzego w ręce lega. 
On ieft Oycem nafzym, mogłże- zł 
i by nas opuścić? On ieft nafzym śr 
| Zbávwicielem, chciałżeby nas potępić? C 
Punkt I: A Bysmy dobrze umárli raz, 
À trzebá: abyśmy umierali te 
hl każdego dnia. © Mow częfto do JE- f 
AA A ZUSA wżyciu, co masz do niego g 
WA mowić w dzień śmierci. Oycze moy f 
FANKI polecam Ci Duchá 1nego; oddśię Ci f 
| go#w ręce Twoie. On od Ciebie r 
| | wyszedł iáko początku fwego; otož fi 
A] „fie wraca do Ciebie iáko do koúcá y 
i S fwego oftatniego, Ten ieft tchnie- ji 
ii niem uít twoich; ten ieft wypły: b 
„li niemem z Ducha twego. . Ten ieft $ 


H ceną Krwi Twviey, i Swiątynią ła» 
i fki Twoiey. Oddáte Ci go w ręce 4 
| Twoie przebite dla miłości moiey, 
Polecam Ci go Sercu Twemu o- 
twártemu ná to, áby było ucieczką / 
wszy: 
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wszyftkich grzefznikow. Ab! Panie 
mieyże onim (táránie,i nie opuizczay 
Go. Ah! ieżeli nie będzie w rękach 
Twoich, porwie go cząrt. Dopu- 
ścifzże zginąć tey Dufzy, ktora Cię 
ták wiele kofztowátá? 

Punkt LIJ. NY nidž Dufzo moiá, po» 
rzuć ciało twoie. A 
zkądżeto pochodzi, że fię lękasz 
śmierci? JEZUS ręczył zá ciebie; 
On polecił Ducha twego Oycu fwe- 
mu, gdy mu polecił fwego; gdyż 
ten, ktory przyłącza fię do BOGA, 
ftáie fię iednymże Duchem z Bo- 
giem. Wynidź z ciatá twego Du- 
fzo Chrzesciáňníka w Imię Oycá, kto» 
ry cię tworzył, w Imię Syná, Kto» 
ry cię odkupił, w Imię Duchá Świę- 
tego, ktory cię kał o JEZUS 
wzywa cię do (wego Raiu. Zaż 
jako Qu głowę z pofłufzeńftwa. 
Nie lękay fię, Duch twoy iet be- 
śpieczny będąc w reku Chryfłufa. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
A JEZUS zówołówjzy głofem wielkim 
rzekł, Qycze w ręce Twoie półecam 
Ducbá moiego, Luc: 23. V. 46: 
A Sktoniufzy Głowę Ducbá oddal, loan, 
19. V, 30, Ale 
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Ale BOG Krol nasz przed wieki (práviť 
zbówienie w pofrzodku ziemie. | Pilal: 
Ż3Ę W rav 

A kto fig złącza z Pónem, iednym Duchem 
tji 1. ad Cor: 6. V. 17. 

A tak 1 c ktorzy cierpią wedlug woli 
Bożej, wiernemu Srwurzycielvus niech 
Dufze fwe połecńia w dobrych uczyńe 
kách, 1, Pet: gyve 17. 
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U W A G A 
O Smierci: JEZUSA 
EZUS umári, á ktofię bes 
Punkt I. dzie lękał śmierci? U- 
marł zá nas, ktroż wzgár- 
dzi śmiercią zá Niego? Umarł w 
boleściaąch; ktoż będzie chciał umie- 
rać w rofkofzách ? Odkupił nas 
przez fwoią śmierć, ktoż będzie ffu» 
żył innemu Pánu á nie lemu? U. 
márt zá nafze grzechy, ktož bedzie 
śmiał odnawiać śmierć lego? 

O dobry Páfterz, ktory dať 
życie fwoie zá owce fwoie! O wiel- 
ki Kapłan nowego Práwá, ktory (ie 

fam 
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fam ofátowat zá zbźwienie ludu 
fwego! O wierny Przyiaciel, ktory 
nas kochať 4ż do śmierci. O Bo» 
fki Miftrz, ktory ftolicę fwoię záło- 
żył na Kalwáryis i ktory nas uczy 
z Krzyża fwego: O iáko zły ieft 
grzech, ktory zadał śmierć BQGU! 
O jako dobre iet Niebo ktore zá« 
płacił BOG życiem. 

Panki Il, SYnowie ludzcy będzie» 
ciefz zawsze zdaślepione= 
mi, będzieciesz zawsze niewdzię« 
cznemi? Obaczcie co. wažycie, We 
ważcie coście powinni. Wažycie 
życie BOGA.  Winniscie życie wás 
fze Synowi Bolkiemu, ktory wam 
dał fwoie. Jáka nielpráwiedliwosé 
oddawóć ie czártu, Światu i ciału, 
ktorzy fą wafi naywiękfi nieprzy- 
iaciele! Czyliż czárt umórł zá was? 
To Kiążę świata i pożądliwości, wy” 
lałże krew zá was? - Uczyniłże 
wam co dobrego? możeszże iákie 
uczynić?  Możeszże was kochać ? 
Czyliż ma Ray, ktoryby mogł wam 
dać? Moi Bracia iuż więcey nie 
iefteście (woi, dle tego, ktory Zá was 
umárt, i ktory dał wielką cenę, 4- 
by was kupił, Punkt 
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Punkt ID, (0) JEZU moy Zbávicielu! 
Niechže umieram z To» 
ba. Niechže umieram zá Ciebie. 
Niechže umieram iáko Ty. Odpu- 
fzczam przykładem Twoim wfzy- 
ftkim nieprzyiaciołom moim. Mam 
nadzieię, że mi dasz Ray, iákoś go 
dał Łotrowi. Wyznáie fię bydź 
Synem i fługą Swiętey Matki Two. 
iey. Záleé mnie ley, iáko$ zalecił 
| kochanego Uczniá Twego, Mow- 
że ley, żeby miatá ftáránie o mnie 
przy Śmierci. Co (ie zaś Ciebie ty- 
cze o Naybłogofławieńszy JEZU, 
proszę Cię przez Twoie opufzcze« 
nie, byś mnie nie opufzczał w ten 
czas, gdy wfzyscy mię opuszczą. 
Utrzymuyże Ducha mego, gdy ftra- 
ce fiły ciátá. Day mi wielkie prá“ 
gnienie utrapienia i Nieba. Wey- 
rzyi na ubogą ofiarę, ktora ieft cás 
ła ftrawiona od bolow. 

O moy O©ycze polecam Du- 
cha mego w ręce Twoie! Złączam 
śmierć moię z śmiercią Syná Twee 
go. Przyimnie ią, abym Cię czcił 
przez ofiśrę życia mego. Przyi- 
śmuię I z wdzięcznością za wszy” 

ftkie 
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ftkie dobrá, ktoreś mi uczynił, Przyi« 
muię ią, abym uczynił dolyć prá« 
wiedliwości Twoiey, ktorą tyle rá- 
zy rozgniewałem. Przyimuię ią, 
ábym Ci dał znak miłości moiey 

i Poffuszeňítwá mego.  Przyimuię 

ią, abym Cię widział, i cieszył fię 

z Tobą. Przyimuię ią ná koniec, á. 

bym maślądował Syna: Twego, i 

"T woią Swiętą Matkę, ábym pił z kie- 

lichá, z ktorego Ty z Matką Swig« 

tą Twoią piłeś, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

A fkłonrwfzy Głowę Duchá oddał, loan, 
19. V. 30, 

Špráwiedliwy ginie, 6 niemáfz, ktoby wa 
ważył w fercu fwoim. Tai: 52, V, A. 

dAbowiem uważaycie tego, ktory tákowe 
przeciwieńfiwo od Grzefznikow podzys 
mowal przeciw fobie, ábyšcie nieufiówda 
li oflábiaufzy ná Dufzóch wafzych, 
Boscie tefzcze fię do krwi mie zófławim 
l walcząc przeciwko grzecbowi, ad 
Hebr: 12. v. 3.8 4. 

Bo i Gbryfus , gdysmy byli iefzcze mdły: 
mi, wedle czófu umarł zá niepobýžne, 
ad Rom. 5.v. 6, 

Chrýjtus zá nas umárf, ad Rom: $. V.Se 

Abos 
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Abowiem ná to Chryfus umárf 1 zmav= 
twychwfial, áby i nád umárľemi i nád 
żyiacemi pánowaľ, ad Rom. 12. v, 9. 

Abowiemeście umárli, i žywet wáfz fkry- 
ty iek z Cbryfufjem w Bogu, ad Col: 
z. v 1% 


NA © S$ 0:BQ' TH. 
W VÁ: LY RA TA, 
WEW TIA GOA 

O Pogrzebie Páná Náfzego. 
"4 Deymuią JEZUSA z 
Panki I. Krzyžá, Nie fcbodzi z 
niego áž po śmierci, i 
to z pofłufzeńftwa, ktore oddáie 
BOGU Oycu fwemu, i ludziom, 
ktorzy Go z niego zdeymuią. Trze- 
bá przez cáłe życie zoltawáé ná 
Krzyżu; trzebá ná- ním umrzeć i z 
niego nie zftępować áž po śmier« 
ci. Nie ty fam powinieneś fię od- 
rywáé, ale czekać 4ż cię BOG od 
niezo oddzieli, Bądź 1áko ciało u- 
márte bez porufzenia i czucia, ktor 
re zoltáie na tym mieyfcu, gdzie 
go położą, i ktore ná nic nigdy 

nie ufkarża fię, 
Punkt Il. 
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Punkt I, JEZUS z Krzyża złożony 
ieft w Grobie. -Otóż ko- 
niec wszyftkich lego prac, Otož 
mieysce odpoczynku lego, Otož 
kres ciężkich lego podroży , ktore 
odpráwowáé przyszedł był ná ten 
świat. Ity zážywfzy wiele pracy bę- 
dziesz mufiaf tam przyiść. Znay- 
dziesz odpoczynek w twoim gro- 
bie, byleś go nie znalazł wżyciu, 
i byleś umśrł ná Krzyżu. Ucznio- 
wie ftrácili prawie wiáre i nádzie- 
ię; miłość- ich ieft oziębła, ieżeli 
nie ieft zupełnie obumárfa, Smu- 
tni fa i ftrapieni, bo niemála ży- 
wey obecności Pana fwego;. bo Go 
więcey nie widzą, i nie ffuchśla, O 
jak ci fię to częfto przytrafia! 
Punkt III. [Aka pociecha ` Swiętey 
Pannie, gdy bierze [vná 
w ręce! Jáki žal, gdy Go widzi os 
krytego krwią i ránami od Głowy 
áž do Nog! |akie potoki łez wy: 
lała ná to Ciało Święte! Ják wieje 
rázy całował ręce, nogi i bók Ta. 
go: láka ciężkość miała, gdy Go 
widziałą pogrzebionego, -i gdy. Go 
Częst 11, Uwag Chrzešciáhfkich s 
% . 8 s A 
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niesli do grobu. Jakie utrapienia, 
gdy fię potrzebá było z nim rozłą- 
czyć! Coż mowitá i myśliłą, más 
jąc przed oczymá ten Ímutny wi- 
dok, zwažálac do iákiego ftanu Syn 
ten nayukocháňízy byt przywie- 
dziony!  Jednákže ona nie ubole= 
wa. „Nie wpada w aiecierpliwość. 
Rozłącza fię ztym, co naybardziey 
kochatá, bo táka była wola Bolka. 
Znośże przykładem ley utratę te- 
go wszyftkiego, co „masz naymil= 
fzego na świecie, i poświęć wizy- 
ftko rządom Bofkiey Opatrzności, 
ktora rozrządza wízyítko ná Two- 
je dobro. 
Punkit IV.SZczęśliwy ten, ktory przyie 
muie, do fercá fwoiego 
Navmilszego JEZUSA z Krzyża 
złożonego : . Ziarno przeniczne po* 
winno obumierać, 1 bydź ukryte 
w zięmi; Aby pożytek wydálo. JE» 
205 ieit w rękach Kapłań (kich przy 
Olrarzu, iiko na Krzyżu. Oftarz 
iet .Kálwárya, ferce twoie ielt gro- 
ham, gdzie chce odpocząć po wiel- 
kiesy ufłudze miłości [woiey. To 
iet mieylce tego pogrzebu, ktore 
fobie 
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jobie obrát, i ktore powinno bydź 
nowe przez A FEA talki i po- 
kuty. Dał Nikodem grob fwoy 
JEZUSOWI, czylž mu ty odmo: 
wisz (wego? Q jako. Go uczyni 
drogim i chwalebnym, ieżeli go tam 
złożysz, Wonnemi oleykámi pobor 
żności námázanego, 

Szczęśliwy ten, ktory left u» 
krzyżowany Z JEZUSEM ; ktory 
znim umárt i ieft pogrzebiony 4 
ktory ieft zakopany w.ziemi; ktory 
jet zakrycy od oczu ludzkich; kto. 
ry ieft nieznaiomy -i położony w 
JA umarły ich, o ktorych wigcey 
nie wípominála ! Zmart twýchwítá: 
nie predko z JEZUSEM nieśmier: 
telnym i niecierpietliwym iako Ou; 
Szczęśliwy ten, ktory záchowú! 
wiarę w ciemności zmyfłow, ktory 
nie: trąci, „nadziei . trąci szy lego 
pomóc; ktory nie NaRa kocháč 
w utracię. tego wizyltkieyo,: CO gO 
može pocieszyć. i 

O JEZU moy Zbawicielu, 
teraz „pokazujesz ix prawdziwie, u- 
krytym. BOGIEM, boś oto -W prze: 
ścieradłfo nwini Ody: pogrzebiony w 

l.ž gro 
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Grobie, i policzony między umár« 
łych. Zákryiže mnie ná łonie Two 
im, pogrzebże mię w grobie Two: 
im, Niech mię więcey nie znála 
śni fzácuia ludzie. - Niech- umrę 
wszyftkim moim z: idłody m. Niech 
fię oddzielę od tego wfzyftkiego, 
co kocham. Niech niemam nic z 
lá tego wszyltkiego, czego pragnę. fe- 
| ftem gotow Ciebie naśladować i iść 
wszędy zá Toba. Bylem tylko byť 
z Tobą niemam fig czego obawiać, 
| Piekło z Tobą byłoby mi Ráiem, c 
br Ray bez Ciebie byłby mi piekłem. | 
U a SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
ik A Jozef wziaw/zy Cidło uwinał go w 
czyfie przešcierádľa, i położył go wno- | 
| wym grobie fivotm, ktory był w /kále | 
(M wykował Matt. 27. V. 59. & 60 | 
| Niewiálšo czemu płóczesz?  Rzeklá im: | r 
wzieto Páná mego, á niewiem kędy Go Z 

położono, toan. 2O. Va 173. c 
Abowirm Dafzć motá nópełniona ieß złym, 


á żywot moy przybliżył fie du Piektá, v 

Píal. 87: V, 4. F 
Poczytóno mie zfepuiacemi do dołu, ffa= 

tem [ie 1áko Człowiek bez RES migs d 

dzy umórtemi wojny, 1bid: v, g 
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Jiko zróniem kiorzy [pia w grobach, 
lbid, v. 7. 
W/adzili mię w dot gtebfzy, do ciemnosci 
ido cenia śmierci lbidiv 6 


NA NIEDZIELĘ 
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UW A GA 

O Zmartwycbufániu Páná Nafzego. 
Punkt 1. J ZUS Zmartwychwitał, 

wyfzedł chwalebny i nie: 
cierpiętliwy z grobu, zwyciężył 
śmierć, odniofł tryumf nád czártem: 
pokrulzył bramy piekielne; wydarł 
wfzyltkie łupy; zaftraszył ftraż, 
zawftydził, Zydow; fłał fię zwy- 
ciężcą wlzyftkich nieprzyiacioł (wo- 
ich: žyie teraz chwalebnie, Duizo 
moiá nie płacz więcey, zaczął JE: 
ZUS życie nowe, nie umrze wię- 
cey wiwoim ciele, śle ftrzež fię 
bardzo tego, byś Go nie umorzyžá 
w fercu twoim. 
Punkt ll; JEZUS Zmartwychwftał w 

Dufzách nafzych; wfzedł 
do Kroleítwá ferca i duchá nálze+ 
go; wygnał ztámtad O. 

t 
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był ie zawoiował; tryumfował 
z gtzechu, ktory nas był uczynił nie 
wolnikami; mięfzka. wnes przez 
fwoię łafkę, żyje w nas przez fwe« 
go Duch4; kroluie nád nami przez 
fwoię miłość; odpoczywa w nas 
przez fwoy pokoy. Dufzo moiá nie 
ptácz więcęy. JEZUS Zmartwych- 
witał ná lepfze życie. Nie nm:ze 
więcey w fwoim Ciele, ale ftrzeż 
fię bardzo, byś Go nie umorzytá 
w lercu twoim. 
Punkt 1L. ČATY Kościoł Zmartwych: 
what z Chryftulem: wfzy- 
ftko Ciało lego iuž nie ieít w grobie: 
wfzyftkie Członki lego ożywione fa 
Duchem Bożym przez Sakrament 
pokuty: wszyfcy umarli zmartwych= 
wítáli z nim, Potrzeba teraz aby 
było karmione i umácniane przez 
Báranká Wielkanocnego, Niewiá- 
fto. czego płśczęsz? niemász iuż 
więcey |EZUSA w grobie, ożył ná 
lepíze życie. Nie umrze więcey w 
fwoim Ciele, ále ftrzeż fię, abyś Go 
nie nmotzyt w fercu fwoim, 
O JEZU Zbáwicielu! Nie 
wftepnyže ták prędko do Nicbá, 
zoftań- 
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zoftańże ielzcze z námi, abyś umo- 
cnif "wáre náfze, nadzieię BASZĘ; 
miłość nafzę. Oto Swięty dzień 
Wielkanocny iuż fię kończy; oto 
zbliża fie noc; oto zgromadzaią fię 
tzárči, | zmawiaig fię przeciwko To- 
bie: oto lew wychodzi Z (woigy 14- 
fkini, i fzuka Dufzy moléy, aby ią 
pożarł Oto mole namiętności po- 
witaią przeciwko mnie; moie nato: 
gi burzą fię ná moie. Oto świa! 
porywa fię do broni, i ciało movie 
nabywa fit. fwoich. O JEZU ży- 
cie Twoie nie ieft beśpięczne u moie, 
Sprzyfięgii fię ná śmierć TFT woią, Chcą 
odnowić mękę Twolg Wfzylcy zii 
wolá a, áby zginął, aby był wype> 
dzony z fert, aby był zábity, áby 
był eszcze raz ukrzyżowany. Broń- 
że fię Pániė, nie znięś tegos ábyč 
odięto życie, ktore mafz w fercu 
moim, 
O nierozumní Galátowie! 
o niewdzieczni i niewierni Chrze- 
ściśnie! nie znaciež więcey tego JE- 
ZUSA, ktory był ukrzyżowany zá 
was? Plakáliécie nad lego śmiercią, 
á teraz gdy Zmartwychwítat, my- 

ślicie 
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cie mu ieszcze odiąć žycie? Gos 

tujecie bicze, áby był znowu (ie: 

czony; ciernie, śby był powtore ko- 
ronowány: Jeľtže winowśycą zá 
to, že was kochał? Zafłużyłże ná 
śmierć, że was zbawił? Dufzo me: 
iá nie płacz więcey, JEZUS żyie, 
nie umrze więcey w twoim, lercu, 
ieżeli grzech twoy nie będzie przy: 
czyną Śmierci Iego, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

I what Pan prawdzie, i ukazał fig Sy 
morowi, Luc: 24 V. 3 

Wiedzac že Chryftus poujlán zy ZMOT» 
twyeh wiecey nie umierá, smierć mu 
więcey pánowáť nie będzie. ad Rom: 
6 y. 9. 

Przeto ieżliscie [pot pow/láli z Chryfufem: 
co wzgore ief Jzukaycie: gdzie Chrys 
fus iefl nóprówicy Bożey fedzacy, ad 
Col: 3. v. 1. 

Co wzgore tej! miľuycie, nie co ná ziemi, 
dłowiemeście umárli, i- żywot wáfz 
fkryty ieh z Cbryfiufem w Bogu, ad 
Col: 3. v. 2. % 3 | 

Znowu kr. zyżniacy fami fobie Syná Bože 

A i ná pośmiewi/ko móiący, ad Hebr: 


„V, 6 
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O złych fkutkách fmutku, 

Punkt I. / Nayduie lie JEZUS w po: 
frzodku dwoch Uczniow 
idacych do miafteczka, i mowi do 
nich; Czemu ieffeście fmętni? Człowiek 
fmętny nie czci BOGA. Pokázuie, 
že nie wierzy lego Opatrzności, ál- 
bo ią potępia o niewiadomość, í 
niefprawiedliwość. Ja (mowi) o- 
deymuię te dobrá, Ja dopulzczam 
to prześladowanie. la zlyťam tę 
chorobę: ná ciebie: á ty Śmiefzże 
fię ufkaržáé i fzemrąćć Nie fze- 
mrzesz uly źle fzemrzesz [ercem. 
Mowisz: že niemász BOGA, álbo že 
ieft nieíprawiedliwy, Albo že ieft nie- 
wiadomy, i že nie umie rządzić 
światem 
Panki II, (CZłowiek fmutny gorfzy 

fwego bliźniego. Daie mu 
przyczynę do wzgardy i chronienia 
fie cnoty. Odrywa go od fužby BO- 
GA, udając go za złego Pana, Mię: 
{za Domy przez Íwoy fmutek. Las 

two 
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two [ie gniewa, ielt cięlzki. fwoi 
Przełożonym ,  uprzykrzony f 
waym; nieznośny mizizym. Niemi: 
łe czyni towarzyftwa, i wfzyftkę 
im odeymuie uciechę, Cokolwick 
by mu uczyniono, nie może go u- 
weselić. gniewaią go, ieżeli (ie smie- 
ią, zalmućaią go, iężeli płaczą, 
przeszkadzaią mu, ieżeli go nawie 
dząją, gardzą nim, ieżei go 0 
fzczalią. Niemasz zmyfłow, £ 
iet fmutek. Niemász rozumu, gdi 
panuie tá namiętność. ź 
Fanki 111. € /Złowiek: f(mutny 
„ gubi Wniwe 

braca z przykrości i fmutku, 
ca [fobie życie ciała, á zadálje śmierć 
Duszy. Serce iego ieft piekłem, bo 
w nim niemász tylko płacz, rofpácz, 
zgrzytanie zębow ; i że Piekłó ieft 
domem czartá, ten duch pełny zło: 
ści i (mutku. ma prawo tam uczy- 
nić (obie miefzkánie. Prowadzi go 
w rofpacz, i wikle go wfzyftkiemi 
wyftępkami, Stawia mu potiechy 
ciała w miedoftatka. pociech du- 
fznych. O niezwyczayna chýrobo, 
ktora takiego potrzebuie lekárfítwá 

1 fw uleczenie, Q 
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O JEZU pociecho Ludzi i 
Aniotow! który gromisz Ucznie 
Twoie, że lą fmętnemi, maiąc tego 
tak wielką przyczynę, i ktoryś (ie 
nigdy nie trofkał przez całe życie, 
lubo migdy nie byłeś bez boleści: 
nie podawayże mię tey namigtno- 
ści piekielney. Nie dopulzezay, á- 
bym wpadł wto wyžíze Piekto 
ktoreby mię w nižízym pogrąż ł 
Jaxąkolwiek fmutku będę miał przys 
czynę, chcę zawsze ferce mięć wea 
fołe, wiedząc że ty iefteś. ktory roz- 
rzadzasz wizyftko ná wiekíze dobro 
moie. Chcę nápotym czcié Twole 
opatrzność przez dolyćuczynienie 
Ducha mego. Chcę zbudować me. 
go bliźniego "przez pokoy fercá 
mego, i przez wefołbść twarzy mos 
jęy. Chcę pokazáč wfzyftkim lu: 


td 


dziom, že mam naylepízego Fáná 
ze wízyftkich, iže ieftem fzczęśliwy 
lemu ffużąc. Chce zacząć Ray w 
tym życiu, ábym go kończył po 
moiey śmierci, Słngo Bofki czy 
malz fię fmucié? Nie będę fig wiee 
nigdy fmucił, i 


17, Na Wtorek, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Nie będzie fmuinym áni zábu zvnym, Lais 
42. V. 4. 
Jake fmętni, lecz zówfze wefeli, 2. ad 
Cor: 6 v. 10: 
Ztośliwe ferce záda finutêk: Bcel. 36.6.22, 
Nielądźcie táko obľudnicy [nigtnemi, Matt: 
6.'V. 16. 
Czemu‘ fmętna Dufzo mniá? á czemu 


mie trwożysz ? Plal. 42. vis. 
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NA WTOREK 
WAL, Bada KON, OC: N Y, 
U W A GA 
O: Pokoinu Dufzy, 
JEZUS przyfzeał i fldnat w pofrzod!u i 
rzekł im: Pokoy wam, Joann: 20, V. 9 
Punkt 1, W Szylcy pragną pokoiu: 
ten ieit owoc Zmare 
twychwftania Pańfkiego. Dał go 
Uczaiom fwoim, i powszechnie cá- 
fema Kościołowi, Czemuż więc 
mam ferce chwieiące fię od tylu 
zamię[zania i niefpokoyności? Cze: 
muž nie ieftem w pokoiu, lubo go 
tak bardzo pragnę? 
Pewnie dla tego że mafz 
wielki wzgląd ná twoie ZRP, Ze 
af. 
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bárdzo przywięzuiesz (ie do wła. 
{ney woli. Ze lię fprzeciwiasz rzą- 
dom ftarfzych twoich. Ześ nie ieít 
poffuszay. Ze niechcefz nić cier- 
pieć. Ze pragniesz tego, co ieft przy: 
czyną zamiefzania, Zeš ieft pyfzny 
i zazdrofny. Ze fzukasz zbytnie 
pożytkow, wygod doczeinych i du» 
chownycb, 
Punkt 1l. Niemász pokoju? Nie dla: 
tegoż iż walczysz z Bos 
giem? ze fprzeciwiasz fię woli i rzą- 
dom Opatrzności lego? że niechcesz 
poddać mu Duchá i rozumu twe- 
go? że chcesz tego, czego On nie- 
chce, álbo że niechcesz, czego Qa 
chce. Niedlategoż że nie iefteś ná 
tym mieyfca, ná tym urzędzie, w t4- 
kim ftanie, wiakim On chce? Nie 
dlategoż że nie zachowuiesz przyka- 
zań lego, i že fię oddaliłeś od roz= 
rządzenia lego, 
Punkt III, JĘToż żyć może w poko: 
iu prowadząc woynę z 
Bogiem? Komuż može bydź do» 
brze. z fobą famym, kiedy mu ieft 
źle z Bogiem? Ręka zofłaiąca nie 
ná fwoim mieyfcu uftawiczne bo« 
le 
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le dotąd czuie, poki nie będzie ná 
fwoie mieysce przywrocona, Ká: 
mieň rzucony w górę, uftáwicznie 
fię rusza, poki ná ziemię nie upá- 
dnie. Nigdy nie będziesz w poko- 
iu, poki nie będziesz natym miey- 
fcu, gdzie BOG chce, i poki tego 
nie uczynisz, co Bog rofporządził. 
Odftąp twego umyffu i włafney 
woli, zbytnie niczego nie prágniey. 
Oddal lie od wlzyftkich rzeczy, á 
zażywać wielkiego pokoiu będziesz. 
O Duszo moiá, ieželi iefteś 
przeciwko Bogu, Bog będzie prze- 
ciw Tobie, Jeżeli mięfzasz: lego 
pokoy, Bog będzie mięszał twoy 
odpoczynek, . -Jeżeli záchowasz le- 
go rządy, rządy cię lego záchowá: 
ią. Jeżeli nie będziesz mieszáč fzą- 
dow lego, rządy lego nie będą cię 
mięfzać.. Nie pragmy. niczego, ż;bę- 
dziesz miała wszyftko. Niczego 
nie [zukay, a wlzyftko znaydziesz, 
Czyń wolą Bogá, 4 Bog będzie czy- 
nit twoię. Day mu to o co cię pro- 
fi, á On użyczy a tego, czego ty 
pragniesz, 


SŁO- 


Ná Srzodę. 175 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Uczyni wola rych, ktorzy jie Go boig, 
Plal. 144. V: 19. 

Zbadže wólki i zwódy między, wómi? 
izali nie zrad? zpożadliwosci wófzych, 
kiore wowią w czlonkách wáfzych, 
lac: 4. V. 1. 

Chwalá na wyfokości BOGU, á ná zie» 
mi pokoy ludziom dobrey woli, Luc. 
2. Va Ida 

Niech; fig nie tworzy ferce wófze, dni 
fe leka, loan: 14 V. 27. 
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W LE Ee KONNY OL GN AB 


Do. WO. A OGAR 

O pociefze Dufzney. 
Punkt 1. Nle mogą fig cielzyč tylko 
dobrzy, bo mála. fu. 
mnienie dobre, ktore fa ultawiczne= 
mi godami., -iak mowi Mędrzec. 
Bo zawfze mála Boga w fercu, kto: 
ry ieit zrzodłem niewyczerpanym 
pociech. Bo zoltála zawsze w obe. 
cności lego, ktora 'ieft Ralem Nies 
biefkim i ziemfkim. Bo fą pôd Ié- 
go opieką, ktora iet ich pokorem i 

beśpie* 


176 Wielkonocna, 4 
beśpiecznością. Bo odbierają ultá: 
wiczne znaki piefzczoney lego mis 
łości. Bo maią dowody prawie os 
czywifte fwego przeznaczenia i nie- 
iako nieómylne upewnienie 6 {wos 
im zbawieniu, ktore ieft ná świe- 
cie rzeczą. naypociefzniecyszą. Ah 
czemuż (ie więc fmucisz” wątpisz« 
że o dobroci Bofkiey? wątpilzże 
o lego miłości? wątpiszże o cenie 
i wadze Krwi Syna Bofkiego? Ro- 
zumieszże, żeby On chciał potępić 
tego, ktorego zbawienie ták wiele 
kofztowało ? za ktorego ofiárowat 
Syna :fwego iedynego ? 

Punkt II, XXI Biele złych ieft fatízy« 

we i wfłydu pełne, pro- 
żne ieft, nieczyfłe i powierzchowne; 
nie iet tylko w zmyfłach, pomie- 
fzane iet z wielu fmutkow, nie 
trwa długo, przyczyną ieft łez i 
jeczenia wiecznego. Znólazłżeś kie- 
dy prawdziwą pociechę w ftworze= 
niach? Znalazłżeś iq w grzechach? 
O moy BOZE takes rozrządził! i 
ták fię dzieje, że grzeíznik fame kaa 
tę grzechu; znayduie w grzechu. 


Punkt 


" 
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Punkt III] Gdzie dobrzy fa utrapiee 

ni ná świecie, śle wtym- 
że utrapieniu fą naywefelfi, bo w 
ten czas BOG daie im oczywifte 
miłości fwoiey znaki, i oni daią mu 
wzaiemnie znaki pewne fwoiey 
wierności. Nie w fzczęściu dozna- 
wany bywa przyiaciel ále w nies 
fzczęściu. BOG doświadcza Iwoich 
ffug. Prowadzi ich, iáko żołnierze 
Gedeon do wod utrapienia, 4 do: 
znawfzy ich odważnego lercá, cier- 
pliwości, miłości i wierności, nápet: 
nia ich pociechą, i przymufza, aby 
wołali z Swietym Xáwerym, Do: 
Jyt tego moy BOZE, dofyć tego, Ale 
co za wielkie fzczęście ieft, cierpieć 
iaką rzecz dla Chryftufa? co zá 
pociechą mieć Zadárki zbawienia 
fwego, i bydź uczeitnikiem boleści 
tak dobrego Pana? To ief; co czy» 
ni Ludzie dobre wefołemi w ich 
pracach, w boleściach, w ucifkach i 
utrapieniach. Jefteśże fługą Chry- 
ftufa ty, ktory płaczesz, ty, ktory 
fzemrzesz, ty, ktory masz fię za nę- 
dznego, gdy ci fię iakie utrapienie 

przy” 

Częst 11, Uwag Gbrześcióń/kich, 


178 VWielkánocnáa. 
przytrafi, © moy BOZE "fak wiel: 
ka i: obfita iet pociecha! ktorą zá- 
chowuiesz kocháilacym Ciebie.  Iá« 
ka iet uciecná żyć bez uciechy, i 
zwyciężyć uciechę dla miłości-Chry- 
ftufa+, Niechże grzesznicy fzukála 
dosyć uczynienia (wego w rzecząch 
ziemíkich. Ale (ja będę (ie ciefzyć 
w BOGU, i w JEZUSIE Zbawicielu 
moim. 


SŁOWA. PISMA- SWIĘTEGO. 


Wefelcie fie záwfze w Pánu, powtore mowię 
wefelcie fe, ad Philip: 4. V. 4. 

Ale. wefelcie fig, že Imionć wáfze nópifas 
ne. [a w Niebieltech, IL.uc, 10. V. 20, 

Radnycie fie i wefelcie, ábowiem - zaplatá 
wáfzá obfita ief w Niebieliech. Mart: 
S. M. 124 

Ze chwałą miezbożnych krotka ief, á wes 
Jele obľudniká 1áko mgnienie oká, lob. 
20. V. 5. 

Biada wam!- ktorzy fig teraz smieizcie, 

bo będziecie hárzekát i plákát. Lace 


O > teyžé rzeczy. 
Punkt I, NYBfele ludzi dobrých czci 
BOGA, Pokaztiią przez 

fwoie ufpokoienie, że dobremu Pá: 
nu fłużą. Pociągaią do Iego uż: 
by tych,“ktorzy ich widzą tak*wes 
fołemi, bo każdy tak kocha wefele 
jak žycie. Zli wefela fzukaia w dô: 
godzeniu fwoim náťnietnosciom, á> 
łego nie znayduią w ffužbie tych 
okrutny(ch Panow, przenofzą fię ná 
ftronę tych, ktorych weľotemi widzą: 
Punkt Huga " Boíki | ktory  ielt 
7 Sfmerny: i «trofkliwy, ky 
{wego Pana, gáni tužbe lego, ad: 
raža öd. nabożeńftwa, "1 prowádzi 
do -wzgardy Cnoty.“ Podáje do wie- 
szenia złym, že iarzmo Syná Bø- 
fkiego ieft' nieznośne, i że w'ęcey Z 
zyfkać można w fłażbie diabelfkiey, 
pit wslego. Czegoż ci potrzebź 
fiugomikczelfhny 1 niewietny? ktoż 
jelt 'prżyczynąrtego zámieszánia? 
Służyszże Okrucnikowi PO Niemos 
Ma tesz 
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żesz cię Bog uczynić tzczęśliwym? 
Ktoż będzie mogł zádelyé ci uczy 
nić, ieżeli BOG nie może? Wy: 
nidžcie z zgromadzenia mego (mo: 
wić im będzie Syn Bofki) wzgor:« 
fzenie dáiacy Chrześcińnie, gánicie 
fłużbę moie. la czczę Oycć mego, á 
wy mnie mie czcicie. Wolę; abyście 
mi raczey nie ffužyli, niž fłużyli 
z niechęcią, 
Punkt ll. A By. mieli to wefele Du- 
chowne , trzeba mieć 
dobre fnmnienie, ferce oderwane 
od ftworzenia, albowiem ich utra- 
tá mieíza i trapi tego, ktory ie kos 
cha. Trzeba fię oddać Opatrznos 
ści Bofkiey, i fpuścić fię.na. rząd 
iego. Niczego zbytecznie nie prá- 
gnąć, i bydž we wfzyftkim oboieš 


taym., Kochać utrapienia, niemieć 


inney woli tylko Bofką, i niechcieć 
fę podobać tylko famemu BOGU 
Uciekáé od uciech światowych, i 
nie fzukać pociechy zmyfłow, álbo« 
wiem oná tłumi duchowną. Ná 
koniec potrzebą myślć -41BOGU, 
o dobrach, ktore"uczynił dla: nas, i 
ktore nam gotnie, 
SLO: 


Ná Czwartek, 18L 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 


Wielbi Dufzo. motá Paná , i rozródował 
fe duch moj w są U Zbawicielu mos 
im, Luc. 1, V. 4 

Dufzá twoia obiad BOGA iáko Swige 
rey Pónny? i Duch twoy róduiesz fig 
w Bugu idko ley. 

Wefelcie fię právd w. Pánu, práwym 
przyfłot chbwalá, Píal. 32. V. 1. 

Feżeli ferce twoie zofláie w fin u i gorze 
kości, i ieżeli nie chwali BOGA, znák 
ief, że nie ief prawe, 

Miałem Pónć zówfze przed oczymá fwe 
mi: bo mi ief po prawicy, ábym nie 
był porufzony, Pfal. 50. v. 8. 

Moy BOZE, iákie wefele uważóć záwľze 
Ciebie po prówicy nófzey, óbyś nas broa 
nil! záwfze w fercu náfzym, abyś. nas 
ciefzył! 

Pelenem pociechy, nádev obfstuię wefelem 
w káždym utrapieniú nafzym, 2. ad 
Corey: 4. 

Gdybys kochał BOGA ióko Swiety Pá. 
wet, pelenbys był pociechy w twoich utva- 
pieniách, i nie u/karžalbys fre nó nie, 
tylko ná ta, że málo bárdza cierpisz, 


NA 


W A G.A 


O. fanie pufey dofkonále  zmárvtuwychej 


w/ńley, 
"Rzeb 4 bydź podrożnym 
Punkt I A ná ziemi, ten ieft pier- 


wizy ftopień dofkonś: 
łości, Trzebá bydź ukrzyžowá- 
nym, z Panem nafzym; ten ieft dru: 
gi. Trzebá. umrzeć iáko On ná 
krzyżu nie {chodząc z niego áž po 
śmierci, ten ieft trzeci. Trzeba bydž 
pogrzebiogy m , ten ieft czwar ty. 
Trzebá z ftąpić do Piekłow, i tám 
zoftawać w tow árzyfítwie lego + przez 
trzy ćni, ten ieft PAW A potym 
zmariwychwftść Zbawici elem, i 
wniść w fłan pokoiu i niecierpię: 
tliwości 
Pankt 11, POdrożny nie przywięzuie 
fię do niczego, cokolwiek 
nápádnie w drodze. Ukrzyžowány 
nie może tám. iść, gdzieby chciał, 
śni tego, czynić, coby chciał, U- 
márfy nic nie czuię i 'nieufkarża 
á nic więcey, Depca nogami 
Ciá: 
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ciało, ktore iet w ziemi. Dopulzczá- 
ją mu gnić, nikt o to nie ftoi, 
piekle bez pocieszenia zoftála. ©: 
bacz: w ktorym teraz z tych iefteś 
ftanie, i ieżeliś umarł ná zmártwych- 
wftanie. 

Punkt IIE Ç} Święte wynifzczenie, w 
ktorym Dufza' traci 
fwioię iftność, by fię przemieniłą w 
BOGA! O żywy grobie, w ktorym 
roądrzy buduią fobie ofobności ! 
O Rolo Ewśageliczna, w ktorey 
fkarb tálki i pokoiu ieft (kryty! O 
ziemio żyiących, w ktorsy złarno 
Plzeniczne obumiera, i iet zagrze» 
bione, aby zmartwychwftało znowu! 
O BOZE iśkoś fam miły ! 
wolałbym bydź w Piekle Z "Tobą; 
niżeli w Niebie bez Ciebie. O, JE- 
ZU gdybyś zoftawał zawsze ná 
ziemi, ktożby chciał opuścić Cie» 
bie, aby (zedł do Niebá. © niech- 
że będę z liczby tych umarłych ży- 
jących, ktorzy fa zrániení miłością, 
i ktorzy fpoczywaią w Grobách, 
Niechže zálypiam z niemi w Grobie 
zmyfłow moich i namiętności, śbym 
zmartwychwitał z niemi, 
Moy 


184 Ná Piątek, 
Moy BOZE profze Cie ták, 
iako niegdyś profit Moyzesz, i že: 
brze, dayże mi śmierć. Niech u: 
mrę na to, abyś Ty żył we mnie, 
Nicch nie będę więcey (woim, 4: 
bym był wfzyftek Twoim. Abyś 
był wfzyft=k we mnie, wfzyftek 
dla mnie, i icżeli śmiem to mowić 
wfzyftek mną, albo raczey aby 
mnie nie było we mnie, ale abym 
był wfzyftek w Tobie, wfzyftek 
fobie i wizyftek Tobą. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Naymileyfi profzę was ióko przychadniow 
i gościow dłyscie fie wfrzymywóli od 
fożadliwości celefnych, ktore walczą 
przeciwko Dufzy, 1: Petr. 2. v. tr. 

Z Chryflufem iellem przybity do Krzyžá, 
A Żywię iuż mie ta, óle żywie wemnie 
Chryfłas. ad Gal, 2. v, 20. 

Abrwtemeście umórli, i żywot wáfz fkrye 
ty tef z Chryfiufem w BOGU, ad Còl- 
loffen: 3. v. 3. 

Abowiem pofpołu z.nim ieflesmy pogrze« 
beni w smierć przez cbrzejł; óby tá- 
ko Chryjlus what zmiartwych przez 
chwałę Oycowfka, ták i my żebyśmy 
w nuwości Žywotá chodzili, ad Rom, 6. 

V. 4a Wiea 
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Wiedzac: že Chryflus powfdwfzy zmare 
twych więcey nie umiera, shiert mú 
więcey pánowáť nie będzie, ad Romę 
6.V. 9. 

Pánie wywiodłeś z pieklá Dufzę moię. Plal. 
29. V. 4. 

Bolesci piekielne obtoczyły mig, uprzedziły 
mię fitá śmierci, Pfal. 17. V. 6. 


ná Pn ee TO O o oo ee 


"ANA SOBOTE 
WIELKANOCNĄ 


W A G A 
O mefelu ktore odniofió Swięta Pánná wią 
dzac Syná fwego zmartwychwiólego. 
Zień naftępnie po nocy» 
Punkt I. wiosna po zimie, ufpos 
koienie po nawałności, 
odpoczynek po pracy, życie po 
śmierci, pociecha po boleści i utra- 
pieniu. BOG rofkazał Aniofom 
fwoim, aby oddali duszy złey po 
śmierci dwoiako więcey za wszytkie 
iey fprawy, śby pomnożyli iey ka: 
rania wedle iey rofkoszy, i zatopie 
li onež w bolách ták, iak (ie zśta: 
piatá w uciechách. Ale BOG ro. 
ikazał Synowi fwemu, áby oddał 
i dwa. 


186 Wielkánocna. 
dwoiako więcey Swiętey Matce fwo; 
jey zá wszyftkie dobre [prawy, á- 
by pomnożył ley APA v 
Jey boleści, i dáko fię zatapia 
przepaści bolow, aby była zatopior 


na w morzu uciech. ,O kiokby mogł | 
dofiąc tey przepaści! O ktoby ią | 


mogł zmierzyć 
Punkt M, JĘZ: HS pokáznie fię (wo- 
w iey Swietey Matce. A 
komuż miał uczynić predzey tę pos 
ciechę, iako tey ktora mu życie dáa 
ł4? iako.tey, ktora prz ytomną bylá 
LEA przy lego śmierci * iako tey ktora 
M Go bárdziey kochała niż w Awe 
| ftworzeniá pospôtuť Jeżeli potrz 
| bá ftofować ucie chy z bolámi, kri 
raž powinná byłą bydž ao pocie- 
fzenia naypierwíza, iąko tá ktora 
| | kochátá i cierpiała naypierwíza, ue 
MI kochawszy Syná fwego od lego po: | 
| częcia, i bywszy przebitą mieczem | 
U boleści w.czterdzieści dni po lego | 
y Narodzeniu ? 
1 O iakie fporkánie" o iáka 
rozmowa! o iáka radość! o iąkie u= 
cátowaniá! Błogofławiona Pánno, 
dziwowałem fig, ześ nie umátiá by- 
fa 
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ła zboleści przy Krzyżu, i ieftem 
pewien, że gdyby /nie cudem, [kos 
nałabyś była z Synem Twoim. As 
le niemniey (ie dziwnię, żeś nie u: 
marła z radości, kiedyś Go widziá« 
ła zmartwychwftałego: Mowiłaś 
przedtym láko ta Matką ftrapiona. 
Nie zow mię piekną Noemi, bo 
BOG napełnił ferce moie gorzko“ 
ścią. Ale teraz zowiemy Cię pie: 
kną, fzczęśliwą Noemi, bo BOG ná: 
ełnił Cię wefélem“ i pociechą. 
Punkt lil |yufzo moia’ czemu plá: 
czesz, w ten czas rádo- 
ści? że iefteś umśrła ( mowisz ) ie- 
Reg pogrzebiona, iefteś w Piekle, 
niemász żadney pociechy ná ziemi? 
Radny fię Corko Syonu, zmartwych= 
wiłaniesz wkrotce z twoim Zbáwi: 
cielem chwalebna, niecierpierliwa, 
(ubrelaa iż nieśmiertelna, Weyrzyí 
ná tego robaczka iedwabnego, kto- 
ry zágrzebiony był w fwoim wąt- 
ku, oto wyfzedł, . Był fzpetny, o- 
toż ieft piękny, Był czarny, otož bia: 
ły iako Śnieg. Był cięlzki, otož 
fzybki, ma fkrzydłą, i lata po po- 
więtrzu, Tož fię tobie prędko przy” 
traf 


188 Wielkánocna, 
tráfi, iefteś umárłą przez pokute, 
i zagrzebána w pracách : śle oto 
Duch BOGA, ktory mowi, že ieft 
czas odpoczynku twego, że otrą łzy 
twoie, i będziesz záraz zażywać o: 
wocu prac twoich. 

O Swięta Panno! o žrzodľo 
miłości i boleści! profiłem Cię: gdyś 
była ná Kálwáryi, śbyś mi udzie- 
litá Twoich boleści: teraz o Mát- 
ko boleści i pociechy! prolzę Cię, 
Abyś mi udzieliła Twego wefela, 
otrzyi łzy moie, wyżeń fmutek z 
fercá mego. Pokaż mi Syna Twe- 
go Zmartwychwfłałego.  Niechże 
wniydzie wierce moie zámknietemi 
drzwiami, niech mi rzecze, pokoy 
niech będzie z toba, niech mi pokaże 
Święte Rany fwoie, niech mięfzka 
u mnie, i nigdy niech nie odcho- 
dzi odemnie, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Według mnofwá boleści moich w fercu 
moim: twoie pociechy uwefelily ferce 
moie. Pfal. 93. V, 19. 

Do wieczorć będzie trwal plácz, á do po- 
vánku wefele. Pfal. 29. v. 6. 

Powfia chwala moić , powfań bdrfo ś 

cytro 
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tytro, wfłóne ná święóniu, Pľal, 56. 


V, 9. 

Nófjcoń będę: gdy fig ukaże chwatá Twa- 
jú, Plal. 16. V. 15. 

Pan umarza i ożywia, dowodzi do Piekľá 
i odwodzi. 1. Reg: 2. V. 6» 

Zeciem málo prácovot á doflatem fobie 
wielkiego odpocznienia, Eccl: $1, V. 35: 


o oa rr r: oo lo a m Že, po Z, m ty ren ee 


"TNA NIEDZIELĘ 
OKTAWY WIELKANOCNEY, 


U. WSA S: A 
O Ránách Chryftuľa Páná. 

Any JEZUSA Chryftu- 
Punkt 1, ftufa fa dla nas zrzo- 

dłami światła, mocy 
i pociechy. Te oświecśią nalzę 
wiáre, i te utrzymuią nafzę nádzie- 
ię: te zápaláia náfza" miłość, Mos 
żemyż powątpiwać o miłości JE« 
ZUSA y teraz gdy widziemy ferce 
przez fany lega?  Możemyż. pos 
wątpiwać o zbawieniu nafzym, ma” 
jąc JEZUSA rzecznika w Niebie? 


Modli (ie ż4 nas tak wielą uftami, 


iik wiele iet Ran w Ciele lego, 


Gwoździe (4 kluczami, ktore otwo: 


rzyły 


190 Októwy Wielkanocney, 
tzyły tę Arkę odkupienia náfzego: 
Všízyftkie fkarby, ktore zamyka, fą 
nafze; możómy nimi wypłacić nás 
fze długi, i zá nie kupić (obie Niebo. 
Punkt ll, [REZUS ieft z ránámi chos 

ciáž zmartwychwftał, Nie 

dziwiy“ fię, ieżeli Dulza twoiá zo- 
ftále zranámi i chorobami po fwo» 
im zmartwychwftśniu. Czuć te, nie 
masz nic złego, ale ie ponofić Zpo- 
korą i cierpliwością, iet zaffugá 
wielka. Bądź nieczułym twoim 
námietnosciom, Bądź mocnyn i 
niewzrufzonym w twoich pokufach, 
Ukryi fię w Ránách Zbawiciela, gdy 
čzárci 'prześlądować cię będą: O 
iak tam będziesz beśpieczny! o iáki 
tám znaydziesz fpoczyńek, i 
Fankt t FEZUSEwfzedł do Domu 
drzwińmi: zám kniet-n#i 

i rzekł Uczniom (woim: Pokoy: miech 
będzie Z wómi, Gdy będziesz: trzymał 
dfzwi zmyfłow twoich dobrze zám: 
knięce, JEZUS?W! nidzie =w ferce 
twoie; i da mu pokoy : ktoty wlzys 
ftko pómyślenie” przechodzi, erg- 
śliwy dzień i'moment, ktorego JE: 
ZUS wchodzi do fertá wieczorem; 
hie 
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nie idač przez drzwi áni Duchá, 
śni zmyffow, áni rozumu, áni mňie- 
mania. I w ten czas odpráwuie lie 
wefele Baránká,. Szczęśliwy «To= 
masz! ktory kładzie rękę fwoię w 
bok Zbáwicielá ! ale fzczęśliwizy: 
tea! ktory. ie całuie po Kommunii! 
bo tam ten wierzył, co: widział, á 
ten wierzy; co nie widzi. Mow z 
Tomafzem, w ten czas gdy uczu= 
iesz nabożeńftwo, i gdy fię - doty 
káé będziesz tych Swiętych Ran, 
Pan moy, £ BOG moy, Ale nie mow 
iáko on: Nie uwierzę, ieżeli nie 
zobaczę, nie poczuię, nie dotknę 
fie. O JEZU moy Zbávicielu! iá- 
ko mnie Rany Twoie ciefzą! iáko 
manie nbešpieczála! iakoożywiaią f 
fercá dodála! Wychodzi znich dro: 
gi balíam „ ktory .rozwelela. lerce 
moie, i ktory leczy wlzyfłkie mo“ 
ie rany. „Ktož będzie śmiał mnie 
ofkarżać wiedząc że ty iefteś mos: 
im Obrońcą? Ktoź będzie śmiał 
mię potępiać, wiedząc że Ty iefteś 
moim. Sędzią? Ktoż będzie śmiał 
bydź przeciwko mnie, wiedząc że 
Ty ielteś Bogiem moim i Zbáwi- 
wicies 


192 Októwy Wielkónocney, 
wicielem, i że Ty iefteś zemną, 

O Zbawicielu moy, wyraź: 
że te znaki miłości, i te Święte 
pietná ná Dulzy i ciele moim. Ktož 
fię znaydzie ná potym, ktory bę- 
dzie chciał żyć bez ran, widząc 
iako fię 'w Twoich kochafz, i że 1e 
i w famym zachowuiesz Niebie? 
Ktoż mieć będzie zá nędze to, co 
iet Niebem Swiętych” O niemo- 
ge kochać fercá mego, isżeli go nie 
zobaczę zranionego iáko Twoie. Nie- 
mogę kochać ciała mego, ieżeli nie 
ma ran iako Twoie, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Ukazał im ręce i nogi, Luc: 24. V. 40. 

Ukazał im ręce 1 bok. joan. 20. V, 29. 

Coż to fa zá rány w pofrzodka rak Two. 
ich? t rzecze: temi teffem zrónion w 
domu tych, ktorzy mię mitowóli, Zach: 
13. V. 6. 

Oto ná rękóch moich napifatem cię, Mai: 
49. V. 10. 

Bos, ktoregoś Ty zránil. prześlódowóli, á 
nád boleści ran moich náddávwáli, Pfal: 


63. V, 27s NA 


a dy... 
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NA PONIEDZIAŁEK 
PO OKTAWIE WIELKANOGNEY, 


PIENIE : DUCHOWNE. 
Dufzy ktora ználáztá Potoy, 


/ Szyftko moje pragnie. 
Punkt I, w nie ieft, nic nie prá: 
gnąć, 
Wízyftká moiá wola ieft, nic nie 
chcieé, 
Wízyftko moie itáránie ieft, o nic 
nie dbać, 
Wízyftko moie dobro ieft, nic nie 
mieć, 
Punkt Il, Z Nalazłam, tego ktorego 
miłuie Dufzą moiś; poy- 
mátam go, i nie'pufzczę go, 
Szukałam go gdzieindziey, á ználá- 
złam go w lobie, 

Szukałam gow zgiełku (zemrálgcych, 
á znaláztám go w milczeniu, 
Szukałam go w zgromadzeniach, á 

znalazłam go w ofobności. 
Szukałam go w fwoim Duchu, á 
znalśzłim go w fercu moim. 
Szukałam go w dzień, á znalazłam 
go w nocy. 
Panki 
Częst II, Uwag Chrześcióń/kich. 


1 Po Októwie Wielkánocney, 
Punks III, NAJ Szedí do Dufzy moiey, 
gdy byty zamknięte 

drzwi wfzyftkie, j 

Rzekł iey wchodząc: Pokoy niech 
będzie z tobą: nie: mięfzay fe, 
jam ieft, ktoryć dáig pokoy, 

Niewidziatám go, álem go fłyf[załś, 

Poczuło go ferce moie, iákoby nic 
nie czuiąc. 

Nafycił mię obecnością fwoią, 

Otśrł wfzyltkie łży moie. 

Dofyć uczynił wlzyftkim moim 
pragnieniom, 

Napełnił mię pociechámi. 

Szczęśliwi ci! ktorzy zážywála odpo* 
czynku Świętych, 

Szczęśliwi ci! ktorzy fa zśprofzeni ná 
wefele Baranka, 

Szczęśliwi ci! ktorym zmartwych* 
wítáty JEZUS dále plaftr miodu 
do iedzenia. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Do kioregokolwiek Domu  wniydziecie $ 
nayprzod mowcie Pokoy temu domowi. 
Luc. 10, V, 5. 

1 fiónat w pofrzodku: i rzekł im: Pokoy 
wam. joan! 20, V. 19. 

Pokay zofińwuię wam; pokoy moy dále wama 

loan: 14. V. 27 A ies 


i a. m GE Tr MY m A. log ART Mam, | 
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A teraz ktoreż ref? oczekiwónie wmote 3: 
zál mie Pań, Pfal: 38, v. 8, 

A pokoy Boży, ktory przewyżfaa wfzelkt 
zmyjł, niechay frzeże ferć wófzych t 
mysli wófzych w Cbryfiufie Jezujie, ad 
Philipp: 4. V. 7. 


a ne 


o fm oo a DA TIA i 


NA WTOREK 
PO OKTAWIE WIELKANOCNEY: 


U W A G A 
O ufobliwości, 

AD iek ná ofobnoz 
Punkt I ści, óddala fię od zgro: 

madzenia innych, i nie 
ieft w fpołeczności, zdania fwoie má 
Ízczegulnej śni chce przyftáé ná 
zdanie wipoł Bráci, Ma fie zá 
mędr[zego, niž S. Piotr i wlzýfcý 
Apoltołowić. Ośm dni Zoítále w 
fwoim błędzie i w fwoim iporze 
Zgubionaby ta owieczka byłą, gdy« 
by (ie byłą nie powrocifá do ow- 
ezárni fwoiey, Gdyby był nie 
wfzedł ido: zgromadzenia, nić wi: 
działby był JEZUSA (wego Zbá: 
Wicielá Zmartwychwítálego, 


Na Punkt 


196 Po Oktdwie Wielkónocney. 
Punkt II. [BA dž ofobliwym. w fwoim 
zdániu, ieft to bydź py» 
fznym i bez zmyfłow. Bydź ofo» 
blivym w fwoich obyczaiách , ieft 
to bydź cnotliwym i mądrym. O- 
fobkewánie rozumu {czyni człowie: 
ká Heretykiem. Ofobność fercá czy- 
ni człowieka dofkonśłym, Trzebá 
myślić iako wielu, 4 żyć iáko tna» 
ło. Trzebá wierzyć láko wfzyscy 
wierni, á nie żyć.iako wizylcy 
wierni, Wierzyć wszyftko, co lu: 
dzie wierzą, i co zawsze wierzyli; 
ieft to bydž Kátolikiem. Zyć iák 
wszyfcy żyią, i láko zawsze żyli, 
nie ieft to znak dobrego Kátoliká, 
jednoftayność zdania ieft znak pras 
wdziwey wiary, iednoftńyność oby» 
czálow nie ieft znakiem dobrego 
życia: „bo grzech ieft pofpolitszy ni- 
żeli cnota, i więcey ieft złych ni« 
żeli dobrych. 
Punkt III, J Akonnik, ktory fzuka o: 
fabliwości, iet oddalo« 
ny od łafk zgromadzenia, Poípo- 
lite zachowania maią bydź przenie- 
fione nad fzczegulne.  Pospolitość 
ieft porządna, fzczegulność ieft prze: 
CIW 
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ciw porządkowi. Ultáwy fa 'rządze: 
niem talk zgotowanych dla wizyft: 
kich, ten ktory fię osobliwością rzą“ 
dzi, nie ieft pod rządem tálki, Cnoty 
od uftaw dalekie, fa wielkiemi kro» 
kami, śle dalekiemi od dobrey. dro- 
gi. Nie pokazuie ię JEZUS tylko 
w domu, gdzie fą Uczniowie, Duch 
Swięty nie z ftępuie tylko w Wie: 
czerniku. Członek odłączony od 
cińła, nie ma śni duchá, áni życia; 
ieżeli fię oddalasz od zgromśdzenia, 
nie będziesz miał iego Duchá, i nie 
zobaczysz zmartwychwftałego JE- 
ZUSA. 
Punkt IV. BAdź w pofpolitości, ale 
nie (żyi poipolicie, zá- 
choway uftáwy Zakonne, ále ich nie 
záchoway iednymże fpofobem. Nie 
rožniy (ie od innych fprawami po= 
wierzchownemi , ale wnętrznemi, 
Czyń to co czynią inni, źle nie tak, 
iak czynią inni. Czyń fprawy po- 
fpolite ale fpofobem. ktoryby nie 
był pofpolity; czyń ie z wiekíza go- 
rącością, miłością i doikonałością. 
Niech nie będzie wyniofłości 1; to- 
żności powierzchownie: niech wfzy» 
ftko 


r98 Po Oktawię Wielkdnocney, 
ftko będzie, co ieft fzczegulnego | 
ofobliwego wewnętrżnie. Fáryze- 
usz rożni fię powierzchownie, 4 Pu- 
blikan wewnętrznie, dlaczego tam= 
ten ieft odrzucony; ten ufprawiędli- 
wiony, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
A Toma[z teden ze dwónaście, ktovego zom 

wia Wa 245: nie byl z niemi, kiedy 

przyfzedł JEZUS: Joan. 20. v. 14. 
lep floiac ták fię [am u fiebie mas 
- dik BOZE dziękuię Tobie, żem nie 

iefi ióko inni Ludzie, Luc: 18.5. 114 
Biadá famemu: bo ieśli upódnie, nie me, 
- ktoby go podnrofl. Eccl. 4. v. 10. 
Rozkcpał ią dziki wieprz z l4fóy á ody- 

niec fpaft a. Ptal. 79: V. 14. 
Zbłądzitem táko owcá, ktora zginelá. Plak: 
ATIBN 176. 


b fe en wcze waz» ke bar a ee re v er 


NA SRZODE 


PIERWSZĄ PO OKFAWIE WIEŁ» 
"KANOCNEY, 


U W A G A 
Ták. dobra, ief- zofławóć pod rzadem 
BofKura 
Punkt 


Ná Srzodę. 799 
Łuchać BOGA bez fprze* 
Panki 1. ciwiania fię, pofľuíznym 
bydź BOGU bez [ze* 
mrania, iść za Bogiem bez oddale- 
nia (ie od lego drogi, dopuszczść 
czynić BOGU bez fprzeciwiania mu 
fię; mieć nadzicię w BOGU bez zá: 
mieszánia fię, ná nim fpoczywać 
bez zatrwoženia (ie, ipuścić (g ná 
BOGA, niczego (ie nie boiąc! nie 
pragnąć; polec ná BOGU, o nic nie 
prosząc i niczego nie odmawiáiac: 
ten ieft rząd Swiętych, to iet Kro- 
Jeftwo. pokoiu, ten iet flan naydo- 
ikonállzy žycia, 
Punkt IL. 1Eželi fuchasz BOGA, mo- 
wić do ciebie będzie, ie= 
żeli mn iefteś pofłufznym, upe= 
wnia przez Proroka że On ci bę: 
dzie pofłusznym; jeżeli czynisz wo“ 
lą jego; On uczyni twoię; ieżeli 
zá nim idziesz, nie zbłądziszi leže- 
li wnim ufafz, obdarzy cię dobrá- 
mi: ieżeli mn dopuścisz czynić, ca 
chce: wfzyftko będzie ci fię powo= 
dziło ; jeżeli (ie fpuszczasz ná nies 
go, nigdy cię nie opuści, ani w żys 
ciu, śpi przy śmierci, ani W czálie, 
śni w wieczności, Q 


200  Pierufza po Októwie Wielkón: 
O Prawdo moy BOZE, Ty 
iefteś  wszyftką mądrością moią , 
pociechą i wszyftką móla nadzie- 
ią, Jeżeli zbłądzę od twoiey dro« 
gi, wilk mię požrze jako owiecz- 
kę zbłądzoną od (wego Palterzá. 
Porwie mię laftrzab iśko kurczę 
oddalone od [wey Matki. Złapie 
mię — nieprzyiaciel iako žotnierzá 
nie zoftaiącego w fwoich okopách, 
Ah nie podawayże mię zmyíťom 
moim i memu rządowi, śle pro- 
wadź mię taką drogą , ktoraé fię 
podoba ! 
Punkt III. PEželi chodzę, o moiá 
światłości oświeć mię: 
ieżeli błądzę, náprowadž mie: ieże- 
li zaftánawiam fię w drodze, nagley 
mię, porusz mię: jeżeli upadam, 
podnieś mie: ieżeli ieítem zmordo- 
wany, umocniy mię: ieżelim ftáby 
noś mię: ieżeli Nieprzyiaciel biie 
na mnie, broń mię; ieżelim zginął, 
fzukay mię. 

Dopufzczam fię prowadzić 
Twoiey, mądrości, fpoczywam ná 
dobroci Twoiey, wipieram (ie ná 
Twoicy mocy, powierzam (ie mi- 
žofjer- 


As 


a. 


a 
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łofierdzia Twemu, złączam fię z 
wolą Twoią , ofiaruię (lg ná uff u= 
ge Twoig, oddáie fię miłości Two 
jey i Opatrzności, ná czás 1 ná wie- 
czność. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Prowadź mie Pánie droga Twoia. Plal: 
85. V. IL. 
Pod cieniem fkrzydeł Twoich obroń mie, 
Pfal: 16. v. 9. 
Uczymi wola tych, ktorzy fe go bola. 
Pfal: 144. V. 19. 
1 prowódził ie dziwna droga, Sap. 10. 
ACZ. 
Zbładzifem táko owcá, ktora zginetć, Pľal: 
119. V 176. 
Jam ief świdiłością Swiátá, kto zá mna 
idzie, nie chodzi w Ciemhościóch, ále będzie 
miat swiáttosť žywotá, Joan. 8. V. 12. 
VAVA U ULE RUD ER URU EP NI 
NA GZWARTEK 
PO OKTAWIE WIELKANOCNEY, 
UW A G A 
Jáko zła rzecz ief, oddaláť fię od drogi 
Bofkiey. 
le iet Tomasz fam, 
Pankit I, gdzie bydž powiniem 
tá ieft przyczyną iega 


202 Ná Czwartek, 
Dierwierności. : Ten, co wychodzi 
z rządu dobroci; wchodzi w rząd 
iprświedliwości, Ten, ktory (chodzi 
z drogi ffodkosci, wpada ná droge 
furowości, Ten, ktory niema BO- 
GA zá Przylaciel4, ma go'z4 nie- 
przylacielá. | Ten ktory ucieka ad 
woli dobroczynney, wpada w wolą 


karzącą. Wiedz; á obacz, že zla á gorze 
ka telè rzecz, żeś ty opescitá Páná BO» 
GA twego, Jer: 2. V. 19. 
Funkt II, FEżelim ieft ná tym miey- 
fcu, w ftanie, ná urzedzie, 
w rofporządzeniu, w ktorym BOG 
chce, będę w odpoczynku i bešpie« 
czności. Mądrość lego zábawiáč fię 
będzie mnie rządząc. Wízechmo: 
cność lego mnie broniąc, Dobroć 
lego mnie ciesząc, tálká lego po- 
święci mnie, - miłofierdzie lego o- 
gárnie mie: świętość lego oczyści 
mnie: błogofławieńftwo lego uprze: 
dzi mnie, i będzie zemną, wizylte 
ko mi fię będzie powodziło według 
pragnienia mego. 
Punkt ill. żelim nie ieft ná miey- 
“ (cu, ná urzędzie, i w flá- 
nie, w ktorym BOG chce, wízyftkie 
mo- 
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moie kroki beda błędliwe, wizyt- 
kie moie drogi będą przepaściámi: 
wfzyftkie moie przedlievzieciá be- 
da naygrawániem: wfzylikie moie 
práce będą zabawami niepożyte- 
cznemi: wizyftkie moie rolkoszy 
będą nędzą: wízyftkie moie dobre 
powodzenia będą karániem: wfzyft- 
kie mole przeciwności będą rofpás 
czą, całe moie życie będzie “ pie- 
kłem, w ktorym uftawicznie będę 

tákáč i zębami zgrzytáć. 
Slowá Pilmá Swietego te, ktore i po 
nófiępuiacey uwadze. 


PO OKTAWIE WIELKANOCNEY. 


UW A GA 
O. teybe rzeczy, 
Eżelim nie jeft. rám gdzie 
Punkt 1, BOG chce, nie będę miał 
odpoczynku 'w duchu 
moim, pokoiu w fercu moim, bto- 
gofławieńftwa w pracach moich, ,po- 
ciechy w ucifkách, pomocy. w po- 
tyczkách, łafki do"powltánia z u- 
padkow moich, Będę podany ná: 
i Pia 
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204 Ná Piatek, 
miętnościom moim, Íprácowány ne 
ftáwicznémi pokufami, opufzczóny 
od obrony Bofkiey, i przeklęty, 
Prowadzić będę życie niefzczęśliwę 
i błąkaiące fię iáko Kaim. Czekść 
będę śmierci nieszczęśliwey. Zyć 
będę w fmutku: i umrę w rofpaczy. 
Wiedz ć obacz, że zla d gorzka tejł 
zez, ŻES ty opuściłć Paná BOGA tuwe- 
go. Ier. 2. v. 19. 

Panki Ii, JEftemże ná tym mieyfcu 
gdzie BOG chce? nie od- 
daliłżem fię - od lego rządzenia ? 
nie odfłąpiiżem mego powotánia? 
Onże to ieft, ktory mi zlecił tę 
fpráwe? nie wdarłemże fie ná ten 
urząd * chcesz On, śbym był w 
tym ftanie? fprawowałżem fię w 
nim ták iák On chce? nie fzukał. 
żem w nim dofyć uczyńienia, chwas 
ły i pożytku mego? 
Punkt LIL, O Moy BOZE, iśką mam 
radość zdać [ie ná Two- 
ią Opatrzność, i dopuścić fię rzą- 
dzić ftárszym moim! Jeftże ná świe- 
cie większe ufzczęśliwienie? ják gdy 
mow 'ć mogę kśżdego momentu, 
ieftem tam, gdzie BOG chce: czy» 
nię 


Po Okiówie Wielkdnocney, ` 20$ 
nię to, co BOG chce: cierpię to, co 
BOG. chce, Czyliż to nie ieft bydž 
w Niebie, zoftawać zawsze z Fobą? 
Czyliż to nie ieft bydź w Piekle, 
bydź oddalonym od Ciebie è . Coż 
jeft milfzego iako: bydž pod. Two- 
ią obroną? Coż ieft nędznieylzego 
iáko bydź oddanym fwoim namię: 
tnościom? 

O moy BOZE, nie dopu* 
fzczayże tego, abym fię oddalał od 
drogi Twoiey i rządzenia Twego. 
Náprowadž mię ieżelim fig od nicy 
oddalił: pociagniy „mie mocą, ieże: 
li niechcę iść zá Tobą. Niech wnly- 
de w rząd Dobroci Twaiey przez 
karánia  furowe _fprawiędliwości 
Twoiey, Niech naprawuię przez 
pokute to, czego nie doltáie uczyn= 
kom moim, Niech odzyfkam nie: 
winność moię przez furowość pos 
kuty. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Kto miefzka w [pomožeňiu naywyžízero, 
w obronie BOGA Niebiefkiego będzie 
przebywał -+-- Plecámi fwemi okryte 
cię; á pod fkrzydtómi lego nádzicie 
mueć bedziesz,+=» Tarcza ogórnie cię 

; Praia 


206 Na Sobote, 
prawdá lego, nie ulekniejz fre od firáchu 
mocnego. s -- Nieprzyfłapi do Ciebie 
złe: £ mie przybliży fre bite do przys 
bytku Twego. Plal 90.V. fs 4. 5. & 10, 

A obacz ieżli droga nieprawości we mnie 
ief: i prowadź mie droga wiekuifla, 
Píal, 138. V. 24, 

Izálu fię to nie fláfo tobie, żeś opuscitá 
Poná BOGA twego onego czófu, btore« 
go cię prowódził droga ? ler. 2. V. 17, 

A teraz czego chcesz ná drodze Epypr: 
fkiey, żebyś pilá wodę miętna? á co mafz 
z droga Afyryiczykow, óbyś pilá wodé 
rzeki? fKórze vie złość twoiá, á od: 
wrocenie twoie zfuka cię, Ibid. V, 18, 

Wiedz: á obacz, że zła á gorzka ief rzeczy 
żeś ty opuscilá Páná BOGA twego, 
Ibid. v. 19. 

NA SOBOTĘ 

PO OKTAWIE WIELKANOCNEY, 


UW A G A 

O pokorze 1 fkromnosci _ Nayświętfzey 
MARYI Pónny, 

Okazuie fię JEZUS ti- 

Punkt I, P czniom (Woim zgromá: 

dzonym w Wieczerniku; 

ezgi 
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czemuż Pánná Przenayświętfza znie: 
mi fẹ tam nie znayduie? Bo U- 
czniowie byli nie dowierzaiącemi, i 
nie wierzyli ieszcze w zmartwyche 
wftapie. Bo nasz Pan miał im dać 
moc odpufzozehia grzechow, co nie 
należy do niewiaft. Bo Panny má: 
ią fię chronić zgromadzenia Ludzi 
chociażże Świętych; ieźli niemasz 
potrzeby ich widzenia i zniemi mo» 
wienia, 

Panki 11, Nile idzie MARYA ogła« 
fzać zmattwychwftánia 
Syná fwoiego. To nie ięft urząd 
niewiaft, kazać: i świadećtwo iey po- 
deyrzáneby było. Nie ftrofuie Má- 
rya Uczniow o ich niedowiárftwo, 
chociaż to uczynić mogła; to nie 
należy do niewiaft nauczać namies 
ftnikow ; i wiedziátá że Jey Syn 
miat umocnić wiarę o fwoim zmar< 
twychwítániu przez pewnieyfze zna: 
ki, nižby było iey świśdećtwo, 
MARYA ieft <na ofobnościz 
Marya zoftaje w milczeniu; Marya 
modli fig zá nawrocenie Učzniow, 
i oczekiwa (fpokoynie rozrządzenia 
Syna (wego. Będzie Marya w Wieś 
czerni« 
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ezerniku z infzemi przez dni dzie: 
figé modlac lie, i czekńjąc z ftapie- 
nia Ducha Swiętego, lecz gdy go 
przyimie; nie. zobaczą ley wycho- 
dzącey z Domu, áni mowiącey, áni 
nauczaiącey, zamknie fię u fiebie, i 
mięfzkać będzie w milczeniu, 
Punkt HI |jĄdŹ « pokorna « dufzo 

Chrześciańfka i. pobo- 
żnas i Kochay fię w olobności i w 
milczeniu: Wiele mow do BOGA, 
a mało do. ludzi; nie wdaway fię 
w nauczanie i w rządzenie, chybá 
tych, ktorzy fa pod tobą; założ 
w[zyftkę chwałę twoię ińko Pánná 
Swięta wewnątrz fiebie famey. Mo: 
glá Márya napifać piękne Kfiążki, 
á uczyniłaż to? Jeżeli to twoie ieft 
powołanie, ábyé pifat4 i mowilá, 
czyń to w BOGU, dla BOGA, i dla 
pofłuszeńftwą BOGU. Ale Paweł 
Swięty broni niewiaftom  iáwnie 
náuczáč. 

O moy BOZE! iák fię wfty- 
dze nauczać tego, czego nie Czy“ 
nie, i czynić fię Miftrzem nie by- 
wszy Uczniem. Pánná iet pełna 
łafki i mądrości, á przecie i fowá 
nie mo- 


Pa Októwie Wielkónocney. 209 
nie mowi, á ia, ktory nie mam áni 
tálki, śni. światłości, wdaię fię w 
nauczanie. Stałem (ie iáko miedź 
brząkśiąca, ábo cymbał brzmiący; á- 
łe nie czynię żadnego pożytku, bo 
miłości nie mam. 

O Panno pełna ła(ki, uczyń: 
że mię uczeftnikiem Twoiey dofko- 
nałości! niechże mie bęlę iáko ko- 
tyto, ktore przepufzcza wodę, śle 
iey nie zátrzymuie. Niech będę 
ráczey iako miednica zawfze pełna, 
ktora mic mie wypufzcza, tylko 
przez zbytnie napełnienie. Ty ie- 
iteś o Matko ffowá, ktora udzie 
lafz światła i Row wfzyftkim Náu- 
czycielóm. i Pifarzom, boś Ty nam 
data światło $wiátá, i Słowo Bofkie, 
Oświeć więc moy rozum Bofką 
świątłością ; kieruy ięzykiem i pio- 
rem moim, i nie znoś tego, śby 
te nauki, ktore dále innym, były w 
dzień oftátni przyczyną ľadu i po- 
tępienia mego. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Wydóło ferce moie fłowó dobre, apowiá- 

dam iá czyny moté Królowi. Język 
toy 


Częst I, Uwag Chržesciáu/kich, 


210 Ná Niedzielę, 

soy. pioro Pifarzá, prędko pifzacege. 
Pial. 44. V. 1.8 2. 

Wjzyfeć chwalá tey Corki Krolew/kiey 
wewnatrz, w bramach złotych ubrana 
rozmaitościómi, ibid, V. 14. 

Przywioda Krolowi Pánny zá nia: przys 
niofa do Ciebie blifkie ley, Ibid. 

Przyniofa ie z wefelem 1 ródoscia: przy- 
wiodą ie do Kašciolá Krolew(kiegoa 
Ibid: v. 16. 

Niewiófły miech milczą w Kościelech: óbo= 
wiem nie dopufzcza fię tm mowić, == 
Aborviem fromotó ief? niewieście w Koa 
sciele mówić. 1. ad Cor: 14.5.34. 8% 39: 
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NA NIEDZIELĘ 
DRUGĄ PO WIELKIEY NOCY, 


UW A GA 

Z Ewóngelii: o dobrym Pófłerzu. 
p EZUS ieft dobry Pálterz 
Ponkt). į przez zacnosé. Zna wízy- 
# ftkie fwoie owce, i we. 
fpoł wfzyftkie, i każdą zolobná. 
Zoa ie ták, iśko ieft poznany od 
Oycá fwego. Daie im ták życie, i4* 
ko ie odbiera. Nazywa wfzyftkie 
włafnym im Imieniem, Prowadzi 

ie 
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ie drogami proftemi, czyftemi i be: 
śpiecznemi. Ma nád niemi ofobli: 
wą Opátrznosé, krorey nie ma "nád 
innemi ludźmi, Idzie przed niemi 
z kiiem w ręku, ktory ieft Krzyż , 
Swięty. Náprowadza ie, gdy zbłą- 
dzą. Rzuca fię w ciernie, áby ie 
ztámtad wyprowśdził. Bierze ie ná 
rámioná fwoie. Odnofi ie do-fwo- 
iey owczárni, miáfto ich karania i 
bicia, Weleli fię i cielzy z przyia: 
ciołmi przy ználezieniu ich, 

Punkt 1I, JEZUS ieft dobry Páľterz, 
Jet Bárankiem wzglę: 
dem Oycá fwego,i Pálterzem wzglę: 
dem Ludzi. Kocha bárdzo fwoie 
owce, Prowadzi ie ná dobrą pá- 
ftwę, gdzie znávduia dobry pokarm, 
Dóie im Ciało (woie do požywánia, 
i Krew do picia. Naucza ie fwo- 
im fowem. Wzmacnia ie [woią 
łafką, Ożywia ie (woim Duchem. 
Bogaci ie fwemi zaífugámi. Kro- 
ryż Pafterz karmi iak Qa fwoie o» 
wce (woim Ciałem i Krwią? 
Punkt lll. JEZUS ieft dobry Páfterz: 
dále życie (woie 24 o- 
wce fwoie: nie karmi (le ich mię. 
02 fém, 


212 Ná Niedzielę. 
fem, Ani fię odziewa ich wełną; 
jako inni páfterze: owfzem ftał fi 
fam nagim, aby ie okrył. Pościł čá« 
łe życie fwoie, áby ie nákarmiť. 
Czuwa  nieultánnie nad niemi, i 
prácuie,áby odpoczynek miały. Bro- 
ni ich od wilkow. Nie dopufzcza 
tym beftyom: okrutnym zbliżyć [ie 
do nich. | Jeżeli one do nich (ie 
zbliżą, pomaga im ie odgániáč, á- 
by im życie zachował. Sam dopu- 
cit, śby był od Wilkow požartym, 
ktorzy mu śmierć zádáli. 
Punkt 1V, JEZUS ieft dobry Pafterz, 
nigdy nie opufzcza (wo= 
ich mmiftowánych owieć: Podnofi 
ie, gdy upadną: nofi ie ná ramio- 
nách fwoich, gdy ľa fłabe; ciefzy 
je, gdy fą (mętne; leczy ie, gdy cho- 
ruią: wíkrzesza ie po śmierci, i dá» 
ie 1m życie wieczne. 

O JEZU iáko iefteś dobry 
Pafterz, śle iáko masz złe owce. 
Ah one fię odďaláig codzień dobro- 
wolnie, i złośliwie od. Twego rząs 
du! Niechcą ieść u Twego ftołu. 
Ciśło i Krew Twoiá, ieft im pokár- 
mem złym, nielmácznym , śmier< 

tel- 
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telnym i niebeśpiecznym. . Miáfto 
uciekać od Wilkow, lame ich Ízu- 
kála. Wyią zniemi, i cieíza fig 
w ich towárzyítwie. Jedzą i pože- 
ráig ich inne towárzyšze, Tobie fa- 
memu nie przepuľaczála. Kąfaią 
Cie, fzarpią Gię, z wiekíza záládli- 
wością, nižby (ami Wilcyi fzárpáli: 
O moy Bofki Páľterzu! Poy- 
de zá Tobą wfzędy, gdziekolwiek 
poydziesz. . Nie oddalę (ie nigdy 
od Twoiey drogi. Poydę na górę 
Thabor, i Kalwaryą z Tobą, zftą: 
pie 4ż ná naywiękfze doliny pie- 
kła zá Tobą. O kiedyž przyidzie 
ten czás, gdy mię záprowádziíz ná 
owę piękną górę Syonu, gdzie fię 
palzą fpokoynie Anielfkie trzody, 
ktoreś Ty. opuścił, abyś pofzedł 


| fzukać iedney owieczki zbtadzo- 


nej? Kiedyż będzie ten czás, gdy 
śpiewać będę owę pieśń w Jeruza- 
lem Niebielkim ? Pan mię rządzi: 
śni ná czym mi fchodzić nie bę- 
dzie, ná mieyfcu pafzy, tám mię po. 
fadziť ; nád wodą pofilenia wycho, 
wał mię: duíze moię nawrocił, 
Pfal, 22. 
SLO- 


214 Ná Poniedziałek. — 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Prowádzites lud tmoy iáko owce przez 
reke Moyżefzć, i Adronć PÍ, 76. v.21. 

Oto ia fam ná Póflerze, będę fzukał irzo* 
dy moiey zrak ich; i uczynie, že prze- 
fana, óby więcćy nie pásli trzody, í 
áby więcey nie pásli Pófierzowie [ámych 
fictie: á wyzwolę trzodę moię z geby 
ich, i niebędzie im dóley firówa, Jer. 
4: V. 10. 

A ia nie ffrworzyłem fie ciebie násládu« 
iat, Jer. 17. V. 16. 

ldzie przed niemi, á owce ida zá nim, 
loan: 10. V. 4. 

A widzac vzšfze zlitował fię nad niemi: 

iż byli firudzeni, i leżące ińko owce 

mie mdiące Pófierzó Math. 9. v. 36. 
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OWA G A 
O ewcócb JEZUSA” Gbryfiufa, 
"%» Wá kocha fwego Pá- 
Punkt LÁ iterzą, fucha i zna 
głos iego, ieft bešpie« 
czna przy nim, ieft zgubiona, kie- 
dy go opufzcza, Sľuchálač głos 
Palte- 
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pálterzá w Kościele, śle go z4 Kościo= 
łem nie“ fuchá, JEZUS zlecił 
Swiętemu Piotrowi rząd fwoiey trzo* 
dy. Ten, ktory nie ieft z trzody 
S. Piotra, nie ieft owca JEZUSA 
Chryftasą, 

Punkt li ()Wcá nie fprzeciwia fię. 
Idzie wfzędy bež rożni= 


cy, gdzie ią iey Pálterz prowadzi. 


Spuszcza fię ná rząd iego, i nieze; 
go 'fię nie lęka, z nim będąc. left 
to znak małego rozladku ufać fwo* 
im zmyfłom i mądrości, Człowiek 
rozumny niedy fobie mie ufa, bo 
rozum jego blifki ieft fercź. Cno* 
ty bez poffufzeńftwa fą wielkiemi 
krokami oddalonemi od dobrey dro- 
gi. Ten, ktory fię fam czyni mi: 
ftrzem i Rządcą fiebie fámego, czy* 
ni fię (mowi S. Bernard) učzniera 
fzalonego. Wraca fię nazad, zámiaťt 
poftępowania, gy pofiępuie przez 
fiebie famego, mie będąc od innego 
rowádzonym, i rządzonym. 
Punkt LIL, OWa nie fzemrze prze* 

ciw fwemu Pafterzowi. 
Nie ufkarża fię ná rząd iego, Do- 
pufzcza fię odrzeć, wiązać, a a 

ez 


STÁLA ORK ka NAD 


216 Ná Poniedziałek, 
bez (przeciwieniá (ie. Idzie fpokoya 
nie ná śmierć, Trzebá Bofkiey ciere 
pliwości, áby znieść niecierpliwość 
ludzką. Chcą, aby BOG wizyft. 
ko od nich cierpiał, 4 niechcą nic 
od niego cierpieć. Są nieznośne- 


mi fobie famym, 4 niechcą. znoe P 
fié innych. Sam BOG, ktory ieft 
zupełnie dobry i cierpliwy, nie mos je 
że im dolyč uczynić, i oni nie moe Í 
gą Go znolié. Jáka niefpráwiedli: t 
wość i niezbożność ! ; fi 
l V 
WM O JEZU, będęż ia z liczby € 
| wybranych? Znaydež lie ná! prá. k 
I wicy Twoiey w dzień fadu? Zá. | 


pewne, iežli ieftem owcą, á nię kos 
złem, albo wilkiem, Ah! mie kos f 
cham Palterza mego, nie fpuszczam n 
fie ná rząd iego. Uftawicznie ná- ż 
rzekam i fzemrzę przeciwko niemu, t 
Tož to iet bydź owcą? Toż to i 
ieft bydź przeznaczonym? . p 
f 


Słewa Pifiná Swietego, fa ná konig 
nófiępuiącey uwagi. 
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NA NWY TOREK 
DRUGI PO WIELKIEY NOCY. 


UW A G A 
O teyże rzeczy. 

Wei niema zebow nie 
Punkt 1l. kaľa i mie obraża iwo» 
ich towśrzyfzow : oná 
iet naytalkáwsza ze wfzyftkich 
źwierząt: nie ma nic w fobie okru: 
Tności, ami dzikości: nienawidzi o- 
fóbności: kocha zgromadzenie, i 
fznka tedności: ciefzy fię wipołe- 
cznością. ŁAlkawość imiłość fa zná» 

ki owieczek Chryftufowych. 
Punkt Ih JĘToŚże owcą Chryftufa- 
J wą? Kochaszże Pálte: 
rzą Kościelnego? Idzieszże wier- 
nie zá rządem Bofkim å Spufzczasz- 
že (le ze wlzyftkim ná, lego Opá- 
trzność? «Jeftesže poiłuszny twos 
im ftarízým, pokornie, wefoło, i 
prędko? < Porzucaszże twoič wła- 
fne: światła, kiedy fa przeciwne 
wierze i pofltulzeňítwu Nie u- 
fkarżafzże "lie w twoich ftratach? 
Nie fzemrzelfzże wtwoich pracach? 
Kochaszże Bliźniego twego. táko 

fiebie 


218 Drugi po Wielkieynocy. 
ficbie famego? W fpomagalzże go 
w iego pe trzebach ? Nia obrażasz 
że go (kutkiem albo fłowem? U- 
znają cię owieczką Chryftufową, ie« 
żeli kochasz Bliźniego twego, i 
masž politowánie nád nim. 


SŁOWA- PISMA SWIETEGO. 


Ktory rzadzisz Jzráel pofiucháy : ktory 
prowádzijz "iáko owce Jozef, Pial. 
TISTET 

Wiożyłeś w peto: nogi mgiey # ffrzegieś 
wfzyfłeich ściefzek moicb z i slódom 
nog moich  przypatrowales fie, Job: 
V3. V. 27. 

Jáka owcć ná zábicie mwiedzion bedzie, 
á iáko bórónek przed firzygacym go 
zámilkmie, 6 nie otworzy uft fwoich, 
Ifai. 53: V. 7. 

Potym poznóia of y/cy, Žescie uczniómi 
moiemm, iesli milosť mieć będziecie ie» 
den ku drugiemu, loan: 13. Ve 35. 

Lecz težii ted drugiego kafacie, 1 iecieg 
pátracie áhy ieden drugiego nie ziadi. 
Gal: 5, V, 15, 


NA 
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DE 
DRUGĄ PO WIELKIEY NOCY. 
U W A G A 
O oddaleniu fię od bliźniego: 


Wcś nie oddala fię od 
Punkt h O [wego towarzyftwa, ás 

ni uczeń JEZUSA od 
Bliźniego. Rány fercá fa śmiertel- 
ne. Nienawiść morzy miłość. Nie- 
mász pięknieyfzego zwycieltwá, lá“ 
ko tryumfować nád fwemi fkłon- 
nošciámi, i wftrętami. Kochać Przy- 
jacielá, iet cnota Pogáňíka: kochać 
Nieprzyiacielą ieft cnota Chrzešci- 
śńfka. 
Punkt II. M 'tosć nieprzyjaciela, ál- 

bo iśkiey ofoby nie má- 
jącey nic godnego miłości, ieft nays 
mocnieyfza, nayobfzernieysza, nay* 
czyftfza, nayświętfza, naywięcey za- 
fluguiąca ze wfzyftkiey ' miłości, 
Jet naymocnieysza, bo trvumfuie 
nád naywiekízym nieprzyjacielem 
przyrodzenia.  Jeft nayobízerniey- 
Íza, bo ten ktory kocha nieprzyia- 
cielá wego, będzie też kochał fwe- 
go Przgiacielá,  Jeft nayczyftsza, 


ge e a 
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bo tylko BOG to uczynić -može, 
abyśmy kochśli tego, ktory niema 
nic godnego miłości. Jet nayświęte 
fza, bo ile przyrodzenie niemoże 
przewieść ná fobie, to kocha, co nie 
miło. jeft naywięcey zafł uguiącay 
bo niemász nic trudnieyfzego, iako 
kochać przeciwko fwoiey fkłonno- 
ści. Obacz iakie ią fkłotmości i 
oddalániá (ie twoie, i iáko zacho- 
wuiesz prawą miłości między to- 
ba i Bliźnim. 


Panke III, BOG wszyftko to kocha 

co uczynił, Nie oddá. 
Ja fię tylko od grzechu. Stworze- 
nia, ktore fobie czynią -woyne, (4 
w pokoiu, i w nim fpoczywaią, 
Niema witrętu przyrodzonego, bo 
łego iftność ieft niefkończona, i mi- 
łość bez grźnic, Wspaniałe Dufze 
nie mają nic przyjaźni: pannią nád 
w fzyfikiemi rzeczami, fą nierozdziel! 
pemi: jáko ci, ktorzy fkłonności 
tylko kochają. Wszyftko w ich fera 
cu iet w pokoiu, ták iak w (ercu 
Bofkim. Grzech tylko tam nie zo- 
ftaie w pokoiu, bo ieft przeciwny 
miło- 


m 
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miłości. Zoltáieszże w pokciu ze 
wszyftkiemi Ludźmi? 

Słowó Pifmó Świętego, fa ná kohch nd- 
fiepuiacey uwage 
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NA CZWARTEK 
DRUGI PO“ WIELKIEYNOGCY. 


U W A G A 
O teyże rzeczy. 
Iłość własna ieft roz: 
Punkt I, dzielna: miłość BO- 
GA nic (ie nie dzie» 
li, Skłonność ma granice: miłość 


ich nie ma. Wszyftko kochać oprocz 
grzechu, ieft to kochać z Ízezerey 
miłości: ieft to bydž podobaym 
BOGU: ieft to mieć ferce rownie 
wielkie i obízerne, iáko iet Bofkie. 
Punkt II. | Asbym był fzczęśliwy + 

- gdybym miał iáka pe= 
wność, żę kocham BOGA, i że BOG 
mię kocha?“ Nie mogę mieć więk- 
fzey nád tę, ieżeli kocham nie: 
przyiacioł moich dla BOGA; ieże- 
li rad przeftále z tymi, ktorzy mi fię 
nie podobśrą, ieżeli fię dobrze przy- 
fłagnię tym, ktorzy. mi fię źle zá« 

j fugu- 
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fługuią: ieżeli czynię dobrze tym, 
ktorzy mi źle czynią: ieżeli kocham 
tych, ktorzy mię nienawidzą: ie: 
żeli pokazuię tym miłość, do kto= 
rych wftręt czuię, mam taką pe- 
wność, 1áka bydž može ná świecie, 
że kocham BOGA, i że BOG mie 
kocha, že mię kocha, chociaż mu 
fie nie podobam, bo kocham tych, 
ktorzy mi fię nie podobála: mam 
pewność: że mi odpuścił moie grzę- 
chy, bom odpuścił tym, ktorzy mię 
obrázili. 

Punks III. | yUizo Chrzeéciáúfka, ko- 

chałażeś kiedy BOGA? 
chceszże bydź upewnioną, że go ko- 
chász? kochayże tedy dla niego 
twoich Przýiaciof, i Nieprzyiacioł: 
tych ktorzy ci [ie podobála, i tych 
ktorzy ci fię nie padobála. Dasz mu 
dowody pewne twoiey miłości, ie- 
żeli będziesz kochała tych, ktorzy 
nie mála nic godnego miłości, ie- 
żeli będziefz czyniła: dobrze tym, 
ktorzy ci źle czynią: ieżeli bedzieíz 
przeftawałą z temi, ktorzy ci fię nie 
podobają : ieżeli będziesz towárzy- 
fzyła z temi, ktorych bez ciężkości 

znofić 
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żnofić nie „możesz. „Przez to po« 

znasz. że iefteś owieczką JEZUSA, 
že iefteś lego Uczniem, że iefteś 

jego Synem, že Go kochasz z mi- 

łości, 4 nie ze fkłonności przyro- 

dzenia ? że kochasz BOGA z całe: 

go lercá, że czynisz przez ,łalkę, á 

nie przyrodzenie. 

SŁOWA PISMA  SWIETEGO, 

Abswiem tezli. miłniecie te, co was mis 
luia, coż zá zapłdte mieć bedziecie? 
ázaž i Celnicy tego nie czynia? Math: 
5. V. 46» 

A ueżlibyscie pozdrowióli tylko Brácia 
wófze, toż więcey, czynicie? á záž £ 
pogánie tego nie czynia? Ibid. V. 47: 

Zóprawdę powiadam wam: Pokiście mie 
uczynili 1ednemu ztych naymnieyfzych, 
ániscie mi uczynili, Math. 25. V. 45» 

Rozdzieliło fie jerce icb, teraz zginą. 
Ofex 10. V. 2. 

Nie będziesz miat wzgledu ná ofoby. 


Deut 16. V, 19: 
UO GPP CPE UP EPP DP POUR OD LPYLN AD LB 


NA PIĄTEK 
DRUGI PO WIELKIEYNOCY, 
EAG A 

O Násládovániu JEZUSA Ghryfufa 

Idzie 


224 Ná Piatek, 


Idzie przed niemi, á owce idą 
ZÁ mam, Joan: 10. V, 4. 


EZUS to powiedział, trzes 
Punkt a bá temu wierzyć, ]E+ 

ZUS to uczynił, trzebź 
tedy to czynić. jego nauką icit 
nftławą wiáry nafzey, á lego przý« 
kład ieft uftawą obyczálow nálzych, 
Jako ieft nieodmienny w fowách 
fwoich, tak grzechu nieznśiący, Já- 
ko 'nie wierzyć, co On mowił, ieft 
bydź Heretykiem w umyśle, ták nie 
czynić, co On czynił, ieft bydź Hee 
retykiem w fercu.. Jeftóśże Práwo- 
"wiernym, álbo“ niewiernym? Roz- 
trząśniy zdánia, i obyčzáie [wote, 
Punkt I, BĘdę dofkonałym , ieże- 

h będę podobny JE« 
ZUSOWI, bo On ieft wzorem mo- 
iey dofkonałości, Będzie mię BOG 
kochał, iežsli będę podobny IEŻU= 
SOWI, bo,On kocha wfzyftkich, 
ktorzy lą podobni Synowi fwemu. 
Będę pofłulznym BOGU, ieželi (tá- 
ne lie podobnym JEZUSOWI, ba 
Cos mi tofkázuie, ábym go ná- 
ślądawał. Będę kochał "BOGA, 

ieżęli 
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jeżeli będę násládowat JEZUSA» 
bo munie mogę nic nád to wdzię- 
cznieyfzego uczynić. ` Będę zbáwio: 
ným, ieżeli będę pódobńy JEZU- 
SOÓWI, bo wizyfcy ptżeźdśczeni 
powinni mu bydź podobnemi, 
Punkt III () Co zá (zczęście bydž 

podobnym BOGU; żyć 
iako BOG, mowić láka BOG, czy: 
pić, cietpieć i umierać, iako BOG? 

Jeltže ten przykład, ktorego nášlá: 

duiesz ? Tymże [posobem pracu. 

iesz? Gdy co mowifż, álbo czy: 
nisz, Albo cierpifż, mow fobie: A mo» 
wiłże ták JEZUS? A czýnitže ták 

JEZUS? A cierpiałże tak 1EZUS? 

Moy BOZE, iśki przykład, i iśki 

obróż? sy togi 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Pótzay, á uczyń ná kfztałt, ktoryć ńó gá» 
rże tukazóny ie. Exod; 25. V. 40. 

Abowiem ktore przeyrzał i przeznóczył, 
áby byli podobni obrózowi Syná Jego, 
ad Rom: 8. v. 29, 

Abowiem dalem -wam przykład, byście 
idkom ia wam uczynił, ták i ty czye 
niki, loan: 13. V. 15, 

Ale 


P 
Częst ll, Uwag Chrześción/kich, 


226 Ná Sabotę, 
Ale fię obleczcie w Páná Jezufa Chry- 
fłufa, ad Rom: 13. V. 14. 
NA SOBOTĘ 
DRUGĄ PO WIELKIEY NOCY. 


U.W A GA 
O cnotóch JSEZUSOWYCH náfzym wy- 
flepkom przeciwnych. 

EZUS był ubogi, á ią ie- 
Punkt .] ftem bogaty. IEZUS 

był pokorny, á ia ieftem 
pyszny. IEZUS był łafkówy, á ia 
ieftem gniewliwy. IEZUS cierpiał 
wízyftko, á ia nic cierpieć niechcę, 
Punkt Il. JEZUS odpufzczał, a ia 

fię mścić chcę. JEZUS 
był pofłufzny, 4 ia chcę rozkázy- 
wać. JEZUSA nienáwidziáno, á ia 
chcę, áby mię kochano. JEZUSEM 
gardzono, á ia chcę aby mię czczo- 
no. IEZUS był ukryty przez lat 
trzydzieści i trzy, á ia fię chcę pos 
kázywáč. IEŻUS do Nieba witą» 
pił przez boleść. aia do niego 5. 
wftąpić przez. rofkosz. | 1IEZUS by 
uwieńczony obelgą, 4 ia chcę bydź 
uwieńczony chwałą, 

Punkt 
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Punk: Ill, CZyż #ulzna, žeby fię 
lepiey obchodzono z tie“ 
wolnikiem, niżeli z(ynem, z złoczyń: 
cą, niżeli z niewianym? czy nie 
powinienże uczeń Miftrzá iwego 
naślidować? Syn czy nie powinien= 
że bydź podobien do Oycá? Ták- 
że zbawienie otrzymasz, ieżeli nie 
iefteś podobien naypierwszemu z 
przeznaczonych ? lákže mowić mo- 
żesz, że kochasz IEZUSA, ktory 
wfzelkim cnotom lego wypowi4: 
dasz woynę, i żadnego przykładu 
lego nie nášláduieťz ? Coż zá znak 
łafkawości, cierpliwości, i pokory 
lego ná twarzy twoiey widziemy? 
Gdzież iet obraz IEZUSOW, Ktoż 
ty ná [obie Chrzešciánin nolič pos 
winiean? Gdzież ieft fkromnosé les 
go, ktora fię wprawowiernym wy: 
dawać powinna. 
SŁOWA. PISMA SWIĘTEGO. 
9,fli ferce twoie ták profe ióko moie? 
4, Reg: 10. 
Nie tefl uczeń mód Millrzá , áni fluzé 
nád Pónń fiwegoy Mat: 10. 
Z niego wy iefleście w Tezufie Cbryfiufie, 
ktory fie nám fiát mádroscia od BOGA, 
Pa å fpró: 


228 Ná Niedziele, 
i /(prówiealiwościa, i poswiętesiem, 1 
odkupienia ts Cort 1. 
Jam ref? drogą dprawać, i żywot -IGa. 14. 
NA NIEDZIELE 
TRZECIĄ PO WIELKIEY NOCY, 


U. W. A G A 

Ná Ewangelia, 

EZUS chcący Wynisé z 
Punkt I, j Šwiátá, czyni nieláki teľtá« 

mert, Dzieli dobrá fwóie 
między fyny fwoie, iedni z ktorych 
fa dobrzy, źli drudzy, złym wefele, 
fmutek zoftawuie dobrym. Co ta 
zá podział! co zá teltáment! left 
to i nader roftropny, i nader pras 
wiedliwy: gdyż Źli w życiu czynią 
niektore dobre nczynki, zá ktore 
po śmierci nadgrody mieć nie bę- 
dą. Dobrzy także niektore w ży» 
ciu popełnidią grzechy. ktore go+ 
dné fa karánia. Przyzwoita tedy 
áby źli iakąkolwiek na ziemi ode 
bieráli pociechę, bo iey mieć nie bę: 
dą w Niebie, á fprawiedliwi aby bys 
li umartwieni ná ziemi, bo wie« 
cznie pociefzeni będą w Niebie. 

Punkt 


Trzecia pô Wielkiey nocys 229 
Punkt IL N le možna fię zízezešcia 
5“ ná fzczęście przenieść, 
áni zrofkofzy ná rolkofzy, śle z 
fzczęścia má niefzczęście, zrolkolzy 
ná męki. Niechcešzže to ty bydź 
fzczęśiwym w Niebie ?. Czemuż 
tedy fzczeécia ná ziemi pragniesz? 
Czyliž to można bydž fzczęśliwym 
ná tym, i ná tamtym świecie ? Część 
odrzuconych ieft uciechá światowa; 
część przeznaczonych, iek fmutek 
i plákanie. „Ty chcefz bydź- prze- 
znźczonym, á płakáć niechcesz. Ty 
niechceíz bydž odrzuconym; á 
chcelz fię ciefzyć, Przyznay fam 
że fię niepodobnych. napierasz. t26- 
czy. 
Punkt III, NYEfele złych iet fatízy- 
we, prożnę, krotkie s 
nieczyfte, niegodne, cziowická, i 1e£- 
cá iego napełnić niemogące, á prO- 
wadzi zá fobą (mutek, i utrapie 
nie wieczne. - Smutek, ludzi do» 
brych ieft krotki, i ná oko „tylko; 
opánuie wprawdzie zmyfły, ále 
do ferca nieprzenika, w ktorym Bogs 
zrzodło wfzelkich pociech, „niefzká- 
nie zśłożył, Spráwuie pociechę W 
dus 


230 Ná Niedziele, 
dufzy ich, ktorey im -niepodobna 
odebrać. Ná ktorą ty (ie nákľá- 
niasz ftrone? wszyftko kon 
nic trwałego na ziemi nie mász, i 
uciechá i boleść ná niey nie dka. 
go potrwa, nic fobie wyfako ważyć 
nie trzebá, tylko to, co ieft wieczne- 
go, i co prowadzi do wieczności, 
łeżeli co trwátego ná tym 
fie znáydnie świecie, nic to inne- 
go nie. ieft, tylko pociecha ludzi 
dobrych, bo fię na famym záľadza 
BOGU, ktory fię nie odmienia ni: 
Welele ich ieft prawdziwe 
i święte, Napełnia ferce cda 
dufzę całą, Wefele złych, 
{iá śkośmy mowili ) jeft fałizywe i 
krotkie, śle fmatek ich ieft praw» 
dziwy, iuftawiczny. BOG im wys 
powiada woynę, á jakož bydź mo» 
gą w pokoiuś Czart ich w mocy 
fwey trzyma, namiętności niemi 
władną, pragnienia ich dręczą, peł» 
ni fa niepekoiu, fumnienie i boiaźń 
śmierci ` kátuie, A gdziež ich 
fzczesliwošé ? nie masz pokoiu dla 
niezbožnych, mowi Pan. 
O moy BOZE! cznięć ia, że 
{erce 
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ferce moie nie ieft profte, i że €z6= 
go innegó oprócz Ciebie fzuka: 
bo niemam pokoju w dufzy mo» 
iey, (umnienie ná mnie fkáržy, po” 
rępia i dręczy: Niemam pokoju 
Ani we doie, áni w hocy; [poyrże* 
nie má Śmierć, myśl o lądzie oftá- 
tnim, boiážň piekła ták trwożą fet- 
ce moie, iż drzeć od Rrachu mu- 
fzę. O ik nędzna, duszą takowa; 
ktorey, BOG iel nieprzylácielem , 
ktož fe“ wízechmocnemu oprzeć 
potrafi £ Biáda ! biada temu ludo- 
wi, (mowi Pan) gdy fe od niego 
oddalę. 

Sluwá Pifiná Swietego fa ná kyhon 
nófłępuiacey uwagi. ; 


7 ań | 


NA PONIEDZIAŁEK 
"ERZEGI PO WIELKIEY NOGY, 


U W A G A 


O: teyże: rzeczy, 


lemász nic wielkiego 
Punkt F, ná ziemi, każda rzecz 


ná. niey mała, i krote 
ko trwśiąca. Pokoy tylko. ludzi 
dobrych ieft wielki, piepoięty, niee 
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porufzony, w pośrzod zamięfzania 
i wizelkich przypadkow życia. Nie 
ma nic takiego Niebo, nie ma zie» 
miá, nie ma piekło, coby go im od» 
iąć mogło, bodet- w BOGU, kto» 
ry im iet wfzyfłkim w rzeczách 
wfzyftkich, ktorego im fam tylka 
grzech wydrzeć može, Jeżeli go 
utráca, prędko go przez pokutę od- 
zyfkać mogą. Szczęśliwa | dulzá! 
ktorey BOG (tánie zá, wfzyftko, á 
u ktorey cokolwiek nie ieft. Bogiem; 
niczym nie ief, 

Punkt LI, JEZUS pokázuie (ie przez 

+ krotki czas tym, ktorzy 
mn ffużyć poczynála, Aby ich oder- 
wał od fałfzywych uciech zmy- 
Gow, a do.fwoiey ich pociągnął 
miłości. Ale fię wkrotce ukryie, 
i fwoię im odbiera pociechy, aby 
ich doświadczył, oczyści i upo» 
korzył, áby ich: przywiodł da po- 
znánia uboltwa, i nędzy fwoiey, i 
do fzácowánia dárow lego, áby ich 
zniewolif do oddania fobie modły, 
do fzukania ficbie, 1 aby fobie ná 
lego zaffużylh tálke, Dufzá w tey 
niebytności JEZUSA fmuci (ie i 

tra. 
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trápi, ale ieżeli iet wierna, nie zá: 
niecha JEZUS nienawidzieć ią,'i 
pociefzyć, Cieszy: fię z Uczniami 
widząc. Páná (wego, i przez te od- 
miány do duchownego | fig> fpofo- 
bi życia, i do fzczerey miłości BO- 
GA; nie wiążąc fię do pociech ie- 
go. „Jakoż „(ie ty zśchowniesz, w 
takowym. oddaleniu fię od Ciebie 
JEZUSA, i niebytności lego ?.0,iś: 
ko iefteś nikczemnym  o.iako, nie- 
wiernym | o. iako zmyślności „„fzu- 
kasz! o, iáko do ftworzenia przyle* 
gasz! Dar raczey wolisz, miżeli 
Dawcę. dźru,..świścło, niżeli flońce, 
ftrumień, . niżeli źrzodło. 

Punkt III, ©) Dafzo. moiá. zkądże po- 

chodzi, że fmutna ie: 
fteś? á czemuż: mię mięfzasz? nie» 
nawidzi cię świśc? i Chryftufa nie- 
pawidział.  Jelteś „uboga ? czy ieft= 
żeś ubožíza niżeli Chryltus?*  Nie- 
masz. .pokoin? „bez. wątpienia (ię 
w czym: innym oprocz Chryftula 
kochasz. Nie masz pociechy ná. zie+ 
mi? czemuż iey mie fzukasz w fer- 
cu JEZUSOWYM? Ná krotki [ie 
czas oddalił, śle powroci“ prędko, 

O czą: 


EE, 


mk o b Z Z 
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O cząfie długi iákoš to krotki te- 
mu, co fig ciefzy: Oto wizerunek 
prawdziwie miłuiącego! áibo czy- 
nić, albo cierpičéj Albo wielbić BO- 
GA, albo umierać. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Syna w/pomniy, żeś odebrať dobrá. zá 
żywot twego, A Łózórz tókże zle, A 
teraz on ma potiečbe, á ty męki ciev. 
p>, Luc: 16. v. 25. 

Utrapienie i uctfR ná ujżelką dufzę czľom 
wieka, ktory złość popelnia, Rom. 2. 
vo. g. 

Ná imáľy  czás! rozgniewdnia ` zákrvylem 
oblicze mote mólyczko od ciebie, á mis 
łofierdziem wiecznym. zmlowatem fiè 
nád teba. Mai $4. V. 8. 

Wy teraz wprawdzie finutek tnactę: lecz 
żójię ogladam was, á będzie fie ródo= 
wálo ferce wá/ze: á radości Wáfzey 
żaden od was nie odeymie,, foan, 16, 


| ĄCE, 


NA/WTOREKR 
"TRZECI PO WIELKIEY NOCY. 


UW A GA 
O przyczynóch fimiki, 
Punkt 


+ oł b FZ A 


bo. "< A A 
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Kądże pochodzi, że ie: 
Punkt I. ftes fmutnym ? Bež 
wątpienia ztąd, że fer- 
ce twe ieft chore, álbo že namię- 
tnoácia iáką iet pomięszśne, albo 
że kochasz iakie ftworzenie oraz z 
Bogiem, álbo że w fobie chowasz 
i miešcisz pragnienie jakie, albo że 
fumnienie twoie nie wdobrym fię 
znávduie ftanie, ślbo żeś fię iákie> 
go dopuścił grzechu, i zań fię ka= 
rania boisz. 
Państ II, Z Kądże pochodzi, że iefteś 
fmutnym?* pewnie: ztąd, 
je chcesz tego, czego uczynić nie- 
możesz, albo że niemożesz, czego 
chcesz. Pewnie -że tego niechcesz; 
czego BOG chce; álbo že chcesz 
tego, czego BOG niechce: Pewnie 
že z Bogiem prowádzisz woyne, á 
BOG wzśiemnie z tobą. 
Punki HE 7 Kądże pochodzi, že iefteś 
imutnym ? Pewnie ztąd, 
že nic cierpieć niechcefz, že ná» 
zbyt lgniesz do zmyftow, i do u- 
ciech ziemfkich, že fie hazbyt o* 
bawiasz świata, že fię w miłym 
kochasz życiu, že fobie famemu 
zby: 
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zbytnie pobtažasz, że ci nie doltáie 
Wiáry , że zásmiť u ciebie ftoią u- 
ciechy rayfkie, že-nie kochasz BO. 
GA. że iefteś pyfzny „ t żeś-fobie 
uroił -w głowie, żeć wszyltko ieft 
naležyto, že nie wierzyfz,iż ná ka- 
ranie zśfługuiesz, luboś tyfiąc razy 
ná piekło za użył, gdziebys teraz 
w wielkiey zoftawał nędzy, gdyby 
cię BOG od niey niebyt záchowaf, 

O iśk ro fzczęśliwy czło- 
wiek! ktory nic nie pragnie tylko 
BOGA! Giák to uspokoiony czło« 
więk! ktory (ie nieboi tylko BO- 
GA“: O. iák to beśpieczny: czło 
wiek. ktory ieft w przyiážni z Bo- 
giem! O iák to bogaty człowiek! 
ktory dziedziczy BOGA! O. w iá- 
kim pokoiu żyie człowiek ! ktore- 
mu: ná, BOGU dosyć. 

Nie (zácuy fobie wyfoce nie 
kogo tylko BOGA ; miey zá rzecz 
zgubioną, co zgubić możesz, nie ko- 
cháy fię w tym, coć odiąć mogą, 
nie wiąż fię do czego, co zginąć 
może, á nic cię nie będzie trapić, 
Choćbyś wszyftko utrścił, zachoway 
pokoy, żyi zawsze dobrze, á nigdy 
nie 


U) 


p 
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nie będziesz (mutnym : fpuść Ge ná 
BOGA, á-záwsze _ufpokoiony og- 
dziesz, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Odpędzay frófunek daleko od fiebte, ba 
wiele ludzi fmutek pobił, úr nie máfz 
w ńim pożytku, Ecel: 30. V“ 25, 8 26, 

Wefelcie [ie w Pánuy i ródaycie fię (pró- 
wiedliwi, á chlubcie fpe wfzyfcy prátwe- 
go fercá, Pial, 31. V. 11. 

Wefelcie fig závfze w Pánu, powiore We: 
felcie Je, Phil. 4. V. 4. 

Sóko- fiuúrhi lecz zówfże wefelt, 2. Cof: 
6. v. 10. 


A oa o re o ren rí 


NA SRZODE 
TRZECIĄ PO WIELKIEY NOCY. 


U W A G A 
O lekárwách ná fmutek, 
Zemuž fię trapisz? pe« 
Punk: 1. wnie że ci le zdaię 
bydź boleścią to, co 
nią nie ieft: nędze twoie f4 miło- 
fierdziem Bofkim: nieszczęścia two- 
ie wielkiemi fa fáíkámi. Odďalá- 
ją cię od $wiatá, z Chryftulem cię 
łączą; pobudzál4 cię, abyś WE 
w la: 


o OZ WD a 
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w famego fiebie, ochydzśią ci to nes 
dzne życie, czynią či boiážň grzee 
chu przez nielmák, ktory dla nies 
go ná cię (prowadzaią. Są to znś. 
ki przeznáczenia twego. Nie kos 
chałże BOG Syná fwego? 4 prze- 
cię czy byłże kto kiedy bźrdziey 
trapiony láko On? 
Punki IL. (€Zemuż fie trapisz? boles 
ści twey obawiść fię nie 
potrzeba. Jeżeli ieft mała, łatwa 
iet do znoszenia; ieżeli wielka, 
długo trwać nie może. Boleść gwaf« 
rowna długa bydź nie može, iee 
żeli nie będzie zkąd inąd nśmież 
rzona, fama z fiebie {amey ginie; 
álbo. życie odbiera, ślbo czułość. 
Nigdzie oprocz piekła iednego wie- 
czney boleści nie máfz. Czas bez 
twey ná to uwagi, czyni (práwy 
twoie. Bolešé twoiń dłużey niż ży- 
cie trwać nie może, á coż to ieft 
życie w porownaniu z wiecznością ? 
Pankt III, © Zemuž  fię trapisz ? 
Chcefzli żyć ná tym 
świecie bez kłopotu i przeciwności? 
A ińkoż będziesz członkiem Chry- 
ftifowym , ieżeli nie nie cierpisz? 
lákuž 
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lákož będziesz znim. mogł /krolo- 
wać, ieżeli ntrapienia nie penofisz 
jako On? Pokaż mi człowieką bez 
krzyża, 4 od twego cię uwolnię, 
Czyż fulzna abyś to zá nic nies 
miał, co tak wiele krwi, tak wiele 
łez, i ták wielkie pokuty koszto: 
wało Swiętych? Co zá mieysce 
miałbyś w Niebie” w ktorymby 
cię porządku poladzono?  Wizyscy 
Swięci rany na lobie maią, 4 iake 
żeby. Ciebie w zgromadzeniu fwo- 
im cierpieć mogli, ktory žadney nie 
malz ? 

Myśl o Niebie, 4 fmutek 
twoy przeminie w krotce; nadzieią 
wielkiego dobrá, wielką (prawnie 
radość, wizelkie złe ieft mále, kto- 
re jedná wieczne rofkoszy. Wfzel: 
ka boleść lekka, ktora uwalnia od 
wieczney męki. Ciało nie wiele 
boleści czuie, gdy (ie dusza ku Nies 
bu wzbiia. Niewieszże to, iż Nie« 
bo ieft dziedziftwem ftrapionych, 
kroleftwem ukrzyżowśnych, i cząa 
ftką dufz cierpiących. 

Šforvá pifmó Świętego [A ná koncu nás 
fepuiacey uwagi, 
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U W A, Go A 
Q teyże rzeczy, 

| lechcesz bydź fmutnymg 
Punkt 1 L W. wyrzuć grzech z duszy 
twółjeys ten Zalmuca 
potępionych, ten im piekło czyni, 
Gdyby byli bež grzechu, byliby 
i bez fmutku. Coż za pociechę ten 
mieć może, ktory z fercá (wego wy* 
rzucił} BOGA? Coż 24 fpoczynek 
ten mieć może, ktory wypił trucie 
zne, 4 wyrzucić iey nie może? Nie 
przywięzuy fię do niczego, 4 © nić 
fig trapić nie będziesz. Tyle ciers 
piemy, ile kochamy, prágnieniá ná- 
{ze fa katem naszym, nie opufzczas 
my bez żalu, co poľiádamy z mi: 
łością, Uważ co ty kochasz. á u“ 

znasz, iż to ieft čo cię trapi. 
Punkt II, Niechceszże nigdy bydź 
fmutnym? położże wlzel- 
ką madzieię twoię w BOGU. Prze- 
lož mu ucifki i nędze twoie. Trway 
ná modlitwie. Proś Go ò ulgę, ál- 
bo o cierpliwość. Spuść fię na O: 

párrznošé 
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pśtrzność lego. Podday fie pod 
rządy Jego z dufzy i (ercá. Stosuy 
fię do woli lego. Wbiy to fobie 
w głowę, że cokolwiek BOG czy: 
mi, czyni ná dobto twoie, á ná do* 
bro naywiękfże, iże to, co [ie zda 
bydź utrapieniem, ieft ł4fką, á fmu- 
tek /Twoy uftánie, _; 

Punkt Ill, PQRępuy fobie według 
zdrowego rozumu , á 
popraw mtiemánia twego, Ludzie 
nedznemi nie (4; tylko pfzeto, że 
fie nędznemi bydź mnuiemaią. Bo" 
leść ieft lekka, kiedy iey błąd i 
mniemanie nie pomraża. Samo 
mniemanie złego nabawia ludzi, 
Niktby niefzczęśliwym nie był, gdy- 
by (fe zá niefzczęśliwego nie miał. 
Ježli chcefz bydź ufpokoionym, po» 
radź fię rozumu, á nie mniemá 
nia. Rządź fię według wiáry, nie 
według zmyfłow, 
Panke IV. NfOwisz że fię niefzczę- 
| "ácia boifz, ktore cię 
ftrafzy, " Trapié fię wprzod, niżeli 
fię przyczyną trapienia poda, iet 
fię trapić bez przyczyny, Opłaku: 


leíz 


Częst 1l, Uwag Chrzescián/kich, 
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iesz niefzczęście, ktore minęło; łży 
twoie z niego cię nie uwolnią. Cze- 
muž nie czynisz fobie pożytku z 
ftráty? Czemu nie czynisz z mufu 
cnoty? Czyż trzeba Abyś fię nes 
dznym uczynił przeto, żeś był ng- 
dznym? Go zá wftyd dla mądre” 
go człowiek ,. nie przeftać bydź 
fmutnym tylko dla tego, że mu fię 
iprzykrzyto płakać! Lepsza rzecz 
iet żal porzucić, 4 niżeli czekńć; 
żeby on nas opuścił. Co przefzio, 
juž to do ciebie nie: należy, co 
przyidzie, ieszcze do ciebie nie ňa- 
jeży, co teraz ieft, iet tylko ná 
moment jeden. Czemuż zážywasz 
dówcipu ná przedłużenie utrapie- 
nia twego? Wielka to mądrość 
zpadzáč fię z niefzczęściem fwoimp 
kiedy go pozbyć mie można, Smu- 
tek 'przymnaża ftraty, śle iey nie 
pozbywa» onę fam tylko grzech 
pfuie. Nie trzebá fię tedy Imucié, 
tylko dla tego iż fię zgrzefzyło! © 
jako bylibyśmy fzczęśliwemi, gdy» 
byśmy nafze poprawili myśli O 
iako bylibyśmy wefołemi, gdybyśmy 
nic ná ziemi nie praguęli. O iák 

to 


c. 
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to wielką ieft męką, . pragnienie 
wielkie! Człowiek, dobry, ielt zá- 
wize ufpokoiony , ina. zawize, co 
chce; bo. chce, cO ma. Odmiáná 
go nie mieni, bo. fig ná mocney 
wipiera: rzeczy: 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Gzemus fmutna dufzo moiá? é. czemń 
mię trwożyfz? Plak 42. V. 6. 

Rzekł iey: nie plácz, Luc:7. V. 16: 

Brócia moż wejelcie fig w Pánu, Philip: 
ZÁ 


Smuci fig kto z was, miech fię modh. Tac: 
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NA PLA TET 
TRZECI PO WIELKIEY NOCY, 


UWA G A 
O. fmutkú, i 0 przesládotvániáchy ktore 
pomofza ludzie dobrzy, 
Udzie. dobrzy cię prze« 
Punkt l, | ślśduią? porśchuy figs 
Zli ludzie cię trapią ? 
ciesz (ie, leżeli cię dobrzy trapią, 
masz fię czego obawiać, czy nie ie- 
fteś złym. leželi fię źli źle ž to: 
ba obchodzą, wierzyć możeśż, że 
22 iefteś 


244 Ná Piatek, 
jetes dobrym. Nie podobna (ie 
BOGU i ludziom podobać, nie po- 
dobna, aby kogo i źli, i dobrzy mi- 
towáli. Ieźli ie podobam ludziom, 
nie podobam fię Chryfítulowi, le- 
źli mię źli nienawidzą, miłnie mię 
Chryftus. 
Punkt II, NIepodoba fię nam prze- 
ślądowanie, ale nam ieft 
pożyteczne, i potrzebne, Pędzi nas 
ku Niebu, gdy fię báwiemy ná zie- 
mi. Odrywa nas od ftworzenia, 
ktore nam ieft przefzkodą do mi- 
łości Bofkiey. Utrzymywa nas w 
powinności naszey, Czyści nas od 
wyftępkow. Wkorzenia w nas, i u- 
macnia cnoty.  Obrzydza nam 
życie terážniey[ze. Wznieca w nas 
pragnienie śmierci. Broni nam, á- 
byśmy fię nie wylewáli powierz- 
chownie, śle ráczey w fobie famych 
rzebywálí. 
Punkt III. CZy należałżebyś był do 
BOGA, gdyby cię swiát 
był miłował? Czy powrociłżebyś 
był do BOGA, gdyby cię świśc 
nie był od fiebie oddalił? On to 
iet Oycem miłofierdzia, myć: dał 
m 
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ffowo ftworzeniom fwoim. On to 
jeft, ktory im nie pozwala, żebyć 
pobtažáty, ktory im rofkaz dále, 
aby cię do niego odfyłały, aby fig 
ztobą źle obchodziły, Aby fię ty- 
łem do ciebie obracały, śby tobą 
gźrdziły, Swiát cały uzbraia prze” 
ciwko tobie, abyś fię do twoiey 
powinności wrocił. Zafiewa ziemię 
cierniem, áby ci przefzkodą było 
do fpoczynku ná niey, Chcieć grze. 
chu nie może, śle chce fkutku grze- 
chu. Nienáwidzi prześladowcę, á 
le przesládowánie kocha. 


O moy BOZE, iák to cu- 
downa Twolá mądrość, á rząd Twoy 
dobroci pełen! Gdyby mi świat 
był podchlebiał, nie należałbym do 
Ciebie, gdyby niebyt przeciwko 
mnie, iabym był przeciwko To* 
bie. O iákom wiele winien niená- 
wiści iego/ o ińkom obowiązany 
bydź powinien miłości Twoiey: o 
iśk byłeś miłofizrnie na mnie fu- 
rowy o iakoś mnie przyjemnie, i 
miłośnie prześladował, 


SŁO: 
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SLOWA PISMA SWIETEGO 

Nápeľnty twarzy ich fiamota': i [zukát 
bedą Jmienia Twego Pónie, Pal 824 
WEJ: 

Pónie w uci/ku fzukáli cie. Haie 26. v.16. 

Oto ia zógrodzę droge twoie cierniem, á 
zdgrodze ia pórkónem, i ściefzek fiwych 
nie znaydzie, i poydzie zá  milosmikt 
fwemi, á nie dogomiich, i faukóć ich 
bedzie, á mie znaydzie, I rzecze piy- 
de, i wroce Je do mężć mego piers 
wfzepo, bo mt lepiey było ná om czós 
nizli, teraz. Qfem 2, v. 6. © 3. 

Bedziecie nienawidzeni od wfzecb naros 


9 


dow. dla Imienia mego,, Math. 24. v.9, 

Blogrfiówieniy ktorży cierpia prześlado 
wanie dla f(prawiedliwości, Mach, 5, 
V. 10. 


poza Na c Kac of A on 


NA SOBOTE. 
TRZECIĄ PO WIELKIĘY NOCY. 


U W A GA 
Piesa duchowna dufžý wrácáiacey fie do 
BOGA przez przesládovánie, 
i 477 Szelką w tym, pokľa« 
Punkt |, dam chwałę moig, 
żeby mną dla Ciebie 
gár: 
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gárdzono. Wfzelkie w tyma pokła» 
dam bogaćtwa meie, żebym „nic nie 
miał tylko Ciebie. Wfzelką w tym 
pokładam uciechę moię; abym wie” 
le dja Ciebie cierpiał. Zvl£ ja, JUŻ 
nie żyję, czy iefterm ielzcze foba 
famym? nie, już wiécey tym nie ie- 
fiermy czym byłem. BOG moy i ia 
jedną iefteśmy dufzą, iednym fer= 
cem, jednym duchem: 
Punkt 11, NAJ Szyltká wola moiá. iek 
zeplowána. Wizyftkie 
pådzieie moie- zginęły. Wizy ftkie 
pragnienia moie zgafiy. Wfzyftko 


ay . 
rz 


jelteftwo mois, o moy BO ZB. 201: 
fzczało. Iuż nie żyię tylko.przez 
Ciebie. Tuż nie prácmie tylko dla 
Ciebie, Tuż niczego Nie pragnę, tyt 
ko Ciebie, Iuž nie utrzymywam fie, 
tylko- w Tobie. f 
Punkt 1L YY we mnie, á ia w To- 
"bie, Ty ze mags 4 ia 
z Tobą; Ty dla mnie, á ia dia Cie: 
bie, Ty do mnie, á ia do Ciebie. 
Jeft to pieśń obľubienicy, 1 oblu- 
bieňcá. Bydź tám gdzie chcesz ; 
chcieć tego, co chcesz; czynić čo 
chcesz, cierpieć Ce chcesz, ieft to 


248 Ná Sobote. 
to; co czyni człowieką i fzczeáli« 
wym, i dofkonátym. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
W fzyfikiegom pofiradal, i mam fobie zá 

gnoy, óbym Gbryflufa zyfkat. Philip: 


s V. . 

Z Čbryfafónm ieflem przybity do Krzyžá, 
A žyte, tuż nie ta, ale żyie we mnie 
Cbryfłus, Gal: 2. v. 19. & 20: 

Aby wfzyfcy byli tedne, ióko Ty Oycže 
we mnie, á ta w Tobie: áby i oni w 
nas iedno byli, Joan. 17. V. 21. 

Lož ie mam w Niebie, ábo czegom chciał 
ná ziemi oprocz Ciebie, Plal. 72. v. 25. 

dAlbowięreście umórli: i żywoł wá/z 
f/kryty vh z Chryfuľem w BOGU, 
Colis V. 3 

W nim żyiemy, 1 rufżamy fie, i iefieśmy, 
AS A. Vog 

NA NIEDZIELE 
CZWARTĄ PO WIELKIEY NOCY, 


UW AG A 
Ná Ewángelia 
Zecz wam ief pożyteczna, 
Punkt 1, R átým ia odfzedl: bo icże- 
Jr ia nie odeydę, Wy. nie 
odbica 
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odbierzecie Duchá Pocie/zycielá. 1. By» 
łA to rzecz potrzebna, aby Pan nafz 
do Nieba wftąpił, ná zeffánie nam 
Ducha Swiętego : bo wylanie ieft 
fkutkiem  pełności. Chryftus nie- 
miał iefzcze na ziemi pełności 
fwey chwały, bo Ciało lego nie by- 
ło ná miey(cu tym, ná ktorym było 
do N bydž, dla czego nie mogł ie- 
zcze wylewść (wych dobrodzieyftw, 
i naywiękfzego ze wfzyftkich, to 
iet (wego Przenayświętfzego Du- 
chá. 2. Káždy. daiący ieft wyżlzy, 
niż odbierśiący, i ktory lię wyle- 
wa, powinien bydž wyžízym niż 
ten, ktory iego odhiera dobrá: ták 
Syn BOZY, powinien był bydž nad 
wfzyftkie ftworzeniá , aby „dárámi 
fwemi: wszyftkie nśpełnił rzeczy. 
3. Bytá rzecz potrzebna: 4by ludzie 
byli upewnieni, że Pan náfz do 
Niebá wftąpił, Zoltáli o tym zu: 
pełnie upewnieni, gdy im Ducha 
Świętego zefťat bo obiecał Go ze- 
ftáč. (koroby w Niebie ftanał. 
Punkt li. A Poftołowie poty nie mo- 

"© gli odebrać Duchá Swie- 
tego, poki Chryftus z niemi zofta- 
wał 
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wał ná ziemi; bò Go uprzeymą, 
zaśkomitą kocháli miłością, i że fię 
nie mogli odważyć ná obecności ie- 
go ftráte. Ah coż zá fposob; žeby 
sa Duch Boíki mogł zftąpić ná 
dufzę, nieczyftemi myślami poka» 
láng; i chęcią do zefzpecónych, i 
zeplowánych ap o przywią» 
záná? leželi“ ferc © Apoftofow nie 
bylo dofyć czyć i ná odebranie tc= 
go pob, czyftości, iakże "bedzie 
mogł miefzkač w duízy, non | ciás 
ło w Aali trzyma, i brzydkim 
hotdnie namiętnościom ? duch: moy 
mowi BOG, nie przemięlfzka wczło» 
wieku, bo ciałem ieft, 

Punkt III. Parra tedy było, áby 

fie Syn Bofki oddalił 
od towárzyftwá Apoftotow, śby 
ich godnemi przýlecia Duchá 'Swi ię- 
tego uczynił. F nam też árcy ipo- 
žyteczna, aby od nas oddalił pod 
czas oczywiftą obecność  (woię, i 
áby nas zoftawit w ciemnościśch, i 
ofchłościach, ná doświadczenie wia: 
ry nalzey, ná náteženie Mádaiet nás 
fzey, ná oczyszczenię miłości ná- 


fzey; ná utrzýmánie nas w poko» 
TZE» 
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rze, ná pokazanie nam nędzy, i 
fłabości nafzey, i ná przyfposobie- 
nie nas do przyięcia Ducha lego, 
ktory mięfzkać nie może fpokoy- 
nie w dufzy przywiązśney do já. 
kiey uciechy zmýfľow. Ah! zkade 
że tedy pochodzi, że w pomięfza* 
niu i trofkách zoftálemy, gdy fię 
nam to przytrafia? Zkądże pocho* 
dzi, że rozumiemy, iż fię. BOG na 
nas gniewa? Czy gniewałże fię 
Chryftus ná Uczniow fwoich, kiee 
dy žich opuľzczať. Odbierzeszże 
Ducha Swiętego, ieżeli malz ferce 
przywigzáne do iakiego ftworzenia? 
Pomiefzánie twoie, i utrapienie two: 
je, znać oczywiście dáią, že iefteś 
przywiązśny do pociech zewnę” 
trznych, 

O moy BOZE! oczyść lerce 
mois, aby było Kościołem Ducha 
Twego, Oddal odemnie wfzyftko 
to, co mi ieft ná przefzkodzie , a. 
bym był Twoim. Odbierz ode= 
mnie wolność moię, pamięć moię, 
rozum moy, i wolą moie. Wfzy- 
ftkom wziął od Ciebie, wfzyftkoć 
oddźię, Day mi tylko Ducha Twe- 

rga 
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25% Ná Poniedzidiek, 
go Swiętego, 4 o nic więcey nie pro- 
fzę. Będę ufpokoiony, i nazbyt bo» 
gaty, i nie będę miał czego wię- 
cey pragnąć. 
Slowa Pifmá Świętego fa ná końcu 
nófepuiacey uwagi, 


NA 
CZWARTY PO WIELKIEY NQCY, 


U W. A G A 

O zeyże rzeczy, 
mwOkolwiek BOG czyni, 
Punkt I, wlzyltko to nam ieft 
arcy pożyteczne i po- 
trzebne. Bydź nbogiemi, zoftawać 
w utrapieniu, cierpieć przešládowá- 
nie, bydź upokorzonemi, bydź cho- 
remi, i wielom podlegać fłabościom, 
ieft to rzecz dla nas árcy dobra, 
Serce nafze zoftajie w fmutku, gdy 
w utrapieniu zoltáie, Ale JEZUS 
nam powiáda, iz to nam „rzecz po» 
żyteczna, i potrzebną do zbawienia. 
Punkt ll, () lák to rzecz potrzebna 
byłą, aby fię íta} czło» 
wiekiem, aby (ie narodził w ftayni, 
aby żył w rzemieślniczym daw 

RY 
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aby ná Krzyżu umárf, aby Zmar= 
twychwftał, by do Niebá w ftąpił, 
i Ducha nam Świętego zefłał. O 
co to zá fzczęście dla nas, że na 
ziemi w Nayświętlzym Sákramén- 
cie zoítat! O ták to nam rzecz 
pożyteczna , i potrzebna, aby fię 
nam udzielał częfto, áby nas n4- 
wiedzał, aby nas ciefzyt, áby nas 
kármit, áby nas leczył, i aby nas 
umacniał przeciwko pokufom wszel- 
kim. Proś Go, abyć zefłał Duchá 
fwego Swiętego, ponieważ On te- 
raz w Niebie zoftaie, i odiętoć rze- 
czywiftą obecność lego. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Ktory zfapił, tenżeć iehl, ktory tu whaa 
pit nád wfzyfikie Niebiofa, áby ná- 
pelniť wfzyfiko, Eph. 4. V. 10: 

Aby on mowił, opusciť mie Pan: á Pán 
zapomniał mie. Ilai. 49. V. 14. 

Ilzáli może zápomnieť niewiálá niemo- 
avleciá fwego, áby fie nie zlitowálá nád 
fynem žywotá fwega? é chotby oná 
zápomniálá , wfzókże ia nie zapomnę 
ciebie, Ibid: Ya 156, 

NA 


NA WTOREK 
CZWARTY. PO WIELKIEY NOCY, 


U W A GA 
O ofadzeniu swidtó, 

Dy przyidžie ten Duch 
Punkt I, Święty, będzie karał 

świat zgrzechu, i z 
fprawiedliwości. i ziądu. left zái- 
fte co fadzié ná świecie. Popeł- 
niaią ná nim grzechow bez końcá, 
Nie czynią uczynkow dobrych, zos 
ftaią ná nim pod pánowániem czár- 
tá, ktory ieít Kfiążęciem lego, i 
ktory inż icit ofadzony i potepio- 
ny. O iśk wiele ná świecie grze- 
chow . nie ftoi $wiát, tylko ná złym; 
i przez złe, To, co fkłada świśt, 
ieft pożądliwość cialá, pożądliwość 
oczu, i pycha žyworá. Wlzyftkie 
lego mniemania lą błędami, Wizy: 
ftkie iego uítawy, fą kacerftwem, 
W [zyftkie iego zwyczáie, fą niezbo« 
Znošcia. Wizyftkie isgo prawa, (z 
niefprawiedliweścią, Wfzyftkie je- 
go pragnienia, fą zbrodniami. Wízy“ 
itkie iego fprawy, ią zgorízeniem, 


A ty świat ten kochasz? 4 ty chcesz ' 


bydź z tego świata £ Punkt 


wzi in, k.“ gi 
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Punkt il. NIe czynią nic dobrego 
na świecie; czei powin= 
ney mie wyrządzają BOGU. Nie 
mowią 0 nim chybá Go blužniac: 
girdzą ffowem lego; nie fzanuią 
Kościołow lego, ubogich coby wfpos 
magać mieli, uciíkáila:. ná nikogo 
nie mála względu i uwagi, tylko 
ha bogatych, nie martwią ciała Íwe- 
go; mie ścierńią fig z námiernošciá- 
mi [wemi: pokuty nie czynią; ni- 
czego nie fzukaia, tylko uciechy. 
Wiarę za zabobony, Ewangelią zá 
(zaleńltwo, niewinność zá gľupítwo, 
miłofierdzie zá nikezemnosé máig, 
Wfzyftkie wywołuią cnoty; wyltep: 
ki zatrzymują, 4 ty świat tea ko- 
chasz” á ty chcesz, bydź ztego 
świścą ? 
Punkt III, SWiár iet ofądzony i po: 
tępiony, bo Lucyper ielt 
Kliążęciem iego, ktorý iet ofądzo= 
ný, i odrzucony. JEZUS świść 
przeklął ulftami fwemi, oddzielił 
go od Kościoła (wego, nie dálac mu 
žadney cząftki z modlitw iego, o» 
świśdczył fię z tym, że ieft nieprzy- 
iacielem iego, grozi tym, ktorzy 
zá 


256 Ná Wtorek, 
zá nim idą, śmiercią nagłą; i karą 
wieczną, A ty ztym wizyftkim 
świat kochać będziesz? A ty zes 
ćhcesz bydź z swiáta? 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Biódó światu dla zgorfzenia , Math: 
18. V, 7. 
Teraz ief [ad świńtó, loan, 12. V. Pi, 
Nie zá świdtem profze loan, 17. V. 9. 
Jeźli kto miluie świat, nie mófz w nim 
Oycow/kiey miłości, 1. Joan. 2, V. 15. 
Ktobykolwiek chciał bydž przytacielem te= 
go swiatá , fiawó [ie meprzyiacielem 


Bożym, Tac, 4 V. 4 


NA SRZODE 
CZWARTĄ PO WIELKIEY NOCY. 


U W A G.A 
O mysłóch pożytecznych ná oderwánie 
fę od swiátá, 


Tož mię ftworzył ná 
Pankt 1, świat? Dla iakiegoż 


końca przyfzedłem ná 
świat? Coż czynię ná świecie? Coż 
zá fpoczynek mieć można ná tym 
świecie? Kiedyż przyidzie czásy 
abym wyfzedł z tego świata? 
Punkt 


až 


e c. 
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Punkt IL C Zy godzi (ie, abym [ie 
potępił dla dobr i us 
ciech świata tego? Jeżeli dufzę 
ftráce, nácož mi fi przyda, choć- 
bym świśc cały pozyfkał? A prze: 
cię ni o niczym nie myślę, tylko o 
tym świecie: nie praćuię, tylka dla 
świata tego; niczego nie fzukam, 
tylko uciech i prożności świśtą te- 
go, wiżyftko przeciwne czynię 
temu, co BOG rofkazśł, abym czy- 
niť ná tym świecie, | 
Punks III, () Moy BOZE, albo mie 
weź Z tego Światą, 4l- 
bo mię oderwiy od tego świat4, 
albo niech świąt umrze we mnie, 
albo niech ia umrę Światu, álbo 
odłącz dufzę moię od ciałź, albo 
oderwiy ią od miłości $wiatá. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Coż pomoże czlowiekowi choćby wfzyfłek 
świót zyfkał, á ná dufzy fwey [zkode 
podiai, Mach. 16: V. 26. 
Wyście Z tego świató, á iam mie ief 
z tego świató, Joan: 8. V: 23. 
Nie iefieście ztego świśtó, joan, 15. 


R NA 
Część 11, Uwag Cbrzescińńfkich, 


PE OEE 


zá TE 


258 ISESE 
NA CZWARTEK + | 
CZWARTY PO WIELKIEY NOCY. 


MOWAG A | ze 


O nmiendwiśct grzechu, | 


On gdy przyidzie, bę: 
Punkt 1, A dzie świat karał z grze- 
chu, Duch $więty 
karze ludzi z grzechu, ktory po» 
pełniślą ; Jego to iet powinność 


karać, dla tego że nam dany ieft ; 

x 4 p. 1 f + + yz $ fa na 

“RDN nieiáko zá Miltrzá, i Nauczyciela, fiki 
I i że iet Swięty z natury fwoiey, NÁ 
[AK čo: niefkończoną w nim obrzydli- úd 
wość grzechu fprawuie, i że ieft ni 

Duchem prawdy, ktory nie može gi 

przez fzpary pátrzać ná nierządy tl 


nalze, i že iet Duchem miłości, z 
ktorey pochodzą wfzyftkie nkará- Pos 
niá, ktore nam zá nie wtym życiu 

czyni. Zkądże tedy pochodzi, że dzi 
nárzekasz ?. zkądźe pochodzi, że ják 
fzemrz=fz, kiedy cie chtofzczef |. 
Punkt II, TEżeliś popełnił iáki grzech | ni 


śmiertelny w życiu twos m 
im? Duch Swięty karze cię znie- Ni 
wiadomości, z niefprawiedliwości, Z dzi 


niewdzięczności, z zdrady, Z pychy | będ 
i zło* |” 


(i 
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i złości: czyż nie'ma przyczyny 
karáć? Cożeś czynił grzefząc? Os 
brażiłeś - Maieftac  nisíkoňczoný, 
Zelżyłeś BOGA, ktorego dofkonś: 
tości dą nielfkończone. Chciałeś 
zaiizczyć dobroć niefkończoną, Pox 
pełniłeś niefprawiedliwość i nie: 
wdzięczność mielkończoną. Uczy: 
nites, takie dzieło, ktorego złość 
ieft ńielkończona, Zárobiteá więć 
ná karę niefkończoną, á ztym wľzya 
ftkim śmieiesz fię tylko z tego! 
Nárzekasz ná lekkie kárániá, ktoré: 
mi cię BOG chłofzcze. Nie czy- 
nisz pokuty zá ták wielką liczb 
grzechow, ktoreś popełnił? Nie 
wchodzisz w fiebie famego, ani moe 
wisz, á cožem to uczynił? 
Punkt 1II, ROG nienświdzi grzechu; 
„dak tylko go nienáwis 
dzieć może. Ták go nienawidzi; 
iako kocha Syná (wego, Ták ga 
nienawidzi, iáko kocha fiebie (i: 


| mego. Nienawidzi go tedy niefkoń: 
| czenie. Nienawidzi go koniecznie; 


Nienawidzi go iftotnie. Nienáwia 

dzi go iedynie. Nienáwidzicé go 

będzie wiecznie. A ty grzech koś 
Ri chasz, 


260 Ná Czwartek, 
chasz. A ty nic vie kóchasz tyle 
ko grzech! Kochasz go bardziey 
niż BOGA. Kochasz go nieľkoň« 
czenie. Kochasz go odważnie. Ko« 
chasz go iedynie, i chciałbyś go 
kochać wiecznie ? 

O moy BOZE zmitný fig 
nademną: bo poznåię grzech moys 
poznaię złość iego; ktoryem nie 
poznawał przedtym, Poznaię krzy- 
wdę tę, ktora mi uczynił, nienawiść; 
ktorą Ty masz przeciw niemu, -ka= 
rę, ná ktorą za uguie, i fzkodę, ktos 
ra mi czyni. Ah ranie nędznemu. 
cożem úczynitť Nie záwiffo ná 
mnie, áby BOGA wiečey nie była 
ná świecie, bom czynił, co iedno 
mocłem, áby BOGA zepfówać; i 
wynifzczyć. I czemuż moy BOZE 
jeszcze mię na świecie cierpisz ? 
żkądże pochodzi, że mnie nie wy* 
nifzczasz? Trzeba dobroci i cier- 
pliwości niefkończoney, aby fciér. 
pieć grzefzniká ták złośliwego, i 
niewdzięcznego, iako ia jeftem. 

Ey chce odmienić życie, chcę 

okutowść zá grzech moy, Nie- 

náwidzicé go odtąd będę, iikom ga 
niená: 


ne. 
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ničháwidzicé powinien, Nienáwi- 
dzieć gó będę ták, iikom powinien 
famego (fiebie kocháé. Sienáwi- 
dzieć go będę ták, iśkom kochać 
powinien BOGA, Nienświdzieć go 
więc będę iedynie, nienświdzieć go 
będę niefkończenie, nienawidzieć 
go będę koniecznie, nienświdzieć 
go będę ftatecznie, nienawidzieć go 
będę wiecznie. 


SŁOWA PISMA SWIETEGO, 


Naywyżfzy, nienówidzi. złośnieow, i niee 
zbožným odda pomfłę. Eccli 12 V. 7. 

Boze bądź mitosciw- mnie: grzefznemu, 
Luc: 19.5. 13, 

Dufzá ktoraby z bardości co uczynilá, 
cbotby był obywátel, chociaż gość (por 
nieważ przeciwko Pánu [przeciwny 
był,) zginie z ludu. fwego, Num 15, 
V. 30. 

BOG nienówidzi bezbożnikó, 1 čezbožnosť 
śego, Sap. 14. Y. 9. 

Ktoryžescie na on czós pożytek mieli z 0* 
nych rzeczy, zá ktore [ie teraz wfłys 
dzicie ? bo koniec onych tel śmierć: 
Rom, 6.5. 21+ 

"NA 


PIAT E K 
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O, zlosci grzefznik 
4 


"*Rzefzmiku D 
Panki ls ( ï ty gromi cie 


obrażasz BOGA Oycá 
twego, ktoryć dał iefteftwo, ktoryć 
go utrzymuie, ktory cię nofi w 
wnętrznościach twoich, ktory cie 
wyprowadził ná świat dla ulz 
śliwienia ciebie, ktory cię tk ferd 
cznie ukochał, że ci dał 
„go, i dla ciebie má śmie 
Obrażasz tego BOGA Wfzechmo» 
gącego, tego Oycá miłofnego bez 
przyczyny i fłufzności, Pokazniesz 
fię nieprzyiacielem tego, ktory cię 
niefkończenie kocha.. Zźżywasz 
dobr lego; ábyš z nim prowśdził 
woynę. Przekładasz nád niego czór= 
ta niep czyiacielą + .lego i twego. 
Obierász okrurniká tego zá krola 
fwegó, i zá nim fię udaiesz, tego 
famego czafu, Ktoregoć dźie i z2á- 
chowuie życie; ktorego cię wízel. 
kicmi nádaie táľkámi, i ktorego cię 
z nie: 
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z niefkończoną znofi cierpliwością. 
Punkt 11, (zRzefzniku Duch Swięty 
cię gromi, że JEZUSA 
BOGA twego, Królá twego, Zbá- 
wicielá twego, z4biiasz. Boć grzech 
tway śmierć mu zádať, ná zgła- 
dzenie to iego ták wiele cierpiał 
boleści i zelżywości. Umarłby ie- 
fzcze raz na zniefienie iego, gdy- 
by tego potrzeba była. Jle raży 
grzech popełniasz, krzyżuiesz Go ná 
nowo w fercu twoim, odnawiasz 
obetgi męki lego, znieważasz Go, 
i trapisz nierownie bárdziey, 4 niže- 
li Go utrapili żydzi, ktorzy Go nie 
znali tak, iśko ty, ani odebráli od 
niego dobrodzieyftw , ktoreć wy- 
świśdczył, z ochotą życie fwoie do* 
czesne zá zbawienie twoie ná Krzy* 
żu tracił, źle ftracić niechce życia du- 
chownego, ktore ma w fercu twoim. 
Przekłada go nád życie ciatá fwego; 
á ty mu go odbierasz? zá Krolá 
Go nie uznájesz? ná nowo Krzyżu- 
jesz? Coż to czynisz Kaimie? Ablá 
brata twego zabiłasz ? 
Punkt Il, (zRzeszniku Duch Swię- 
ty cie gromi, že obel- 
s: 


264. Ná Piateb, 
ge Bofkiey lego Ofobie czynisz, že 
Go zálmucasz i tłumisz w fercu 
twólim, bo On ieft.w dufzy two: 
iey- przez łafkę (woię, iako w Kos 
ściele, w ktorym mięlzka. A ty Go 
z niey wypędzasz przez grzech twoy; 
fzpecisz ten Kościoł, ktory mu ieft 
poświęcony przez Chrzeít, ftáwiasz 
bałwan na ołtarzu ferca twego, 
ktoremu fię kłaniasz. Łączy fię z 
duíza twoią przez tafkę, iako oblu« 
bieniec z oblubiepicą A ty gwałe 
cisz prawo małżeńftwa, czymisz Z 
nim rozwod, abyś fię wydał czár- 
tu, i obrzydliwym ftworzeniom ? 
Zyie przez łafkę w dufzy twoiey, 
i łączy ie z nią, iako fię oná zTwym 
y ciałem. A ty ten związek 
ki przez grzech twoy targasz? 
ie mu to, ktore miał w fercu 


chowi Tego 
Ducha miłości gniewasz? Tego 
Ducha żywota tłumisz? 


Słowa Pifmó Świętego fa ná koncu nás 
fiępuiącey uwagi, 


NA 
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NAŠ O BO Ela! 


CZWARTĄ PO WIELKIEY NOCY, 


U: W A GsA 
Q` tejže Zez} 

Rzefzniku Duch Swie- 
Punkt 1, | ty cie“ gromi o. nid- 

fprawiedliwość prze- 
ciwko famemu fobie, ponieważ fam 
fobie wiecey czynisz złego, niże- 
lié wízyscy ná świecie ludzie, 1 
wszyícy piekielni duchobwie“ uczy: 
nić mogą; bo tracisz BOGA, ktory 
był twoim; wpadasz u niego wnie- 
nawiść i niełafkę; iuż nie zoftálesz 
pod lego obroną; iakoś zoftawąt 
przedtym, wfzelkie cię nienawidzą 
ftworzeniń,i ledwo cię znieść, i 
fiużyć ci mogą; zábilasž dulżę fwo» 
ię, odbierasz iey życie fwoie, ktore 
miała przez łatkę; odzierafz ią ze 
wfzyftkich dobr, i ze wfzyftkich zas 
frug, i. do oftátniego ią przywodzifz 
uboľtwá. Z Synń Bofkiego ftáiefz 
fię fynem czártowíkim, z dziedzi- 
cá Nieba dziedzicem piekła. O iá» 
ka odmianą: o ika ftratá! 


Punkt 


+ 
„SĘ że 


NE 


` 
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Pakt. II, (GRzelzaiku, Duch Święty 
cię gromi oto, że w 0: 
becności Bofkiey popełniafz. grzech, 
ktory záwíže przed oczyma mieć, 
i nim fię po wfzyftkie brzydzić bę- 
dzie. wieki, choć ci odpulzczony 
będzie. Popełniasz grzech, o kto- 
rym nigdy upewnionym nie bę- 
dziesz, czyli ci iet odpułzczony, 
póty poki żyć będziesz, choćbys, 
niewiem: láka zań czynił pokutę. 
Popełniasz grzech, ktory ná cię fpro- 
wadza niefkończoną liczbę złego 
cielefnego: i duchownego, i ktory 
podobno 'oftatni będzie, co go pos 

ełnisz. 

Punks HI, () Duchu Bofki dziękte 
igé, że mię o grzech 
moy gromisz, i że mi złość iego 
okśzviesz! Ah nie wierzyłem, że 
tyle ieft złego w popełnieniu iego? 
O: moy BOZE! cožem to uczynił? 
4 iśkoż potrafię nádgrodzié, com u= 
czynił > Jeden mi tylko. zoftáie 
fposob, to ieft pokurá. O chcę więc 
pokutować przez cały czás Życia 
mego! Chcę fpłókść łożko mole 
łz4mi memi; chcę zrzucić czartow= 


fkie 
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fkie iárzmo , i prowadzić woyne 
z námietnosciámi memi, ktore mię 
uczynity niewolnikiem — Íwoim. 
Wfpomoż mię BOZE moy: bo Ty 
znafz ffabość moie. Wyrwiy mie 
z błota tego, w ktorymem uwiązt, 
pofzarp pęta, ktoremi fkrępowany 
ieftem , abym ci poświęcił ofiarę 
chwały i wdzięczności, w czáfia i 
w więczności, Amen. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Ktoby zakon Moyżefzow wzgórdził: ! bez 
wfzelkiegó mitefierdzić, zá swiadellwem 
dwu ábo trzech umiera. fdkoż mnie* 
macie: dáleka frożfze zajlužyť karánia, 
ktoryby Syná Bożego podeptał, 1 krew 
teflónientu, przez ktora byľ poswieco- 
ny, pokalána bydź rozumiał, i Du- 
chá lófki zelžyť? Hebr: 10. v.28. & 29. 
Wfdnę: 1 poydę do Oycá mego, i rzeke mu, 
Oycze z grzefzyłtem przeciw Niebu, 3 
przed Toba, Luc: 15. V. 18. 
Nieprówości wófże vozdzielity między wó- 
mi, á miedzy Bogtem wáfzym, á grze” 
chy wafze zákryty oblicze lego od was, 
ály nie wyfľuckal. Hais 59. V; 2. 
Ci, ktorzy czynią grzech i nieprawość, [a 
nieprzyiaciele dufze fwoiey, TOD. 125 
V. 10, 


168 Na Niedziele. 

Ufia, ktore klámála, zóbiiśia dufzt. Sap; 
IVIL 

Zmiluy fię nádemna BOZE wedlug wiel. 
kiego miłofierdzia fwego, A wedlug 
mnojlwó litosci Twoich, zaladž nieprá- 
wość moię, Albowiem da znam nie- 
prawość moię, i grzecó moy ief zá. 
wżdy przeciwko mnie, Pial, $0. Vat. 
Ss 2,0 44 
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UW A GA 
Q Madlitwie, 
La czegoż trzeba czy: 
Punkt L nić modlitwę? abyś: 
my czcili Maieftat BO- 
ZY, ioddáli dánine niefkończoney 
wielk ości lego; ábysmy wyználi O- 
patrzność 1: go nád całym światem. 
á ofobliwie nád potrzebámi ladzi, 
byśmy mu fię oświśdczyli z pod- 
tá ftwem nalzym; abyśmy Go po- 
indzili > do czynienia nam dobrze, 
śbyśm vy fię poftánovili w (tanie, i 
w przyí? ofobienin do przyjęcia Ic: 
go; źbyśmy rozprzeftrzenili ferce 
náľze, 
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 mśafze przez pragnienie, ktore w fa- 


bie wzbudza, i abyśmy Go uczy- 
nili godnym łafk, ktore mu BOG 
chce uczynić, Jeżeli iefteś ubogi, 
dzieie fię to dla tego: że fię nie rmo- 
dlisz, álbo że fię nie modlisz, iako 
należy. Aj 
Punkt 11. NÁOdlitwá nas łączy Z 
Bogiem, ktory ieft po- 
czątkiem dobr wízelkich. Przycu- 
la nas do lego Bofkich pierfi, abyś- 
my znich wycifneli mleko łafki? 
Bogaci nas fkarbem dobroci lego. 
Przybywa ná pomoc we wfzyftkich 
potrzebach nalzych, i napełnia wfzy” 
ftkie niedoftśtki nafze. Czyni oas 
wfzechmocnemi nśkfztałt BOGA. 
pe nam zwycięftwo nád famym 
ogiem, Ciało; ktore nie oddycha, 
nmárte ieft. Dufza, ktorá lie nie 
modli, iet umátTa. 
Punkt 111, NfOdlitwa przenika Nie- 
biofa, doftępuie wfzy- 
ftkiego, czego żąda. -BOG iey nic 
odmowić nie może, jako z iftoty 
fwey iet fzczerą dobrocią, ták ni» 
czego nie żąda, tylko áby fię z nią 
wylewał, jet iáko mamká, ktora 
ma 


278 Ná Niedzielę, 
ma wiele mleká, á chce go pozbyć. 
jet jako zrzodłe, ktore ma wiele 
wody, á chce.ią wylewać, Jeft iá- 
ko ffoúce, ktore ieft famym  $wiá« 
tłem, i chce nas oswiecáč. BOG 
fzuka koniecznie prożnego [ercá, 
áby go dobrami iwemi napełnił. 
Modlitwa wyprożnia nas famych 
przez wyznanie uboftwś náfzego. 
JEZUS dał fowo fwoie: że wizy- 
ftko otrzymamy, 0 cokolwiek w I- 
mie lego profić będziem? Dał 
nam Ducha fwego, ktory fie modlí 
w nas, i zá nami. Przeniofi ná nas 
zaffugi fwoie, i zdał nam ich fzá- 
fowánie zupełne, á czegóż nie mo» 
żemy otrzymać u BOGA przez za- 
ffugi Syna lego, ktore mu ofá« 
ruiem? 

Zkądże tedy pochodzi ( mo- 
wifz) że nic nie otrzymuię u BOGA. 
Podobno że profisz a złe rzeczy, 
Albo iężeli o dobre, profisz podobno 
w złym będąc ftanie, albo profisz 
onie bez pokory; albo profilz onie 
bez uwagi; álbo profifz bez nabo- 
žeúftwá, ślbo profifz bez nádziely 
álbo profisz bez fkárecznosci, 
Siga 


m4 
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Slová Pifmó Swietego [a ná kontu ná: 
fiępuiacey uwagi 
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U W A G A 
O rozerwániach « ofobłościócha 
"g Kadže pochodzą rozete' 
Punkt I, T wánia moie? pochodzą 
od czartá, ktory ufi- 
łuie, abyś fie zmordował, śbyś fo- 
bie fprzykrzył, i obrzydził modlie 
twę. Pochodzą od twoiey imágie 
natywy, ktora ieft lekka i nieltáte« 
czna. „Pochodzą od ciała twego; 
ktore obciąża Ducha. | Pochedzą 
z małego. (tárania, ktore masz oko» 
ło doflkonałości fwoiey. | Pochodzą 
z nikczemuości i niewierności two- 
iey; Pochodzą od rozumu twego, 
ktory fię przez dzień prożnemt 
"bawi rzeczami. Ná koniec pocho« 
dzą z fercą twego, ktore ieft przy» 
wiązńae do ftworzenia, ktore tám 
leci, gdzie ieft [karb iego, ktore oba 
cuie ztym, co kocha, i któremu 
nie miło z Bogiem, dla tego że ku 
niemu miłośći nie ma. Punkt 


—i 
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Punkt II. J Kądże to pochodzi, že poi 

ciechy nie mam w modlis 
twie? oto ztąd, że nie masz utrapie: 
nia,i że zbytnie fzukasz uciech zmy- 
ftow. Ogień modlitwy nie zapala fię, 
śni utrzytmiiie, tylko drzewem Krzy* 
ż4, | umartwienia. Podobno iefzcze 
ztąd, że iey z wielkim prágniesž nás 
tężeniem, że [1€ zbyteczniezabawiasz 
ftworzeniem , 1 z ňím rozrywasz, 
Dzieie fię to ná uniżenie pychy 
twoiey, i ná utrzymanie ciebie w 
pokorze, ná poznanie famego fies 
bie, i ná uczucie fłabości twoiey ; 
ná ukaťánie niedbálítwá twego, i 
na otrzeźwienie gnulności twoity, 
Ná wzbudzenie ciebie do modli- 
twy, i profzenia o to, coć ieft po- 
trzebnego. Ná ćwiczenie cierpli 
wości twoiey. Ná pomnoženie zas 
fugi twoiey. 


Punktlil, J Kądże to pochodzi, że mi 
B 


OG fwoich odmawia 
pociech ® oto ztąd, żeby cię odcią: 
gnat od zmyfłow, i życie ducho- 
wne w tobie wzbudził, Zeby cie 
uftanowił w wierze, utwierdził w 
nadziei, 
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nádziei , i oczyścić miłość twoię. 
Zeby doświadczył wierności twoiey, 
Zeby cię uczynił człowiekiem du» 
chownym, i podniofł nád zmyfł 
twoie. Zeby cię pobudził do fzś- 
cowánia talki iwoiey, przez iey- 
że odięcie; do pragnienia iey, wtem 
czas gdy iey nie mafz, do zácho: 
wania iey, gdyś ią otrzymał; do 
odzyfkania iey, gdy ią zgubisz, 
Zeby w ciebie wmowil iey potrze» 
be, Zebyś mumiśrkował gorącość 
twoię. Zebyś umiał chodzić oko- 
ło zdrowia twego, (poľobié fię do 
zafłużenia tych łafk, ktore BOG 
ma wolą zlać ná dulzę twoie, i 
żebyś przyprawił ferce twoie do 
przyięcia wielkiego dobrodziey ftwś, 
ktoreć gotuie. Ná koniec podobno, 
żeby cię przeprowadził od pracy 
ná odpoczynek, od rozważania do 
umiłowania, od rozmyślania, do 
złączenia (ie. 
O moy BOZE! nie dziwu- 
ię fię, że ták oziebfy i rozerwany w 
modlitwie moiey ieftem! Obiświłeś 
mi wfzyftkie tego przyczyny, © iá. 
S om 
Część 11, Uwag Ghrzescián/kich, 
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kom przewinił! żem ták wiele rás 
zy opuścił modlitwę dla ciężkości; 
ktorą ná niey czułem. Ah rozu- 
miałem; żeś (ie gniewat, kiedy-fo« 
bie tym zemną poftępuiesz fposo- 
bem, śle teraz poznále, że to ieft 
fkutek miłości i dobroci Twoicy, 
Odpuść mi BOZE moy niewier« 
ność moię dla upewnienia, ktoreć 
daię, že więcey w'tym błądzić nie- 
chce. W iákimkolwiek ftanie będę, 
pokorzyć fię będę w uboftwie mo- 
im; czekać będę náwiedzenia Twes 
go w cierpliwości, profić o nie bę« 
de z gorącością: znolić będę wlzel- 
kie przygody, ofchłości, i nielmá- 
ki moie iednakim duchem ; nie 
będę więcey fzukał pociechy mo- 
iey; Ale Twoiey, Tá będzie ucie: 
cha moiá. Tobie fię podobać; tá 
zafługa, użyć Tobie; tá godność, 
bez przykładu zoiławać w obecno- 
ści Twoiey; to Niebo, bydź z To- 
bą, ciefzyć fię z Tobą, Ciebie mo- 
wiącego fyfzeć, i zal obą rozmaviáč. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
O cobyśmy profit mieli, ióko potrzebć nie- 

wiemy: dle fam Duch profi zá námi 

„wzdye 
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wzdychdniem niewymówhym. Romt 
8.5. 26. 

Bez przeflántu fię modlcie. We wfzys 
fikim -dziękuycie. The 5 v. 17, 
Prościt, á będzie wam dano; fzukaycie 
á naydziecie ; kołóezcie, á bedzie wąm 

otworzono. Math. 7.V 7. 

Duch ieff BOG, á ci ktorzy go chwała, 
potrzeb: áby go chwa w Duchu £ 
w prawdzie, Joan: 4. V. 24. 

Proficie á nie bierzecie: przeto iz zie pros 
ficie, Tac: 4. V. 3. 

Modlitwá motá do nádrá mego fie nás 
wroci. Pľal: 34. V. 13, 

Beda fiè podobóć wymowy uf moich, i roi 
zmyslánie fercá mego przed oblicznoś 
scia Twoia zówfzt, Pľal: 18. v. 15. 
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U W A G A 
O mocy modlitwy, 


Bodży profzą bogátych, 
Punkt I, u á ludzie śni bogáci, 
śni ubódży, nie prô- 
fzą BOGA. A iednśk wielka ieft 
fožnicá między Bogiem i ludźtni, 
Sa wzglę- 
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względem ubogich. Ludzie (4 nie- 
doftatni, 4 BOG ieft niefkończenie 
bogaty. Ludzie o nálzey niewie- 
dzą nędzy: BOG zna wfzyltkie po» 
trzeby nafze, Ludzie (4 twardzi 
i nielutosciwi +. BOG ieft niefkoń- 
czenie miłolierny i [zczodry.  Lu- 
dzie nie máia ztąd pociechy, kie- 
dy ich o co profzą; BOG wielką 
ma ztąd rolkosz, kiedy Go oco 
proíza. Modlitwa ieft ofiarą chwa- 
ły, i wonią cnot wfzyftkich, ktore 
oná BOGU ofiarnie. . Wiárá, nádzie: 
iá, miłość, pokorą, cierpliwość, ft4- 
teczność, zdanie fię ná BOGA, i 
zgadzánie [ie z wolą lego, pobo- 
żność, gorącość. Ducha i pofłufzeń- 
ftwo czynią bálľam modlitwą po» 
święcony. 

Punk: II, NfOdlitwa ieft wizechmo: 

cna u Serca Bofkiego, 
bo fię łączy z dobrocią, ktora będąc 
nielkoňczenie bogatą i płodną, nie 
pragnie, iedno żeby fię rozlewść; 
bo zamyka w fobie nádzieie, ktora 
czyni człowieka wfzechmocnym, 
łącząc go z wfzechmocnością BO: 
GA; bo fię zásadza ná RPNE 

to“ 
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ktorą nam uczynił Chryftus, i kto- 
rą ztwierdził przyfięgą, że nam 
wyświadezy wszyftko, o co Go pro- 
fié będziemy ; co modlitwie wfzech- 
moctig dále fiłę; bo zażywa Za- 
{tug famego Zbávicielá, ktore lą 
niefkończone : bo ofiśruie BOGU 
wfzyftkich cnot ofiśrę, ktora mu 
iet niefkończenie przyjemna; bo 
naąkoniec pochodzi z Ducha Swię: 
tego, ktory fię modli w nas i przez 
nas, z wzdychániem niewyfiawio- 
nym. 

Punkt III, JRądże pochodzi: że fię 

ták rzadko, z taką o- 
ziębłością, i nieufnością modlemy? 
oto že nie poználemy nędzy nafzey; 
álbo žz fię wniey kochamy ; ślba 
že nie wiemy: co zá moc modli- 
twy; álbo że iefteśmy pyfznemi, i 
przed Bogiem korzyć fię niechce- 
my. Ze iefteśmy niecierpliwemi, i 
niechcemy czekáé. Ze nie ufamy 
mądrości lego, albo mocy lego, śle 
bo 'dobroci lego. Ze dla iákiegoš 
letárgu, nie. czuiemy nędzy nafzych; 
że fię bardziey prawdziwych cnot 
boiemy, niż fię w nich kochamy; 

dla 
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dla czego o nie BOGA nie profie« 
my. Ze nákoniec niemamy, śni wiá- 
ry, śni nádzici, śni miłości, śni po» 
kory, áni cierpliwości, „ani pobo- 
żności, áni fłateczności, 

O moy. BOZE, jáko Ty 
kochasz ubogich, ktorzy f4 pokor- 
ni! śle o iako nienawidzisz uboa 
gich pyfznych! Nie dziwuię (ię: že 
nic nię otrzymywam od dobroci 
Twoiey , nie znam nędzy moiey, i 
znáč ięy niechcę. Niechce fię ko- 
rzyć przed Tobą; witydzę (ię, Ciebie 
profig. A ieżeli to czynię, to czynię 
z oboiętnością, z oziębłością, z wzgár- 
dą, z pychą, z niechęcią, i ze. (mus 
tkiem. Modlitwá moiá nie ieft wo» 
nią cnot, ktora Niebo. napełnia, 4- 
le czarną mgłą, ktora witępuie w 
zgore, ná przylpofobienie gromow. 


Nie ieft to'cześć, ktora pociąga tás. 


fki itwoie, śle wzgardą” gorfzącaą 
ktora roznieca ogień gniewu Twes 
go, i ná karanie zafługuie. O Pás 
nie, uczyń ze mną miłofierdzie; i 
nie odrzucay modlitwy moiey: bo 
pá nicy zawifło zbawienie mole, 
Profić Cię odtąd będę, iczęściey, 4 
pokor: 
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pokorniey , i ftóceczniey, dla ná“ 


dziei, ktorą mam, że mi wfzyftko 
zawlze wyświadczysz, o co Cię pro- 
fié będę álbo ieszcze- co lepszego 
nad to, o cobym Cię profit, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO: 

Zóprawdę, zaprawdę wam powiádam: 
Jeżli oto profit bedziecie Oycá w Imię 
moie, da wam. loan. 16. V“ 23a 

Dotychczas wtocoscie Mie prufiu w imie 
meie, Prošcie, á weźmiecie: óhy tda 
dosť wáfzá bytá pełna. Ibid. Vs 24. 

O cobyśmy profit mieli, ińko potrzebá: nie 
wiemy: dle fam Duch prof zá ná> 
mi wzdychániem niewymownym. ROM, 
8. Va 26. 

O niewiafo wielka ief wiór twoid; niea 
chay ci fie flánie, tóko chcesz. Math: 
15. V. 28. 

Pánie náucz nas modlić fie , iko + Jan 
nóuczył Ucznie fwe. Luc: 11. V. M 

A. ktatyž z was Oycá profi o chleb, 12415 
mu da kámien? álbo ieżliby profit o 
1áie, izóli mu poda niedzwiadká? Luc: 
FI. V: 12. 

Ježliž tedy wy bedac zľemi: umiecie da» 
wóć dobre datki dzieciom wáfšym, iás 

kož 
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kož dóleko więcey Oyciec wófz: z Nie» 
bá da Ducb dobrego tym, ktorzy go 
profza, Ibid, v. 13. 


NA SRZODĘ 
TO JEST WIGILIA w NIEBO- 
WSTĄPIENIA, 


: W AGA 
Ná flowá. Eùángelii tego dniá, i Nie. 
dzieli przefzłey, 

EZUS  podniofifzy oczy w 
Punkt 1, | 


Niebo rzekł: Oycze przy- 

fałó godziná, wfiam: Syná 
fwego, óby Cie Syn Taoy wfłówił, Jod, 17. 
JEZUS profi Oycá fwego o uwiel: 
bienie ciała fwego, ázaž mu to fus 
fznie nie należało? ázáž tego nie za» 
ffużył ? Czy mogłże mu to odmowić 
Qyciec? A czemuż go oto profi? oto 
dla tego, że BOG nic ludziom, á 
nawet i Synowi fwoiemu wyświśd- 
czyć nie chce, iedno z4 modlitwą, 
Onść 'to iet to zrzodło, przez kto. 
re fpływaią wlzyftkie łśfki Tego, 
Proś iynu, moy (mowi) o wfzyftkie 
národy ziemi, 4 ia ci ie dam w dzie- 
dzićłwo, JEZUS zafłużył Páúftwo 
całe: 


| 
| 
| 
| 
| 
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całego światą, 4 przecię go nie o: 
trzymał wprzod, niż onie profit. 
A ia, ktory wfzyftkiego potrzebuię, 
i nic nie zśfługuię, o nic profić, o 
nic nálegáč niechce. 
Punkt II, N Yfzedlem od Oycá, ć 
przyfzediem ná swiat: 
zás opuľzczam świót, ć idę do Oycd, 
Joan: 16. JEZUS wyfzedł od 
Oycá fwego przychodząc ná świąt, 
nie opufzczśiąc iednak zgoła łoną 
Oycá fwego; i odchodzi ze świ4- 
tá, aby fię wrocił do Qycą (wego, 
nie opuľzezálac iednak zgoła świś- 
tá, Miłość Oycá lego chciała Go 
mieć w Niebie; miłość ludzi chcią- 
lá Go mieć na ziemi; pierwfza 
ciągnęła Go w zgorę, druga ciagne- 
ła ná doł, Dogodził obiema wfte- 
puiąc do' Niebá, i mieízkáilac ná 
ziemi. © mądrości Bofką iáko ie- 
ftes cudowna! o miłości JEZUSA 
jáko iefteś dowcipna! 
Panki III, SZczesliwi ludzie dobrzy, 
ktorzy przy śmierci mo- 
wić będą mogli iśko Chryftus: 
Wyfzedłem od BOGA Oycá me- 
go przez tworzenie, i przyfzedłem 
ná 


282 Né Srzodę. 


ná świśt, abym Go chwalił, ezcit, cz 
| i lemu ffužyt Wypełniłem obo» ki 
| wiązek ná mnie włożony ; dochos tá 
wałem przykazánia lego; zpełni- ci 
| łem wizelką „wolą łego; opowiá- c! 
| dałem imię: lego ludziom; wielbie 
| łem „Go: ná ziemi, teraz opnízczam j 
świat ten niefzczęśliwy,: z wfzys 
| fikiemi krzyżami Jego, prześládos 
waniem, uboftwem, 1 nędzą iego. 
| á zniego do Oycá mego powrás ( 
| Cam, Ktory mię czeká w Niebie, á- 
ił by mi nadgrodził wfzyftkie prace, | N 
WU i ufługi moie, 


Niefzczęśliwi bezbożni, Kto» 

rzy przy Śmierci mowić będą: 
Wyszedłem od:BOGA Oycá me- > 

go przez tworzenie», 4 przyfze: 
dłem ná świat ábym mu użył; y 

i iego wielbił. Ale áh! wfzy tkom 

przeciwnie czynił w życiu moim, 

nie fzukałem iedno chwały moiey, 

l uciechy moiey, i upodobania me- 
go; nie myśliłem o niczym, iedno P 
| iákby naywiecey nmázbieráč doftát- | 
kow; zgwałciłem przykazania Ie- 
| go; wzgárdzitem rofporzadzeniem 
| lego: zániedbatem powinności człoe 
wieká, 


m <! wę 
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człowieka, Chrzesciániná, Zakonni- 
ká; opufzczam ten świśt, ktorym 
ták wielce kochał; idę przed obe- 
cnošé Bofką, śbym odebrał zá grze. 
chy moie -Karánie, 

*SŁOWA "PISMA SWIĘTEGO. 
Jam wfidwił ciebie, ná ziemt: wykona- 
tem [práwe, ktorasmi zlecił, - -- O- 
znávnilem imię twe ludziom; ktoreś 
mi dal z swiatá, loan: 17. Veje © 6: 
Coż to flyfzę o tobie? odday liczbę. wlos 
darfiwó-twego, LA: 16: V, 24 
Nrepożytecznego fluge: wszutcie do cie- 
mnasci zewnetrzney, © dóm bedzie 
pláta si zgrzytanie zębaw, Math: 25% 


AST 


NA.w NIE BO. s 
WSTĄPIENIE PANSKIE. 


U... WIG GAA 
tey - Tuiemnicy, 


o 
śe ieftže dla nas rádo- 
Punkt 1, ścią Taiemničá Wnie» 


bowfłtąpienia Pańfkie- 

go? Czyż mogą fię cieszyć © 

wce, widząc fię bydž opufzczone: 

mi od Pálterzá (wego? dzieci od 
Oycź 
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Oycá (wego? żołnierze od Hetmá- 
na [wego ? Jeżeli kochamy Chry- 
ftufa, ciefzyć fię powinniśmy, že i- 
dzie do Oycá iwego, áby odebrał, 
nśdgrodę zá prace (fwoie. Jeżeli 
fiebié famych kochamy, ciefzyć fię 
|ts bo“ On idzie otwierać 
Niebo” zamknięte, więcey' niż od 
mę czterech tyfięcy, idzie, áby nam 
nagotował mieyfce; idzie, by pros 
fit" zá “námi, i aby przyiął urząd 
obróńcy u Oyca fwego ; idzie, Aby 
nas napęłnił darami wemij i áby 
nam  przyfłał Duchź4 Świętego, 
ktoryby nie był: z ftąpił ' Nieba, 
gdyby JEZUS do niego nie był 
wftąpił i owielbtony nie był. 
Punkt Foo Kochánku moy; po» 
rzać tę niewdzięczią zie. 
mię, na ktorey fię z Toba tak źle 
obchodzóno.-” Giało” nieśmiertelne, 
iakie iet Twofe; nie powinno zofta- 
wść' w Królu śmierci. Ciało nie- 
cierpiętliwe, iakie iet Twoje; nie 
powinno zoftawść ná mieyfcu mę- 
ki i utrapienia, Nayczyftf(ze ze 
wszyfłkich ciało, powiopo bydź 
wyniefione nád wlzyftkie ftworze« 
nia, 
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nia, Poniewážes fię zniżył Aż, do 
wítapienia do piekła, potrzeba 4- 
byś podwyżfzony. był áž ná nay- 
wyżfze Nieba, 

Punkt MI, |Dźże wielki zwyciežco, 
wftępuy do Nieba, kto» 
regoś nabył przez męftwo Twoie, 
Weź dziedzićtwo Krôleftwá tego, 
ktore do Ciebie wielkim należy prá- 
wem. Prowadź z fobą tych, fłą: 
wnych. wiežniow į iste zwycięfkie 
z śmierci pułki, ná uczczenie, try- 
umfu Twego. Nie zátrzymuy, lie, 
áž gdy w naywyžízym ftaniesz Nie- 
bie, Uliadž ná Tronie BOGA Oy- 
ca Twego. Słufzna rzecz ieft: á« 
byś po tak wielkich odpocząłt pra- 
cach. Słufzna rzecz ieít: abyś był 
uwieńczony chwałą, bywfzy uwień- 
czonym zelżywością i hańbą, 
Idžže Arko Pańfka, odpo: 
czniey ná naywyžízysh Armenii 
gorach, wytrzymawfzy przez tak 
długi czás burze i nawałności. 
Wftań Pánie, wftąp ná mieyfce od» 
poczynku Twego, Ty i Arko po: 
święcemia Twego. Potrzafkałeś pie- 
kielne bramy, idźże nam. otwotz 
bramy 
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bramy Niebiefkie, ktore Adam 
zamknął. 1džže nam nagotuy miey- 
fce, idź, taw fię przed Oycem 
Twoim, á pokaż mu raay fwoie. 
Idź, ábyś był obrońcą nalzym, i 
pofrzednikiem náfzym. Idź, ábyš 
nam“ zefłał Ducha Twego Swię- 
tego, ktoryby nas nauczył, ciefzyły 
bronił, i nami ná mieyfcu Twoim 
rządził, j 

O JEZU! odtąd iako Ty 
zoítaiesz w Niebie, ia 1už nie znáy« 
duię pociechy na ziemi, Serce mos 
ie ieft tám, gdzie ieft fkatb iegoa 
Dufzá motá chce opuścić ciało, á« 
by dopomostá tryumfu Twego, á- 
by widziała ch vate Króleftwá Twe 
go, i aby zażywała obecności Twey 
Bofkiey. Kiedyż wyidę z wygna: 
nią tego, w ktorym od ták długie< 
go omdlewam czafu? Kiedyż fkoń- 
czę bieg życia mego? kiedyż po: 
wrocę do miłey oyczyzny moley, 
do ktorey wzdycham we dnie, i 
w nocy? 

O JEZU nádzieio dusz oš 
puľzezonych , i pociecho ftrapio« 
nych! Obiecałeś, iż wlzyftko do 
ficbie 
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fiebie przyciągniesz, gdy będziesz 
podwyžízony -od ziemi. Oto tes 
raz w naywyžízym zoltaiész Nie. 
bie, fpełaiyże więc obietnicę fwos 
ię, Pociągniy mię iak nayprędzey 
ztego świata, oderwiy mię od mie 
łości wfzelkiego ftworzenia. 'Cią- 
gniy mię mocno, bo fię potężnie 
trzymam ziemi; ciągniy mię pręd- 
ko, bo mi fię uprzykrzyło życie, 
Umieram i mdleię od miłości: ' O 
iákie życie! o jaka śmierć! o życie 
me kochane day mi śmierć. Niech 
przynaymniey fobie famemu umrę, 
abym Tobie żył wiecznie, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Pán JEZUS potym ióko do nich mowił, 
wzięty 16/8 do Niebó, i fiedzi ná prés 
wicy Bożey, Marc: 16. v. 19. 

Wfiapiwfzy ná wyfokość wtodí więzienię 
poimóne, dał dóry ludziom. Ephe: 4x 
V. 8: 

Niech fig nie trwoży ferce wófze --- ála 
bowiem idę wam gotowóć mieyfte- == 
przyidę zófie, i wezme was do, mnie 
famego: ižbyšcie, gdziem ia iefi, wy by» 
4, Ioan: 14, V, 1. © 3, 
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Ja, ieżli będę poduyźżfzon od ziemie, pos 
e 
ciagnę wfzyfiko do febie, |Oan, 12, 
V: 32. d 


m anena danna ky Diaa 


NASYRLA TEK 2 


PO w NIEBO « WSTĄPIENIU 
PANSKIM. 


U W A GA 
O Niebie, 

1lebo iet domem BO: 
Punkt I. GA, i Kroleftwem 
Chryftuľa, © To ieft 
pałacem chwały lego, Kościołem 
świątobliwosci lego: Tronem wiel- 
kości i/wfpaniałości lego. Niebo 
ieft ziemią žyiacych, wymiarem fpo= 
czynku nafzego, celem porufzenia 
fercá nafzego ; końcem wszyftkich 
nędzy nafzych. Niebo iet morzem 
dobr wfzelákich, bez przymiefza: 
nia) wfzelkiego złego. jet fkár« 
bem wizyftkich bogactw, bez bo: 
iaźni uboľtwá., Jeft zrzodłem wfzy« 
ftkich uciech, bez wlzélkiego pos 
czucia żalu. ‘jelt zebrániem w[zel- 
kich pociech, bez wfzelkiego prze: 

działa imutku, 

Punkt 


a a WA" Jh ba — A - 8 
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Punkt dl. T Am widzieć, kochść, po- 
fiśdać, zážywáč, i mieć 
będziemy wfzyftko, czego prágniem, 
i nic ztego mieć nie będziem, czę. 
go fię obawiamy. Tám będzie do» 
bro bez złego, uciechá bez boleści, 
obfitość bez niedoftatku, zdrowie 
bez choroby, życie bez śmierci, po: 
koy bez woyny, bez zámielzánia, 
i niepokoiu. 
Punkt 11, ©) 1áká pociechá widzieć 
nie tylko wfzyftko, co 
ieft pięknego, śle i ľame piękność; ko. 
chać mie tylko wfzyftko to, co ieft 
dobrego, śle i famą dobroć; kofzto* 
wáé nie tylko to; co ieft fodkiego, 
śle i fame ffodycz: tozważać naypier- 
wfzą prawdę, łączyć (ie z naypier- 
wfzą pięknością; dziedziczyć nay- 
wýžíze dobro; zażywać uciechy 
niefkończoney ; widzieć wfzyftko 
to ná zawfze, co fię nam podobść 
może; niewidzieć nigdy tego, ce 
fię nam niepodobść može. 

O BOZE mocy, iako Twoy 
patáé ieft wielki, i iáko Twe przy- 
bytki fa miłe! Dufzá moiń mdleć 
ie 


Ty 
Część II, Uwag Chrzešciánfkich, 


290 Ná Sobotę. 
ie od prágnienta, áby tám wefztá, 
áby tám miefzkatá, O iśk mi lę 
niepodóba ziemia, gdy oczy pod: 
nofze do Nieba! O jákem nędzny 
w tym wygnaniu, w ktorym zoltá« 
ie. O iák będę ufpokolony, gdy 
fig wkocháney moiey obaczę Oy- 
czyźcie. 

Slová Pifmó Swiętego Ja ná końcu nás 

fępuiacey uwagi, 


z w EP A EEE 


DZ 00 = 

NA 50 BOTE. 
PO w NIEBO WSTAPIENIU 
PAN SKIM. 


U WAGA 
O przyprávowániu J potrzebnym do 
doftapienia Niebá, 

By bydź uwielbionym 

Pankt I, A z JEZUSEM, trzebá (ie 
upokorzyć Z JEZU» 

SEM. "Ten ktoty wftąpił, iet tens 
że (am, ktory z ftanit: mowi Paweł 
Swiety, áby poyść zá JEZUSEM 
w lego tryumfach; trzeba iść zá 
nim w lego potyczkách. W ftąpił 
do Nieba z góry oliwney, gdzie fe 


pocit krwią i wodą, tám zoftawik 
ślady 


| 
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ślśidy nog (wych wyryte, aby sam 
náznaczyí drogę chwały. 
Punkt ll, TEželi kochasz dobrá do: 
czefne, utracisz wieczneż 
jeżeli masz pociechę ná ziemii, nie* 
powinieneś iey czekść w Niebie, 
Przez krzyże; potyczki, i utrapie- 
niá, wchodzą do Króleftwá Chry- 
ftufowego. O JEZU błogofławio: 
ny, niechże umrę iák naypredžey, 
abym Cię widział, ponieważ Cię 
widzieć nie mogę, poki nie umrę; 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Będziem nápeľnieni dobrámi domń twego: 
Plał: 64. "y ; 

Nájyčom bede, gdy fę okaże chwalá Two: 
ió, Pľal: 16. v. 15. 

Beda upoieni choynoštiá doma Twego: 3 
frumieniem rofkofzy Twoich. nópetni/z 
ie, Pfal 35. V. 9. * 

Otrze BOG wfzelka Tze zoczu ich, 6 
smierci dółęy nie będzie, áni fmatku, 
śni krzyku, Apoc: 21. V. 4a 

Oko nie widzióło , i ucho nie fłyfzóło, 4 
w ferce czfowiecze nie wjłapitog co né- 
gotował BOG tym, ktorzy Go mituia, 
1. Cori 2: v. 9. D 

' Tè 


k 


292 s É % sk 
NA NIEDZ 
SZOSTĄ PO“ WIELKI 


Ui W AGA 
O swiddedźwie, ktore oddáť powinniśmy 
Chryftufowi Z Duchem, Swiętym, 4 
Apoftolámi, 


Uch Swięty dał. świś: 
Pankt 1, D deťtwo  Chryftufowi 

że ieft Syaem BOGĄ 
żyjącego, Zbawicielem wlzyftkich 
ludzi, Sędzią żywych i umarłych, 
Zawftydził pychę mędrcow świat, 
ktorzy niechcieli wierzyć, że czło» 
wiek. ukrzyżowany był Bogiem, 
Odnioff zwycieltwo nád mocą o: 
krutnikow , ktorzy fię fprzeciwiśli 
ogłafzaniu Ewangelii lego, Ošwiee 
cili światłem prawdy ludzi ślepych 
i niewiadomych. Zapalł.- ogniem 
miłości fwoiey ludzi złych, i wys 
ftępnych. Nśpełnił odwagą t mos 
cą męlzczyzny, białogłówy, i dziee 
ci fabe i boiážliwe, Nauczył ich 
gardzić Śmiercią, i naywiękfzemi 
mekami natury. O Duchu Bofki 
z ftąp w ferce moie, i napełniy mię 
iako tych światłem, mocą, i miłością, 

Punkt 


© "R JM W M 


i 
| 
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Panki IU SYa Bofki chciał, áby mu 

Apoftołowie lego dáli 
gwiádełwo z Duchem Swięty m, dá- 
jąc znžé ludziom o mocy i Bos, 
ftwie lego. Gdyby był zażył lus 
dzi dobrych i fpolobnych, pá ogta« 
fzánie Ewangelii (woiey, przyczy* 
tánoby náwrocenie świata ich do» 
wcipowi; gdyby mocny: h ich mężno 
ścią gdyby bogátych, ich fzczodre: 
bliwości; gdyby wielkich mowcow; 
ich wymowie; gdyby ludzi zacnych, 
przyczytánoby ich powadze i wier- 
ności. Ale zážyt dwunaftu ryba- 
kow grubych, nieumieternych, pro» 
ftych, nieuczonych, ubogich, i nie- 
maiących żadney pomocy; i przy- 
chylności ludzkiey, śby uftánowie- 
nia Páúltwá lego, nie przypilano 
nikomu, iedno mądrości i wizech= 
mocności Bofkiey. 1 tákci kážde- 
go czálu zażywa narzędzia nay: 
ftabfzego, ná dokazánie naywiek- 
fzych rzeczy. Czego fe tedy lẹ- 
kasz? czemu nie dufasz łom fwos 


im? 
Punkt HR BĘdąc Apoftołowie obrá- 
ní, áby dáli świádećtwa 
Syno. 
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Synowi Bofkiemu, wypełnili te 
wiernie i mężnie, co im zlecono, 
Opowiádali Ewangelią po cátym 
świecie, bez względu ná Íprzecis 
wienia fię wfzełkie ludzi i czór« 
tow. Stawśli śmiało przed Krol- 
mi, i Kliažetámi świata, Trzymáli 
fprawę Chryftufa, i zawftydzśli nie» 
przyiacioł lego. Zoiefzh wizyftkie 
ftárodawne i zaltárzate zábobony, 
Krulzyli batwány, i wywracálí Kor 
ścioły fałfzywych Bogow.. Wyko» 
rzeniśli batwochwalltwo ze świa: 
tá, i wizyftkie z niego wyftępki wy- 
pedzali, i wlzyltkie w nim fzczepi- 
ti cnoty, Ná koniec przelal krew 
fwoię dla obrony JEZUSA, i dľa 
dania prawdzie świądeltwa. Ják 
wielka dla nich chwatá! iák wiek 
ki dla nas przykład. 

Wfzyfcy iefteśmy powotá« 
ni. do tych powinności Apoľtol- 
fkich. Obrát nas JEZUS, śbyśmy 
dali świńdeltwo Ewangelii lego, 
przez nifze rozmowy, przež nafze 
fprawy, przez dobre przykłady náfze. 
A czyniemyfz to? 4 nie wftydzie- 
mysz fię Ewangelii? 4 nie obawia- 
mysz 
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mysz fię złych nášmiew ania? á nies 
porzucamyź ftrony Chryftufa, abyś* 
my fe przyłączyli do nieprzyla“ 
cioł lego? O iák wiele rázy pa“ 
liłeś kadzidło tym bałwśnom $wiá- 
tá ná ofláre, ktoreś był powinien 
krufzyć. Jak wiele rázy wzgląd 
ná ludzi i boiaźń tego, (COŻ © mnie 
rzeką?) przywiodła cię do záprze- 
nia fię wiáry! O fałizywy świad- 
ku! o niewierny Apoftole: O od: 
ftępco wiáry! Záprze fię ciebie przed 
Oycem fwoim Chryftus, iakoś ty 
Go fię zaprzał przed ludźmi: ies 
żeli (ie boisz razow iezyká, iakoż 
zni: fiesz rázy włoczni dla fobro- 
ny wiáry. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Gdy przyidzie om Duch prawdy, náuczy 
was wfželkiey prawdy. Jaan: 16. V. 13: 
Duch tefl: ktory. świódczy, 1Ž Chryflus ief 
prawdó, u, joan. 5. V:7= 
Przypatrzcie fie brócia nvafzemu powa 
fúniu, iż nie wiele madrych wedle ciós 
lá, nie wiele możnych, nie wiele za- 
cnych, úle wybrał BOG głupfiuć świó- 
tá, áby zówfydziłt. mądre: á mdłe 
świató BOG wybrał, aby zówłydził 
mocne 
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mocne: i podle Swiatá, i wzgdrdzone 
wybrał BOG, t te, ktorych niemáfz, 
áby znifzczył te ktore fa: áby [ie żadne 
ciało przed oczymć tego nie cblubiło, 
1, Corr. V. 26. 27. 28. 29. 

Nie wydam he Ewangelii, Rom. r. 
vV. 36. 

Mowie wam; wfzelki, ktory mię wyzna 
przed ludźmi, i Syn człowieczy wyzna 
go przed Anioly bożemi, 1 ktory 
Jig mię záprze przed ludźmi, będzie 
zaprzań przed Anioły Božemi. Luc: 
12. V. 8.89 


O o TI k RIU 


NA PONIEDZIALEK 
SZOSTY PO WIELKIEY NOCY. 


UWAGA 
Trzebá cierpieć utrapienia i przesládaa 
waniá, 
Ktokolwiek was zóbiióć bedzie, mniemáć 
będzie: že BOGU przyfługe czyni. 
RJ lemasz zbawienia bez 
Punkt 1. LN Krzyžá ; zafługi bez 
cierpienia; zwycięftwa 
bez potyczki; cnoty bez przešlá« 
dowźnia, Wodź ftoiąca pfuie fię, 
mięfo bez foli gniie, želázo bez zás 
żywa: 
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żywśnia rdzewieie, koń bez oftro* 

i nie poftępuie, Ani pośpiefza. 
Punkt 11, () lákeš nędzny,ieżeli nie- 
máfz Krzyża? jakoż 
będziesz Męczennikiem, ieżeli nic- 
maíz nád fobą okrutniká? fákož 
będziefz Uczniem JEZUSOW Y M, 
jeżeli nie cierpiíz przesládowánia ? 
Jakże poydziefz do Niebś, ieżeli 
nie cierpisz utrapienia ? Ludzie cię 
do niego wzbilála przez prześlą» 
dowánia fwoie: BOG przez choro- 
by; czárt przez pokufy; świąt przez 
niefprawiedliwości, zdrady i fzkálo« 

wániá fwoie, 

Punkt III. JEZUSA źli nienawidzie= 
li, 4 ty chcesz, áby cię 
kochali? JEZUSA prześladowali 
ludzie, á ty chcesz, by fię z tobą 
pieścili? JEZUSEM świat pogár- 
dzał, á ty chcesz, áby ci cześć wy- 
rzadzát? Trzeba bydź álbo mę- 
czennikiem, álbo okrutnikiem, álbo 
przesládowca,álbo przesládowánym: 

wybierágže fobie, co chcesz. .. 
O JEZU bądź zemną, á niech 
świśt cśły będzie przeciwko manie; 
Wolę złych nienawiść, á niżeli ich 

przy” 
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przylaźń. Przekładam przešládowás 
nie ich, nád ich piefzczoty, Miechcę 
fię tym podobść, ktorzy fię niepo: 
dobafą Tobie; Wielka to dla mnie 
pociechá, niepodobść (ie tym, kto- 
rym fię Ty niepodobślz, 

Ponieważ: przeáládowánie 
cierpię, znak to ieft: że ieftem prze- 
znáczony. Ponieważ mam okratni- 
kow, ktorzy mię męczą, mam ná- 
dzieię, że będę z liczby męczenni- 
kow, Ponieważ mną pogardzśią, 
i nie ludzko fię zemną obchodzą 
źli, cy toć zaczynam bydź z liczby 
dobrych, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Przez wiele nci/kow trzeba nam wnis4 
do Kroleffwd Bożego, AA: 19. v. 21, 

Chet co cierpicie ala  fprówiedliwosci, 
blogofłówiewi, 1. Petr: 3. V. 14. 

Welelcie fe uczeflnikámi będąc Ceryfla- 
fowych ucifkow, abyście fie i wobińw 
wienie chwały lego rádmiac wefelili. 
1. Petri 4. V, 13. 

Wjzyfcy ktorzy chca pobożnie żyć w Chry- 
Jiufe JEZUSIE, przesładowónie bega 
cierpicé, 2, Tim: 3. Ve 1% 

RA 
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Ú W A: G A 
O pobudkách do cierpliwości. 


(Ok Dufzo Chrze* 
Punkt 1. éciáfíka, źle fig“ z to 


bg obchodzą, krzyWr 
dzą cie? Podnieś oczy do Niebź, 
do ktorego JEZUS wftąpit, gdzie 
ciebie czeka; gdzieć goruie Tron A 
koronę. Tám w odpoczynku bę- 
dziesz. Tám nic więcey cierpieć nie 
będziesz. Chceszże darmo to mieć, 
co Chryftufa, Nayświęt(zą Matkę 
lego, Apoftołow, i wizyftkich Swię* 
tych lego tśk wiele kofztowáto? 

Noś ten Krzyż, ktory BOG 
ná twoie włożył rámioná: Nie 
znaydziesz inlzego, ktorybyci był 
właściwfzy i pożytecznieyfży iáko 
ten. Jeżeli fię go chronić będziesz, 
znaydziesz dáleko ciežízy, i ftrácisz 
ná nim, zámiaft tego, coś ná nim 
miał zyfkać. Krzyż jeft wfzcze* 
piony wfzedzie. Znaydzie fig 
ták łatwo ná pałacach, dáko 1 w 
klaízrorách. Jako BOG chce g 

wi 
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wić wfzyfłkich ludzi, ták ich wízy- | 
ftkich opśtrzył Krzyżem; gdyż bez 

rzyžá zbáwionym bydź nie mo. 
žna, 
Panki I. KRzyž przedziwne owo- 
ce rodzi, Odrywa nas 
od przywiązania do ftworzenia; o- 
brzydza nam życie, i wzbudza w 
nas pragnienie śmierci, czyni zá- 
dofyć zá grzechy náľze, fprawuie 
w nas obrzydzenie ich przez cięż- 
kość, ktorą nam dla nich zadaie ; 
piuie złe nałogi náľze: czyni nas 
podobnemi Chryftufowi; dáte nam 
pić z kielicha lego, i fpofobi nas 
do odpocznieniá ná łonie Jego, 
Niemślz nic chwalebnieyfzego iako 
cierpieć, Niemász nic zbawien- 
niey[zego iśko cierpieć, Niemász 
nic potrzebnieyfzego iáko cierpieć, 
Punkt III. ©) Co to zá godność bydź 
ukržýžowánym z Chry. 
ftufem ! bydź tak przyiętym i wś. 
žonym iako ieden zczłoskow Ie- 
go! wftępowść ná lego Tron Kros 
lewík:! nofić berło i koronę lego! 
dokończyć dzietá odkupienia lego! 
dopełniać co nie doftáie do. męki 
lego! 
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lego! wyrażść wyobráženie 1 po- 
dovieńftwo lego! dokonywać ofiá- 
rę lego! ftać [ie uczeftnikiem bo- 
leści lego! pomagać mu Krzyžá 
nofié! tác (ie ofiarą i4ko Oo! męczen- 
nikiem iáko On! prześladowanym 
i ofiarowanym láko On. 

Sžácuie fobie męki iáko Sam 
| krámeata. Szácuie fobie cztowická 
| ftrapionego, iako JEZUSA Ukrzy- 
żowśnego. Azáž to nie JEZUS, 
| ktory w nim cierpi? wydáie fię ná 
| nim poltáč i podobieńftwo czło« 
wieka „nedznego: śle JEZUS go 

okrzepia: JEZUS go utrzymuiey 


JEZUS gociefzy. jeżeli z nim cier- 
pieć nie będziem, nie będziem z nim 
i krolowač. 
Słowó Pifmá Swietego ná końce uwas 
gi poprzedzóracey. 


NA SRZODĘ 
SZOSTĄ PO WIELKIEY NOCY, 


U W A GA 
© innych pobudkách do cierpliwości. 
Punkt 1, BOG chłofzcze tych wfzy* 
ftkich, ktorych kocha $ 
áni 
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am žáluje rozgi ná dzieci fwoie. 
jeżeli mię nie karze, nie. kocha 
mię, nie ieftem dziecięciem lego; 
nie ieftem  przeznóczony, Nigdy 
fię bardziey nie gniewa: BOG. ná 
człowieka, iako gdy (ie cale ná nie» 
go nie gniewa, Nigdy człowiek 
dobry w wigkízey nie zoftáie pocie- 
fze, iáko ka widzi, że mu BOG 


nic nie przepuści, Jeżeli go chło- 
fzcze w czślie, czyni to, śby 

w wieczności ochronił, Wfzyftkie 
życia tego chłofty, fa znakiem do- 
broci i fprawiedliwości lego. Ná- 
wiedza záwíze ptzez łafkę '[woię 


tych, ktorych nawiedza przez kará- 
nie, Ponieważ tálká ieft owocem 
Krzyża, trzeba nań wítapié, źbyś 
ią zebrał, Nigdy ci nie będzie 
fchodzić ná táľce, poki ci nie bę: 
dzie fchodzić ná Krzyżu, 

Punkt IL. Nilemasz niemśsz cnoty 
k | bez Krzyża, niemász za: 
fľugi bez cierpienia,  Odeymiy 
Krzyż od miłości, á ftanie (ie przy” 
rodzoną i ludzką. Odeymiy Krzyż 
od nadziei, 4 nie podniefie fię od 
ziemi, Odeymiy Krzyż od pokory, 

á [a- 
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4 famá fię zoftanie próżność, O: 
deymiy Krzyż od męftwa, á famá 
| |fię zoltánie ffábośé, Nie idzie mo» 
netá, ieżeli nie ieft bita ná (tepel 
Krolá. Rany že tak rzekę ktore 
v (iey zádawála, dają iey fzácunek. 
b | Jeżeli ran misé nie będziesz, enor 
ty twe bez zśfługi będą. Złoto 
| twoie mie poydzie w Niebie, ieżeli 
| nie iet cechowáne Krzyżem, ktory 
iet ftęplem- Krolew kim. 
| Panke Lli, (CZtowiek cierpliwy, ieft 
człowiek  dofkonały, 
Wfzyftkie iego cnoty fa bobateríkie 
i Niebiefkie, Wierzy: że go BOG 
kocha, gdy go trapi, i że go gľa- 
| | fzcze, gdy go uderza? Oco to zá 
| | wiarń! Ma nóśdzieię przeciwko 
wfzelkiey nadziei, trwaiąc (pokoy« 
nym we wfzyftkich przypadkach, 
niezmordowánym we wizyftkich 
| pracach ,. nieporufzonym, i nieprze- 
| ftrafzonym w wtalney Íwoiey zgue 
| bie. O co to zá nádzieiá! kochą 
BOGA bez powabu, ktory mu fię 
zdźie bydź furowym, i nieptzebła 
ganym , cáłuie rozgi, ktoremi ga 
chłolzcze, i rękę, ktorą go uderza, 
co 


Pn 


fx 
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O co to zá miłość! Dopufzcza: 
żeby go ofiárowáno, iako Izááká 
pofłusznego, fadzi fię bydź godnym 
wfzelkiego złego, 1 žadnych dobr 
niegodnym. © co to zá pokora, o 
co zá pofłuszeńftwo, 

BOG iet mądry, mowi fo: 
bie, czyni więc dobrze wfzyftko, 
cokolwiek czyni, dobry ieft, nic mi 
złego życzyć nie może. Wfzędzie 
iet: widzi to, co ponofzę.  Możny 
iet, więc mię uwolaié może, Bo» 
gáty ielt, więc mię może wipomoc. 
Sprawiedliwy iet; czemuż tedy 
mam narzekać ”  Miłościwy  ieft, 
czemuż tedy mam rofpacząć? Cier- 
pliwy iet, czy. niepowinienemže 
Go nášládowáé ?  Krolem moim 
ieft, czy mi niema władzy rolka. 
zywać? Sędzią moim ielt, czyż 
niema władzy mię karać? Oycem 
moim iet, czyż Go kochać nie wi« 
nienem ? Palterzem moim ieft, czyż 
nie ma. mną rządzić? 


Słowó Pifmá Świętego [a ná końcu nás 
fięputacey uwagi, | 
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NA CZWARTEK 
SZOSTY PO WIELKIEY NOCY, 


U W A G A 

O innych pobudkách do cierpliwości, 
O zá pociecha odpo" 
LTunkt 1. czywać. na. Krzyżu z 
JEZUSEM  ukrzyżo- 
wanym! Gdziekolwiek znaydzieťz 
Krzyż, zobačzyľž do filego JEZU: 
SA przybitego. On fię z tobą łą: 
czy przez mękę, á ty (ię znim łą» 
czyíz przeż cierpliwość. Na tym 
ziednoczeniu wfzelkie życia tego 
zawifło fzczęście, Łączy fię zSwię» 
temi: w Niebie pržez pociechy, łą- 
czy (ie zludźmi 14 ziemi przez 
boleści. BOG świat naprawił ins 
fzym fposobem,iako go ftworzyt, 
Stworzył go czyniąc, 4 naprawił “ 
go cierpiąc. On iet powizechnym 
fprawcą, i działania , i cietpienią 
wízyftkiego, przykłada (ie do wízy: 
sich fpraw káždeý rzeczy. „Dziá« 
á iiko BOG ze wlzýftkiemi (two: 
|. zzeniámi czyniącemi; cierpi iakG 
ćzłowiek ze wfzyftkiemi cierpiące: 

U Mię 


Część 1], Uwag Ghrześcićń/kich, 


* malz cząftki 


4306 Szafy po Wielkiey nocy. 
mi ludźmi. A nie jeltže ro bydź dwá 
rázy fzczęśliwym, łączyć fie; i czy: 
nieniem, i cierpieniem Z Człowie* 
kiem Bogiem ! 

Punkt IL Nile iefteś Chrześciśnidem 

tylko przež Krzyż, i 
mowić można: że iaż nim nie je” 
ftes, gdy fię brzydzisz Krzyżem; 
álbo żyjesz bez Krzyžá. Wyrzeć 
fie krzyžykow, iet (le wyrzeć wiá+ 
ry, bo Krzyž znáki iey, i charákreť 
wyraża. Bedzieízli miał | CZĄ* 
ftkę rofkofzy JEZUSA, kiedy nie“ 
boleści lego?  Bedziee 
fzli towátzyfzem chwały lego, kie- 
dy Go opufzcząsz W mekách i zel- 
żywościach lego? Będziefzli Z nim 
królował, kiedy znim nie cierpiíz? 
kto chce bydž koronowánym, £rze< 
bá: áby walczył, kto chce bydž 
zbáwionym, potrzeba: Aby cierpiał. 
Ponieważ człówiek zginął przež 


rofkofz, potrzebá áby byt zbáwio« | 


ny przez bolesé, Czyż to nie fłu* 


fzna ? 
Punkt III, JANE fa zamyfły twoie 
dufzo Chrześciańfka , i 
coż daley czynić będziefz? Poy? 
dziesz3 


NĄ Czwartek, 1307 
dzieszže do Nicbá infżą drogą, bi: 
žli tą, ktoteý fe trzymał JEZUS? 
Czy chciałżebyś tego. gdyby to 
byłó w mocy twoiey? Czempź 
tedy márzekaíz ná krzyż twoy? 
czemuż tedy maíž zá niefzczęśli: 
wego i prżeklętego tego, kiory ieft 
przykuty do Krzyża fwego? To 
zdanie wybaczyć można żydom; 
lecz mie Chrześcianom. Coż? fE- 
ZUS żył w boleści, á ty chcefz żyć 
w roíkolžy? Niewindego chtoftá. 
no, á winay chce bydź ochronio* 
ny? Syná uwieńczono cierniem, £ 
niewolnik chce nofić koronę że zło: 
ta, i drogich kamieni? Sprawiedli: 
Wwy ná Krzyżu, á zły chce bydź 
ná tronie? Co zá, niefprawiedlie 
wość! co zá zuchwałość/ 
Punkt IV. Nilemáľz więkfzego krzý“ 

žá dla człówieką da: 
brego, iáko żyć beż Krzyż4, Zlí 
więcey cierpią, aby (ie pctępili, £ 
niżeli fpráwiedliwi, śby zbawieni 
byli. Krzyż grżefźnika niepoffu: 
fznego, i nięcierpliwego, ieft kržý: 
żem łotra złego, ktory umiera w 
tofpaczy; ktory złorzeczy narzę: 

U 2 dziu 


308. | Szofly pó Wielkiey nocy, 
dziu karśnia (wego, ktory niema 
ani pociechy, ani zaffugi w mękach 
fwoich . Krzyż Chrzescianiná po 
kornego, i na BOGA fię fpufzczą- 
iącego, ieft Krzyżem JEZUSOWYM, 
ktory ieft pełny námáfzezenia Bo- 
fkiego, i noli tego, co go nofi. 

Czciymyż tedy Krzyż nálz, 
iako pozoftáta cząftkę drogą Krzy- 
žá JEZUSOWEGO. Nośmy. nafz 
Krzyż, przypominaiąc fobie że to 
Krzyż JEZUSOW. Kochaymy 
Krzyż nász, iśko włafny Krzyż [Ee 
ZUSA. Krzyż ieft duchowną drá- 
biną Jakoba; iet tronem BOGA 
Człowieka, i berłem Kroleftwá Je- 
go; ieft ftolicą mądrości lego; ieft 
znakiem zbawienia nafzego; ieít 
chorągwią wiary náľzey ; let pie« 
częcią nalzego: przeznaczenia; ieft 
zrzodłem i początkiem łafki, 'ieft 
korzeniem i fundamentem chwały. 

Nie cierpieć, á narzekać, ieft 
znakiem zranionego duchá, Cier- 
pieć, å narzekać, ieft znakiem flá- 
bego: duchá, . Gierpieć, á: nie nás 
rzekźć, jet znakiem mężnego du- 
chá, “Nárzekáč, że fię nie cierpią 

ieft 


| 
| 
| 
| 
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iet znakiem wfpaniátego duchá. 
Ciefzyć (ie, że fię cierpi, iet zná: 
kiem dofkonátego duch4. 

O Krzyżu Swięty! 6-droga 
oblubienico Zbświcielą mego ! fzá- 
nuię Cie, cátuie i ścifkam z cátey 
dufzy moiey. Qddáięé ciało i du- 
chá mego, aby były do Ciebie przy- 
kute. O raczże solé fľnge tego, 
ktoregóś na fobie nofił Pana. Nie 
zbraniay dzwigać winnego potym, 
gdyś iuż dźwigał Swiętego Swię: 
tych, śni nofić człowięką potym; 
iakeś nioff BOGA. 

O Swięty Krzyżu! mnieć to 
należyfż nie JEZUSOWI, ktory ieft 
A i bez grzechu. Ty ielteś 
cząltką człowieka, ty iefteś dzie- 
dzittwem grzefzniką, ty iefłeś wła- 
fnością Chrzešciániná: | Ty więc 
dla mnie iefteś zrobiony. Podźże 
tedy, odpoczniey ná ramionách 
moich, álbo ráczey pozwol, ábym 
ia odpoczywał ná Twoich. Záslu- 
biłem fię Tobie przy Chrzcie Swię- 
tym: związek małżeńftwą nafzego 
ieft nierozerwany. Niech nas te- 
dy nic nie rozdzieli nigdy, © tro: 

nie 


žro — Skufty po Wielkiey nôcy, 
ple łafki i mitofierdzia! Jak mie 
raz z 7iemi podnieficsz, pociąznę 
wfzyftką: zá fobą. Zbáwie dufzę 
moig, i infzych z nią wiele, Zbá. 
wionym będę, i ftánge (ie Zbávwi: 
cielem, 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 


Tedy JEZUS rzeki Uczniom fivoira: ies 
źli kto chce zá mna iść, miech fie fam 
fiebie záprze, i weżmie Krzyż fmoy, 
á násláduie mię, Math: 16.v. 24. 


Słowo Krzyžá tymy ktorzy gina, ief | 


giupffwem, leiz tym, ktorzy zbówiee 
wia dofiępuia to ief nam, ief mocą 
„Boža. 1. Cor: 14. 

Róduię fię w utrapienióch zá was, i wya 
priniam ie, czego nie dofiawa wtrapiee 
niom Chryflaf wym, w ciele moim zá 
ciało iega, kiore ief Kościał, Col. 1. 
V. 24. 

4 sá, nieďay Boże! ábym fie chlubiť miak, 
iedue w Krzyżu 
ZUSA. Gbryfzfa. Gal. 6. V. 14. 

Rozgniewał. ľaná grzefznik, wedlug wiele 

| kości gniewu fwego mie będzie fzukat, 
Plal: 94 V, 132 

| NA 


Páná náfzega ZL. | 
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NA PIĄTEK 
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U W A G 
O milczeniu ná przygotowónie fe. do 
odebrániá Ducha Swietego. 
UCH Święty zftępuie 
Punkt l. |D) w poltáci ięzyka, a dla 
otrzymania tego ięzy- 
ká z Niebá, trzeba związany mieć 
ten ziemiki: aby mowić jáko BOG» 
nie trzeba więcey mowić láko czło- 
wiek, Q iák to piękna umieiętność 
umieć mowić ! Nigdy fię tego nie 
náuczysz, ieżeli nie będziesz umia 
snilczeć, Mowić wiele, 4 mowić 
dobrze, fą to dwie rzeczy prawie 
niedoswiádczone. Cały świąt uczy 
fię mowić, mážo fię uczy milczeć; 
4 ztym wfzyftkim naypierwfza u: 
mieiętnosć ieft: umieć milczeć, 1 
przeftrzegść milczenia, 
Punkt ll. Niewiele tam roznu, 
gdzie ffow wiele. Człoa 
wiek mądry mało mowi; bo fię 
boi; aby źle nie mowił, mowi d 
go do famego fiebie, niżeli mowi 
do. drugich. Nierozummy mowi 
239 


312 /Szofly po Wielkiey nocy, 
zawfze, nie ma inaego końcą, tylka 
áby mowić, Wfzyltek [> wylewa 
ná wierzch, nie mogąc [lg utrzy- | 
mać w fobie, | 
żny ftatek, co fig odzywa, byleś 
go dotknął, BOG chował milcze. 
nie przez całą wieczność, nie ode. 
zwał (le do ludzi áž wten czas; 
gdy ich trzebá byłą uczyć i zbá- 
wić. 

Pęntt II, (C Howay milczenie iáko 
BOG: nie mow iedno 
z potrzeby, Dufzą nápetniona Bo. 
gem, nieumie więcey mowić z lu: 
dźmi, kto wiele mowi z ludźmi, 
wydáie (ie: ze BOGA w fobie nie. 
mma. Nie možná prędzey  doftąpić 
dofkonałości, ińko “wiele mowiąc 
z Bogiem, 4 mało z ludźmi, - Kto 
ieft Pacem iezyká, ieft panem ná: 
miętności,  Ofobaość i milczenie; 
fa dwie 'fzkoły cnoty. Tam (ie 
BOG daie poznąć- Dulzy, tam o: 
świecą rozum; i do [ercá mowią 


Showd Pifmó Swietego Ja ná  kóňen 
nállepulacey uwagi, 


NA 


jelt co 1ák ow pro: | 
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NA SOBOTE 
SZOSTĄ PO WIELKIEY NOCY. 


U W.A GA 
O pożytku z milczenia. 


NI fprawule mo- 
Punkt L dlitwe, á modlitwa 


fprawuie milczenie. 
Jak Moyžesž z Bogiem mowił, nie- 
mogł więcey mowić z ludźmi. Kto 
fię wylewa, i ciefzy powierzeho- 
wnie, nie znávduie pociechy we- 
wnętrznie, Duch Swięty miłuie 
milczenie; głos lego iako wiátrek 
południowy, ktorego ffyfzeé nie.mo- 
żna, przeto že „naýmnieyížy ze 
wizyftkich czyni fÍzeleéít..“ Stowo 
nie zflapito ná ziemię iedno G- 
pułnocy, i w głębokim mitczeniu. 
W taki też czas wniýdzie do fercá 
twego, 
Punkt ILM Ow mało, i nigdy mil- 
"czenia nie opufzczay ie- 
dno dła rzeczy iákiey lepfzey. Nie- 
można dobrze mowić bez łafki, 
á tey możefzli fię ipodziewść; mo- 
wiąc w ten czas: gdy BOG mowić 
zabrania? “Každy o tym mowi: ce 
kocha 


314 — Szafa po Wielkiey nocy, | 
kocha, ięzyk. ieft tłumaczem fercź. | 
Kto świat miłuie, mowi rad o świe- | 
cie: kto BOGA miłuie, temu fie 
podoba o BOGU mowić; człowiek 
daie fię poznáć przez ięzyk, i fą-| 
dzońy od BOGA będzie prze ię- | 
zyk, | ktož fię tedy nie‘ będzie || 
obawia) mowić”. wiele mowić? ill 
źle mowić? 

Funke III. MOy BOZE! day mi mi» 
łość Twoie, ábym u: | 
ftáwicznie o Tobie mowił; ześliy | 
mi Ducha Twego Świętego, i (puść 
ná mnie ieden ztych ięzykow o- 
gniftych, ktore fpádty ná Uczniow 
Twoich. Niech o Tobie mowię; 
niech nie mowię iedno o Tobie 
niech będę „niemy |i bez. mowy, 
gdy zechcę mowić oinfzey. rzeczy. 
4 nieo Tobie. Ah! nie dziwuię fię, 
że Ciebie nie ffylze mowiącego ná 
modlitwie, bo przeftawam zawíze 
z ludźmi; bo: nie fucham iedno 
rozmowy świeckie; kto częfto przes 
ftáie z ludźmi, nie jeft zdólny do 
obcowania z Bogiem : kto wiele 
môwi z ludźmi, mało ieft zdolny | 
do. rozmowy: z Bogiem, | 
| s Dufzo 
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Dufzo Chrześciańfka, 1eželi 
chcesz odebrać i zachować Duchá 
Świętego, mowże mało; mow po- 
kornie: mow bez namiętności, mow 
rozumnie; nie mow jedno w po- 
trzebie; nie mow nigdy przeciwko 
m łości; mow łagodnie; mow fzcze- 
rze; mow po protu; mow. bez 
przylady; mow bez pośpiechu: mow 
bez.prożności; mow kiedy mowić 
trzeba; choway milczenie, gdy gno= 
wać trzebá. 
SŁOWA PISMA SWIĘTECO. 
Ježli kto w fłowie nie upada; ten ief 
` maž dofkonály, fac: 34N. Ze 
Jeżli kto mniema, že ief nabożnym nie= 
powsciagdiac iezyká fioego, tego ngbo- 
żeńfiwo prożne 1eff. jaci 1. V. 26. 
Odkadeś przemowiť do fľugi twego, fia» 
tem [ie niejpofobnienfzego 1 nieryckleye 
Jzego iezyká. Bxod. 4. Va 10. 
W usciech, głupich fercć tch, á w fercu ma- 
drych ufań ich, Becl: 21. V. 29. 
Niech wfzelki człowiek będzie predki ka 
flachániu, á leniwy. ku  mowienit 
fac: 1, V. 19. 
Gdzie flow wiele, sám ezslto niedofiótek, 
Proy: 14. V, £3: 
NĄ 


O zflapieniu  Duchó Świętego, 
|JUCH JEZUSA, iet 
Punkt 1, Duchem žywotá, kto- 


nas ożywia, Jef 


ry | 
Duchem łáfki, ktory nas poświą- | £ 


ca. Jet Duchem mądrości, ktory 
nas naucza. left Duchem mito. 
ści, ktory nas łączy. 
Pynki U. [YUCH Święty iet Duchem 
pokoiu, ktory ufpźkaią 
nafze namiętności, Ieft Duchem 
czyftości, ktory nas oczyfzcza, Tef 
Duchem wolności, ktory nas wy- 
bawia. Iet Duchem radości, kto- 
Ty mas ciefzy. > left Duchem 'po- 
kory, ktory: w nas fprawuie nifkie 
o [obie zdźnie, Iet Duchem po- 
ffufzeňftwá, ktory nas fobie pod- 
biia. Ieft Duchem miłości i miło. 
fierdzia, Ktory nas miękczy, Nie 
iefteśmy członkami JEZUSA, ieże. 
li nie żyjemy Duchem lego. 
Punks III, CZy © ieftżeś ożywiony 
tym duchem? czy ży- 
iesz 


a ew" „mw mm. 
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jesz tym Duchem? czy czynifzże 
wfzyfiko przez. tęgo Duch4?  Ieft 
trzech duchow przeciwnych Du- 
chewi JEZUSA. Duch światą, duch 
ciała, i duch czśrta. Duch świa: 
tá wzbudza w nas prożność, duch 
ciatá wzbudza pragnienie wygod, 
duch  czartá wzbudza.  fmutek, 
gniew, i zemftę. Ale Duch Bofki 
nie wzbudza w nas iedno pokorę, 
umartwienie zmyfłow, miłość bli- 
źniego, łalkawość i cierpliwość. 
Patrz co za Duch tobą rządzi, czy 
Bofki, .czyli czartowfki, czy JE: 
ZUSOW, czyli świata i ciała. 
Slowé Pifmó Swietego fa ná końce 
poprzedzálacey uwagi. 
bapa pmo P mam UC ry pd A mz ZA Z 
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U. W A GA 
O /kutkóch zefłónia Duchá Swietego. 
UCH JEZUSA czyni 
Punkt I, D nas z ludzi Bogami, 
zgrzelznikow fprawie- 


| dliwemi; z fábych mocnemi: zimus 


tnych wefotemi: z oziębłych gorą« 
cemi; 


318 Stwiatečzný, 
cemi; z gniewliwych łśgodnemi; | 
z nieumieiętnych  mądremi; z py- 
fznych pokornemi, z bojážliwych 
odważnemi., Masz tego przykład 
ná Apoftotách i Meczennikách. 
Punkt 1. |JUCH JEZUSA nie, zftę: | 

puie ná pyfznych, ani 
ná tych, co máią duchá świata. Nie 
edpoczywa w fercách niefpokoy- 
nych. Brżydzi fię dufzami -nietzyś 
ftemi, Odchodzi od duchow pro- 
žnych i dumnych. YVfławiczcą z 
ciátem prowadzi woyne. Nie mo- 
że ścierpieć naymnieyfzego do cze- 
go przywiązania, nawet i do czu- 
ey obecności JEZUSA, ktorą trzes | 
bá było umknąć dla tego Apo- 
ftołom. 
Punkt II [JUCH JEZUSA żyie w 

pas przez fálke, mięs 
fzka w nas przez miłość, króluie 
w nas przez kochźnie; odpoczywa 
w nas przez pokoy, Záímucamyý 
Go przez grzech powizedni ; tłu- 
miemy przez śmiertelny: gubiemy | 
ptzez miłość Šwiará: wypędzamy 
przez nienawiść ku bliźniemu; krzy: 
żuiemy prżeż rofkofzy i uciechy 
ciała, Sigi 
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Stowá Pifmó Swiętego fa ná kofcth 
náflepniacey“ uwagi. 
ae OE 


U W A G 

O rożności Duchá Świętego od duché 

czártowfkiego. 

UCH JEZUSOW  ieít 
Punkt I. łagodny , fkromny » 

fpokoyny, czyfty; mi“ 
łofny, pokorny i poffufzny. Duch 
czśrtowiki iet to duch gniewliwy; 
przykry, niecierpliwy; miefpokoy- 
ny, niefkromny, fkalány, brzydki; 
pyfzny, (wawolny, twardy i niet- 
żyty. Duch Swięty napełnił cały 
dom: i napełnia cáte ferce, i wfzya 
ftkie fity prawdziwych JEZUSA 
Uczniow. Duch czártowíki nápeřs 
nia rakże w tych czáfiech cátý 
dom tych, w ktorych mieízka, om 
niemi władnie, pofiada ich, męczy 
ich, píule ich, fprawuie w nich 
nadzwyczśyne wybuchnienie gniče 
wu, aby fię fprzeciwiáli Duchowi 
Bofkiemu:. i | 

Punkż 
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Punkt II, [JUCH JEZUSOW iet 
to terce Oycá i Syn4, | 14; 
Zaczym dał nam BOG ferce fwoie, | wt 
daigc nam Ducha fwego, Czy od: nik 
| mowifzże mu twego? Czy dafzże prz 
i mu tylko połowę? O co zá po- | im: 
rownánie Serca Bofkiego z twoim? | 
| O BOZE Zbawicielu moy, iák tá. | Tw 
| godny ieft Duch Twoy, 4 iáko moy | Nie 
jelt lurowy : O iak Twoy Duch | go 
Pi jelt: Święty, o jak moy złośliwy! Cz! 
O iak Twoy Duch ieft pokorny! S 
o lak moy wyniofty ! O iak Twoy | Du 
Duch ielt fpokosny! o iák moy | Mi 
| niefpokoyny! O iák Twoy Duch | - 
jelt czyfty. o iák moy zefzpecony! JI 


Tw 


ea" 


iak cielelny, iak wygody zmyfłow ! 
prógnący. l Jes 
Punkt IlI, () Duchu Święty! Oycze | `; 
ubogich, Pociefzycielu | = 
utrápionych, przyidž,á wftąp ná nas. | 
Oświeć nas éwiátlem twoim, rządź ] 


nas mądrością Twoią; poświęć nas 
miłością Twoią; ożywiay nas lá“ | 
fką Twoią, wftrzymny nas mocą | - 
Twoią; przenikniy nas námázániem | Ps 
Twoimy przy(polob nas kochániemi | 
Twoim, uípokoy naš obecnością | 
Twoią; Cz 


052 5 78" 


m 
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Twoią; poświęć nas miłością Two- 
ią; ożywiay "nas łalką Twoig: 
wítrzymuy nas mocą Twoig: prze- 
nikniy nas námázaniem Twoim; 
przyfpofob nas kochániem Two- 
im ; ufpokoy nas obecnoscią Two- 
ią; zbaw mas przez miłofierdzie 
M woie, i podnieś nas od ziemi do 
Nieba, śbyśmy Cię chwalili, bło- 
goffáwili, i kochali przez całą wie- 
czność. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO: 
Duch ief ktory ożywia, Joan. 6. V. 63: 
Nópelnieni byli. wfzyfiy Duchá Swietego. 
AG, 2: v. 4. 
Jezli kto Duchá Cbryfiufowego nie ma ten 
nie ief- iega. Rom. 8 v.9. 
Jeżeli żyiemy Duchem, Duchem i poflę= 
` prymy. Gal. 5. V. 25. 


PO SW rA FRA GH 


U W A G A 
O miłości BOGA. 
Punkt I, | )A ny nam ieft Duch Swię- 
ty. abyśmy miłowali 
W BO- 


Część 11, Uwag Ghrzesciánfkich. 
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BOGA. Złączony ieft z námi przez 
miłość, Coż to zá miłość! left 
to fkarb zafugi, ktora nas zboga- 
ca; iet to: fkarb łafki, ktora mas 
poświąca ; ieft to (karb świątobli- 
wosci, ktora nas dofkonśłemi czy- 
ni; iet to fkarb pokoiu, ktory nas 
fzczęśliwemi czyni, Miłość gładzi 
wfzyftkie. grzechy; ukraca namię- 
tności; wzbudza wfzyftkie cnoty, 
fłodzi wfzelkie trudności, czyni 
nas podobnemi BOGU ; przemie- 
nia nas nieiáko w BOGA; Íprá« 
wuie to, że BOG iet wizyftek nafz, 
i my wzśiemnie fámy  Bofkiemi. 
Punk: II, K Toreż la włafności . mi- 

łości? Nie fzuka fiebie 
famey, kocha iedynie, áby kochá- 
žá, Samá fobie iet uciechą, famá 
nádgroda. Pokorna ieft, cierpliwa, 
tálkáwa i wdzięczna + 
fię, nie pyfzni fię, nie ieft wynio- 
fa; nikim nie gárdzí, nie żazdro= 
ści nikomu, wierzy wlzyftko; fpo- 
dziewa fię wfzyftkiego, cierpi wfzy- 
ftko, odpnufzcza wfžyftko. Ofądź: 
ztych fkutkow: czyli mafz miłość? 


„Punkt 


Nie (muci! 
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Punkt III, JĘ Toryż ieft obowiązek 
miłości? Naywięklży; 
naymocnieyfzy, i od ktorego wol- 
nym bydź náder trudno. Trzeba 
kochać BOGA z cáłey mysli fwo- 
jey, 2 cátevo letcá fwego, zcółey 
fiy fwoiey, i z całey dufzy iwo- 
iey. ~Z całey myśli fwoiey nić my- 
śląc jedno o Nim; z cátego fercá 
fwego, ie pragnąć iedho lego; Z 
cátey fiły (woiey, nie pracując ić- 
dno dla Niego; zcałey dulzy fwo. 
iey, nie żyjąc Ani tchnąc jedno 
Nims pld 
O BOŽE iPanie moy! żkąd- 
że tó: že mi fię kochać każesz? 
Cžyž może bydź więkfżć na świe: 
cie dobro iak Ciebie kochać? Cžyž 
może bydź wiekíze złe iak Ciebie 
nie kochać?  Możeszli więkfżey 
mię nabawić nędzy, iako żebym 
Cię niekochał ? jakoż można nie 
kochać BOGA, niefkończenie dó- 
brego ? . BOGA, ktofy nas niefkoň- 
czenie kocha? BOGA ktory nas 
od cáłey kocha wieczności? BO: 
GA, ktory nas kocha z łafki? BO: 
GA, ktory mas kocha uprzeymie? 
W 2 BOGA 
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BOGA, ktory nas kocha ftatecznie? 
BOGA, ktory iet niefkończenie 
Swięty ? BOGA, ktory iet pełen 
dofkonaiłości niefkończonych? BO» 
GA;ktory nam wyświądczył dobro- 
dzieyftwa. niefkończone? | BOGA, 
ktory nas chce uczynić Swiętemi 
jako On? Błogoffówionemi iáko Qa? 
i nieláko Bogami 1áko On? 

Punkt IV, 7 Tym wizyltkim nie ko- 

' cham Cię BOZE do: 
brocí. Niemász w fercu moim is 
fkierki iedney miłości, Ieftem cá- 
ły ogniem dla ftworzenia, 4 cały 
dla Ciebie lodem. leftem. pyfzny, 
niecierpliwy, pomielzány, 'gniewli- 
wy, zazdrofny, fzkaluiący, cielefny 
i łakomy. Nie wierzę niczemu, 
nie (podziewam (ie niczego, ni. nie 
cierpię, nic nie odpulzczam, Ah 
jakże będę zbáwionym nie mśiąc 
miłości? 

O moy BOZE iáka wemnie 
żałość, żem ftworzenia nędzne wię- 
cey niż Ciebie ważył; O niery- 
chłom Cie ukochał piękności ták 
dawna, i ták nowa! O iśkżem Cię 
częfto obrażał dobroci zawfze mi- 

Ťa, 
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Ta, 4 zawsze wzgardzona!. Nie 
przeftanę Cię odtąd. chwalić, bło= 
gofławić, 1 kochać miłości BOGA 
mego, i poprzy lięgam: iż (obie pre- 
dzey życie wydrę, niż Cię przeltá- 
ne kochść. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Będzieśz. miłował Páná BOGA twego 
ze wflzyfkiego fercó twego, i ze wfzy* 
fikiey dufze twoiey, i ze wfzylikiey 
mysli twoiey. Math. 22. V. 37 


Koniec przykazánia iefl milosť z. czyfiee 


go fercá, i famnieniá dobrego, i wié- 
ry wie obludney 1. Tim: 1. V. 5. 
Miłosć zókrywa wielkość grzechow, fa 
Petri 4. V. 8. 
Opufczáia fie iey wiele grzechow , iż 
wielce umiłowałd, Luc. 7. V+ 47: 
BOG if milość, á kto miefzka w miloe 
ści: w BOGU miefaka, á BOG w nima 
1. Ioan. 4.V. 16: 
Ta ief? milost BOZA; ábyšmy przykazań 
iego firzegli, 1, loan, 5. V. 3+ 


NA 


o I Ari 


A _ 


Funke 11, O 
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NA CZWARTEK 
PIERWSZY PO SWIATKACH, 
U W A G A 
O goracości i oziębłosęi, 

UCH Swięty  zftąpie 
Punkt L | | wfzy ná Uczniow, le 
czynił ich z oziębłych 
goracemi, á zboiąźliwych odważne 
mi. Dufzą napełniona Duchem 
Swietym, nic trudnego w fłużbie 
Bożey nie znąyduie.  Bieży, leci, 
śpiewa, pracuie, nawet  niepoda- 
bnych (ie chwyta rzeczy, mniemá- 
iąc: že nic nad jey fiłę bydź nies 
może, . Wíželka iey rofkosz, albo 
wiele czynić dla BOGA, álbo wies 
łe cierpieć dla BOGA. Duch Swig- 
ty nie može prožnowáé, i bez dziá- 
łania: zolławać w duszy, álbo pos 
budza ią do czynienia, albo fię od 
niey oddala. Zycie záwilfo ná czy- 
nieniu; duszą zoftaie bez rufzenia 
fie i działania, ieít umarła, i Duch 
Swięty iey nie ożywia, 
lák ieft nędzna dufzą 
oziebta! ftraciła upos 
dobánie w BOGU; nie doznąie. po» 
ciech 


Pier wfzy. po Swiatkócha 
ciech lego» 
trzności lego» grzelzy b 
i zgryzoty: wylewa 
wierzchownie, 4ni śmie 
fiebie fame; choruie; á 
choroby fwoiey, zła ieft 
znaie grzechow fwoich, 
zoftaie, á rozumie, że 
złe wszelkich zażywa 


wołnaż 
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zbłądziła, z drogi opá- 


ez. bolážol 


fię zawsze po 


wniść w 
nie czuie 
„á fie po” 
w niewoli 
i ná 
(rzodkoW> 


odrzuca wszelkie natchnienia; DIE 


czuie żadaego porufzen 
czci. ` cnoty, 
ftwá, gorszy bliźniego, 
fię zgromadzeniu, zalm 


ia łafki: nie 
zániedbywa nabożeń 


przykrzy 
uca Duchá 


Swiętego, trapi ferce Pana náfze- 
go, pobudza je do wytmiotu, przy” 


mufza 
gwałtem; 
cona będzie: 
go nie powroci, iako-nie 
okármu, ktoryśmy raz 
Punk: 1H. CZy nie 
* mie? 
czyli zimny ? 
czyli oziębły ? 
do. BOGA; 
Czy 


ie, aby 


Cz 

pły» j 
gorący; 
żęsz cały 
przez połowę? 


citże mię z ierca fwego? 


ieftem w 


Czy 


ią precz wyrzucił 
á kiedy z niego wyTza” 
nigdy prawie 


do mies 
pożywamy 
wyrzucili. 
tym fta= 
ieftżem cic- 
ieftżea 
Czy nale- 
czyli! tylka 
mie wyrzu- 
Czy nie 
ietie 
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ieftże iuż gotow mie wyrzucić? G 
iakom opieľzaty. w fužbie Bofkiey! 
© iakom niedbáty w wypełnieniu 
powinności moiey! © jak wiele 
Toztatgnieaia miewam -ná modlis 
twie! Oriak częfto nieprzyiemny 
ieftem modlitwie moiey! O ziá. 
ką ią odprawiam  ciężkością! © 
iak mi fię czas sdługi ná niey zdá- 
ie! O iak mało z niey. odbieram 
pożytku! Nie czynię więcey po- 
kuty, i umartwienia (ie wzdrygame 
Nie fznkam: iedno áby (ie uciefzyć 
i rozerwać; Biorę fobie wolność 
do mowienia i žártowania, Nic 
prawie nie przeftrzegam milczenia, 
pobłażam fobie famemu, i wfzelkie 
fobie opatruię wygody. Niechciał. 
bym ciężkich popełniać grzechow, 
śle lekkie popełniam, zá nic to 
fobie maiąc. leítem rozwiozły,: á 
nie rozumiem -tego o fobie. By» 
łem gorący, śle iuż więcey nie ie- 
ftem. Mam fię tedy fłusznie oba- 
wiać, żebym niebył oziębłym, i 4- 
by mię Chryftus wkrotce z ult 
fwoich nie wyrzucił, 

Q Zbáwičielu moy ják da- 
wno 
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wno Cię trapię, i ciężę Ci na lete 
cu. Ah profzę Cię, nie wyrzucay 
mie odtąd; nie odbieray odemnię 
Ducha Twego Świętego: nie pór 
zbawiay mię miłości Twoicy,. od- 
rzuć mie, ieželi chcefz od Niebá, 
ále mie nie wyrzucay Z fercá Twe- 
go Swietego. Odbierz wizyftkie 
dobra dufzy moiey, ále iey nie od- 
bieray tálki miłości Twoicy. Ah 
jefzczem zupełnie nie oziąbł, boć 
zda mi fię, że fię bardziey niená- 
wiści Twoiey lękam, niż wfzyftkich 
mak piekielnych, mam przedlie- 
wzięcie | prącować wfzelkim fpofo- 
bem około doíkonátoéci moiey. 

Dufzo moiá przypomniy Ío- 
bie (tan teo, z ktorćgoś wypadtá, 
chwyć fię przefzłey gorącości two- 
iey ; ieżeli tego czymprędzey nie 
uczynisz, wzrufzą świecznik twoyy 
i poftawią inny pá mieyfcu iego. 
Wyrzuci cię Chryftus z [ercá fwe- 
go, 4 bydź może że nigdy więcey 
do niego nie powrocisz, Czyń 
więc pokutę za czśs przefzły, á 
prácny z więklzą gorącością około 
otrzymania dofkoaśłości. Odnow 

nabos 
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naboženítwo twoie, á ftrzež (le: á. 
byś go nigdy pie -opuściła' odtąd, 

Slowó P:fmó Świętego Ja ná końcu w- 
wagi Soboty przyfztey. 

Bo ko Pr rr re r r ee 
NA PIĄTEK. 
PIERWSZY PO. SWIATKACH. 


U W A G A 
O opufzczeniu fię w fiużbie. Božey, 
Ie trzeba fię opufzcząć 
w ffužbie Bożey, bo 
nie dla czego innego 
na świecie zoftślemy, tylko ábyš- 
my BOGA kochśli, i jemu fłużyli, 
i tá iedyna powinność naľzá. - Przy- 
czyny, ktore nas obowięzuią, abyś: 
my mu fłużyli dniá iednego, o» 
bowięzuią. nas, abyśmy mu ffužy- 
li po wfzyftkie dni życia nafzego, 
Coż? ázaž mniey od BOGA zd. 
wifłeś dzifiay, ániželi wczoray ? 
Przeftałżeś bydź ftworzeniem lego? 
Czy ieftżeś uwolniony, abyś Go 
nie czcił, nie profił, nie kochał, i 
bołdw mu fwego nie oddawał? 
Czy odkupiłże cię Chryftus ná ie- 
den czas tylko? Niechcefzli “Ga 
więs 


Punkt I. 
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więcey znać zá Zbáwicielá i Ódkus 
pieiela (wego? Zkądże tedy po: 
chodzi: że ftygniesz w miłości ľe- 
go? i że fię opufzczasz w,fłużbie 


lego ? 
Punkt II. IM daley poftępuiesz w lá 
tá, tym więcey obowią* 
zany iefteś fiużyć BOGU, bo do: 
brodzieyftwa lego wzraftáia z laty 
twemi. Jeżeli mu obowiązany ie- 
fteá zá życie, kroreć dał, iako dás 
leko bárdziey zá to, že ci 1€ przez 
tak długi cząs zachował. Policz 
wfzyftkie łafki, ktoreć wyświadczył 
rzez tea czás lak ná świecie Z0- 
ftáiesz, wizyftkie niebeśpieczeńftwa 
z ktorych cię wybawił, wfzelkie 
złe, od ktorego cię zachował, wfzys 
ftkie dobra, ktoremi cię nadał, a 
przyznasz fam: żę iefteś dłużnie 
kiem, nigdy fię godnie wypłacić 
niemogącym, Zkadže tedy pocho- 
dzi: żeś fię opuścił, iakbyś BOGU 
pic więcey niebył winien? 
Panke 111, |M dáley poftępuiesz w lá- 
tá, tym fię bárdziey zbli» 
żalz do śmierci i wieczności: Trze- 
bá tędy pracować z więkfzą ' gorą* 
| cością, 
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Cością, A ktoż myślić bárdziey po. 
winien o rachunku, ieżeli nie ten, 
co go wkrotce ima oddać? Wizy- 
ftkie ciała w dwoynafob nátežaia 
rufzenia fwoie, gdy (ie zbližáia 
do krelu fwego, 4 duch twoy czyż 
niepowinien w dwoynafob natężyć 
gorącości twoiey, gdy fię zbliża do 
końca (wego? Co zá żal będziesz 
miat przy śmierci, żeś więcey nie 
pracował nád to, coś uczynił! Be: 
dziesz profit o czás, 4 mieć ga 
więcey nie będziesz; będziesz chciał 
dobrze czynić, 4 niebędziesz mogł, 

Prácuymy tedy poki czás 
mamy: fłużmy BOGU, poki żyie- 
my, po podobno wkrotce umrze: 
my. O Dufzo moiá błogofław Pá. 
ná twego. á nigdy nie przefławay 
mu fażyć, gdyż On nigdy nie- 
przefłaie dobrze ci czynić. Kocha 
cię od wiekow, kochay Go ty przez 
całe życie twoie. Niemafz mo: 
mentu tego, w ktorymby ci do- 
brze nie czynił ; niech też nie bę: 
dzie momentu tego, w ktorymbyś 
fie z wdzięcznością ku niemu nie 
oświadczała, JEZUS ieft tym dzie 
fiay 


| 
fay. 
ty: 
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fay, ktorym byt wezoray, bądźże 
ty iednákowa każdego czalu. BOG 
nie podlega odm Anie, badžže  nie- 
odmienuą iako On, 
Słowó Pifmó; Swiętego fa ná kuhcu né- 
ffępuiacey uwagi. 


NA SOBOTĘ 

b gg, WHA Kaś O 
uw A G A 

O przyczynách nófzego opufzczenia fe 

w flužbie Bo/Kiey, 

T-rwfza przyczyna ieft 

Punkt I. zepľowánie nárury, kto» 

ra poczynálac fe od 

grzechu, ma żawfze wielką do złe- 

go fkłonność. Jet to iák wagź 

zeváru: ktora záwíze idzie ná doł; 

i zawfze ią pociągać w gorę trze" 

bá. fet to iak drzewo: ktore ma 

fwe korzenie w ziemi, i ktore zás 

wfze odrafta, choćby fie naybár- 
dziey (taráno o odcięcie ego. 

Punk: II, | )Rugą (a nałogi , grze- 

chowe, ktoreśmy Zábra- 

li, ktore nieíkoňczenie pomnažá- 

ją fkłonność , ktorą ma natura do 


H. 


złe= 
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złego. Czuł Dawid ten ciężar, i | 
naň fię ufkarżał przed Bogiem mo: | 
wiąc: Moy BOZE, grzechy moie | byś 
fa iako ciężar wielki, ktory dźwia |. Pán 
gam ná ramionách, chodze náchy- | zma 
lony ku ziemi, ledwo podnieść | nęd 
mogę głowę ku Niebu! Nie czuiesze | Il 
że ty tego ciężaru? . Moy BOZE, 
nieprawości moie. fa iako rzeki, | fbi 
ktore mię zábieraią! już lat o- | we 
śmnaście. iák mię czárt związdne- | zt 
go trzyma, idko owę w Ewangelii | my 
niewiáfte. (J Zbawicielu! polzárp | żeś 
te przeklęte pęta, ktore „mie czys | dan 
nią niewolnikiem grzechu, ábym | iuż 
ci poświęcił ofiarę chwały, ieft 
Punkt III, "TRzecia przyczyną iet | twe 

czaft: ktory nas kufi | ry 
każdego czafu, i ná káždym miey- | val 
fcu. Wyftawia płoty, aby nam | fb 


— 


przeyścia zabronił, 4 wzbudża ná | żeś 
rozumie ciemności, w fercu teíkni« | zá 
cę, w namiętnościach burzenie fię | dż 


ich, We wfzyftkich fiłach nafzych 
ffábosci i mdłości ` Dopulzcza | 2de 
BOG, aby nas kufł, chcąc do- | dla 
świadczyć wierności náfzey, popra: | 
wić przefzłych błędow náfzych, 
pomno: 


m «a 


b 


R VA — NE 


Ná Sobotęa DNO. 
pomnożyć zafługę naszą, okazáé 
ftabości náľze, i zniewolić nas, 4: 
byśmy fię do niego uciekáli. O 
Pánie! iužeé mię doświadczył, i 
znasz mię dobrze, iefteś świadkiem 
nędzy moiey, zmiłuy fię nademn4. 
Pankt IV, (ČZwarta przyczyną ieft 

tajemne, 4 zbytnie o 
fobie famych rozumienie, i fatfzy- 
we upewnienie o zbawieniu nafzym 
ztego pozory, że iuż nie wpada« 
my wciężkie grzechy, mniemaltny: 
żeśmy iuž dofyć pracowali, i (ktą- 
damy broń pokuty, iakobyśmy iey 
już więcey nie potrzebowáli. Nie- 
ieftże to przyczyną opufzczenia fie 
twego? Nie należyszże do tych, kto- 


| rzy mawiaią; iužem dofyć praco« 


wał, nic mi nie zoltáie, tylko ábym 
fobie odpoczat. Ktoż ci powiedział, 
żeś iet wtáľce Božey?. Coz masz 
z4 pewność że wniey wytrwasz 
áž do śmierci? O iák wielu (iako 
mowi Pifmo Swięte ) ofadzili gnia- 
zdo fwoie ná obłokach, á fpádli 
dla pychy fwoiey w przepášci! Nie 
wiefzże, że nie, poftępować, ieft n- 
ftepowáé, iż nie ftawáé fig lepizym, 
k ieft 


336 ro dwatkách, 
jet ftawáé (ie gorfzym? Prawdzi: 
wie umarłym iefteś, ieżeli :mnie- 
masz: iż nie choruiesz! zgubiony 
iefteś, ieżeli fię „nie boisz abyś fię 
nie zgubił. 
Punkt V. ()Statnia przyczyna nálze: 
go opufzenia fię,-ieft 
wielka nieftateczność rozumu, us 
ftáwiczne rozetwánie fercá, Kocha- 
nie fię w życiu fwobodnym, i obrzy* 
dzenie tego wizyftkiego, co niewys 
godę naturze czyni. ,Dla-tego lu- 
dzie opulzczaią zwolna dobre 
przedfięwzięcia i ćwiczenia wpobo- 
żności, nie czynią iuz więcey pos 
kuty, i porzucáia cale zažywánie 
modlitwy. 
Czy nie iefteś w tym ftánie? 


czyż nie prawdá że byłeś przede | 


tym goretízy niźli teraz? Zkądże 
pochodzi: że fię iuż nie martwisz 
tak iako przedtym? Zycie to (mo. 
wisz) ieft názbyt uprzykrzone i tę- 
fkliwe.  Toć Syn Bofki ofzukał 
nas, gdy nam powiedział: że iárzmo 
jego ieft fłodkie, žá brzemię lego 
lekkie. Biada dufzy tey, ktora ode 
daliwszy fię od BOGA, mniema: 
że znayý- 


) 


AD HB a a. 


rzeniach 4 


Ná Sobote po Swiatkách 
že źnaydzie odpoczynek w fťwô- 
O Panie ! nigdym. go 
nie znalażł; i dlatego Cię nigdy 


336 


| więcey od fiebie mie oddalę, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 


| Napominam cie áhýš wzniecal  tafKę 


| 


| 


Boża , ktora iefł w tobie przez włóż 
żeńie rak moich, 2. Tim. i. V 6. 
Mam przeciw tobie, żeś milost 
pierwiza opuścił, 
Zadeń, ktory rekę fwa przytožyť do pľú: 
ga, á oglada fig nazad nie tefi [pofos 
bny do Krolefiwa Bożego. Luc. 9. 4.614 
Blogofławieni, ktorzy: takna i prapna 
albowiem oni 
Matt. 
Gdy człowiek, fkończy dopiero pocznie, 


Sorawiedlitvosci : 
nafyceni , 
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Części Drugiey 
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„Patronorum Honorem 


POS PCE I ME 


NIE NALEZACE do EWAN. 
GELII ROCZNĘCH. 


I Uwaga 


O Pokoinu | Sgrca 

Pankt I. m4 Woiaki ieft Roke fo. 
|| den prawdziwy, 4 dru- 

gi fałfzywy: Pradai] 

jet! wypogodzeniem Ducha, i (pokoy“ 
noscią Serca, wslne od zamiefzania i 
namiętności. Fałlzywy ief zaś! iepieniem 
Ducha, i ucifzeniem ferca w miękkim i 
ro(pufzczonym życiu.. Prawdziwy, ief 
Dufzy w Bogu pokoiem bez bojiažní i 
żądzy: Fałfzywy, iet Dufzy w grzechu 
pokoiem, bez zgryzoty lumnienia. Pra- 
wdziwy» famym iefi porządkiem i u=- 
(a) fpo- 
Uwag Pofpolitych Część 11, 


z UW AGI 
[pok „oleniem. Fzllzywy fimym ieit n'e- 
porządkiem i zamiefzaniem. Roftrząś ias 
ki twoy icít pokoy. 


Punkt. II PZ o: 


EA go nigdy gorzu uczć 
tzeczy lepízey. Nic 2 
by fe znim w w fzacunku 
coby. mogło naprawić 
Chwał? i pokoy ieft (702 
« Niebše: łafka i pokoy i 
ludzi na ziemi. A tżk g 
(zanie fa Prywiekfzým 
grzéch, bo mam odbiera 
fzanie, bo nem wydziej 


Ponkt II. pokoy ieR do doftąpienia 
ł ľô6 naykrutíža 


Uśmierza Dufzy nómietności: 
ą brania ad BO. 
GA oświecenia. Wyraża w niey obraz 

jego dofłatecznie, jako cicha woda te 


(polobna 


braz wyraża fľoňca. Spraw uje, že ffos 
wa jego > neifzeniu namietnoáci 
Pocha. Stawia ją w ftanie przyimowz= 
nia działsnia jego; bo on nie działa 
tylko na Dufzy fpokoyney i ncifzoney. 
pen (mowi Dźwid) mocy. ludowi freme 
doda: Pan błogosławić bedzie ludowi [nema 
+ pokoiu, Zoftaway tedy w pokoju żbyć 
cdebrał Błogofiawieńftwo Bofkie. 

Punkt, 


4 


P O SAP OL FUESE 


| Pusk 1. OG nie ieft w zsmięfza- 


niu i rozrnchu. Nie dať 
fie uczuć Eliafzoywi w fzumie wielkie- 
go wiatru. Jeft Duchem cichym i fpo- 
koynym, fpoczywającym na Du(zach po- 
kornych i fpokoynych. M;drości Chrze- 
ściańfkiey koniec ieft, mieć zawfze Du- 
cha ufpokojonego, i ferce wefołe. Podo- 
baym byjź BOGU, nie ieftże to bydź 
dofkonałym ? Goż iet BOG? ieft Du- 
chem nieodmiennym, zamiefzania niczna- 
jącym, i celem niewztulzonym pokoju. 
Jm fie wiecey do Niego zbliża Daľzas 
tym mnisy ma poruízenia. On w pokviu 
mi:(zka: ľaczerny fig z Bogiem; gdy w po- 
koiu zoftaliemy. 


Dafzo moia fzukay pokoju, i nie 
przeftaway “go fzukać aż, go znay dziefa. 
Bľogosťamieni pokoy Czymiący: albowiem ng- 
zwani bedz Synami Božemí. Niefzczesliwi 
Duchowiezamięfzanie czyniący;podobnifą 
fzatanowi Oycu fwemu nigdy w pokoju. 
nie zoftaiącemu, i innym w nim ušedopu- 
fzczającemu zolławać. Moy Boże, day mi 
łafkę twoie i pokoy twoy, A niczego 
wiecey nie będę na fwiecie pragnął. 
Uczyń mię pokornym ifpokoynym, aby 
Duch twoy na mnie fpoczął. 
(az) kot | 


4 UWAGI 
NOUS WAGA 
O fpofobach nabycia pokoiu 
Punkt I. A By zofiawać w pokoju, trześ 
"ba bydź w łafce. Niemajz pom 
koiu nież'ożnym, mowi PAN. | Možnaž zo= 
fiawać w pokoiu, tocząc z mocnieyfzym 
rad liebie nieprzyjacielem woynę? woiu- 
jefz z W (zechmogącym, iákož može(z. zo- 
fiawać w pokoju? Ten co mu fię fprze- 
ciwia, nigdy go nie będzie zażywał: bo 
fie fprzeciwia wyžízey mocy, niemcgą- 
cey dać fpccząć nieprzyiacielowi (we- 
mu. | Trudno ief (mcwi Mędrzec) oprzeć 
fe BOGU. Grzech ieft trucizną dulzy; 
ieft mieyfcem czyniącym ią niewolnicą: 
icht nieporządkiem wprawuiącym ią w za- 
mięfzanie' ieft poruízeniem odrywaiącym 
ią od (wego celu. likoż może bydź 
w pokoiu gdy zofłaje w grzechu? zlych 
fumnienie ieft piekfem,(umnienie dobrych 
ieft Niebem. 
Punkt. 1. Aby zofławać w pokoiu 
rzeba bydź pokcrnym: 
Rzecz będąca w fwoim c'lu zoftaje fpo- 
kocyną. Ceł człowieka ieft nic, z ktore= 
go go Bog wyprowadził: nie iefteftwa.ła- 
fki, mądrości, mocy i fwiątobliwości. 
Nigdy pyfzni nie zofłaią w pokoiu mowi Duch 
Swięty. Wfzyftkie zamięfzania nafze z py- 
chy: pochodzą. Rozumiemy że Dobro 
ktorego 


P OSP O 1 TE 

ktorego nie mamy nám fi? należy, a „ła 
ktore ziofiemy nam fię nie nalezy: Toc 
ieft co w nas iprawuie (mutki, nie(maki,Ť 
(zemrasia. Uczcie fie olemníe (mowi Chry- 
fus) n iefł cichy i gokornego ferca: á faj 
dz ecie odpoczynek dujzó n waf(zyme 
Punkt 1IL 4 By zoiławać w pokoiu;trze- 

-*ba bydź baz Zadzy. Zae 
dze nafze (4 okratnikami, czyniacemi 
nas Męczennikami pychy i fakomít wa. 
Zkądże walki i zwady między wami? zali nie 
ztąlś z pożądliwo Gi wafzych ktore woiwię 
w członkach mafzychł mowi lakô> Swięty. 
Ządze fą wiatrem wieiącym w Duizy 
nafzey, wzniecającym burze, i mięfza- 
iącym iey fpokoyność. Zadze fą czar- 
tami z Domu nafzego czyniącemi Piekła. 
Zadz: fa robakami nas zrzącemi i rofta- 
czaiączmi: żądza dobrego dobra ieft: ale 
kiedy ieft natężona złąfię ftaie. Bardzo 
mało żąłam (mowił ieden Swięty) á maže 
ktorego Żałam, bardzo — 30 mato žalam. 
"Ták žaday 4 fłanielz fie Swiętym. Nie 
żąday tylko Boga 4 będzielz zoftawał 
w pokoju. 

ní UWAGA 
O innych jpofobach nabycia pokoin. 

Punkt I. API zoftawać w pokoiu, trze= 

ba mieć wielką w BOGU 
ufność, i fpulcić fię na opatrzność jego» 

Raccz 


U W A GI 
Rzecz iet Rata, ktora fi, na: nie wzfu- 
fzonym 'wipiera gruncie. Kto fię na 
ftworzeniach wfpieraz nigdy, nie ich 
w pokoju, bo ftworzenia w uftawicznym 
zoftaią porufzeniu. Kto fię na nie wzru= 
fzoncy wípiera rzęczy, láka ieił BOG: 
zawlze ieft (pokoyny w Pokoju: mowi 
Dawid) bede Jpaż, i odpóczywat. | Gož“ nas 
m-ze mięfzać, ieżeli nie buiažn złego, 
i żądza dobrego? częgoż fig może lękać 
tea, ktory zoftaie pod obroną Wizechmo- 
cnegoč Czegož może żądać ten, ktory 
poliada BOGA; i ktory fię zdał na mi= 
fość iego$, Maizcega aadzieig w Pánu mtos 
fierdzie  ogatnie. 


Punkt IL A By zofiawać w pokoin, trze- 
ba fię we wfzyftkim ftolować 
do woli Boíkicy. To czyni ludzi do- 
brych (pokoynemi i niepomięfzanemi. Ro- 
koy (ama ieit (pokoynością, 4 porządek 
wyciąga, 4 żeby niżfze było podległe 
wyżfzemu fwemu, i tworzenie BOGU 
(wemu.  Zkądżz pochodzą zamiefzania 
nalze, ieżeli nie zfprzeciwiania fię na- 
fzego woli iego? wola fię Bofka wy- 
pelai “dobrowolnie. albo  poňiewolaie. 
leäsli ię iey uniżyfz, ufpokoi cię; ieželi 
fig iey. iprzeciwilz, zętrze cię. 
Pankt Hi, 


fi 


3 BOR 2. 


aj © SJ A 


| —mitr—— 


Punkt AO i 
w pokoju, trz 
czy wykonać, ktorych nancza 
jado waniuChzyftasowym: E Szara 
czey czynić wolą innych, niż t wolę: 2. ZĄ- 
day raczey mało mieć niž wiele. 3: Szu- 
kay we wlzyftkim i wfzędy oftatniego 
i Woley bydź pofłutzaym 
niż rofkazywať. 5: tagniy aby We- 
wola Bolka wykonywana by- 
zoiławania w pôkoiu, 


micyica- á. 


wizyftsim 
ła, Voz fpoloo 


© moy BOZE, nie dziwuię fs 
i 1ezcli 


jeżeli nedza? prowadzę zycie, I 
nigdy niż ie tem (pokoýny: Jeftem, zlý ms 
pyí<n> m: zazdroinył » Pragnę nienaty- 
cenie Dá>r iucisch Zycie: Ujtaw 1- 
čžnie Gę fprzęciwiam woti twoieyś, i nie 
chcę fig pod pe fu zeňliwo poddać. Afi! 
nie zadam tylso pokoiu, a tam go (zakam 
dzie wiem Ze go nie znaydę. Ponie- 
waż ty tylko tams o moy Bože, dać 
mi go možeíz, niechce nic więcey ko- 
chać tylko ciebie. Spujzezam ię ztt= 
eľnie na opatrzność twoię. Care, ža> 
chować przykazania twoje, i bydź po- 
fufznym. woli twoiey. 9 ták či ktorzy 
firzegą Prawa twego» zažj vale wielkiczo PO“ 


kort: f 
% g 4 S 13 s 


w Chryjtufie: 


U W A GI 
TA WAY AS G CA 

O Swiątobliwości Chrześciańskiey j 

Punge I. © Hrzesciaňia powinien bydž 
3 "Swietým, aby zadofyć uczy- 
nii Imieniowi iwemu, aby powianość 
fwoię wypełnił, iżył według wyznawa- 
nia (wego, Lud Chrzešciaňíki mowi 


Kiiąże Apoftolfkie, iet ludem $ więtyma 
ktory Chryjtus zyfkał: ioomył we krwi 


fwoiey. 
BOG wezwał nas do fľužby Sy- 
na: (wego 4byšmy byli Swiętemi, mus 
wi Pawef Swięty wte fľowa. Bľogosia- 
wiohy BOG i Oczec Pdna na zego JEZUSA 
Chryflu[a, ktory nas, biogosławił mjzelakim 
logostawieńśwejn duchownym w Niebieskich 
śóbb naj wybrał w nim przed 
ŚwiGtay iby m; byli - Swzętemi å 
Miepokalanemi przed oczyma tego w miłości. 
Obrał nas tedy BOG i wyłączył z licz- 
by niewiernych aby sny byli Swietemi, 
Przsto tenże Apoftoł zawfze Chrze- 
ściany, do ktorych pifał Swiętżmi zowie: 
Punkt IL ję ledy cię chrzczono; wyryto 

"na tobie cechę fwiątobliwo- 
ści ktora nigdy nie będzie zma.ána. Zo- 
fałes poświęconym według obrządkow 
Kościelaych, 4 prawo mówi, że wizy- 
fiko to ca delt poświęcone Panu, iefł Swięte. 
To poświęcenie na tym zależy, żeś ieft 
Raza» 


RALOŽENIEM 


Pros PO BITKE 9 
naznaczony na (ľužoe Bolka, iako Kościo* 
ły w ktorych on mieízka.  Diategoć przy 
Carzcie tylko pomatzezenia i wyklinania 
zażywaią A %2 miewielie (mowi Paweł S.) 
iż człorzi wajze fz Kosczolem Ducha Swię + 
tego, ktory w mis teji, kroreg0 macie od Bogda 
A mie tejleście. jmvol? Albowiemeście kupieni zapłatą 
Wielką.  leżliś itt Chez ;ścianin, nie 16— 
ites (woy, aie Bofki: ftate$ fię maiętno= 
ścią iego i dziedzićtwe n isgo przez POT 
święcenie chrztem. Kościołem ,iefteb 
Ducha Swiętego, Azatym Swiętym iiuż 
wi,csy nic w niá nie wolno czynić: 
czymby fiż mogł zefzpecić, 4 coz do= 
piero imazać go obrzydłemi nieczyfto= 
ściami. 


Punkt TI, K ledy ci: chrzczono; wyraá 

A 2019 ua tobie Troycy Nay“ 
świętzzy obraz, w lnie ktorey ochrzczoe 
ny zofłałaś. Byłeś naznaczony iey znae. 
kiem iako rzecz do niey należąca. Tym 
znakiem ieft Duch Swięty, ktory fię na 
Dufzy twey wyraził, iako pieczęć na 
wofka, i ktoryć dał poltač (woię ktorą 
iet S wiątobliwość iego. Dlatego go 
Paweł Swięty nazywa znakiem Bóltw% 
ležliš tedy ieft Chrześcianinem; powię 
nieneś bydź Swiętym. 


RY AGE 
Punkt 17. TEfżeś nim, Dufzo %rynios 

s). (ľa, ktora tak bardzo fzakafz 
czci i godności ziemfk ch, ktorycheś fiz 
przy chrzcie wyrzekiać kines s, aim bo- 
gaty łakomcze, ktorý ieltes Bałwochwals 
ga złota ifrebra twego, i ktoryś tak ielt 
nieużyty dia ubogich ktorzy- lą człon 
kami Ciryftufowemi? — ktíkzes nim czło- 
wiecze zmyślności fłużący, ktory z € a- 
ła twego hek Iprolności i nięczylłości 
czyni(z, ktory Kościoł Ducha $więtepo 
obrzydł"mi plugaftwy (zpéciíz. i ftwa- 
r:eniu ofiaruielż, lerce poświecone, BO» 
GU? 


O moy Boże, wyznaie zem ie- 
fzcze nie poc: bydz Chrześcianinem. 
Imi; nofzę Ghrzescianina, ale Ducha nie 
mam. Chrz sscianík1:go Prz yliągłzm na 
chrzcie ze zachowam prawo twoie, a ód- 
tąd iikom ief na (wiecie, zaiodnę wzią- 


łem uciechę bić na nie. igwałcić ie. Obľu- 


dnym ięftem zwodzcą 1 gorizącym Chrze- 
ścianinem. O iakom cię znieważył Pá- 


pie moy, i Boże moy! -Ah, już niemam 
żadnego znaku oblicza twego na Dulży 
moisy.  Złamałem pieczęć  Swiątości 
twoiey, ktorąś mię był uczcił, luż mi 
prawie nic nie zoftałe z piątna tego 
Swięteg”, ktoreś na mufe był wyryf. 
UEDA. > SA 3 

Poňác noíze (zatana, 4 mie Syna twego 

v 9 P Ana o 
JEZU- 


| 


| 


| JEZUSA. Naznaczony isitem zaa 


pPosroLITE a 
SCR 
iego, i piątacm beityi, "dako nisw olaik 
należący do ňieg9. 

Dufzo 10143“ € cefzaa | oditapié 
wiary twoiey i Rehguť Zalze c acs 1% 
óchračiľať | Wyrzekias tg była świata 
abyś ię oddała JE ŽU3Y WL, ehcefzli te= 
raz wyrzec NĘ Gnryftufa abyś fiz twias 
tu oddała? ląkoż tę odwazjiz itawić 
przed Krolem twoim, ktoregos „tax nie” 
godziwie zdradziła abyś fHuzyła meprzy- 
jacielowi lego? O Panie. przyfiąg tebe przed- 
figmaiglem; firzudz Prawa twego prze% cale 
%, cie moe. Osraľem cię za Fana mego 
i Króla mego, żadaego nigdy uie będą 
miał janego. Wyrzekam tiy świata; 1 0— 
kazałości iego, jodnawiam ods wiadcze= 
nie przed tobą uczynione nie Hažyé ai- 
gdy inemu Panu; tylko Tobis. 


v..UWAGA 
O. obomiazk ACH Ch rzescianinú. 

Punkt L (U Hrześcianin przez Chre 

iet zNczony Z Chryftulem, 
i faie fię iedným członkiem z Czion= 
kow iego. Ma bydź tedy ożywiany Due 
chem ieg9, ktory ieít Święty: bo głos 
wa iczlonki iednegoż Ducha ktory ig 
ożywia maią. lnatym nalezy przy(po* 


fobienie Bolkie Którzykolwick ( mową 
Paweł 


12 WU WAGI 
Paweł Święty) Duchem Bożym rządzeni fes 
€ [a Synami Bożemi. Zkad wnoli, że ten 
ktory nie ma Ducha Chryftuľowego nie 
iet Chryftulow. Człowiek jelt człowie- 
siem, bo go ożywia Duch 
acit Chrzescianinem, gdy go Duch Bo< 
ży ożywia. Przez wianie tego Ducha 
Świętego odnawia fię i odradza, r (je 
1+ iaxo mowi Paweł Swięty, nowe fimo 
rzenie. lakiż cię Dach ożywia? czyli Bo 
fki, czyli (wiatowyč jeżeli Bbfki cze- 
Muž malz fame mysli wyniofie, fama 
pragnienia cielefne, 1 fame przywiązania 
do ziemfkich rzeczy? — leftže to bydź 
prawdziwie Chrześcianinem, co żyć Du- 
chem iwiatowym? 

Punkt II J Eelis ief Chrześcianinem, 

winieneś zewlec z fiebią 
ftarego człowieka, 4 oblec fie w nowe- 
go iakim iet Chryflus: nie Żyjąc więcey 
tylko Duchem iego. Wiaieneś fię przy- 
oblec i przybrać w cnoty lego, iako cia- 
ło ieft przybrane w fzaty fwoie, ták: že. 
by ten cocię widzi rozumiał że Chry= 
ftusa widzi, boś jef ożywiony Duchem 
iero, i przyobleczony w cnoty iego; bo 
tak iak on, mowifz: modli(z fię,iak ons 
chodzjfz. i obcniefz, iak on. Zwleczcie 
(mowi Paweł Swięty) z febie flarero czło: 
Wick Z uczynkamś 1080, 4 obieczcie nowego, 


Przy- 


rozumny: 4 


Przyo 
] di 
odd 
M 
obi gi 


czlow 
Punkt 
wani: 


abyś 
mu | 


Przyoblokłześ fię w Chryftufa 
lod dawna zwlokłeś go z fiebie, 
| obległ w uczynki i fklonności ftaiego 


PO SPOL 


| człowieka. 


| Punkt 


| wania 


m. NY Szyftkie przyczyny ktora 
fie šciágaia do ukfztałto= 
obowiazúia cię 


Chrześcianina, 


abyś był Świętym. 


mu. iefteftwo dale; 


ciąga 


dobień  Oycu 
(mowi) bom té Swięty. 
klad mu iwżór daiąca. icht € 
ten ieft bezgrzefzny oddalony Od grze- 
fznych, Swięty 12 Pánty Swietey z10= 
dzony. Przyczyna ktora mu kfztałt daie 
Swięty i lafka poświęcającas 
odrywa nas od ziem(l 


czy; 


go. 


jeff Duch 
ile Duch, 


i Duchownemi 


(wemn. 


I T 


Przyczyna 


ktora ieft BOG wy” 
tego bo fyn powinien bydź po- 
Bądźcie Swięteme 
Przyczyna przy- 


hryítus A 


czyni ile 


Właściwa jemu (prawa ieft Dufze po- 
święcać. Przyczyna 
Chrześcianina bierze: 
f nad to czyż jeft co mięklzego? znofiž 
wadę iaką? nieprzepifujeż cnot 
ftkich? Przyczyna 


z ktorey 
ieft Prawo 


ktora ieft końcem ie= 
iet Niebo, #tam nic nie wniydzie 


jeżeli czvíte i Swięte nie icft. 


Wreé fie do Kościoła, Dufze 
Chrzefciańfka; obacz Chrzcielnicę, Przy 


R 
č. Ah, sák 
Abyś ię 


3 


ktora 


kich rze» 
Swięty, 


on imię 


Bofkie? 


wizy» 


ktorey 


L4 WA 
ktorey ach PEER faé, Przypomniey 
fobie o co cię pytana i coś oc dpowiedziała; 
coć mowiono 1 c0$ ucz zyniła, Wyrze- 

rta i wlzyftkich (praw iego, 

pompy (wiata, nieprawych 

niegodziwvych, dałaś 

idzion, ale BOGU w przy” 

topośći Aniołow jego. Wyznanie 

twoie wiary nspifane iet w Kfiędze 

Żyjących. Jeżeli ffowa twego nie dotrzy- 

malz, oley, Swięty ktorym nama!zezoná 

byłaś, promnica ktorąć w rękę dand, (zas 

ta biała w ktorą cię BATOR ono, kapłan 

ktory ak ochrzcił, Swięty ktorego imię 

nofiíz, Antotowie i ludzie pow itana prze” 

ciw to bie, i fkarżyć ma cię będą jako na 
odftępcę i wiaroľomce. 

Wnidź w famego fiebie, codnow 
duchownie obrządki chrztu twego. 
Uczyń oświadczenie nowe,  iakcbyś 
był przy Kościelney Chrzcielńicy, bez 
zmazy zachowania fzaty biaľey, w ktorą 
cię obleczono; ftrzeżenia bez narufzenia 
Prawa Pána nafzego JEZUSA Chry- 
ftnfa; wyznania iawnego fľužby iego, i 
wie cznego wolowania z Nieprzyiacioł= 
mi iego, Czertem, Swietem 1 Ciałem, 
Poprzyfagłem i poffanowitem, — nienarufzenie 
frzedz Prawa BOGA megos 

VI, 
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VI. U W A G A 


Na czym zależy Sw? rarobl mx né? o Chrge Giant. 


| | unke. i; 18: sHociaz czło wiek mający w lá 


rę jeft CA A Janinrm, ie= 


jdaskże nie iet dofkonałui Chrz ści- 
laninem bez miłości: Dwoj ka SKR Swłą= 


zależy na oddaleniu fig 


od orzecyu: drugi na: lajelziczeniu cnoty 
zźwiczenia fię wd obi tych uczynkach. 
Chcześciania tym dwociakim fpofobem 


powinien bydź Swięty. 
Winien bydź wolay od grzechu: 


| bo winien bydź podobieh Chryftuľowis 


i 
ktory nigdy fe grzechu nie do puścił, ani 


fię go mogł dopuścić: i ná to fedynie 
ma (wiar przyfzedł aby grz schy, zeładził. 


Chryfustmowi Pawel Swięty () umiłował ko- 
$cio?, i [amego fevie wydał man aby ge po wieczłą 
oczyfkizyw(wy go omy ciem wody ws owie Żywotóg 
aby 4 n fobże wyfiawił Kościoł chwalelny, nie= 

n abo czego tókowe= 


maiący zmaży, abo zmarsk 
go: ale ižbybyt Smiem e obálany. Epbes.5e 
g oz mowi we wfzyft kich fwyci h Lach. 
leżeli tedy iefteś ikim grzechem zma- 
"zany. znieważas — Rościoł Swięty, i NIS 
iefteś praw dziwym Chrześciahinetm. 


„Punkt 1l, Tle tylko Chrześcianin wie 
nien bydź bez grzech u: ale 

jeľacze powinien fig oderwać miłością 

od 


ESO ZA 


16 "U W AGA 
od wízyftkiego ftworzenie: bo Swiątos 
bliwość zależy na czyftości, 4 nazywa fię 
to czyfie, co fię nie wiąże z innego ro- 
dzaju Ciałem. Serce, tedy nie ieft czy- 
fte, ktore z Bogčem iżkie ftwotzerie ko- 
cha. Nie fłałżeś fię przez Chrzeft 
Członkiem Syna Bofkiego, i Kcścicłem 
Ducha | iege? | Niehylžcé poświęcony 
przez namafzczenie Swięte? Nie naka- 
zuiefż prawo, aby to co reft poswieco- 
ne, z dziedzićtwa ludzkiego przecho- 
dziło do Bofkiego? aby było wyłączone 
z trzydkich fpołeczności, aby na fame 
tylko rzeczy Święte używane było? 
Chrześcianin tedy powinien bydź odłą- 
czonym od Świata, ktorego fię wyrzekł, 

owinien famego BOGA tylko kochać, 
3 żadnego przywiązania nie nieć do 
fworzerie. Wybrał mas przed założeniem 
świata «byśmy byli Swiczegi 1 niepckalaremi 
> --- Według pofanomienia woli fwoiey, 

Jefżeś Swięty? Jefi żeś Chrze- 
écianinč Jefiżeś bez grzechu? cderwa= 
reż ieft ferce twcie cd fłworzeniał Ko- 
chaf:že famego tylko Boga? Gctow żeś 
gaczey utracić cześć twoie, dobra twoie; 
j wízyítko ce mafz, życie nawet, niżeli 
go obrazić? lakżebyś łożył życie two- 
je za niego, ty ktory fie go dla nzley 
wytzekafz rzeczy?  lakaebyś poniofł 
śmierć 
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śmierć za niego, ty ktory fię wolifz zgu= 
bić niżeli u'zczypliwe znieść fowo? 
Ty ktory go zdradzafz i porzučaíz w ten 
czas, gdy znim iść na Kalwaryą trzeba. 


Punkt ilI. Nile ieft to dofyć dla Chrze- 

; ścianina. wolnym bydź od 
grzechu. Trzeba iefzcze bydź ozdobio- 
nym wizyfikiemi cnctami. Nie ieft do- 
fyć nie czynić złego: ale trzeba fię 
ćwiczyć w. dobrych uczynkae . Bo 
Chrześcianin ieft Synem Bofkim przy- 
fpofobionym na Chrzciej przez wianie 
Ducha Świętego iemu danego. Powi- 
nien tedy bydź podobien BOGU Ovcu 
fwemu, nietylko w czyftości ktora grze- 
chu nie cierpi: Ale isfzcze w S wiątobli vo- 
ści,która ieft wyrażeniem wízyftkichS wig> 
tych dofkonałości 12g0: nadewísý ko 
powinien żyć Duchem lego, mowić we- 
dle Ducha iego: tak, iżby mogł mowić 
zIEZUSEM. Sam % fiebie nic nie Czy= 
nie: óle idbo mie nauczył Ociec to mowie: 
Glyžem ia z fiejie (améro nie moriť: ale 
Ociec ktory mię posłał, ten mi dat rôskazanie 
tobym mowić 4 pomiadać miał Joan. 8. 
Č 12. 

Także ty mowifz? czy z Du- 
cha Bofkiego działafz? Coż ieft za pa- 

(b) czatek 
Umag Pofpelitych Część 11. 


Zwierzecu. } 
ludzku. Czyli 
ly po Chrześci= 
Bofki czy: 
my fachs 
w twych żądzachą tak 
poned [lisy w twych namiętnościach, 
tik. nie pomiarkowanym w twych ffowach 
tak aiefkromnym al adrym ww ye ch 
{prawach}: Mniemam (mowi Paweł Swle- 
ty) že ża mam 00, A fa mnie= 
mam Z? go nie mam, imieniem tylko 
iefem Anie. rzeczą Chrześcianinem. 
Nie działam, t poruízeniem przy - 
? jem łafkh 

erdzam tęraz 
; w. ten czas 
był wolny, ani, ,ptzy 
mu.  Wyrzekam fte 
iala, ina fužbe twos 
ofiarnie. Ah! nie do- 
1675y4. a żebym znowu wpadł w od- 
pftwo; wsktore tyle ra zy R prel? i 
i jał, ktoram tobi 
rzy Oftarzu A 
Seria gł, Przvfiaslem tato, i iefzcze 
ję frzegł Prawa 
ki. 


VIĘ 


wo 


me NT MN 
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m 
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Vik eU WR © A 
O wewnętrznym Człowiekta © 
Punkt, I. W Inaiśmy oddawać BOGU 
cześć wewnętrzną i zewnę- 
trzną, bo iefteśmy złożeni z Dufzy i cia - 
ła, i iefteśmy człónkami Kościoła: co 
nas obowiezuje dô zewnętrznego wy- 
znania wiary nalzey, i do dania dobre- 
go przykľadu bliźałemu | nafzemu: ale 
winniśmy fzczegulnie pracować około 
wewnętrzności nalzey. 

r. Bo B OG iet- Duchem; ktorego 
wianiśmy czcić w Duchu. i 

2. Balka idzie za naturą: natura zaś 
pierwzy robi około ws'wnętrzności cia- 
ła, niżeli zewnetrznošci, zew natrznosé 
jey prawdziwym iet wyrażeniem iey 
wewnętrzności.  A<ty Dufzo obłudna; 
pod pokrywką pobożności kryieiz Du- 
{zę złą izeplowang. 

3. Uczynki dobre zewnętrzne fą po” 
fpolite złym i dobrym; prawdziwym 
ffugom Bofkiz i obładnikom, fama ich 
tylko waw nętrzność rożni. 

4. Lampa bez oleiu prędko gaśniey 
cnota zewnętrzna, ktorey pobożność we- 
wnęttzna nie utrzymuje, trwać dług? 


nie może. 


5. Sprawa dobra winna -pochodzić 
z wewnętrznego oświecenia odkrywa- 
(b2) iącego 


29 UW'A'GT 
iącego dobro: z roftropiości ukaru'4- 
czy okoliczności z łafki oświecającey 
nam rozum; Fwzrufzałącey ferce_ naze 
iz wôlizezwalalácey na nię: to wfzyftło 
nie iefiże wewnętrzne? 
Punkt. IL 6. PRAwdziwa cnota nigdy 
fię nie może z wyftęp- 
kiem zradiť, zewnętrzność zaś czło= 
wieka tzeftokroť falízywa3 i złą bywa. 
Nie na zewnętrzności tedy zależy. Na- 
koniec każdy Chrześcianin ciągnąć wi- 
nien do dofkonałości, ktora zawifľa na 
zachowaniu Praw Bofkich, | na nise 
przeftannym pracoewaniu około {prawy 
zbawienia fwegc. Gdyby zaś potrzeba 
było do dofkonałości daw ać wielkie jaľ- 
mrzny, cožby (ie z ubogiemi ftało? 
Gdyby potrzeba brło pościć, cożby fie 
z choremi ftato? Gdyby potrzeba było 
długie modły czynić, cożby fię z Rze- 
mieśnikami ftało, i więk(zą częścią Iu- 
dzi, ktorzy około powińności Urredow 
fwoich, i pctrzeb Życia chodza? Nie na 
zewnętrzności tedy zależy dofkonałość, 
4ale wewnętrzności. chociafrby w dzia- 
łaniu oboje zawfze miało fis zgadzać, 
iiedno od drugiego nigdy fię nie to» 
złaczać, 
Pankę III. O My Boże iik: mie te 
prawdy ciefzą, iiak dobrze 
znać 


po sP OE FT E 
znać diiefz że pragnielz zbawienia nar 
ficgo. Rozun iałem iż przeto aby bs dž 
Sú :ętym i dyfkonałym» potrzeba czy” 
nić zraczne uczynki powierzchownie 1 
ćwiczyć ft; w „wielkich oftrościach. 
lakaz wymowkę mięć Mogg iezim 
peelt dotkonajy. "Nie mamii ferca do 
kochaňia Bogič * Nie mogežii przgnać 
kochać g0, iwfzyftkie czynić iprawy 
sbym mą ię podobat? wjżyjika ciwała 
tej Corki Krolenskie) nevinne: Bs. 
Krawda iż ieft ubiana w izatę złctą 107 
Znemi: kwiatami wyfzywa04: ale mie ta 
zewnętrznosć ieftiey chwałą lecz wer 
w uętrzność. Patrzy Bog; wprzod: „na 
Atla á pot,m na daty iego. Nie zanied- 
byway zewnętrzności dufzy twoicy; ale 
c.obiiwie pracuy "około wewnętrzności: 
Micy nabożenftwo głębokie JÁ wewnę” 
trne. intencye czyłte i podnieficné: go- 
raca miłosć Boga podłe trzymanie © (a= 
mym  fobie- Nadewiz) fiko nigdy fię 
zeo nątrz nie wyłeway; A czywiay wízya 
fikie uczynki twcie Duchem  nabcżnymą 
S=ittym, i fzczeryn. "en ieft fpofob 
zbawienia fię, i deftapiénia dc fkonałc ści 
VIŤ. UWAG AŽ 
O ngivn£trzným Chrześcieninie. 
Punkt. 1. Vy Ewneętrzny Chrześcianin 
aawit ofebliwie na piaciu 
„Jzeczach 
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tzeczach. 1, Na chodzeniu zawfze w obe- 
cności Bofkiey, inigdy jey zoka nie 
fprizczaniu. Co Błogofławionych ies i 
iących w Niebie rozni od potepioňych 
A w Piekle, tamci zawize wi- 
dzą BOGA; Cigo ea nie zobaczą. 
Coitakże Swiętych żyjących na ziemi 
różni od zlych i niedofkonałych, -bo 
Święci zawize o Bogu myslą, A zli pra- 
wie nigdy. Chodź j rzedenina (mowi Bog 
do Abrahama) «d badz doskonaty. | leželi 
nie ieftesmy Swiętemi i dofkonałemi, to 
dla tego.iż fię nie zebtaliśmy, iptzed 
Begiem | nie chodziemy. 

Pinkie IL AN Ewne ętrzny Chrześcianin 


powinien iefzczebydz peł: 


nym Boga: Nabożeńftwo nafze ieft ucze 
finictwsm:iowyrażeniem miłości Bofkiey; 
celem si pobudką siego dent- taż „ miłość. 
BOG zaś. iefń ; Swie oby! m- i fzęzęsiiwym 
bo ifiopelnym Mapeo fiebie: rozum ie- 
go i wola zawfze fię bawi około (wych 
niefkończonych 'dofkontłości; gdyby „te 
przefta! jawać i kochačy  przeftaľsy, 
bydź Bogiem. Chcefzże by dž dofkanałym 
r Świętymć > Bądź .-%awlze „napełniony 
BOGIEM: miech oti iedyną zabąwką ro~ 
zumu twego i woli: będzie, 4 iężeli po- 
trzeba: abyś fię wydał zewnątrz, wyla- 
mie twoje niech „pochodzi z pełności 
twoiey. 


na 


ma bl po" 


(aj 


B s 


POSP OLTI E 
Ah! zawfze ięfteś nap jelniony 


two: SA 
foba iamym: BIE mysliíz tylko o ísbicš nie 
kochaíz tylko í fiebie Naboże św 0 two- 


ie ieft ciał 'diifży; nie Duch Bö- 


"fki jef ale 
natura, a! ale 
vro2nosc. kle siení i pożytek. 

Punkt, UI. | A Ewnętrzny C hrześ anin 


zależy na dófko 
fowanin woli fwoiey z z walą 
ko pozńawśnie 1 iego ie prawidłetn zdań 
naízychý tak wola p powinna *bydź 


srawidiem chęci nafzych.  Sądzić tako 
BOG fądzi, et bydź *msdrymi 4 chcieć 


to co Beż che sá jek bydž Swięty 
jeft fulz riei jego i łatw ieyfzeg 
muž te dy“ sfteśmy de fkona alemi Nie 
mog er p pose: kúta 
nie megg, WIC! 2 
nie mógę kochać Boga, i ftofować be 
we wfzyftkich *rzeczać: kedo  wôli iegot 
Więcey "nie potrzeba «de zeftania ję 
pd Wola Božá, teft pofwięceme nefze I 


ef. 4. 
IX 


ČINY AAGA 
Fnne Chrześcianine wła 1OŚCŹ 
Purkt 11 W Ewnętrzny Chrześcianin 
zależy na fzlachetney; 
czyftey iprawey jntencyi: bo koniec 


daie kfztałt fprawom nafzym: jeżeli left 
Swięty 
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Swięty iczyfły; wyraża "na? fprawach 
naízy.h cechę czyftosci i Swiatebliwo- 
ści, co ieft gruntem jego zaflugi. laf- 
nużna dana z prożności, zafugnie na 
karnie; taż fama dana z miłości zallugu- 
ie na nadgrcdę. . Intencya tedy zdbbi 
fprawy naíze, 

Gdzie idziefz” Co czyniízč- Co 
zamyslaf2? \ Dla kogo pracuielz? Gdyby 
to było dla upodobania Boga; dla por 
fufzeńftwa woli jegos dla „pokazania 
miłości twoiey, i dla nabycia ięmu chw a 
ły, byłbyś podobno wielkim Swiętym, 
r1ie czyniąc więccy tego co czylniiz: 
śle iż pracuiefz dla świeta: i dla dofyć 
uczynienia -namiętnościom twoim, wie- 
le  fieiefz, 4nic nie zbierafz, iefteś 
zawize nędznym i niedofkonałym. 

Punkt II. (Ą/Ewnętrzny | Chrześcianin 

_ zależy na naśladowaniu 

Chryftuľa, ktory ieft głową nafzą. ná- 
uczycielem nafzym, . przykładem nalzym 
iwzorem naízym. Wfzyfłka zaś Swie- 
tobliwość Syna Bofkiego była wewnątrz 
jego, á zewnątrz fię wydawała przez 
uczynki dobre ktore czynil. Był za- 
wfze złączony z Bogiem Qycem fwo- 

jm, inie działał tylko za porufzeniem 

Boftwa, ktorego Święte Człowieczeń- 

fwo iego było nieiakim naczyniem. 

Punkt 111. 
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Punkt II. [Na ten Wzor pracny abyś 

byt Swiętym- Žaw ze bądź 
złączony z Bogiem, nis działay tylko zdu- 
cha iego. Wyraz w twey pamięci te cztery: 
rady ktore Ignacy Swięty dawał (ynom 
zgromadzenia wego: 2. ile bydz może 
miey zawfze ferce w Bogu, 1 Boga w ser- 
cu, o nim nie práeltannie myślącć 2. Wo- 
la iego niech będzie celem wizyfikich 
žadz twoich, i wfzyftkich poruízenia two- 
ich. 3. Nigdy go nie (pulzczay Z OCZUg 
na. ktorymbyśkolwiek był mieęyfcu; czy 
na publicznym, czy Na ofobnym. 4+ Zy- 
cie Jezufowe niech ci będzie Wzorem 
iw iercu twoim głęboko wyryi Obraz 


iego. 

BU: WAS A; ; 
Czemu Bog na nas przeju/zcza niedoskonafo ct 
Punkt L | Onieważ kazdy rzemieślaik 

chce aby dzieło iego dofko= 
nal: było; czemuż Bog przepulzcza na 
nas siedofkonałości? Można w prawdzie 
mówić, że to ieft wina nafza; bo on chce, 
abyśmy pracowali, żebyśmy fię dofkonałe= 
mi Rali, tworzył nas i odkupił bez nas, 
mówi Auguityn Swięty; Ale nas nie zba= 
wi bez nas i nie uczyni dofkonałemi. 
Wizyftko czyni z trony fwoiey, Ale my 
z nafzey nic nie czyniemy. leżeli ile 
możefz robiíz dla poprawy niektorych 

niedo> 
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niedofkonałości,A jednak ni ieprzychadzifą 
do konca, Bog ie na cię dla troiakiey zfyła 
przyczyny. 


obrażony, 
ścią fama 
ścią fáma: 
jeftem, jedna 


13% ało po zna wac 


fze n ówiłem; i prz 
mega mowić będę 

a pliwośct Bofki iey dó mnie 
znofąenia, bo fam fiebie znieść nie mogę, 
Fuśkt 11, 


r. 


| POSPOLITE 27. 
 |Pankt IL | Ruaa przyczyna obowięzi 
iaca Boga. do -przeputzcza" 
nia na nas niedofkonałości ielt, abyśmy 
cierpliwie , niedofkonałości — bliž sieg8 
znofil: bo on iet Bogiem pokoju i mie 
łości: Králeftwo iego ieit Króleftwo po- 
ksiu, chce aby wfzytcy poddani iego 
+ | w pokoiu. żyli, i by i razem zlaczení 
ogniwami miłości dofkonałey: Niepo- 
| | dobna zaś ieft miłość zachować bez 
cierpliwości, bo wfzylcy maia niedofko= 
, | nałości (woies j niemaíz nic, cobyn3s 
| | bardziey obowięzywało do znofzenia 
| innych, iáko poznawanie że też onima- 
ją co od nas znofić. Teden: drugiego., brže- 
miona moście (mówi Paweł Swięty) 4 tak 
mipežuície zakon Chryfufom. | Zakon Chry- 
fťulow iek prawo miłości, â miłość iefke 
bardzo, przyrodzona; kochająca , giobęĘs; 
wktorey nic. niemaíz co by niebyťo 
miłości godne: / Diiemy poznać że mi- 
łość Swięta” iet j nadprzyrodzona» gdy 
kochamy; dla Boga tego: od ktorego, 
wftręt czujemy; i gdy łafkawie zno- 
fiemy tego ktorego niedofkonałości przys 
kre i ciężkie (4 cierpliwości nafzey. 
Punk. | Akoś ieft uiefpra wiedliwymi nie 
rozeznanym! Wízylcy od cie- 
bie cierpią, 4 ty od nikogo cierpieć nie 
chcefz,  Chcefz aby inni nofili brzemię 
tw ie 
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twoie; A ty nie chcefz nofić innych brze. 
miot. Wizyfcy cierpią od twey złzy 
natury: przywwdziiz do narzekania caño 
žýro »mádzenie, kz aždy ma. lobie za zalłu= 
go znolić nmiedofkonałosci twoie, które 
{a bardzo wielkie; A ty niecheeiz  znofiť 
niedofkonałości Bráci twojey które ią 
bardzo małe, Obchodz fe z innemi tak, 
jak fig z tobą. Gbcnodzą: czyń to inny me 


coć czynij: wymawiay innych, jak cię 


wymswiłą; ios innych, iak cię znofzżą. 
To miłość rcikaznie Mas: 18. lžeii 
tego nie czyn:iizą obeydą fię tak z tobą; 


jako zowym złym fuga, ktoremu, Pan 


jego. darował dziefięć tylięcy Falentowi 
J nd 


4 on. niechciał darować fto groízy ie~ 
dnemu. z (wych Towarzyízow. Był od< 
dany w ręce kaiowfkie, pokiby wizyą 
ftxiego co byľ winien nie wypłacił, 


Xk US W A Gr A. 

O Rządzie Boskim. i nafzym, 
Punkt I. BG na nas” niedo fkonałościi 
pízepuízeza: aby okazał iak 
potrzebučemy ulławnie pomocy iegos 
aby nas przywiodł do Gebie, aby- cnoty 
na ze ukrył przed bliźnim, ktoryby nas 
w iele pôwažať, i przed nami famemi, bos 
byśmy wp.dli w prożność, i rzęklibyśmy 
lko Furyzezízi nie ieftem iako inai lu- 
dzie: 


wola 
mafe | 
dosko! 
on ki 
rośch 
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dzie. Dlategoć Pan nasz nie cheia! wy- 
Iba sić Pawła S więtego ad pokufy przy= 
Jkrsy i npokarzającey: Wzięty byť do 
trzeciego Nieba, aieb*(pisczi0 było, aby 
wielkość obiawienia 1eg2 ferca ate na- 
dęła, i nie wpra siła go w wielsie o (042 
famym rozumienie: dlatego dan ms był bo- 
dzieć ciała iega Anio"  fzatanow» Wby go po- 
liczkował: A gdy profł asy od niego był 
wolny odpowiedział mu Pan. Dofć ty 
malz na łafce moiey: abowięm moc m s 'abo tÉ 
doskonalszą [ie fawss Rad fe tedy (mowi 
on kończąc) przechmalať bede w brewbosciach 
moich, aby me mnie, miefzkała moc Chryfiufowa. 
2. Cor. 12. 


Punkt II. M Afzli niedofkonałośc ? czyli 
ich nie malz?nie mafz niedo- 
konalfzego człowieka,nad t:go ktory fig 


fądzi bydž dofkonaľym. Poznawafżą mo- 
wilz, niedofkonaľošci twoie: śle pracu- 
je(zże abyś fię w nich poprawił Nie ieft= 
żeś z owych pyfznych i hardych Swieto- 
fzko v ktorzy naBcga niedofkonzłościfwo= 
je zwalałą, i Opatrzności iego przypifujął 
Bog, mówi(z, dopufzcza na mnie te niedo- 
fk onałości abym fię ztąd upokorzył Mył iz 
fie. od on chce 5 żebyś ię wnieh porraw ił 
Punkt 111. ( Ożeś dla tego uczynił” wy- 

"lałżeś łez wiele? Mcdliłześ 
fę długo. abyś od nich był oiw cb< dza” 

nyť 


a Ken a se: 


U WA 
że pokuty? 
okoń: alos 


| | | A 
| f 2, N 
| pi: 10, 
| G przepuízeza na tie te |, p 
| | e ażęby ci dał znak do- | “ „y 
broci iyo jey å zebyś fię « dziwował cier- j 


obowiazaľ do 
05 aby € ię ukrył 
Č zi pychę 


zawíze fię modlić. 
ie zaw(ze, i nigdy nie mieć fig | ~ ; 


SŁOWA 


OCD 3t 
bŁEGO. 


p 
| Ktore mogą flužyč. za powaby dufzom 


x. Miły moy úviies d ia temu. Cant 2. v. 16. 

2. Nalawżam tego ktorego miłuić dufzæ mo- 
ia.  Canti 3. V A 

3. Poprzyfegam, was Corki Ferozolimskie >= -= 
abyście niebudziły; ani ocicié  duważy mi~ 
tey moiey. Cant: 2. Vo. 7a 

A. Ja fpię d fere me czuies Cant; 5: Vei Ze 

5. Przyłoż mig iako pieczęć do ferte  tweg05 
zako pieczęć do ramienia twego: ba mo= 
čná ie? žako Śmierć miżość. Cant: 8. v. Os 

6. Niech mig pocałuię pocažomaniem uf [wos 
ich, Cant: I. U I 

z. Pod ciéňiem tego ktoregom pragneła, fiedzim 
łam. Cant: 2. Vy 3. 

8. Dua móia. roflopiła fie giy mowsła 
Cant: 5. V: Ó. 

9. Szukałam, 4 nie znalazłam go, wożałam 
4 niecdpowiedział ma Cam. 5. V. 6. 

10. Bo coż ia mim w Niebie, abo czegom 
chciał ná ziemi ôprocž ciebie? Pf: 72 »:25. 

u. Ufłato ciało moie t ferce mote. Boże fer= 
ca mego, i części moża Bóże nú wiekia 
Jh: v. 26. 

12. Tobie rzekło ferce može: fzubaťo cie oblicze 

moie: oblicza, twego Panie fiukać  bedga 

Efalm. 26. v. 8, 13. 


Słowa 

13. Rzekem Panu: tyś ief Bogiem moim, #~ 
bowiem dobr moich niepotrzeduiejx. Pfalmi 
5, U. (1, 

14. Pan cząfka dziedziówa mego. i Kieli- 
cha mego: tyl ief który mi przywrocifa 
dziedzikiwo može. D: V, 5. 

15. Tobie rzekto ferce moie, --= Nie odmra- 
cay oblicza twego odemnie: vie odfiępny w 


© 
e 


gniewie od slugi tw.go. Pf 2 

15 Panie, przed tobą mfzelka Żąfość . moża, 
PÍ: 37. b. 10. 

17 Byfirość rzeki rozmwefela Miaffo Boże: po~ 
świecił przybytek fwo} naywyżfky. BOG m 
pośrodku iego, nie bedzie porufkone: ra= 
tuje go BOG rem 18 świtaniu. — Pfalme 
45. w. 5.6: 

18 Pan żaferow % nami: BOG Sakóbow O= 
bronca ncfzym Ib: v. 12. 

19 W pokoiu pofrolu bede fal; i edpoczy= 
wał. Pf: A. v. 9. 

20 To odpoczynienie moie ná w'eki wiekows 
tu miefzkoć bede bom ie obrat... Pfaltm. 
131, V. 14. 

21 Połeżsł ciemno Č zaynikiem [moim okofe 
niego namiot 1670. PÍ: 37. 04.12. 

22 Giy da miłym fwym frante, 0 to dzie 
dziómo Pańskie. Pf 126. v. 3. 

23 Twoycięm ia, zbomže mie. Pfi u8. 9. 94. 
24. Pokoy wielki tym krórzy zakón +0) mi- 

dusa. lbid: v. 105: 


?RPźfma od 3 
twoy Panie, d błogosław dzie 
; Bi 28. w. 9. 
moia do odpoczynzenia 
Pan dobrze uczynił. 


o fie ferce moie we mnie, 4 w roz 
moim rofpalił fig ogień.  Pfalm. 


kaiąc czekałem Pana, i. skłonił fie 
kujmnie. Pfalm: 39. b. 1, 

Będę słuchał co tvemnie bedzie mowił 
Pan BoGs bo bedzie mowić pokoy. nád 
ludem (mom, Pf: 84. v. 9. À 

30 Feželi IPán nie bedzie firz Miafla, 
prożno cznie ktory go firzeże. Pľalm. 126. 


4 140 


v. I 
Modli:va moża do nádra mego fig nawroci. 
Pfalm: 34. ». 13. 

2 Ale mnie dobrze ief trwać przy BOGI: 
pokładać w: Panu BOGU madzieie moje 
bfalm, 72. » 28. 

3 Ka tobie podnofiź em oczy może: ktory mięż 
fzkafz w Níebisfiech. Oto iako oczy siug 
w rekach Panow (tvoich: Faka oczy Stu- 
żebnice mwrekach Pamiey fwożey: tak oczy 
nafze do. Pana BOGA nafa ego aż fie zmi= 
łuie"nad nami. Pf: 122. v. 1. 2. 

34. Sługam ci ia twoj; dny mi rozumienie: 
Pfalm, 18. v. 125. 

(c) 35 

Umag Pofpolitych Część 1 
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35 Choć bym też. chodził w pofezod cjenia A miere 
ci, mie bedę fie bał złego: Lowiemes -ty 
že! ze mna. Pf. 22. v. 4. 

36 Bože ferca mego i częśći moża Bože, na 
mieki. T[. 72. ». 26. 

37  Wciemnościach ustałem 
Job:17. v. 13. 

38 Ani mie ogląda wzrok człowieczy- Job: 
ZZA CE 

39 Nie.'w wietrze Pan = =- Nie w zrufzeniu 
Pan 3. Reg: 10. V. W 

40 Oto BOG Zbawiciel moy; śmiele czynić bę= 
de, d nie zlękrę fe, bo moc meia, i chwc= 
łat moig Par, i fiat mi fig zbawieniem. 
15: 12. V. 2: 

41, Tys ief między 
twego wzywano ned vami: 
nás fer: I4. v. ©. 

42 Niech milczy mfzelkte dało od oblicza 
Paźskiego. Zai 2. v. 33 

43 Malom pracowa'. d dofatem fobie wiel- 
kiero Ak AWA Eick: 51. V. 35. 

44 W tym # fxyf kim [zukalem odroczynka 
i m dziečničinie Feń.kim mięfzkać będga 
krecie: 24. v. 11 

453 Kroby firaciť dufze fmoię dla mnie naye 
dzie ią, Matt: 16. v 25. 

46 Duch Swiety z fat na cię, á moc Nay- 
wyżfzego yari Tobie. Luce 1. V 35: 

47 Pan mój 4 BOG moy. Jon: 20. Ve 29e 

43 


tozko 


moit 


rami Panie, a imięnie 
nicopujżczayże 


Pifma Swietego 35 

48 Pokoy wam: sam teft nie bojcie. fifa 
Luce 24. V. 36. 

49 Pokoy moy daie wam. Joan: 14 V. 27. 

50 Oro Oblubienzec idzie Matr 25: v. 6. 

51 Ktore byty gotowe, w.fzży % nim na gody, 
i mamęnione fg drzwi. lbid? v. 10. 

52 Pan tefł. Joan: 21 v. 7. 

53 Czemu bożaźliwi iefłeście, matey wiary? 

tedy whawjzy rozkazał wiatrom 1 morzu, £ 

fłato [ie uc:/ zenie wielkie. Matt: 8. P.26, 

54 Mięjzkajcie we mnie á ia w was Joan: 
15. 40. 4, z 

55. Podobni ludziom czekøigcym ne Pona 
Jmego, kiedy by fig z god nawrocił: aby gdy 
p'zytdzie z zaksłace, natychmiafi mu .0two= 
rzyli, Luc. 12, V. 36, 

$6. BOG moy niechay napeľni mfzelkie Zg- 
danie mafze według — bogaciv  jwoich 
w chwale w Chryfłufie fezufie, Philippe A. 
v. 19. 

57 Do niego przvidžiemy, á mie/żkanie unie 
go uczyniemy. foan. 14: V. 23: 

58 Piotr obrociwfzy fie ujrzał onego ucznia 
ktorego miłował Jezus, pozad idącego: 
ktory też położył fig był przy wieczerzy 
na pier/iach iego, foam. 21. U. 20. 

59 aAbowiemę'cie umarli: i żywot wafż skryty 
żefł z Chryftujem m Bogu, Col: 3: V. 3 

60. abowiem on zefł pozojem najzym. T 2. 


Ve Ida 


61 Abowiem w nim 


6 
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jiemy, i rufaamy fi: ciź 
iefłeśmy. Alt. 17. v. 28. 


L x AJA s r 
2 Brogostówienz umarli ktorzy w Panu umie” 


ratą, Odtąd tuż m 
neli od prać | moich, abo: 
za niemi idą, Apoc. 14. Y, 13. 


vi. Duch, aby odpocz- 


iRŁ iD 


kliag o naslado- 


i BUDY: 


Kfię- 


Szczęsliwy ktorego 


nie przez ae 2 gti 
gł L % Rox. 3. 
Ś 


Z tednego Stowa wizyfłko, : iednoż mowią 


[A o 
w fa yji ote YZ 


.1.% Roz 


zy za żedno fa, i ktory 


K rd 


i ; i 
o kużednemu ciągnie, 2 53Y/RO W te- 
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